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Dziś głogo 


Cena 30 Sroszy 


wani 


Na każdego obywatela Rze-| Tym donioślejsza fest ta de-| Musimy fasną | wyraźną wo- 


czypospolitej spada dziś donio- 
sły obowiązek stanięcia przed 
urna wyborczą i złożenia zgod- 
nie z głosem sumienia i rozu- 
mu karty wyborczej. 


Tą kartą wyborcza związuje 
się obywatel z państwem, 


mu Rzeczypospolitej i spełnia 
jąc swój obowiązek udziału w 


życiu państwowym. 


A obok wykonywania prawa 
i spełniania obowiązku, 


kto ma go reprezentować, ko- 
mu powierzyć wpływ na ksztat- 
towanie się ustroju Rzeczypo- 
spolitej, jef praw, ustawoda- 


rzyć obronę swych interesów. | 


cyzja, tym większa odpowie- 
dzialność każdego obywatela, 
że sejm, wyłoniony w dniu dzi 
słejszym z urn wyborczych, do 
konać musi zmiany ordynacji 
wyborczej, która winna mieć ta 
kie formy, by skład przyszły 
władz  ustawodawczych był 
wiernym odbiciem: społecznym, 
wyrazem dążeń, rzecznikiem in 
teresów 1 potrzeb wszystkich 
warstw ludności Rzeczypospoli- 
tej. 

Ordynacja J stanowi 
fundament i podwalinę przy- 
szłych władz ustawodawczych, 
a tym samymi jest punktem wyj 


dniu dzisiejszym stanowić będą 
probierz, jakiej zmiany ordyna- 
cji wyborczej pragniemy — czy 


też obojętnym nam są przyszłe | się, 
stwa społecznego, komu zawte-| formy ustrojowe Rzeczypospo: | nla i stanowienia, demonstracją 


litej. 


lą, wyrażoną kartką wyborczą, 
powiedzieć twardo i zdecydowa 
nie, że pragniemy demokrafycz 
nej ordynacji wyhorczej, dają- 
cej jednakowe prawa wszyst- 
kim, którzy na tej ziemi żyją. 
pracują tworząc, państwu —- 
spełniając swe obowiązki — 
służą, gotowi wszyscy do jedna 
kiej ofiary życia, krwi I mienia 
dla dobra całości 1 przyszłości 
Rzeczypospolitej. 

I rzec musimy, że równość 
wobec prawn, konstytucją za- 
gwarantowana, jest zachwiana. 
jeśli niema równości prawa wy 
borczego, będącego rodzieielem 
wszystkich innych praw. 


nostki, swobodę organ 
kierujące sfery których od 


naszego przywiązania do pań- 


stwa, związania z każdym eta- 
pem jego rozwoju, manifestacją 
naszej świadomości społecznej 
— wyrwiemy wszystkim cienr 
nym mocom, €o chciałyby po- 
wrotu do Średniowiecza, zatru- 
te żądło argumentu, że nie do- 
rośliśmy do form powszechne- 
go stanowienia. 


Im silniejszy, im bardziej zde 
cydoewany będzie nasz udział w 
akcie wyborczym, tym większe 
będzie zaplecze moralne tych, 
którym  powierzamy zadanie 
zmiany ordynacji wyborczej, 
tym większą będą mieli moc dn 
cha, by przeciwstawić się ja- 
kimkolwiek  zakusom  totali- 
stycznym. 

Znajdujemy się między dwe- 
ma państwami totalistycznymi, 
które zniszczyły wolność jed- 
kolebki niemal sączą jad niena 
wiści obywatelom. 

Naszą demonstracją przeciw- 
ko takim formom rządów, spon 


= Z 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 1 266-66 
Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. ©. SEEI 


do sejmu 


Wszyscy idziemy lawą do urn wyborczych 


taniczną manifestacją naszych 
dążeń, będzie udział w akcie wy 
borczym — nie z nakazu, nie z 
przymusu, lecz zgodnie z naszą 
nieskrępowaną wolą ©ddania 
wszystkich sił i zasobów dia u- 
trwalenia zebów potężnej i 
sprawiedliwej Rzeczypospolitej. 


Stajemy do urn wyborczych 
w poczuciu odpowiedzialności 
wobec państwa i społeczeństwa, 
swym udziałem w akcie głoso- 
wania przeważające szalę zwy- 
cięstwa na rzecz tych, którym 
możemy zaufać, że będą niem- 
gięcie stali na straży interesów 
państwa. niezmordawąnię wal 
czyć będą o realizację zasad 
sprawiedliwości politycznej i 
społecznej, że będą niezachwia- 
nymi szermierzami każdej shi- 
sznej sprawy i że celem ich pra 
cy i walki będzie dobro Rzeczy 
pospolitej I wszystkich Jej oby- 
watelt. 


| 


Zakaz dysponowania należnościami zagranicznymi 


Nowe zarządzenie zapobiec ma przekazywaniu zagranicę walut przez obywateli polskich 


WARSZAWA, 5 11. (PAT). —| 
W poniedziałek, dn. 7 b. m., u-| 


każe się dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej, nowelizujący de- 
kret z dn. 26 kwietnia 1936 r. a 
wprowadzenie reglamentacji de 
wizowej. 


Nowela tą zmierza do skutecz 
niejszego zapobiegania niepożą- 
danemu gospodarczo. transfero- 
wi zagranicę, zarówno bezpo- 
średniemu, jak i pośredniemu. 
M. in. nowela w sposób wyraź- 
uy wprowadzi ZAKAZ DYSPO- 


| 


Ludność Rusi żada D 


NOWANIA WSZELKIEGO RO- 
DZAJU NALEŻNOŚCIAMI ZA- 
GRANICZNYMI BEZ ZEZWO- 
LENIA KOMISJI DEWIZO- 
WEJ, kładąc kres obecnym nie 
dość jasnym przepisom, które 
posiadacze należnośc! zagranicz 
nych skonni byli tłumaczyć na 
korzyść swobodnego dyspono- 
wania tymi należnościami na 
własny użytek. Zasadnicza H- 
nia nowego dekretu idzie więe 
w kierunku „uszczelnienia pol 
skiej ochrony dewizowej. 
Zaznaczyć jednak należy. że 


| 


— z drugiej strony — nowela 
do dekretu dąży do większej, 
niż dotychczas elastyczności de 
cyzji komisji dewizowej, bho- 
wiem czynności, które do tej po 
ry były bezwzględnie zabronio- 
ne, odtąd będą mogły być w 
wielu wypadkach dokonywane 
za zezwoleniem komisji. 

Nowy dekret reguluje następ 
nie uprawnienia ministra skar- 
bn w zakresie powoływania 
specjalnych organów do ściga- 
nia przestępstw dewizowych. U- 
regulowana zostaje również 


sprawa współdziałania tych or- 
ganów z władzami sądowymi i 
innymi organami, powołanymi 
do ścigania przestępstw. Co się 
tyczy samych sankcji karnych, 
to zostały one w dekrecie nzu- 
pełnione bądź też bardziej spre- 
eyzowane. 

Jak wiadomo, ideą przewo- 
dnią dekretu dewizowego z 
kwietnia 1936 r. jest koncentra- 
eja wszystkiech zagranicznych 
środków płatniczych dla ogól: 
nych potrzcb gospodarstwa na- 
rodowego. W obecnej noweli 


Bez Użhorodu i Munkaczewa reszcie kraju grozi klęska 


UŻHOROD, 5 11. (PAT). Wy] 
darzeniem dnia na Rusi Pod- 
karpackiej jest rezołucja, przy- 


zacji postanowili jednomyślnie: 
Przypomnieć, że centralna 
karpałoruska rada narodowa, 


go niebezpieczeństwa podziału 
Rusi Podkarpackiej trwa przy 
swoim żądaniu przeprowadze | 


jęta przez wszystkie narodowe| jako najwyższy orgau narodo-| nia głosowania ogólno - narodo, 


pryanizacje karpatoruskie, któ- 


rych przedstawiciele zebrali się| karpałoruskiej w dniu 3 i 4 paź, pierwszy rząd Rusi Podkarpac- 
dziernika b. r. zdecydowała do-| kiej z premierem Rrodyjem n | 
magać się prawa samostano-|czełe zatwierdził w zupełności| 


w Użkorodzie. 

Tekst rezolucji 
słany rządom Czechosłowacji, 
Anglii, Francji. Niemiec, 
Włoch, Polski, Rumunii, Wę- 
gier i Jugosławii. 


zostal prze- 


sławiciele powyższych organi- 


wo - polityczny całej ludności 


wienia tej ludności o sobie i żej te decyzje i postanowił ponow-| 
ta została w dniu 8|nie przedstawić je po 
październiką powtórnie jedno-| państwom. 


uchwała 


wego. Dnia 10 pęd "aj 
q! 
| 
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B myślnie przyjęta przez karpato TEKST TEJ REZOLUCJI 
Rezolucja stwierdza, że przed| ruską radę narodową w Użho-| był następujący: 


rodzie z tym, że wobec grożące 


„Kraj ruski na południe 


od Karpat, określony w trak 
kątach pokojowych jako je- 
dnostka autonomiezna, two- 
rzy jedną niepodziełną ca- 
łość złączonych ze sobą 
dwuch części: północnej gó 
czystej i południowej nizin- 
nej. Obie części złączone są 
ze sobą warunkami gospo” 
darczymi i _ tysiącietnim 
współżyciem ich ludności. 
Większość karpatoruska w 
ciągu tysiąclecia potrafiła za 


wsze porozumieć siłę z inny-ł 


iebiscytu 


nlemą przepisów, któreby zmie 
niały dotychczasowy stan praw 
ny wierzycieli zagranicznych, 
bądź też uszczupiały prawa 
tych wierzycieli. 

Nowela wejdzie w życie z 
dniem ogłoszenia, f. |. w ponie- 
działek, dn. 7 b. m., po czym w 
najbliższych dniach spodziewa- 
ne jest ogłoszenie jednolitego 
tekstu dekretu dewizowego 2 
dn. 26 kwietnia 1936r. z m- 
względnieniem dokonanych w 
nim zmian. 


mi mniej liczebnymi narodo 
wościami, zamieszkującymi 
obszar autonomiczny, które- 
go całość i niepedległość u- 
znały po raz pierwszy w ro- 
ku 1918 Węgry, nadając ca- 
iemu temu obszarowi szero- 
ką autonomię terytorialna. 
Całość i niezawisłość tego 
terytorium uznały również 
państwa sprzymierzone w 
traktatach - międzynarodo- 


DEET TOPR EAEE 
(Dokończenie na str. 3-efl. 
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POLITYKA STRACHU 


Pokociowe złudzenia Chamberlaina uśmiercsią prestiż Anglii 


G. XT.—. 


Paryż, w listopadzie. 

Zgodnie z opinią licznych ob- 
serwałorów decyzje, jakie zako 
mtumikował parlamentowi Cham 
herlain, dają się wytłumaczyć | 
jedynie nastrojem niemal pani-| 
cznego strachu przed Nieme% 
mi, w jakim przeżywa ostatni 
okres swego życia premier bry- 
tyjski. Mowa Hitlera w Saar- 
bruecken, która zawierała nie- 
słychane wtrącanie się do an- 
gielskich spraw wewnętrznych, 
ukazała angielskiej opinii publi 
cznej, jak odległa jest rzeczy- 
wista sytuacja od tej, którą na- 
szkicował Chamberlain po swo- 
im triumfalmym powrocie do 
Londynu. Stąd powszechne żą- 
danie wumożenia zbrojeń, któ- 

re rzekomo odpowiada polityce 
SRA premiera. Ale w tym 
momencie akurat nastąpiła cał- 
kowita zmiana nastrojów Cham 
berlaina, u którego ton Hitlera 
wywołał chęć poczynienia dal- 
szych ustępstw w sprawach, w 
których jeszcze można e0Ś usta- 
pić. 

Chodzi w pierwszym że 
o kwestię zbrojeń, która w 
łała niepokój w Tarate ah — 
Przecież przy dałszym współza- 
wodnictwie zbrojeniowym demo 
kracje, jako o wiele bogatsze, 
mogą znowu zmienić na swoją 
korzyść stosunek sił, który na- 
gły pogrom Czochosłowacji 
zmienił tak zdecydowanie na 
korzyść Niemiec. Nic dziwnego, 
że w związku z tym Niemcy pro 
ponują Anglii natychmiastowe ? 
porozumienie w sprawie ogran 
czenia zbrojeń. Chamberłain po 
twierdził, Że w tej materii mają 
się rozwinąć rokowania. Ale je 
dnoczęśnie, nie czekając na ża 
ne porozwmienie, premier zako 
inunikował © niektórych nega- 
tywnych zarządzeniach, jakie 
już wydał. 

W pierwszym rzędzie chodzi 
o odmowę ntworzenia specjalne 
go ministerstwa zaopatrywania 
wojennego. Jeden z motywów 
tej admowy polega na tym, że 
Anglia nie zamierza Organizo- 
wać armii „na wzór kontynen- p 
talnych armii", Jednocześnie | 4 
wobec tego odpada zagadnienie 
„narodowej rejestracji“ obywa- 


kie inne wyjście prowadziło do 
wojny. W ten sposób zostały 
by potwierdzone informacje, że 
już po Monachium, podczas gdy 
w Londyrie oraz w Paryżu pa- 
nował entazjazm z powodu po- 
koju,  Niemey kontynuowały 
swoją politykę gróźb i w ten 
sposób osiągnęły niedopuszezal 
ną w istocie decyzję berlińskiej 
komisji dlu wytyczenia granic, 
Chamberlain wciąż jeszcze 
ma nadzieję na nowy Okres po- 
koju. Ale tx nadzieja opiera się 
obecnie fjnź wyłącznie na... za- 
ufaniu do Niemiec. — Premier 
skarżył się, że wszyscy jakby 
zapomnieli o angielsko - nie- 
mieckiej „deklaracji wiecznego 
pokoju". Nie można się dziwić 
temu zapomnieniu po mowie w 
Saarbruecken, w której znalazł 
się nowy warunek „wieczmego 
pokoju”: nie dopuszczenie pew- 


rza Hitlera angielskich mężów | zapewniali 
stanu do składu rządu Wielkiej nie 
| Hiszpanii, 


Brytanii. 


Charabe:!aina, że 
zamierzają pozostawać w 
t. j. oczywiście, że 


To samo zaufanie do Hitlera! nie zamierzają tam pozostawać 


i do Mussoliniego było głów-| po ukończeniu 


wojny, ponie- 


nym argumentem drugiej mo-| waż dyktatorzy nie przestają de 


wy premiera, w której zapropo- 


wał on izbie gmin, aby przyję-| wogóle myśli o innym 


ła wprowadzenie w życie UMO - | 
wy angielsko - włoskiej. Hitler | 
i Mussolini już w Monachium 


dopuszczają 
zakoń- 
czeniu tej wojny, jak przez cał- 
kowite zwycięstwo gen. Franco. 
I oto 111 oto premier angielski nzn: uznał 


klarować, że nie 


SAMOZĄTRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artrelyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowa- 
nie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstruk 
cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon- 
ność do tycia, mdłości, język obłożo- 

ny). Trucizny wewnętrzne, wytwarza- 
jące się we własnym „organiźmie, za- 
nieczyszczają krew, niszczą organizm 


nych niewygodnych dla kancie-|i przyspieszają starość. Wątroba i ner- 


ki są arganami oczyszczającymi krew 
i soki ustroju. 20-letnie doświadcze- 
nie wykazało, że zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA* H, Niemojewskiego, 
jako żólcio-moczopędne są natural- 
nym „czynnikiem odciążającym soki 
ustroju od trucizn własnych. Bezpłat- 
ne broszury otrzymać możną w labo- 
ratorium fizj-chem. „CHOLERINAZA* 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 


za możliwe przyznać ewakuację 
10 tys. żołnierzy włoskich (je- 
ŝli wierzyć Barcelonie, stanowi 
to zaledwie 10 procent) i przy- 
rzeczenie Mussoliniego, że nie 
będzie posyłał nowych posił- 
ków za „załatwienie sprawy 
hiszpańskiej* przewidziane w 
umowie angielsko-włoskiej, ja- 
ko warunek wprowadzenia jej 
w życie. 

Polityka strachu, uprawiana 
przez Chamberlaina z tragicz- 
ną konsekwencją, wydaje się 
jednak być jedną z najbardziej 
krótkowzrocznych koncepcji po 
litycznych, jakie zna historia 
nowoczesnej Europy. Każdy ty- 
dzień przynosi mowe potwier- 
dzenia tych obaw. Wygląda na 
to, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku „konstrukcja polityczna 
Chamberlaina okaże się naiw- 
nym domkiem z kart, 

F. R-r. 


Wytłumaczy Hitlerowi, że powinien coś otrzymać, ale ńie to, czego się domaga 


Londyn, w listopadzie. 

Jest to człowiek, a którym bę 
ziemy jeszcze słyszeli. 

Nazywa się Oswald Pirow. 

Jest ministrem obrony narodo 
wej w Afryce Południowej, w 
tym odległym dominium koro- 
ny brytyjskiej, które rozciąga 


się od serca Afryki aż do Przy- 


lądka Dobrej Nadziei. Przybył 


giz Lizbony do Londynu, jako do 
drugiego etapu swojej krucjaty, 


którą chce prowadzić w Euro- 


pie. 


Pewnego dnia, przed kilkuna- 
stu laty, powiedział sobie, że 
Niemcy mają prawo do kołonii 
w Afryce, ale że swych dawnych 
terytoriów, Tanganiki i połud- 
niowego zachodu Afryki, stano- 
wiących część całości ekonomicz 
nej, politycznej i strategicznej 

Południowej Afryki, nigdy nie 

dostaną. 

Długo więc siedział pochylo- 


ieli, Klucz do tych decyzji zna- ny nad mapą Afryki, palcem kre 
leźć można w innych słowach Sli} urojone granice po mozaice 
premiera, gdy mówi on o ce- kolonii i protektoratów, jaką sta 
lach, jakie przyświecają zbroje- Inowi centrum kontynentu afry- 


niu się Anglii. Cele te polegają 
na obronie terytorium angiel- 
skiego i dróg komunikacvjnych 
oraz ną nieokreślonej „możnoś- 
ci prowadzenia pertraktacji z: 
innymi państwami na równych 
prawach. O żadnych zohowie- 
zaniach Anslii na kontynencie 
już się nie wspomina, 

W tychwarunkach nie wywo 
icje już zdziwienia również nie 


zwykłe stanowisko, jakie zajął szyta 
premier w odpowiedzi na objek| A. B. C 
cje, że czesko - niemiecka gra-i PRZEJAZD 1 


nica, faktycznie przeprowadzo- 
na przez międzynarodową ko- 
misję, okazała się bardziej nie- 
pomyślna dla Czechosłowacji. | 
niż granica, wykreślona na m€- 
morandum w Godeshergn, któ- 
re odrzucił sam Chamberlain. 


RIALTO 
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kańskiego. Zdaje się, że doszedł 
do wniosku, iż każdy powinien 
coś oddać, czy to Anglia, czy | 
Francja, czy Belgia czy Portuga- 
lia. I sprawę przedstawił naj- 
w |pierw w Lizbonie, teraz ją pre- 
zentuje w Londynie, a jutro prze 
dłoży ją w Berlinie. 

Jest to człowiek o wielkiej 
przedsiębiorczości, pozbawiony 
wszelkich uprzedzeń i przesą- 
dów, obdarzony zmysłem nad- 
zwyczaj realnym; można śmiało 
twierdzić, że mając takiego czło 
wieka, państwo, zwłaszcza jeżeli 
jest młode, nowe, ruchliwe, jak 
Afryka Południowa, może być 
spokojne o swój los. 

Urodzony w 1891 r. w Afryce 
Południowej, studia swoje odby 
wał w Heidelbergu i w Londy- 
nie. Mówi biegle po niemiecku i 
poślubił niemkę. Z tego robią 
mu jego przeciwnicy zarzut. "Na-' 
zwali go zreszła „Prusakiem*. 
Byłoby jednak przesadą twier- 
dzić, że Pirow jest niemcem z 
tradycji i osobistego upodoba- 
nia. Nie, jest on przede wszyst- 


usryrur INTRO?” umuma 
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kim południowym afrykaninem. 

Faktem jest, że w pewnych 
chwilach objawił wybitne sympa 
tie dla dyktatury, biorąc za wzór 
człowiska, dla którego nie tai 
swego podziwu: Adolfa Hitlera, 

W 1929 r. w Johannesburgu 
murzyni spalili jego portret. Od 
tego czasu przeszedł pewną ewo 


Hitlerem tego kraju, oświad- 
czam, że Afryka Południowa, 
nie zgodzi się na nic innego, jak 
na demokrację*. 

Jego konstytucja fizyczna jest 
mu bardze pomocna. Pirow zbu 
dowany jak Herkules jest byłym 
mistrzem amatorskim w boksie; 
mając iat czterdzieści siedem w 


lucję. Otworzył oczy na niebez- dalszym ciągu uprawia wszyst- 
pieczeństwo, na które naraża je- kie AEEA > 


go kraj zręczna i ruchliwa pro- 
paganda, prowadzona przez Ber 
lin. Zwalcza ją dzisiaj, jak nie- 
gdyś walczył przeciw komuniz- 
mowi. 


Mimo krótkiego wzroku pału- 
je na grubą drapieżną zwierzy- 
nę. Jest doskonałym jeźdźcem i 
pływakiem wysokiej klasy. Pew 
nego razu zdarzyło mu się, że 


W następstwie tego przełomu musiał przebyć 

yć wpław wzbiera- 
wyposażył swój kraj w siłę zbroj ;acą rzekę, aby się udać na sebro 
ną, z którą każdy ewentualny nie wyborcze. 


nieprzyjaciel musiałby się li- 
czyć. Wkońcu porozumiał się ze 
swymi sąsiadami — posiadłościa 
mi portugalskimi, aby wspólnie : 
zabezpieczyć obronę wybrzeży. , 
Przewidział on już niebezpie- 
czeństwo rewindykacji kolonial 
nej, popartej siłą. Dnia 22 lute- 
go 1938 r. mógł już oświadczyć: , 

„Aczkolwiek nazywają mnie 


Największa atrakcja zagranicznych ekranów 


TYGRYS ESZNAPURU 


7 12 i2 
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sie przy tym, że nie wyraź: 7 H tel, w niedzielę o godz. 4.15 po poł. i e wiecs. 
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ale trzeba pamielać, że wszel-| 


Jest pilotem samolotowym i 
posiada odznaczenia w dziedzi- 
nie akrobatyki. Dnia 24 marca 
roku bieżącego, objeżdżając kraj 
‘miał pecha: dwa samoloty, do 
których z kolei wsiadł, rozbiły 
się przy lądowaniu, Pozostał ca- 
'}y i zdrów i odbył dalszą podróż 
'trzecim samolotem. 


Niemcy już wyraźnie powie- 
działy, że domagają się zwrotu 
swoich dawnych kolonii i tyłko 
tych kolonii. P. Pirow, który 
trzyma je teraz mocno w rękach, 
nie chse ich oddać. Jest to spra- 
wa, którą będzie musiał wyjaśnić 
Hitlerowi. 


Jeszcze raz należy zaznaczyć, 
że w przeciągu najbliższych szé- 
ściu miesięcy będzie świat wiele 
mówił o koloniach i o panu Pi 


rowie, 
c. p 


f EKSPOZYTURA 
ADMINISTRACJI 


„GŁOSU 
* PORANNEGO” 


w WARSZAWIE 


ul. Miodowa 7, m. 22 
telef. 330-02. 
$ 


POKAZY 
w SZKOLE GOSPODARCZEJ 
Wodna 40, tel. 177-75 
odbywają się co wtorek o godz. 17.30. 
,Program na listopad: 8.XI- przekąski 
ki grzankach, 15,XI—przekąski z wę 
| diim 22.Xl—Satłatki i sosy do sałatek. 
29,X1—=kanspki. 


Nr. 306 


(Dokończenie) 
wych, które uważają za mo- 
żliwe przeprowadzenie zmia 
my położenia i przynależno- 
ści tego terytorium tylko w 
całości bez odrywania połu- 
dniowej części od północ- 
nej, lecz na podstawie pra- 
wa _gsamookreślenia jego 


antochtonicznej ludności i 


Chcesz miet silne nec: 
GAZE SZ ODOE O 
wy, być „Gdpotnym | 


© Gromaltynę] 5 
się lepici i zyje wesebe. 


> i 


na zasadzie demokratycz- 
nej. t. j. przy pomocy o- 
zgólno - narodowego  głoso- 
wania“. 

Decyzji tej rząd karpatoruski 
nie mógł doręczyć przedstawi- 
cielom wymienionych mo- 
carstw z tego powodu, że prze- 
wodniczący rządu Rnsi Podkar 
packiej A. Brodij został porba- 
winny swego nrzędu i areszto- 
wany. 

W dalszym ciągu rezołncja 
stwierdza, że wiedeński sąd ar- 
hitrów wytyczył granice, które 
ad Rusi Podkarpackiej oddzie 
lają dwa najważniejsze ośrod- 
ki: stolicę Użhorod i ośrodek 
gospodarczy Munkaczewo, ©- 
Środki ściśle związane z histo- 
rig i życiem narodowym 1 kul- 
taralnym |ladności karpafora- 
skiej. | 

Bez tych miast Ruś Podkar- 
packa nie może istnieć ani gos- 
podarczo, ani też pod wzglę: 
dem narodowo - kulturalnym, 
Podpisane organizacje stwier- 
dzają, że sad arbitrażowy w. 
Wiedniu działał bez udziału 
rządu Rusi Podkarpackiej, gdyż 
zgody na sąd arbitrażowy u- 
dzielił jedynie rząd praski, któ- 
ry nie miał prawa reprezento- 
wać Rusi, ponieważ sam już 
przed tym, a mianowicie {11 paź 
dziernika przyznał ludności 
karnatoruskiej prawo snmoo- 
kreślenia. 

Wobec tego wszyscy. przedsta 
wiciele narodu karpatoruskie- 
go oświadczają, że po decvzji 
sądu arbifrażowego w Wie- 


| | najbliższych 


Celem delegacji jest interwen 
cja na rzecz natychmiastowego 
przyłączenia tych okręgów do 
Węgier, lub niezwłocznego prze 
prowadzenia piebiscytu, ponie- 
waż ludność jest zagrożona klę 
ską głodową. 

Delegacja kładzie nacisk na 
możliwie szybkie spełnienie jej 
postulatów, dotyczących stwo- 
rzenia granicy polsko - węgier- 
skiej. twierdząc, że zwłoka mo 
że doprowadzić do wybuchu po 
wstania  Indności karpatorn- 
skiej. 


Delegaci oświadczyli, że w 
dniach przedsta- 
wią petycję w tej sprawie, pod- 
pisaną przez przedstawicieli 
wszystkich wsi tych okręgów. 


MUNKACZEWO, 5 11. (Pat). 
Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że węgierska rada narodo- 
wa w Munkaczewie postanowi- 
ła jedną z głównych ulic mia- 
sta nazwać imieniem Marszałka 
Piłsudskiego na znak wdzięcz- 
ności ludności miasta dla Pol- 


ski. 

Jednocześnie przypominają, 
że w r. 1914 w Munkaczewie 
przeprowadzano reorganizację 


legionów polskich, przy czym 
inspekcję stacjonowanych tam 
oddziałów przeprowadził 0so- 
hiście Marszałek Piłsudski. 

Nazwanie jednej z ulic mia- 
sta imieniem Marszałka Piłsud- 
skiego ma przypominać ludno: 
ści miasta ten fakt. 


Marsz wojsk 


węgierskich 
BRATYSŁAWA, 5 11. (PAT). 
Dziś rano rozpoczęło się 
wkraczanie wojsk węyierskich 
na przyłączone terytorium sło- 
wackie w oklicy gmin Mdve i 
Bodjara. 


Dla osób cywilnych wejście 


4. XI. — „GŁOS PORANNY” — T9%R 


TRUDNO ZEBRAĆ — 
ŁATWO STRACIC.. 


Wiecie jak łatwo topnieją pieniądze i jak 
zawodne są domowe schowki. 
Chrońcie swe mienie. 


lebiscytu 


—— m>—— —00 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PAKO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


gów Użhorodo i Rerchovo. 

W miastach tych utworzyły 
się natychmiast po ewakuacji 
organów administracyjnych kar 
patoruskich węgierskie komite- 
ty narodowe. 

Na wszystkich gmachach pu- 
blicznych i domach powiewają 
sztandary węgierskie, 

BUDAPESZT, 5 11. (PAT). 
Szef węgierskiego sztabu gene- 
ralmego wydał rozporządzenie, 
mocą którego administracje, 
służbę bezpieczeństwa i nadzór 
nad komunikacją na zajmowa- 
nych terytoriach przejmują wła 
dze wojskowe. 


Linia demarkacyjna 


BUDAPESZT, 5 11. (PAT). 
Rzeczoznawcey wojskowi węgier 
scy i czechosłowaccy, obradują- 
cy obecnie w Bratysławie, usta 
lili linię demarkacyjną, która 
bedzie przestrzegana aż do ezm 
su definitywnego wytyczenia 


na zajmowane terytorium do-| granicy przez specjalną komi- 


zwołone jest jedynie w wypad- sję. 


ku posiadania przepustek, wy- 
dawanych przez wojskowe wła 
dze węgierskie. Na Rusi Pod- 
karpackiej rozpoczęło się dziś 
rano również wkraczanie wojsk 
węgierskich na obszary okre- 


Strona czechosłowacka zobo 
wiązała się do niezwłocznego 
zwolnienia z szeregów wszyst- 
kich żołnierzy narodowości wę 
gierskiej. pochodzących z ob- 
szarów, przyznanych Węgrom. 


Również zarekwirowane ko- 
nie i podwody zostaną zwróco- 
ne właścicielom. Celem uniknię 
cia ewentualnych incydentów 
pomiędzy wcjskami węgierski- 
mi a czechosłowackimi ustalo- 
no trzykilometrawa strefę neu- 
tralną, 


Walka z czechami 


UŻHOROD, 5.11. (PAT) — Dziś 
n godz. 10-ej rano manifestująca 
ludność karpatoruska zaatakowałe 
oddział żołnierzy czeskich  Żołme- 
rze użyli broni pałnej. Jest kilku 
rannych. 


Nie zważając na ogień karabinów 
rusini nie wycołali się x walki, lecz 
przeciwnie zmusili żołnierzy do u- 
cieczki. Całemu zajściu przyglądało 
się kiiku policjantów, którzy nie 
mieli odwagi wystąpić czynnie. 

BUDAPESZT, 5.11. (PAT) — Re- 
gent Horthy odwiedzi Komarno, 
Koszyce I Użhorod natychmiast po 
ich zajęcin. W miastach tych odbę- 


|| 


REDA NBA MEAN 


Nagroda za przyjażń 
z Niemcami 
BERLIN, 5.11. (Tel. wł.). — Z po- 


śród licznych dalszych komentarzy | demonstran'ów. 


Głodówka b. premiera Brodiie 


Wielkie wzburzenie wśród Kkarpałorusinów | 


PRAGA, 5 11. (Tel. wi}. Już głodówkę. 


łała wiadomość, nadeszła z Pra” 


I 


prasowych, dotyczących zapadłej w 
Wiedniu decyzji w sprawie granicy 
czesko - węgierskiej, ciekawy jest 
komentarz partyjnego „Angrifiu”, 
twierdzący bardzo zdecydowanie, 
że ustalona granica nie tylko umac- 
nia pokój, ale również raz na Z% 
wsze odbiera bolszewizmowi gruat 
pod nogami w Europie środkowej. 


Wprawdzie w wyniku , decyzji 
wiedeńskiej czesi $ słowacy czują 
się pokrzywdzeni utratą słowackich 
terytoriów, trzeba im jednak -przy- 
pomnieć — pisze „Der Angriff”. — 
że Węgry od lat 20-tu żyli w przy: 
jaźni z Niemcami i Włochami, pod 
czas gdy Czechosłowacja, rządzona 
przez Benesza, przeciwstawiała sią 
im stale, Zresztą 1 Węgry nie ośrzy* 
mały wspólnej granicy x  Psiską, 
„za co trzeba je było w miarę moż 
ności odszkodować 7 time] stremy 


Demonstracje 

antyżydowskie 

w Bratysławie 
BRATYSŁAWA, 5 11. (PAT 
Ubiegłej nocy miały miejsce w 
Bratysławie demonstracje anty< 
żydowskie. Policja rozproszyła 


POWERS ME PODANA 


ilu żydów wioskich 
nie jest chjętych ograni- 
czeniami 


RZYM, 5.11. (ŻAT) — Urzędowe 


| komunikują, że z pośród ogólnej 
rządu karpatoruskiego Brodija. liczby 15 tysięcy rodzin żydowskich 

Brodij znajduje się w  dal- %€ Włoszech nie będą obowiązywa- 
szym ciągu w więzieniu ł na ły ustawy antyżydowskie w stósun 


dniu uważaja terytorium ruskie 
za niepodzicine i proszą o przy 
manie narodow! ruskiemu na 
południe od Karpat prawa sa 


w dniach najbliższych ma się, Przewieziono go dzisiaj do |gl o stanie zdrowia b. premiera 
odbyć proces p. premieru Kusi, szpitala więziennego, gdzie za- 
podkarpackiej Beodija, którego stosowano sztuczne odżywianie. 


„przestepstwo“ purega na tyn. 


mostanowienia e swej przyna- 
leżności naństwowej w drodze 
głosowania ogólno - narodowe- 
go. 


UŻHOROD, 5 11. (PAT). 
Dziś przybyła do Użhorodu de- 


o 


że domagał się dla swych ruda- 


mostanowienia, jakie było przy szczególnie wśród miejscowej 
znane niemcom, polakom i wę- ludności karpatoruskiej wywo- 


Grożba kieski głodowej | =" 


om. | 
Brodij zażądać miał, by spra: 
wa jego została przekazana. do 
rozpatrzenia trybunałowi w Uż 


UŻROROD; 5 11. (PAT). —| skutek rozpoczętej przed paru ku áo 3,522 rodzin żydowskich ma 
ków takiego samego prawa Sa- | Wielkie wzburzenie w mieście; dniami głodówki jest bardzo 


| osłabiony. 


ARTRETYZM - REUMATYZM - NERWORÓLI 


podstawie decyzji ostątniej wielkiej 
rady faszystowskiej. Rodziny te za- 
kwalifikowane zostały przez spe- 
cjalne komisje. Są to rodziny ży- 
ców poległych na wojnie ochotni- 


A á czestnikó - 
legacja karpatoruska z okręgu, horodzie. | usuwają Soleckie Sole Mineralne. Żądać w aptekach i składach aptecznych w, © w przewrotu laszy 


z e 3 > ki t i 
szeredniowskiego, munkaczew-| Żądanie to zostało odrzucone, Przedstawiciel M. WŁODAREK, Łódź, Rzgowska 7. telef. 1451-07 e owskiego oraz legionistów, którzy 
skiego i sfalowskiego. W skład| wobec czego Brodij rozpoczął mama , Zdobyli Fiume. 


delegacji, której przewodniczy, p om Jo O O 00>0000WWO l SPYPoYPPEW W 
| 10 2 = h 
Okrety gen. Franco w portach niemieckie 


senator Feldessy, wchodzą 
Fliszpański statek rządowy, wzięty do mS- 


przedstawiciele 30 gmin, repre- 
zentujących około 70 tys. lud- 
ności z okręgów pozostających 
przy Czechosłowacji. 


kraków 
maai r | woli cdtransportowany został do Emciem 
kotel Franqliski | BERLIN, 5.11. (PAT) — Ambasa- czają kategorycznie tej wiado- | go do portu Emden. „Rio Mira” po: | parowca hiszpańskiego „Cantabria“, 
dor rządu barcelońskiego w Londy: mości. 4 ; wracał z portu angielskiego i nie. przypisywanym przez tę rozgłośnię 
JRotel piarwszorzędny. — Nowo | wiózł żadnego ładunku. | okrętowi niemieckiemu.  „VWoelki- 


nie złożył oświadczenie, w którym 
czesne urządzenie — 100 pokoi. —- | twierdzi, że powstańczy statek „Na 
Pokoje z łazienkami. — Bieżąca | dir”, który zatopił na morzu Pół- (PAT) — 
wola zimna i gorąca. —= Telefon nocnym hiszpański statek rządowy | pomocniczy 
w każdym pokoju. — Winda. — | „Cantabria”. ukrywa się w porcie | morzu Północnym 
Wykwintna restavracja. Haaburga. | rządowy „Rio Mira” i po wzięciu do nej przez rozgłośnię strasburską w 
Ceny od zł. 6.— Niemieckie koła oficjalne zaprze- | niewoli jego załogi, odstransporwał | związku z zatopieniem rządowego 


í | scher Beobachter” zapytuje; czy 
Powstańczy krążownik | BERLIN, 5.11. (PAT) — Niektó- rząd premiera Daladier, zgodnie ze 
„Cindad” zatrzymał na re dzienniki poranne występują swą obietnica, wystąpi przeciwka 
hiszpański statek ostro przeciwko kampanii, prowadzo | esobom, odpowiedzialnym za :kam- 
panię rozgłośni strasburskiej. 


EMDEN (prow. Hanower), 5.11. 


o. XI — „GLOS PORANNY” — 193% 
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Proces adw. Kowalskiego odroczony 


Wódz endecji na ławie oskarżonych za nawoływanie do bojkotu wyborów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-,. W oświadczeniach swoich po- rzy nie słyszeli, iż Kowalski wzy-|wawcze. Jednakże ten wzgląd 


nego* telefonuje: 

W dnin wczorajszym rozpo- 
czął się w sadzie grodzkim w 
Warszawie proces prezesa za- 


rządu głównego Stronnictwa Na 


rodowego adw, KOWALSKIE- 
GO. o wygłoszenie przemówienia 
przeciwwyborczego na podwó- 
rzu domu przy ul. Złotej, gdzie 
mieści się lokal Stronnictwa Na- 
rodowego, > 


Oskarżony w swoich zezna- 
niach oświadcza, że do. winy się 
nie przyznaje; przemawiał na te- 
maty polityki międzynarodowej, 
a nie o polityce wewnętrznej. — 


że STRONNICTWO | wał do bojkotu wyborów, mówił 
tylko, że Stronnictwo Narodowe | 
nie powinno brać udziału w wy- 
borack, ponieważ nie ma swoich 


twierdził, 
NARODOWE UDZIAŁU W WY- 
'BORACH NIE BIERZE, ponie- 
| waż nie ma swoich kandydatów. 
| Obronę adw. Kowalskiego wno | kandydatów. 
si 18 adwokatów, a mianowicie:| Po -przesłuchaniu świądków, 
Kijewski, Borzęcki, Borowski, rozpoczęła się 3-godzinna batalia 
| Trajdos, Małachowski, Szyma- obrony z prokuratorem. Obrona | 
szek; Niebudek, Błeszyński, Sty- domaga się odroczenia rozpra- 
pułkowski, Przyjemski, Stypni- | WY» aby dać możność oskarżone- 
kowska, Gębski, Jeziorski, Stary-, mu wezwania swoich świadków. 
szak, Kromkowski, Szczerbiński.| M. in. adw. Stypułkowski po- 
Oskarża prok. DRESZER. Są- wiedział: „Jeżeli p. prokurator 
dzi sędzia SZAŁAJ. chee jeszcze dzisiaj mieć wyrok, 
Po wyjaśnieniu oskarżonego. | dziś, w przededniu wyborów, ro- 
sąd przesłuchał dwuch świad-|zumiemy, że chodzi mu o to, by 
ków, wywiadowców .polieji, któ-| wyrok ten miał skutki wycho- 


musi wystąpić przed prawem*. 

Po przemówieniach, obrona 
składa kilka wniosków, które zo 
stają przez sąd odrzucone. 

Wówczas obrońcy proszą 0 
przerwę dla zapoznania się z do- 
kumentami. 

Po przerwie, która trwała 3 
godziny, następuje wznowienie 
rozprawy. 

Prokurator w dłuższym prze- 
mówieniu podkreśla winę oskar- 
żoenego, i domaga się przykład- 
nego ukar 

Obrońcy proszą © wyrok unie- 
winniający Do godz. 12.15 w no- 


cy przemawiało 13 obrońców. 


PASTYLKI 4 
Ora WANDERA 


A 


trwa. 


Kilka minut po godzinie 2-ej 
w nocy. sędzia Szałaj proces od- 
roczył. 


ma być dokonana w Paryżu podczas pobytu premiera Chamberlaina 


PARYŻ, 5 listopada, (PAT.)— |eją i Anglią jest tymbardziej ko-|ziemnym, Francja zaś dopiero | pod rozwagę poczynienie pew- się zwrócić wyłącznie pod jej n- 
Zapowiedź wizyty angielskiej w |nieczna, aby nie stanęły one do zaczyna nowe rokowania z Wło- nych koncesji terytorialnych w | dresem i zaakceptuje rozpatry- 


Paryżu przyjęta została przez ca |tych rozmów z poglądami Bo. enami. W tej dziedzinie zatem, | Afryce, aby stworzyć ujście nad- | wanie rewindykacji niemieckich 
ki podkreślają, że będzie to no-| Wśród zagadnień, które mają | dzie mógł udzielić dyskretnej po- |cja nie zgodzi się, aby rewindy- Anglię, Francję, Belgie? Japonię. 
Po ostatnich przemianach w Eu-|już obecnie wymienia szereg jangielsko - włoski równoległym 

prowadzenia przez francuskich |w czasie trzydniowej wizyty an- |zapewn: sprawa Czechosłowacji, | Białowieża — Pieniny — Czarnohora — Ś-ty Krzyż — 
ację europejską. — W. obliczu|wał wszystkie zagadnienia, inte- |aby czesi chcieli jeszcze obecnie Police jts jedną z najbardziej | górach Świętokrzyskich. riere: 
Londynem i Paryżem, które |pierwszym miejscu wymieniane] Wreszcie „Excelsior“ stawia i párkiah narodowych, HAYE FEAA „Posrcza jem miete. 


łą prasę paryską z wyraźnym za- | bieżnyimi, co osłabiło by ich sta-|jak wyraża nadzieję część pra- (miran ludności w Niemczech. tylko pod warunkiem, że będą 
dowoleniem Wszystkie dzienni- | nowisko. sy fran uskiej, rząd anglelski bę! „Le Jour“ oświadcza, że Fran one rozważane wspólnie przez 
wa manifestacja Ścisłej współ- |być tematem rozmów listopado-|mocy dyplomacji franeuskiej, kacje kolonialne Niemiec miały | 
pracy francusko - angielskiej, —| wych w Paryżu, prasa paryska któraby pozwoliła uzupełnić pakt 
= 
ropie zachodzi — zdaniem pra-|punktów. Dzienniki ż naciskiem |paktem francusko-włoskim. Parki narodowe wW Polsce 
sy paryskiej — konieczność prze | podkreślają, że program rozmów | Dalszym zagadnieniem będzie 
i angielskich mężów stanu gene- |gielskiej nie będzie z góry ogra-|w której — jak pisze „Oeuvre“, Babia Góra — Ludwików 
ralnej rewiz lądów na sytu-|niczony, lecz że będzie obejme- — daje się obecnie wątpliwe, 
j ji poglą syt ys ę ł WYdaJ Pw..| Sprawa ochrony przyrody w rodwoy im. St. Żeromskiego w 

zarysowujących się rokowań po- |resnjące oha rządy. gwarancji mocarstw zachodnich : 

iedzy osia Berlin — Rzym a| Wśród =tych- adnień' .naldla' swych no że, palących bolączek. Ustawicznie | 1.164 ha. Utworzony został w ro 
między osią zym z) ty zag w wy wych granie mówi się i pisze o rezerwatach | ku 1932 jako realizacja słów Że- 
miałyby doprowadzić do -uregu- | jest zagadnienie hiszpańskie i za |pytanie, czy program rozmów pr Aoi H ip ; . ` : > 
lowania zagadnień. europejskich, |gadnienie morza Śródziemnego. |ryskich  ohejmować będzie rów- kach przyrody żywej i martwej. ja, nie moja ani twoja, ani na- 


wymiana poglądów między Fran | W. sprawie hiszpańskiej prasa |nież sprawę kolonialnych posta. | Mało kto jednak wie, ile Polska | sza, jeno Boża, święta”. Ostatnie 
wyraża nadzieję, że wydaje. się |latów Niemiec. iliczy parków narodowych urzę- |dwa parki — to Park Narodowy 
NaCERR=z" TLI ka > |dowo uznanych i zklasyfikowa- | na Babiej Górze o obszarze 1.046 


Order „Białej Gwiazdy” 
dla p. Prezydenta Rzplitej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jutro przybywa do Warszawy 
delegat prezydenta Estonii gen. Jon- 
son. Wręczy on we wtorek na au- 
diencji na Zamku p. Prezydentowi 
najwyższe odznaczenie estońskie 
orderu „Białej Gwiazdy”. 


Autobus spadł 
u na dno parowu 


STAMBUŁ, 5.11. (PAT) — Na 
drodze górskiej, wiodącej z Trape- 
zundu do Erzerum autobus pasażer- 
ski spadł, skutkiem zepsucia hamul- 
ców z wysoko położonej drogi i roz- 
trzaskał się na dnie parowu. Z 22 
osób jadacych autobusem 4 zginęły 
ma miejscy, a pozostałe 
bardzo ciężkie obrażenia, 


paszportów we Francji 

PARYŻ, 5.11. (PAT) — Areszto- 
wanie 2 złodziei hotelowych dopro- 
wadziło do wykrycia zakrojonej na 
wielką skalę afery fałszowania pasz 
portów, Policja paryska wykryła, 
iż wielu cudzoziemców zamieszkują- 
cych, od dłuższego czasu we Fran- 


odniosły | 


możliw: ewentualne pośrednie-| W kołach angielskich — pisze, 
two, które pozwoliłoby na osta-| Excelsior“ — utrzymują nadal, | 
teczną likwidację sprawy hisz-|że Niemcy nie mogą liczyć na! 
pańskiej. odzyskanie wszystkich swych da- | 

W rokowaniach z Włochami, | wnych kolonii afrykańskich. Nie! 
Anglia przystępuje obecnie do jest jednak rzeczą niemożliwą | 
realizacji porozumienia angiel- | oświadeza dziennik — że Anglia 


sko - włoskiego na morzu Śród- |zażąda od Francji, aby wzięła' 
| 


aw << ; . =- 
s 
Zajścia na politechnice 
Kilkunastu studentów-żydów rannych, w tym 
4 ciężko 

Warszawski koresp. „Głosu Po-| tów do zajmowania miejsce po lewej 
cannego” telefonuje: | stronie sali. Na tym tle doszło do 
Wczoraj politechnika warszawska bójki, w trakcie której kilkunastu 
stała się widownią zajść antysemic- riudentów żydów zostało pobitych. 
kich. 4 studentów odniosło ciężkie rany. 
Rozpoczęły się one na wykładzie Są to: Salomon AKERAJZEN, A- 
mot. Otta. |hsam DINER,  Gerszon BEDNO- 
, Bojówkarze eniłecey zmuszsli ży-, WICZ i Dawid ROZEN. 


Pol 


Zs: c=-feve RER 


nych. Jest ich sześć z parkiem 
narodowym w Białowieży na cze 
le. Został on uznany za obszar 
ochronny zaraz po odzyskaniu 
niepodległości, a w roku 1932 


'otrzymał oficjalną nazwę Parku ładniejszych jezior 


Narodowego. Park ten ma 


obszar 1.640 hektarów i jest naj-| 


większym kompleksem lasu na 
niżu Europy zachodniej i środ- 
kowej. Drugim z kolei co do zna 
czenia jest Park Narodowy w 
Pieninach o obszarze 741 ha. 
Pieniny zostały ogłoszone Par- 
kiem Narodowym w roku 1930. 
Był to pierwszy w Europie mię- 
dzynarodowy park natury (cze- 
sko - polski) obecnie dzięki ko- 
rektywie granie leży w Polsce. 
Park Narodowy na Czarnoho- 
rze jest drugim co do wielkości 
po Białowieży, obejmuje bowiem 
1.520 ha Czwarty — to Park Na 


acy przegrywają 1:6 


z zapaśmikcamei wioskimi w Poznaniu 


POZNAŃ, 5.11 (PAT) — Dzis. Bertoli niespodziewanie szybkim 
odhyły się zawody reprezentacji za- przerzutem zwyciężył w 5,53 min. 
paśniczych Polski i Włoch w obec- mistrza Polski Rokitę. 
ności ok. 2000 widzów. WAGA PI6ÓRKOWA: 

Spotkanie wygrali -włośi uzysku=|  Zażarte spotkanie stoczyli w tej 


cji, posiada fałszywe paszporty ho- | jąc zwycięstwo 6:1 a w punktacji kategorii Gavelli z Marczokiem. Po- 


Szajewski. Po pięknej i żywo okla- 
skiwanej walce pokonał mistrza 
Włoch Rescioschi, Zwycięstwo po- 
laka publiczność przyjęła owacyj: 
nie. 

WAGA ŚREDNIA: 


lenderskie, których dostarczał nie-, 19:5. Włochom ulegiiśwy więc w 


lak okazał się lepszy i niebezpiecz- 


Zawodnik krakowski  Bajorek 


'ha. i Wielkopolski Park Narodo 
wy w ludwikowie ped Pozna- 
niem, obejmujący na "swoim 
obszarze 1.164 ha. jezioro Górec- 
,kie, uchodzące za jedno z naj. 
Wielkopo|- 
ski. W projekcie istnieje utwo- 
rzenie parku Narodowego, na 
Polesiu, w Tatrach i matecznika 
wschodnio - kapackiego. 


12-letni śpiewak 
polski 


Dużą sensacją dla polaków w 
Stanach Zjednoczonych stał się 
dwunastoletni STASIO KLIMO- 
WICZ z Brooklynu, obdarzon Y| 
niezwykle silnym i dźwięcznyin 
barytonem. Chłopiec ten zgłosił 
się , do jednego z przedsię 
biorstw radiowych, pragną: 
wziąć udział w amatorskim kon 
kursie $piewaczym. W konkur- 
sie tym plebiscyt słuchaczy ra- 
diowych przyznał mu pierwsze 
miejsce i ubogi chłopak został 
natychmiast zaamgażowamy do 
występów w rewiach i na kon- 
certach wokalnych. Jedynyra 
jego marzeniem — jak mówi 
chłopiec w wywiadzie 
wym — jest uzbieranie pienię- 


praso- 


jaki Mayer, urodzony w Rumunii. identycznym stosunku zwycięstw, niejszy w wałce na parterze, włoch przez dłuższy czas przeciwstawiał | dzy na regularne studia śpic- 
Fałszywe paszporty Mayer sprzeda- jak ostatnio w Rzymie. Polacy ustę natomiast więcej atakował z pozy- się Gallegat.żmu, w 16-ej minucie ji 
wał za sumę 800 tysięcy franków. powali guściem wyraźnie w-dwuch cji stojącej. W 16,05 min. włoch położony został jednak na łopatki. 


o | najcięższych wagach. W pozosta: 
Mord. polityczny łych natomiast walki Były: wyrów- 
; W Rumunii uane, Jedyne zwycięstwo dla barw 

CZERNIOWCE, 5.11. (PAT) 
W Satu Mare, w Siedmiogrodzie za- 
strzelony został na ulicy prezes roz: 
wiązanej ostatnio partii sacjalistycz 
nej, dr. Emil Boszormenyis 


Szajewski, który obok- Kyligow- 
skiego i Bajorka walczył najefek- 
| tcwniej. i > y 
Wyniki walk były następujące: 
— _ WAGA KOGUCIA: 


złamał most zastosowany przez po- 
laka i.golożył go na obie łopatki. 


WAGA LEKKA: 


technicznie lepszemu włochowi Toz- 
zi. Uległ na punkty po 20 min. 
WAGA PÓŁŚREDNIA: 
Jedyne zwycięstwa dla Polski u- 
zyskał zdecydowanie na punkty 


WAGA PÓŁCIĘŻKA: 
Krysmalski uległ po zażartej wal- 
ce technicznie lepszemu Siłyestrie- 


Polski odniósł dobrze dysponowany | Kuligowski stawiał zacięty opór, mu w 15,34 min. 


WAGA CIĘŻKA: 
Gwóźdź przegrał w 14-ej min. do 
Donatiego. 
Z Poznania wlosi wyjeżdżają do 
| Lodzi. 


wacze. Dochody z produkcji po 
zwolą mu na to niedługo: mały 
Stasio śpiewał już w Pittsbur- 
gu, Toledo, Chicago i Wa- 


szymgtonie. 
+` EĘOWYDZĘPOGEOGY R 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 
4094%340329224909909920990700 


Fe. 306 6. XI.— „GŁOS PORANNY” — 1938 5 


Chciał zamordować króla re: 


sśpiskowiec grecki w Londynie 


LONDYN, 5 listopada. (Tel. do osoby i zranił lekarza, dv. Przypuszczają, że zamachowiec 
wł.) — We wtorek wieczorem na |Mae Donalda, będącego prawdzi | chciał zamordować króla, który 
ruchliwej ulicy Bondstreet, jakiwym sohowtórem króla Jerzego jzwykle przechadzał się po Bond- 
donosi dziś „Daily Mail“, chcia- | greckiego. Dr. Mac Donald chciał street, ulicy najwytworniejszych 
no dokonać zamachu mordercze | właśnie przywołać taksówkę, gdy | sklepów. U 


go na króla Jerzego greckiego. |nieznany mu mężczyzna zawo-| Dr. Mac Donald z głęboką ra- 

Sprawca pomylił się jednak co |łał coś w niezrozumiałym dla ną pod prawą łopatką, odwiezio 
YNY... niego języku, podbiegł i pchnął|ny został do domu. Scotland Ń 
[U 


- lekarza nożem w plecy. Król mie | Yard usiłuje znaleźć nici, prowa- 
PRZECIW ł | szka tuż przy Bondstreet w|dzące do spiskowców greckich. 
A GRYPIE. Psp AP oma ll 
i PRZEZ W Ch 
dc SIĘ TABLETKI Wybuch wW fabryce sadzy którzy słyszeli, jak gra Philips Super 6-39. Siedmio- 


„Grand - Hotelu“ na Doverstreet.1Sprawca zamachu zbiegł. 
Z REC 
qogal | (zniszczył cały budynek oraz urządzenie wewnętrzne| obwodowa superhełerodyna o niezmiernie czułej 


KATOWICE, 5.11. (PAT) — Dziś | doznał lekkich kontuzji, a jeden ze p" į ; 
o godz. 9.15 w fabryce produkują- | strażaków uległ ciężkiemu poparze-| selektywności, wyposażona w lampy Philips Miniwatt 
cej sadze dla wyrobu farb i kauczu- | niu. Na miejscu zjawiły się natych- 


żuć ULU N |ku w Łagiewnikach, nastąpiła eks- miast wszystkie okoli traże | nowej, czerwonej serii E, zapewniające czysty i głoś: 
|| ap S-|) zy okoliczne straże Ji j p jące czysty i głos 


plozja, która zniszczyła budynek | pożarne Przyczyna eksplozji na ra- 


wraz z dachem, oraz aparaty i u- | zie nie została ustalona. Straty są| ny odbiór na wszystkich trzech zakresach fal. 
rządzenia fabryczne. Jeden robotnik | znaczne. 


i iaci = " > > „>| (Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może być 
dak enie pzejeda Trzęsienie ziemi w Japonii „oe, se sec, eo 
Warszawski koresp. „Głosu Po- Szczególnie silnie odczute w 4 prowincjach | 


rannego” telefonuje: TOKIO, 511. (PAT) — Wschod- | W miastach zapanowała panika, stałego). 
Zapowiedziana na środę, dn. 9-g0 nią Japonię nawiedziło silne trze- | mieszkańcy wybiegli na ulicę zbie. 


listopada r. b. uroczystość przekaza | cienie ziemi. W szczególności ucier- | rając się w ogrodach i na placach. h 
nia „Domku Magdeburskiego” Mar- | paty Tokio, Utsunomiya, Sendai, | Trzęsienie ziemi nie wyrządziło jed- | i 

szałka Józefa Piłsudskiego—z przy- | Aomari. Wstrząsy były piad rakże poważniejszych szkód ma- 

czyn niezależnych od federacji sjjne w czterech prefekturach: Mi- | terialnych, 


PZOO nie odbędzie się. agi, Iwate, Fukuszima i Baragi. 
Nowy termin uroczystości tej zo- yagi, akeg e 


stane podany do wiadomości. 


Zamach bombowy na klasztor 


Lwowianka poległa w czasie walki z arabami 


| 
JEROZOLIMA, 5.ti. (PAT) —ņ wskazują na niepokój z jakim czyn | dowych rolniczych stacji doświad-| JEROZOLIMA, 5.11. (PAT) — 
nynii ogobnikani. W pobliżu klasztoru O. O. Francisz | niki urzędowe oceniają rozwój wy: | czalnych znajdujących się w Pale. | Wzburzenie wśród żydćw wywołało 
W czasie bijatyki ugodzony zo- | kanów w Nazarecie, w którym kwa-| padków w Palestynie, Oficerowie | stynie, rząd zlikwidował 4, wycofu- | przerwanie mobilizacji młodzieży 
stał kilkakrotnie nożem w terują obecnie wojska angielskie, | i podoficerowie armii angielskiej w | jąc z nich policję i pozostawiając | żydowskiej do policji palestyńskiej 
| 


Rozprawa nożowa 
Policja aresztowała 
7 osób 
Wczoraj wieczorem przed cyr- 
kiem w Alejach Kościuszki doszło 
do bójki między kilku podchmielo 


25-letni Jan BARTOSIK (Miedziana | rzucono bombę. Palestyne otrzymali rorkaz wysła- bez nadzoru majątek wartości 60 ty- | zarządzone w oczekiwaniu decyzji 
22), który mimo odniesionych cięż| Dwnch arabów zostało zabitych. | nia swych rodzin do Anglii. Z 8 rzą- Í sięcy funtów. politycznej. Jednocześnie zlikwido- 
kich ran zaczął uciekać ul. 6 Sierp- 


w. mieście zarządzono stan wyjąt: | "===" | WADE ZOStAły dwie szkoły policji po 
ria ale w pewuej chwili runął nie- 


moeniczej w Ejnharod i Sarafand. 
przytomny na chodnik. Lekarz Oświadczenie rządu 
stwierdził groźny stan i przewiózł 


D 5.11. T) — ki 
Bartosika do szpitala, ana i CANN 


i łach  polityczaych oczekują, że 
W związku z tym zajściem poli- w izbie gmin będzie złożone oświad- 
cja aresztowała 7 osób. (l) 


| czenie rządowe w środę lub w 


kowy, 
Stan wyjątkowy zarządzono rów- 
nież ną szosach okręgu FRamleh, 
gdzie ostatnio dokonano napadu na 
żydcewski samochód ciężarowy. 
JEROZOLIMA, 5.11. (ŻAT) — 
19-letnia chalucka ze Lwowa Eda 
Roszwald wczoraj w nocy peległa 
w walce z terorystami, broniąc ki- JEDNA 


czwartek w sprawie polityki brytyj 
skiej w Palestynie. W tym samym 
czasie będzie rozdany członkom 


Pożar w tkalni 


z. 1.75 


E Wajnberga A zak e GE i JASKÓŁKA IR AZTU parlamentu raport Woodheada. 
w Sierżant policji Ben Dor i kaprał 
pan czoraj 0 godz. 22 wybuchł po” || ubra ostrzeliwani byli przez tero- | WIOSNY NIE CZYNI 
pak ni E. Wajnberga, przy ul. rystów, gdy jechali motocyklem na dleljadaa wwdba A Dochodzenie N. l. K. 
wirki 5. r 4 , drodze Dżenin — Haifa., Opona Niebieski Gillette" teg 
Zaalarmowano straż ogniową. Na przedziurawiona została przez kule zły d k piryt ż w sprawie katastrofy 
e „daj były PZ i VIN |i motocykl się przewrócił, Kapral sach ZA PSE, aku w dolinie Chochołowskiej 
= Asie A noge Sa Ls 03 ała af Wocadz ca ałość > Waıszawski koresp. „Głosu Po- 
ę Ben - D skk s.e T A s 
Jak się okazało, od krótkiego | OM 511 (ZAD — Oszczędność.. rannego” telefonuje: 


Do Najwyższej Izby Kontroll 


spięcia zapalił się w tkalni motor pańctwi wółynąt henori podyika 


[oisko brytyjskie kontynuuje rewi- 
elektryczny. Płomienie przerzuciły PUNEO Orio Ar 


zje w Szomron. Masowe aresztowa- Logika rodzi. 


y 


i ż nków komitetu lotu 
SIĘ ra nagromadzone w pobliżu to- | nia przeprowadzono we wsiach Anza Interes wskazuje. okej w sprawie kata- 
YY: Pożar szybko się rozprzestrze i Sanur, gdzie znaleziono wiele ma- Kupujcie strofy w` dolinie Chochołowskiej. 
niat grożąc katastrolalnymi skut: | ezjćw dla fabrykacji min. „Niebieskie Gillette" N. 1. K. pozostawiła memoriał bez 
konsi A A 4.3 | Patrol wojskowy zastrzelił araba, z rozpatrzenia, ponieważ w tej spra 

Straży ogniowej udało się jednak gry przecmał przewody telefo- N || E B ] E 5 K | E H || l l E TTE | wie już toczy się dochodzenie, Do- 
pa godzinnej akcji požar całkowi | „ozne niedaleko Dżenin. i = chodzenie wszczęte poprzednio 
tie ugasić, Wysokość strat narazie Jeden żołnierz angielski został PASUJĄ DO WSZELKICH APARATÓW GILLETI- przez N. I. K. obejmuje również 
nie ustalona, (1) ciężko zraniony w starciu z bandą — ; dwie z pośród o©0sób, -podpisanych 


terorystów w pobliżu Betleem. Ban- 
da otoczona została przez wojsko 


v dil gly wya domy miar | Śmnierć pod kołami tramwaju | Demuyier zagubił 


pod memoriałem. 


Dzieci głosują 


e w butach” | kowanych arabów, którzy odmawia zm 
SEVE iiA Teate En Ji pomocy terorystom. Kilku terory- Kim jest ofiara strasznego wypadku swój balon 
dzieci „KOT W BUTACH“ nowa “ĆW jest rannych. Przy zbiegu ulie Kilińskiego |leziono żadnych dokumentów.— | „BRUKSELA, 5 al. zali 
piękna bajka „O Żaezku - Szko-, i Senatorskiej wczoraj około go-|Policja ustala tożamość przeje , Słynny aeronauta PU) 


laczku | o Sowizdrzale, eo jeden jadówka w Akko dziny 19 ej z jadącego w szybkim |chanej na śmierć kobiety. zeza cd E BR 
kochał szkołę, a ten drugi weale*| JEROZOLIMA, 5.11. (ŻAT) —jtempie tramwaju nr. 4 wysko- W ZE ed d aż anadak % puchar Gor- 
spotkała się z niezwykle entuzja- | ;9 żydów, przebywających w więzie |eczyła w biegu, licząca około 40) . gaani, AAE a A Bennetta; Demuyter zagu 
stycznym przyjęciem ze strony| „ių w Akko rozpoczeło dziś gło- |lat kohieta. Potknęła się jednak |mem ar. £ przy u A ROR ME eraa TAM Podkarpackiej, 
małych widzów. Ciekawa fabuła | szyye, Wieźniowie - żydzi doma-|i upadła, a w chwilę później do- |skiej 13-letni Sous 25 ROB. 3 a BO SAOAŃEWANIE | O: 
bajki, śliczne melodie, barwne! gują się, aby przeniesiono ich z Ak. |stała się pod koła wagonu przy- KOWSKT uczepił się jadącego w | gdzie y ai nadał Taloa 
dekoracje składają się na wspa- ko do innych więzień w ośrodkach | czepnego. Nieszczęśliwa pasażer- | szybkim tempie auta. W pewne j Pe o S 
niałą całość, dając dzieciom wie- | zyqowskich. ka została dosłownie zmasakro-|chwiłli chłopiec spadł i uderzył | na agaż. y | 
le pięknych wrażeń. „Żaczka*| wana. sę polip aty że sory p pole, wadi s 2 are al 

stand” ohuesti kae dilat ` . Po wydobyciu z pod wagonu |złamania stawy czaszki a, abr: A kj 
a pre, Eo dziś Niepokój czynników zwłok, przewieziono je karetką |wstrząsu mózgu — jak stwier-| dał w Zalau. Placówki belgij 


w niedzielę, o godz. 4.15 po poł. rządowych pogotowia do prosektorium miej |dził lekarz pogotowia, W stanie | skie poszukują już ink ty 
Bilety od 25 gr. do 2.20 w kasie LONDYN, 5.11, (PAT) — Ostat-|skiego. beznadziejnym przewieziono go godni zaginionego balo 
tcatwu (Al, Kościuszki 57), nie zarządzenia wladz angielskich| Przy ofierze wypadku nie zna ldo szpitala. poczły. 


6. XI. — .GŁOS PORANNY” — TOR 


Podczas ostatniego posiedze- 
nia Akademii Francuskiej Geor- | 
ges Duhamel wygłosił odczyt él 
roli radia jako czynnika infor- 
mującego, zabawiającego i wy- 
chowującego, Znakomity pisarz 
poddał miażdżącej krytyce rolę 
radia we wszystkich trzech dzie- 
dzinach, zarzucając mu, że przez 
swoje nastawienie na szybkość 
nie jest w stanie wychowywać 
ludzi a nawet zabawiać: radio 
staje się już nie przyjemnością 
ale pierwszą potrzebą. Najcięż- 
sze zarzuty zostały wytoczone 
przeciwko roli radia jako infor- 
matora inspirowanego przez ta- 
kie czy inne czynniki i spełnia- 
jącego rolę raczej propagando- 
wą. Odczyt Duhamel'a transmi- 
towały dwa mikrofony, stojące 
obok autora. 


i 


BLETKI 


N 


YŻEM BAYERA 


do sprzedania 


Niehywałą okazję mają w No 
wym Jorku nabywcy gruntów. 
Chodzi nie mniej nie więcej jak 
o sprzedał sławnego więzienia 
nowojorskiego wraz z gmachem 
sądu i „mostem westchnień“, 
prowadzącym z sądu do więzie- 


z 


i. Chvalkowsky, czeski min. spraw za- 
granicznych, pođpisuje w Wiedniu 
układ gramiczny z Węgrami. — 2. Rib- 
bentrop i hr. Ciano podpisują w Wied- 
nin orzeczenie arbitrażowe w spra- 
wie nowej granicy między Słowacją, 
Rusią Przykarpacką a Węgrami, 


„Sąd'* wiedeński podpisuie „wyrok” 


Nr, 306 


Człowiek, który zdradził Schuschniaga 


Baron Fróhlichsthal świadek koronny w procesie b. kanclerza 


Proczs b. kanclerza Schusch- ; 


ukryciu swej szuflady, jeszcze niu +— pisał kanclerz 


swemu | lichsthal wysyłał do Mona- 


nigga, który ma się rozpocząć inny dokument partyjny, miano przyjacielowi — profesor Sala-|chium nie tylko listy lub ict 


jeszcze w ciągu bieżącego mie- wicie książeczkę członkowską ta, został przez 
- socjalistycznej par-, wysłany w prywatnej misji do| Schuschnigga sieć służby szpie 
zainteresowania ' tii, już od 1934 r. — o tym niko, Wiednia i doradził mi, 


siąca, wysunie na pierwszy plan narodowo 
powszechnego 

człowieka, który w tragedii Au-| 
strii i jej kanclerza odegrał nie-, 
samowitą rolę, o- baronie talną w swych skutkach skłon- 
Fróchlichsthalu, prywatnym se- | ność do otaczania się ludźmi, któ 
kretarzu Schuschnigga, którego |rzy — jak niegdyś on sam — 
fatalny wpływ na wypadki au- |siedzieli na ławie szkolnej w sta- 
striackie pozostał prawie niezna!rym gimnazjum Jezuitów w 
ny, podajemy kilka ciekawych | Feldkirch, w słynnej „Stella ma- 
szczegółów. tutina“, Swego ministra spraw 


mu się nie śniło, 


mia. Gdziekolwiek zjawiał się kan- 
` ` clerz Austrii oficjalnie, zawsze 
Olbrzymie piakaty na murach | edt a nim ky młodzie- 
więzienia wzywają chętnych re- |niec, który choć nie należał do 
flektantów do obejrzenia objek |oficjatoej świty, nigdy nie opu- 


tu, przy Czym raznacza się, łe 
ewentnałny nabywca. może ob- 
jłąć posesję w krótkim czasie, 
bowiem ostatni więzień opusz- 
cza mury tego więzienia w koń- 
cu lutego 1939 roku. Podobno 
na nabycie gmachu reflektuje 
właściciel pewnego domu towa- 
rowego. Złośliwa konkurencja | 
mówi, że prokurator zapomniał 
zamknąć reflektanta za oszust- 
wa podatkowe. 


szczał ani na krok Schuschnigga. 
Gdyby poza przesadną elegan:| 
cją nie charakteryzowała go 
również pewna dystynkcja, uwa- 
żanoby go raczej za przyboczne- 
go detektywa, niź za prywatne- 
go sekretarza. Butonierka nie- 
skaaitelnego fraka, który baron 
Frólichsthal umiał nosić z taką; 
dystynkcją, była ozdobiona dość | 
szeroką czerwono - biało - czer- 
woną wstążką — oznaką frontu 
ojczyźnianego. Że Fróchlichsthal 
zaufany i cień kanclerza, obok 
tej na widok wystawionej ozna- 


ki partyjnej. trzymał w domu, w 


Beern r 


Troska o dzieci ociemniałe 


jest głównym celem 


W Zgierzu odbył się okresowy 
zjazd delegacji Łódzkiej Rodziny 
Radiowej. Na zjeździe były repre- 
zentówane wszystkie zarządy pto- 
wincjonalne: ze Zgierza, Pabianie, 
Rundy Pabianickiej oraz zarząd cen- 
tralny z Łodzi na czele z prezesem 
pułkownikiem A.  Haberlingiem, 
dyr. rozgłośni łódzkiej St. Nowa- 
kowskim i przybyłym z Warszawy 
red. J. Piotrowskim. 

O godz. 10-ej zebrani wysłuchali 
mszy w miejscowym kościele para 
fialnym, po szym udali się do loka- 
In związku oficerów rezerwy, gdzie 
rozpoczęły się obrady. Po wysłucha- 
riu sprawozdań, z ktćrych wynika- 
lo, że na budowę własnego gmachu 
łódzka rodzina radiowa wydatko- 
wała do chwili obecnej ponad 
120.000 zł. — wywiązała się ożywio- 
ra dyskusja nad zagadnieniami, 
związanymi z dokończeniem domu- 
interratu dla dzieci ociemniałych i 


działalności Ł. R. R. 


nad sposobami spłaty zaciągniętych 
pożyczek w wysokości ok. 29.000 zł, 

Z przemówień poszczególnych 
członków przebijała silna wiara 
w skuteczność i celowość prowadzo 
rej akcji, zmierzającej konsekwent | 
nie do rozszerzenia opieki i rdr! 
ciągnięcia jej na jak największa 
liczbę niewidomych dzieci. Tym ce- 
lom właśnm służyć będzie nowo | 
wzniesiony gmach i jakkolwiek cią. 
żą na nim pewne zobowiązania, to 
jednak spodziewać się należy, że 
społeczeństwo Łodzi, Pabianice, Zgie 
rza i Rudy Pabianickiej, które z-ca- 
łą życzliwością od początku śledzi 
pożyteczną działalność Ł. R. R. do- 
pomoże swą ofiarnością do realiza- 
cji tych zadań oraz zapewni nie- 
szezęśliwym dzieciom ociemniałym 
potrzebne środki materialne. U. 


chwzleniem całego szeregu spraw 
crganizecyjnych zakończono zjazd 
o godz. 4-ej po poł. 


x 


Zapowiedziany na 10 grudnia r. b. 


„Bal Sekcji Tenisowej Makabi” 


odwołany 


zagranicznych, Guidona Schmid- 
ta — tego samego, który wraz 7 


Papensm namówił Schuschnigga 
do odbycia tragicznej Kanossy 
w Berchtesgaden 
sprowadził z tego ośrodka. Do 
tej paczki należał również baron 
Fróchlichsthal; kanclerz darzył 
go może jeszcze większym zaufa 
niem, niż swego mimistra spraw 
zagranicznych. Kiedy przy koń 
cu ubiegłego roku zaczęło w naj- 


— również 


bliższym otoczeniu Schuschnię- 
ga przebąkiwać, że baron Fróh 
lichsthal pozostaje w kontakcie 
z Teinfaltstrasse — tam znajdo- 
wała się jeszcze wówczas tole- 
rowana siedziba szefa,nielegal- 
nych“ kapitana Leopolda —na- 
rzeczona Schuschnigga, hrabi- 
na Fugger, była właśnie tą, któ 
ra rozproszyła wszystkie wąt- 
pliwości. 

Tymczasem baron — „prawa 
ręka Schuschnigga”, jak go na- 
zywali liczni jego adoratorzy — 
utrzymywał stosunki nie tylko 
z austriackimi nazistami, ale 
także z zastępcą Hitlera, Rudol- 
fem Hessem. Materiał. który u- 
dało mu się posłać do Mona- 
chium i do Berchtesgaden—po 
części przez Papena — był dość 
cenny, aby usprawiedliwić za- 
interesowanie nim niemieckich 
panów. Baron  Fróhlichsthal 
miał bezpośredni wgląd do lwiej 
części korespondencji prywat- 
nej Schuschnigga, a te listy, któ 
re do niego nie docierały, mu- 
siał sobie zdobvć. Om był tym, 
który przemycił w ręce Hitlera 
kopię słynnego listu kanclerza. 
List ten, według oficjalnej za- 
powiedzi, ma w procesie stano- 
wić główny dowód „zdrady* u- 
kładu w Berchtesgaden, doko- 
nanej przez Schuschnigga. Ten 
list — bynajmniej nie doku- 
ment zdrady, lecz dowód bez- 
granicznej rozpaczy nieszczęśli- 
wego człowieka — wysłał kan- 
clerz do swego nieobecnego w 
Wiedniu przyjaciela i spowied- 
nika prof. Dr. Hollnsteinera i 
doniósł mn w nim, dlaczego się 
zdecydował na podróż do Berch 
tesgaden. 

„Były poseł włoski w Wied- 


z 


Mussoliniego | kopie, ale roztoczy! dookołę 


abym | gowskiej, Służba ta była — jak 


Schuschnigg | przyjął zaproszenie Hitlera i bez| po przewrocie wyszło na jaw— 
miał zrozumiałą, ale niestety fa-, warunkowo udał się do Berch-| pierwszorzędna, 


Nawet intym- 
tesgaden. Taka rada z Rzymu—,ne rozmowy prywatne, które 
pisze Schuschnigg dalej — rów-| kanclerz prowadził w swoim 
na się, według obecnego stanu; gabinecie, zostały antentycznie 
rzeczy, presji, przed którą on,|pndawane do wiadomości Mo- 
kanclerz musi ustąpić. Czyni to| nachium. W tym celu w poko- 
w zaufaniu do Boga i w nadziei,| ju został zainstalowany  zręęcz- 
że zyska na czasie, aż między-*|nie ukryty dyktafon - aparat, 
narodowa sytuacja pozwoli mu | podobny do gramofonu, który, 
znowu wrócić na drogę Dollfus- | umożliwiał utrwalanie najbar- 
sa“, dziej poufnych rozmów na pły- 

List ten jest jednak tyfko jed| tach woskowych. Nie ma chyba 
nym z dokumentów, który do-|żadnego premiera państwa w 


stał się do Monachium i Berch-| historii świata, który przez wła 


tesgaden 
zaufania ze strony 
najwyższych władz 
skich o wiele ciekawsze. Fróh- 


naskutek nadużycia | snych przyjaciół tak był zdra- 
Fröhlich- | dzany i wreszcie wydany swo” 
sthała. Były jeszcze i inme, dla | im przeciwnikom, 
nazistow: | kanclerz Austrii, 


jak ostatmi 
u a 


Opery i 


opereíhi 


w sezonie jesienno-zimowym radia 


Dział operowy-w bieżącym sezonie 
nuzyeznym Polskiego Radia uwzgię 
dni w wysokim stopniu twćrczość 
pulką. Repertuar nadawany ze stu- 
cia warszawskiego i z rozgłośni re- 
gienalnych obejmuje opery polskie 
jak np. Łucjana Kamińskiego „Da- 
my i huzary”, Elsnera komedio- 
upttę „Siedem razy jeden”, Moniu- 
azki „Straszny Dwór” (wykonany 
pc raz pierwszy w Polskim Radio 
hez skrótów), oraz „Loteria”, Gross- 
rcana „Duch Wojewady”, Mireckie- 
gc „Nocleg w Apeninach”, Min. 
cheimera „Mazepa” i Szymanowskie 
gc „Fagith”. Z oper zagranicznych 
wielkiego repertuaru, ktćre nads- 
wane będą w nagraniach płytowych, 
wymienić należy: opery Verdiego, 
Denizettiego, Rossiniego, Leonca- 
valla, Pucciniego, Charpentiera. R. 
Straussa i Mozarta. Audycje płyto- 
we w programie Warszawy If przy- 
niosą opery Wagnera, Berlioza, Bai- 
tu, Chenier, Glucka i Masseneta. Ca- 
lokształt programu operowego uzu- 
pełnią transmisje z zagranicznych 
teatrów operowych z Francji, Italii 
i Niemie?. 

Atrakcyjnie zapowiadają się rów- 
nież projekty, dotyczące audycji C- 
per: tkowych. Dwa razy w miesiącu 
nalawne będą operetki i wodewile, 
przy czym wybrano operetki. które 
najetektowniej wyjdą w opracowa. 
nin mikrofanowym. Słyszeli radis- 
słuchacze nieśmiertelną „Zemstę 
nietoperza ' Straussa, Grothego no- 
wość „Wieczną tesknote”, w przy- 
szłości zaš wejdą do programu 
Miloćkarx „Madame Dubarry”, La- 
hára „Miłość cygańska”, Sullivana 


„Mikado . Suppego „Lekka kawaly - 
ria“, Lehara „Kraina uśmiechu” itd. 
Przewidziane gą również wodewile 
i operetki kompozytorów polskich; 
konearty poświącone wyłącznie me- 
lediom operstkawym i luźne sudy- 
cje muzyki rosrywkowej i tanecz- 
nej, w których mazyka »peretkowa 
zajmuje wiele miejsca — zaspokoją 
bez wątpienia życzenia miłośników 
lżejszej muzyki. 


Domy bez okien 


W ramach powszechnie ros 
ważanych i w dużej części rea 
lizowanych projektów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazo- 
wej opracował pewien wybitny 
architekt londyński plan domu 
bez okien. Powietrze do tych 
domów wprowadzane było by 
przez wentylatory tak skonstru- 
owane, że oczyszczały by je x 
cząsteczek kurzu i innych szko- 
dliwych dła zdrowia substancji, 
co w warunkach londyńskich 
posiada olbrzymie znaczenie — 
Na wypadek ataku gazowego 
wentylatory były by zaopatrzo- 
ne w dodatkową aparaturę ne- 
utralizującą trujące gazy. Świat 
ło do mieszkań bez okien było 
bv wprowadzane przy pomocy 
bardzo pomysłowo pomyślane- 
go systemu refleklorów. Pierw- 
szy dom tego typu ma stanać w 
samym sercu Londynu i oblicza 
ny jest na § pięter. ILondyńczy- 
cy oczekują z zainteresowaniem 
wyników tej eksperymentalnej 
budowy, 


Nr. 3008 


6. XT. — „GŁOS PORANNY” — 1939 


Boeśaciwa mineralne 


kolonialnych posiadłości Francji 


Kwestia kolonialną będzie w 
najbliższej przyszłości jedną z 
najbardziej palących spraw na- 
tury politycznej, które zaaŁsor- 
hują uwagę Europy, a zwłasz- 
cza mocarstw kolonialnych. 
Rewindykacja kolonii, postawio 
na jako żądanie przez Niemcy, 
wejdzie rycuło na stół obrad — 
W gra wcholzą kolonie, które 
pod postacią mandatu na tere- 
nie Afryki dostały się Francji i 
Anglii. Ubocznie wspomina się 
tu o Kongo belgijskim, a Ango- 
1} portugalskiej. Jeśli chodzi o 
kołonie mandatowe. pod zarzą- 
dem francuskim znajdują się 
TOGO i KAMERUN, pod za- 
rządem angielskim TANGANI- 
KA. 

Kolonie afrykańskie Francji 
stanowią jeden prawie blok z 


doskonałej rudy w Conakry; ze 
względu jednak na odległość i 
trudny transport pokłady te są 
traktowane jako rezerwa na 
przyszłość i narazie nie eksplo- 
atowane. 

W ALGIERZE. 
TUNISIE 


MAROKU i 


kopalnie fosfatów. których wy-, rzystwo japońskie. 


dobycie w roku 1937 dosięgło 


dobyto 250,000 tonn niklu i 50 
tys. tonn chromu. Nowa Kale- 
donia może dostarczyć Francji 
całkowitą ilość niezbednego w 
metalurgii niklu i chromu. Za- 
znaczyć należy, że w N. Kale- 
donii znajdują się złoża rudy że 


znajdują się bogatej laznej, które eksploatuje towa- 


dobywając 
dziennie przeciętnie około 4.000 


cyfry 4 i pół miliona tonn, co! tonn. 


wynosi prawie 50 proc. spoży-! 
rę sę) 3 Francji całkowita ilość potrzeb- 


cia światowego fosfatów. 

Złoża innych minerałów roz- 
proszone są w AFRYCE PÓŁ- 
NOCNEJ: ołów i cynk w Tuni- 
sie, Maroku, Algierze; mangan 
w Maroku; kobalt w górach An- 
ti-Atlasu; molybden w okoli- 
cach Marrakeszu; w cyfrach 
, przedstawia się wydobycie tych 
metali (rok 1937): 30.000 tonn 


OD ŁUPIEŻU DO ŁYSINY JEDEN KROK, 


niU PEE 


wyjątkiem wyspy MADAGA- 
SKARU. Pod wzgledem bogactw 
mineraln. cechuje je (bez Mada 
gaskaru): brak złóż węgla i źró- 
det nafty, obfitość złóż rudy że- 
laznej i fosfatów, obfitość złóż 
innych minerałów, 

Kopelnie węgla w DJERADA 
i KENADDA, wzdłuż granicy al 
giersko - marokańskiej, dały w 
roku 1937 około 120.000 tonn, 
W TUNISIE znajdują się nic- 
wielkie pokłady legnitu. 

Bogate są natomiast pokłady 
rudy żelaznej. W TUNISIE i w 
ALGIERZE wydobycie rudy do- 
sięgło w 1937 roku około 3 mr- 
lionów 300.000 tonn. W MARO- 
KU eksplontowane są kopalnie 
rudy, które dają około 1.000 
tonn dziennie w ostatnich mie- 


Z © 77 USUWA 

ŁUPIEŻ. 
ołowiu, 7.500 tonn cynku, 80 ty- 
sięcy tonn manganu, 5.200 tonn 
kobaltu. ok. 200 tonn molybde- 
nu. 

Druga grupa kolonii francus- 
kich, pod nazwą oceanoazjatyc- 
kich, obejmuje INDOCHINY i 
NOWĄ KALEDONIĘ — Naj- 
większe złoża węgla (antracytu) 
znajdują sie w Indochinach 
(półn. Tonkin); w 1937 roku 
wydobyto antracytu 2 i pół mi- 
liona tonn, z czego wyeksporto- 
wano 1 i pół miliona tonn. Bo- 
gate są również pokłady cyny, 
której wydobycie w roku 1937 
wynosiło 1.500 tonn (15 proc. 
konsumcji Francji). Poza tym 
dobywa się tnngstenu około 500 
tonn rocznie. cynku ok. 5.000 


tonn, attymonu 'ok. 1.000 tonn,; MA 


siącach, W AFRYCE FR. ZACH. | rudy żelaznej ok. 12.000 tonn 
znajdują się ogromne pokłady | rocznie. W Nowej Kaledonii wy 


MADAGASKAR dostarcza 
nego jej grafitu i miki. Znajdu- 
je się tam beryl i cyrkon. Złota 
dobywa się ok. 400 kilo rócz- 
nie. Z pozostałych kolonii GU- 
JANA dostarcza ok. 1.500 tonn 
złota rocznie, 

Na terenie b. kolonii niemiec- 
kich, Togo i Kamerunu, stwier- 
dzono obecność niewielkich złóż 
cyny i złota, innych minerałów 
nie ma. 

Większej wartości dla Fran- 
cji Togo i Kamerun ri? posią- 
dają wobec bogactw mineral- 
nych i roślinnych na przestrze- 
ni jej właściwego imperium ko- 
lonialnego. Jakby sie ustosunko 
wała ludność tych kolonii mam- 
datowych wobec możliwości w 
stąpienia ich Niemcor' — do- 
tychczas niewiadomo. Tubylcy 
w mandacie angielskim (Tanga- 
nika, Kenia) zgłaszają swój pro- 
test i pragną utrzymania status 

D, M. M. 


Gen. Ugaki musiał umrzeć, bo wierzył w potęgę Anglii 
Z Tokio telegramy doniosły o|sji, Ugaki popełnił harakiri w |do gabinetu, który gen. Ugaki 


samobójstwie gen. Ugaki, b. ja- 
poński=go ministra spraw zagra 
nicznych, który zaledwie przed 
kilku dniami podał się do dymi- 


ROŚLINNE 
przeczyszczaiące 


i rozwalniające 

dj PIGUŁKI KOWENA (Canvina), 
4 oczyszczają żołądek, kisski i 
6) wątrobę, pobudzają wydzielanie 
żółci, czyszczą krew. 

A Pudełko, zawierające 30 pl- 
rza gułek zł. 2.50 

2 Do nabycia we wanyatkioh ap” 


i tekach. 
j Wystrzegać się  falsyfikatów. 


s ŹZwracnć uwagę na oryginalne 
Se opakowanie z napisem „Cauvin 
Paris“. 
Drzewo 
zamiast benzyny 

Profəsor uniwersytetu w Hel- 
sinkach Kyrklund, który przez 
wiele lat prowadził badania nau 
kowe nad zastąpieniem w samo 
chodzie benzyny przez węgiel 
drzewny, osiągnął obecnie zada- 
walniające wyniki praktyczne. 
Doszedł on przy pomocy kpt. 
Wegeliisa do tego, że stosuje 
węgiel drzewny: (brykiety) za- 
miast benzyny przy bardzo ma- 
łym generatorze. Auto próbne 
prof. Kyrklunda zrobiło już prze 
szło 20 tys. kilometrów, osiąga- 
jac przy tym, 
obciążeniu i przy złych drogach, 
szybkość normalnego samocho- 
du. Dzięki temu wynalazkowi 


dwa dni po wejściu japońskich 
wojsk ło Hankou. 

W gabinecie premiera Konoye 
gen. Ugaki uważany był za u- 
miarkowanego: był on głęboko 
przekonany, że zainicjowanie 
otwartego konfliktu z Anglią jes! 
dla Japonii bardzo ryzykowne 
i że do angielskich interesów w 
Azji należy się odnosić z ostroż 
nością. Wychodząc z tych zało- 
żeń, konsekwentńie wypowiadał 
się on przeciwko rozszerzaniu 
operacji wojennych w południo 
wych Chinach oraz przeciwko 
nacieraniu na Kanton, będący 
kluczem do angielskiego handlu 
na Dalekim Wschodzie. 


Swoją umiarkowaną polityką 
gen. Ugaki naraził się na niena- 
wiść osławionego tajnego słowa 
rzyszenia Kotsu - Men - Dai 
(„Czarny smok“), ściśle związa- 
nego z partią wojenną. Kpt. Ta- 
|8a, stojący na czele tego stowa- 
|rzyszenia, w ciągu kilku ostat- 
nich tygodni prowadził konse- 
kwenłną walkę przeciwko gen. 
Ugaki i w ostateczności odniósł 
zwycięstwo: ostre wystąpienia 
admirała Suetsugo i gen. Matsui, 
zawierające grożby pod adresem 

| Anglii, świadczyły o tryumfie 
idei „„.czarnego smoka", 

Gdy rada cesarska postanowi- 

ła wysadzić oddziały wojsk w 
pobliżu Kantonu, wbrew opinii 


do dymisji Jednak „czarny 
smok“ uważał, że na tym stosun 
ki między organizacją i pokona 


koszt materiału pędnego dła sa- nym ministrem jeszcze się nie 
mochodu spadł o 75 proc., w po- kończą: po błyskawicznym ata- 
równaniu z kosztem benzyny. [ku wojsk japońskich na Kanton 


zajmował jeszcze w gmachu mi 
nisterstwa wojny, przywieziono 
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trumnę: kpt Taga dawał do zro- 
zumienia swojemu pokonanemu 
przeciwnikowi, że powinien 
umrzeć. Gen. Ugaki zwlekał. Po 
|upływie dwóch dni zajęto Han- 


przy wielkim gen. Uzaki, ten ostatni podał sięjkou i nowy wysłannik .„czarne- 


go smoka* przyniósł do gabine- 
tu b. ministra sztylet... Tym ra- 
zem gen. Ugaki postanowił „wy- 
ciągnąć konsekwencje ze swo- 
jej omyłki: umarł dlatego, że 
obawiał się potęgi Anglii... 


ATA Se 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL* w Bydgoszczy 


Wielka 


Polską 


liczy przeszło 35 milionów ludności 


Dzięki nabytkom terytorial- 
nym na Śląsku Cieszyńskim, w 
okręgu Czadeckim i na Śpiszu 
ludność Polski przekroczyła ey- 
krę 35 milionów głów. 

W dniu 1 stycznia 1938 roku 
Główny Urząd Statystyczny sza 
cował ludność Polski na 34 mi- 
liony 534.000 głów. Ludność 
Polski wzrosła w ciągu bież. ro 
ku o przeszło 310 tys. głów, łącz 
nie za tym wynosiłaby 34 milio 
ny 844.000 głów. Do tej cyfry 
należy dodać liczbę ludności te- 
renów przyłączonych oraz nad- 
wyżkę reemigracji nad emigra- 
eją. Zdaje się, że więcej Indzi 
do Polski przyjechało (np. oby- 
watele polscy z Austrii i Nie- 
miec, robotnicy sezonowi z Lo 
twy), niż wyjechało, wobec cze- 


go rezultatem wędrówek lud- 


ności jest nafjprawdonodobniej 
wzrost ludności Polski. 

Części Śląska Zaolzańskiego 
uzyskane na mocy decyzji z dn. 
1 października i 1 listopada, li- 
czyły około 270 tvs. ludności.-— 
Na skutek wyjazdu wielu cze- 
chów i miemców cyfra ta spad- 
ła zapewne o 15 tys. Wioski w 
okręgu Czadeckim i na Śpiszu 
liczą łącznie mniej niż 10 tvs. 
ludności. A za tym, doliczając 
jeszcze polaków, emigrujących 
z powiatu frydeckiego i Moraw 
do Polski, otrzymamy 265 tys. 
głów jako przybliżona cyfrę 
wzrostu ludności na skutek no- 


wego ukształtowania granicy || 


polsko - czeskiej. 

Wobec tego ogólna liczba 
mieszkańców Polski przekracza 
35.110.000 i jeszcze w bieżącym 
roku kalendarzowym zbliży się 
silnie do 35,2 miln. 

Przyrost naturalny (czyli nad 
wyżka urodzeń nad zgonami) 
wynosi obecnie około tysiąc 
głów dziennie. Wobec tego 36 
milion osłagniemy dopiero w r, 
1941. 

Dla porównania trzeba 
stwierdzić, że w wielu krajach 
europejskich przyrost ludności 
jest znacznie niższy. W pierw- 
szym kwartale bieżącego roku 
we Francji zaznaczył się uby- 
tek ludności, w Anglii wynosił 
niespełna 2 pro mille, w Czecho 
słowacji trochę ponad 3, na Łot 
wie niespełna 4, w Niemczech 
7. Mimo zwiększenia obszaru i 
ogólmej liczby ludności Niemcy 
dzisiejsze mają mniej młodzic- 
ży niż Niemcy Wilhelma M "= 
roku 1914. 


ski nie nastąpią jakieś wyraźne 
zmiany w kierunku dodatnim, 
to już następne pokolenie stanie 
przed nieheznieczeństwem wy- 
mierania kraju, jakie już ist- 
nieje we Francji. Procent nro- 
dzeń maleje bowiem gwałtow- 
nie. W latach przedwojennych 
wynosił 36 pro mile, teraz. już 
tylko 24 pro mille, A ponieważ 
odsetka zgonów nie można już 
bardzo obniżyć, bo przedłuże- 
nie życia dzięki nostenom me- 
dycyny ma swoją granicę, więc 
za 20 — 30 lat mógłaby w Pèt 
sce wytworzyć się taka sama sy 
tuacja jak we Fran:. Oczywiś 


cie wcześniej grozi to parn in- 
nym narodom. 
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Nowa radiostacja 
wioska 


Mussolini 


otworzy! wvstatnio 


(nową krótkofalową radiostację 


w Prato Smeraldo., Nowa roz- 
głośnia jest najsilniejszą rad 


Jeśli w obecnej ewolucji na- 
stacją krótkofalowa świałla 


turalmego ruchu lndności Pol- 


8. X1.— 


„GŁOS PORANNY” — 1935 


Ńr. 306 


Jak sie odbedą dzisiejsze wybory 


Wskazówki dla głosuiaących na posłów do seimu 


W dmiu dzisiejszym ludność 


Łodzi wraz z ludnością całej 
Rzplitej idzie do urn wybor- 
czych. Dbać musimy o to, aby 


powinność naszą spełnić należy 
cie i sumiennie, by głos odda- 
ny na tych, lub innych kandy- 
datów nie zmarnował się, 

W tym cełu musimy. dokład- 
nie zaznajomić się z ohowiązu- 
jacymi przepisami wyhorczymi, 


nia. 


Akt głosowania przeprowa- 
dza obwodowa komisja. Wy- 
wieszki w bramach domów po- 
informują szczegółowo wybor- 
cę, pod jaki adres winien się 
udać, aby oddać swój głos. 

Głosowanie w obwodowych 
komisjach trwać będzie dzisiaj 
12 godzin bez przerwy od godz. 
9 rano do 9 wieczorem. Głosn- 


wanie może być zamknięte 
wcześniej, jeżeli wszyscy wy- 
borcy danego obwodu. oddal 


swe głosy. 

Md chwili rozpoczęcia głoso- 
wania, aż do ustalenia jego wy- 
niku w lokalu obwodu będą o- 
becni bez przerwy przewodni- 
czący lub jego zastępca i conaj 
mniej dwaj członkowie obwodo 
wej komisji lub ich zastępcy. 

Podczas aktu głosowania i un- 
stalania jego wyniku w lokalu 
wyborczym będą obecni męże- 
wie zaufania, zgłoszeni po jed: 
nym na obwód przez każdego 
z kandydatów na posłów w da- 
nym okręgu. 

Mężowie zaufania mają pra 
wo podczas głosowania i obli- 
czania wyniku głosowania zgła 
szania uwag do protokułu, lub, 
przesyłania tych uwag okręgo- 
wej komisji wyborczej. Nato- 
miast nie biorą oni udziału w 
podejmowaniu uchwał wrzez 
komisję obwodową. 


Czego nie wolno 


W czasie dzisiejszego głoso- 
wamia nie wolno już wygłaszać 
żadnych przemówień, rozdawać 
ulotek, ani też w inny sposób 
ayitować tak wewnątrz, jak i 
nazewnątrz lokalu wyborczego 
w promieniu stu metrów. 

Osobom nie biorącym udzia- 
hiw głosowaniu, lub 'czynno- 
ściach wyborczych nie wolno|. 
wchodzić do lokalu komisji ob 
wodowych. 

Nad porządkiem w czasie gło 
sowania, jak i nad zabezpiecze 
niem jego tajności czuwa w ko 
misji jej przewodniczący. 

Przewodniczący komisji m0- 
Że usunąć z lokału każdego wy 
kraczającego przeciwko przepi- 
som porządkowym, ale nie po- 
zbawiając go, w miarę możno” 
ści, prawa oddania głosu. 

Władze administracji pań- 
stwowej oddadzą dziś do dyspo 
zycji przewodniczących komisji 
straż w odpowiedniej sile i po- 
licję dla zapewnienia porządku 
w samym obwodzie, lub' poza 
lego obrębem. 


z ny: 


Przed rozpoczęciem głosowa- 
nią o godz. 9 rano komisja zba- 
da czy urna w obwodzie ješt 
próżna. "po czym urne zapie- 
ezętuje i od tej chwili, aż do u- 


kończenia głosowania urny o- 
twierać nie wolno. 


«Jak się głosuje 
Każdy wyborca gfosaje ©s0hi 


| 


|se 


cad ułomni mogą posługiwać się 
iprzy głosowaniu pomocą osoby 
„zaufanej. Głosować w obwo- 
dzie, -w którym urzędują. mogą 
członkowie komisji lub straż 
pełniąca porządek. 
dyny wyjątek ód zasady, że spi 
sów wybórców po ich ostatecz- 


'|nym ustaleniu zmieniać nie wol 


nmo. 


Przewodniczący lub członko- 
wie komisji mogą przed odda- 
niem głosu zażądać od wybor- 
cy ustalenia jego tożsamości. 


Jeżeli wyborca nic posiada 
przy sobie paszportu, lub in- 
nych dokumentów, użnanych 


przez komisję za wysłarczające, 
może się powołać na świadec” 
two dwuch wiarygodnych o- 
sób, znańych komisji. Uchwała 
komisji w sprawie tożsamości 
wyborcy jest ostateczna. 


Wypełnianie karty 

Głosowanie odbywa się w na 
stępujący .sposób: wyborca Wwy- 
mienia wobec komisji obwodo- 
wej swe imię, nazwisko i adres. 
Gdy zostanie sprawdzone, > że 
jest wciągnięty do spisu, wy- 
horca otrzymuje kopertę urzę- 
dową i karię do głosowania. 
Wyborca oznaczy następnie krę 
skami na karcie nazwiska 
dwnch kandydatów, na których 
pragnie oddać głosy, po czym 
po włożeniu wypełnionej karty 
do koperty, wręczy kopertę 
przewodniczącemu, który w je- 
go obecmości wrzuci ja do ur- 


Kartę won SEC wy- 
pełni za osłoną, zabezpieczają- 
cą tafność głosowania. 

Należy podkreślić, że jest naj 
zupełniej obojętną rzeczą, jak 
wyborca postawi kreskę. Gho- 
dzi tylko o to, aby postawił ją 
w kratce, umieszczonej z pra- 
wej strony nazwiska kandyda* 
ta, lub kandydatów, 'na któ- 
rych głosnje. Kreska może być 
pozioma, pionowa i skośna. 

Karty do głosowania spo- 
rządzone SĄ z białego papieru i 


i ie i może oddać głos tylko w 
z procedurą i w 3 Z Je obwodzie: Tylko wybor 


Jest to je-| 


bem mechanicznym: numer i 
nazwę okręgu, oraz numery po 
rządkowe, imiona i nazwiska 
kandydatów na posłów, wydru- 
kowanych w kolejności umije- 
szczenia na liście, oraz objaś- 
nienia dla wvborey o sposobio 
głosowania. (Wzór karty poda- 
jemy na innym miejscu). 


Koperty urzędowe są sporzą 
dzone z papieru nieprzezroczy- 
stego i również Oonatrzone pic- 
częcią okręgowej komisji wy- 
horezej. 


Zamknięcie głosowania 


Głosowania przerywać w cia- 
gu dnia nie wólno. Obwodowa 
komisja może odroczyć głoso- 
wanie jedynie z powodu wyda- 
rzeń siły wyższej i nie dłużej, 
niż do dnia następnego, aleo 
tym musi w odpowiedni sposób 
zawiadomić wszystkich wybor- 
ców, W przypadku odroczenia 
głosowania urna musi być za- 
pieczełowana i akta wyborcze 
przechowuje przewodniczący 
na jego własną odpowiedzial- 
ność. 


O godz. 21 przewodniczący 
zarządzi zamknięcie lokalu wy 
borczcgo, Odląd głosować będą 
mogli ci tylko wyborcy, którzy 
przybyli do obwodu przed go 
dziną 21. Za osoby przybyłe do 
obwodu uważa się także osoby 
które ustawiły się w ogonku. 
uszeregowani przed lokalem ob 
wodu, jeżeli lokal nie mógł po 
mieścić wszystkich przybyłych. 


Ustalanie wyniku 


Niezwłocznie po zamknięciu 
głósowania i odebraniu osta- 
tnich kartek, komisją obwodo- 
wa przystąpi dziś wieczorem 
do ustalania wyniku wyborów 
w obwodzie. 


Obliczanie rozpocznie się od 
ustalenia liczby kopert, znale- 
ziorych w urnie wyborczej i u- 
stalenia liczby głosujących na 
podstawie notatek w spisie wy 
borców. Następnie odbywa się 
wyjmowanie kartek z kopert i 
odczytywanie nazwisk kandyda 
tów, na których wyborcy głosó 
wali. 


Zanim głos zostanie zapisany 
na konto kandydatów, komisja 
kada ważność karty wyborczej. 


Podkreślić należy. że komi 


opatrzone pieczęcią okręgowej sja obwodowa orzeka o ważno- 


komisji wyborcze Ag 04, 


| 


ści kart wyborczych. Nieważne 


Jes enna wilgoć sprzyja cierpieniom 


Jesienna pogoda, deszcze, wilgoć w 
powietrza, zimito olo sezon kiedy ',,0d- 
zywa” się reumatyzm stawowy, “ból w 
stawach, łamanie w kościach. Artrety 
cy i reumatycy muszą czuwać aby nie 
dopuścić dó bolesnych obiawów tyzn 
dolegliwości. Nie możemy chorować i 
cierpieć, kiedy trzeba pracować. wW 
tych wszystkich dolegliwościach, ma- 
jących 7a tło zwłaszcza w artretyźmiie, 
złą przemianę materii, kiedy organizm 
zamiast” wydalać, 


złogów «was moczowy, przychodzą 
ham z pomocą zioła przeciwko reuma- 
tyzmow, artretyzmowi, podagrze i 
ischiasowi Oskara Wojnowskiego ze 
znakiem słownym Artrolin. Rozpusz- 
czają oae kwas moczowy i regulują 
przemianę materii, przynosząc ulgę w 


cierpieniach. Do nabycia w apiekach rmaetyczne w obliczenich. 


i składach aptecznych. Adres dla bez- 
hurtowych: 
Warszawa Wojcie- 


pośrednich zamówień 
Oskar Wojnowski, 


„odkłada w postacilcha Górskiego 3 m 4 


- d , 
Z AA a 


Karta zawiera odbite sposo; są karty do głosowania, wrzu- 


cone do urny bez kopert, lub w 
kopertach nieurzędowych, nie- 
opatrzonych pieczęcią okręgo- 
wej komisji. Dalej nieważne są 
karty wypełnione niezgodnie z 
przenisami, na których znajdu- 
ią się napisy, doniski, krzyże, 
kółka i iune znaki. 

Karty zupełnie niewypełnio- || 
ne przez wyborcę będą mnane 
jako ważne. przy czym nważać 
się hędzie, że oddali głosy na 
pierwszych dwuch kandydatów, 
figurujących na karcie wybor- 
czej. 

Jeżeli na karcie oznaczone 
jest kreską mazwisko tylko je- 
dnego kandydata, karta będzie 
uzmana za ważną, przy czym 
uważać się będzie, iż wyborca 
głosował tylko na tego kandy- 
data. 

Z kilku kart znalezłonych w 
kopercie, jednakowo wypełnio- 
nych, będzie uznana ważną jļe- 
dna tylko karła. Jeżeli zaś w 
kopercie znaleziono karty róż- 
nie wypełnione, wszystkie bę: 
dą uznane za nieważne. 


Czynności końcowe 


Karty ważne, oddane w głoso 


nej komisji wyborczej w War- 
szawie, która ogłosi je w dwu- 
nastym dniu po głosowaniu. 

Okręgowe komisje wyborcze 
przyznają mandaty dwum kan- 
dydatom w okręgu, którzy 0- 
trzymali największe ilości gło- 
sów, mie mniej jednak, niż po 
10,000. Gdyby żaden z kandyda 
tów na posłów nie uzyskał co 
najmniej 10,000 głosów, mini 
ster spraw wewnętrznych zarzą 
dzi ponowne głosowanie w o- 
kręgu w ciągu trzech miesięcy 
od ogłoszenia wyniku głosowa- 
nia dzisiejszego. 

Jeżeli w okregu jeden kandy 
dat otrzyma tylko ponad 10,000 
głosów, wówczas wybory p®- 
nowne nie odbędą się, a dany 
okręg będzie w sejmie reprezen 
towany tylko przez jednego pœ 

a. 


informacyjne 

Grodzki komitet akcji wybor- 
czej zorganizował dział pomocy 
automobilowej dla przewożenia 
słabych i ułomnych wyborców 
do lokali wyborczych. Zgłaszać 
należy się do lokalu przy ul. Án- 
drzeja 2, drugie piętro, front, lub 
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waniu, komisja opakuje, opie- telefon: cznie pod nr. nr.: 148-08 
czętuje i umieści na opakowa: |i 155-20. 
niu napis, wskazujący obwód $ 
głosowania. a 4 
Karty nieważne, lub zakwe || Neferat wyborczy Zarządu 


stionowane, otrzymają specjal- 
ną numerację i będą oddzielnie 
onakowane. Komisja musi po- 
dać w protokule powody unie- 
ważnienia kart. > 
Ze swych czynności komisja 
obwodowa sporządzi protokuł. 
Ma on zawierać liczbę upraw- 
nionych wyborców w danym 
obwodzie, fezbę głosujących. 
ilość głosów zakwestionowa- 
nych, iłość głosów nieważnych, 
ilość głosów ważnych, odda- 
nych na każdego kandydata na 
posła. 
Protokuł wraz z arkuszami 
obłiczenia głosów, kartami od- 
danymi podczas głosowania, o- 
raz spisami wyborców "będzie 
przesłany niezwłocznie dn od- 
nośnej komisji okręgowej. 


Ustalanie wyniku głosów 
przez okregowa komisje nastą- 
pi w trzecim dniu po głosowa- 
niu. Innymi słowami, w środę 
rang okręgowe komisje przysłą 
pią do ostatecznego obliczenia 
rezultatów wyborów w okrę- 
gach i przyznania mandatów 
noszczegsólnym kandydatom. 
(Nienrzędowe wyniki bedą oczy 
wiśełe znane wcześniej). 

Podczas tych czynności będą 
mogli być obecni w okręgach 
mężowie zaufania poszczegó!- 
nych kandydatów. po jednym 
na każdego kandydata. 

Komisja _okregowa bedzie ma 
gła poprawić jawne błedy aryt- 
o in- 
nych zaś uchvbieniach będą n- 
czynione adnotacje w protoku- 
łach. Ostateczne rezultaty okrę- 
gowe komisje prześlą do głów- 
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Miejskiego zorganizował pogoło- 
wie informacyjne dla wyborców 
w godzinach od 8 rano do 8 wie- 
czór. Każdy wyborca może się 
zgłosić PL. Wolności 14, bądź też 
telefonicznie pod nr. nr.: 218-01 
i 218-29 W szczególności każdy 
wyborca, który poda swój adres 
otrzyma natychmiast informa- 
cję, gdzie i jak głosuje. 
* 


Wbrew agitacji Obozu Narođo 
wego, jakoby wciągnięci zostali 
na listy wyborcze, tylko ci oby- 
watele, którzy zamieszkują w 
Łodzi od roku, wyjaśnić należy, 
iż wszyscy, którzy zamieszkiwa- 
li w dniu 12 września b. r. zosta- 
li zamieszczeni na listach wybor- 
czych. 


Kiedy będą znane 
wyniki wyborów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Generalny komisarz wyborczy 
otrzymał wczoraj sprawozdania 
od 104 komisji wyborczych, 
stwierdzające, że wszystkie przy 
gotowania do aktu głosowania 
poczyniono, Większość komisji 
w swoich relacjach zwraca uwa- 
gę. że na mocy ordynacji wybor- 
czej dokładne zestawienia wyni- 
ków głosowania winny być do- 
starczone do dnia 9 b. m. Wobec 
tego generalny komisarz wy- 
borczy wyjaśnił i zawiadomił o 
tym wszystkie komisje, że zesta- 
wienia mogą być dokonane w 
terminie wcześniejszym, tak, a- 
by liczby, dotyczące głosowaniu 
w całym kraju znane były lud- 
ności jaknajszybciej. 


Z NN Z R O Z 


Sylwetki kandydatów na posłów z Łodzi 


W okręgu 15-ym kandydują: 


ks. kan. 
ANTONI SZYMANOWSKI, 


JAKÓB LAJB MINCRERG. 


| 


prezes gminy żydowskiej w Ło0-| 


jako gorący i energiczny rzecz- 


gu ubiegłej kadencji sejmowej, 


dzi, poseł w_trzech kadenejach,| nik postulatów Łodzi i wszyst- 
kich twórczych warstw społe- 


proboszcz parafii na Marysinie, | rzecznik i obrońca praw ludno- 


działacz społeczny: 
ADAM CYRAŃSKI, 
b. radny, 


prezes zw. włóknia-| ją 


ści żydowskiej. 


rzy chrześcijańskiego zew b. poseł 


nia zaw.; 
WŁADYSŁAW WOJDEŁŁ, 
kierownik miejskiego 


donin , prezes 


"MARIAN WADOWSKĘ, 
"zarządu " 


W OKRĘGU 16-ym kandydu- 


okręgowego 


pracy, szef Służby Młodych 0. | zwiazku- Legionistów Polskich, 
działacz snołcezny i pracowni- 
czy, który dał się poznać w cią 


hé 


b. poseł 


. 


czeństwa: 
JÓZEF MILEWSKI 


prezes unii związków zawodo-| ją: 
pracowników  umysło- 


wych 


wych, działacz niezałeżny, wy- 
próbowany obrońca spraw pra- 


cowniczych; 
STANISŁAWA MACIŃSKA, 
nauczycielka, 


du związku nauczycielstwa pol-| 


skiego, rzeczniczka praw ko- 
biet i sprawy opieki nad dziec- 
kiem; 
ANDRZEJ LEWANDOWSKI, 
wiceprezes izby rzemieślniczej. 
W QKRĘGU 17-ym kandydu- 


b. poseł 
MICHAŁ WYMYSŁOWSKI, 
członek zarządu zw. Legioni- 


stów Polskich, niezależny dzia-| 
członkini zarzą- łacz robotniczy; 


EDWARD DUTKIEWICZ, 


prezes związku nauczycielstwa 
polskiego w Łodzi, działacz 
pracowniczy i społeczny, rzecz- 
nik waiki o szkołę niezależną, 
powszechne i bezpłatne naucz: 
nie dia dzieci wszystkich oby 
wateli; 

JÓZEF SOCHA, 
sekretarz zw. włókniarzy „Pra: 
ca“, członek rady przybocznej. 
ławnik sądu pracy. 

IGNACY LEWIAK, 
kierownik zjednoczenia poł 
skich związków zawodowych. 


6. 
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„Naszym totalizmem -- wiara w Polske” 


Manifestacja polityczna Federacji P. Z. O. O. wypowiedziała się 
za gremialnym udziałem w dzisieiszych wyborach 


W. hati sportowej parku Po- 
niałowskiego, odbyła się wczo- 
raj o godz. 18-ej wielka manife- 
stacja polityczna, zorganizowa- 
ną przez zarząd grodzki Federa- 
cji Polskich Związków Obroń- 
eńw Ojczyzny. 

Na manifestację przybyli tłum 
nie członkowie związku legioni- 
stów, peowiaków, kaniowczy- 
ków, żeligowszczyków, inwali- 
dów wojennych, powstańców ślą 
skich, żydów uczestników walk 
6 Niepodległość Polski, oficerów 
rezerwy, podoficerów rezerwy, 
marynarzy rezerwy, rezerwistów 
i m. 


Zgromadzenie w podniosłym 


nastroju zagaił prex, Tadeusz | dego obywatela. 


FORNALSKI po czym przemó- 
wienie wygłosił rejent Kartmierz 
OKSZA - STRZELECKI. Prze- 
mówienie to podajemy w obzzer- 
nym streszczenin: 


Dzień jutrzejszy przeżywać bę | dla rozumnego i uczciwego po- 


dzie Polska 


POD ZNAKIEM WYBORÓW: | kotu czy abstynencji politycznej. 
DO SEJMU. 


Z Z ZZ _______ yeh przez tradycję, historię, zna 
Każdy bezstronny obserwator | komitych mężów stanu, uezo- 
życia politycznego w Polsce mu- | nych, wieszczów narodowych, 
si przyznać, że okres przedwy-|płsany — przes rację zdrowego 


A nie, potężnieje i obejmuje coraz 


borczy pogłębił w dużym stopniu |rozsądku i przez honor i cześćiw dniu wyborów do sejmu, jak 


ideę zjednoczenia narodowego. |narodową i realizowania tych 
Z jednej bowiem strony z ust|celów — nie dopiero w obliczu 
kierowników nawy państwowej |grozy, pod wpływem lęku czy 
padły ważkie słowa w tej dzie- odruchu patriotycznego, ale sta- 
dzinie, x drugiej zdarzenia hi-|le, codciennie, na każdym kroku 
storyczne ostatnich tygodni prze |i przy każdej sposobności. 
konały bardzo wielu polaków, że) Z coraz liczniejszych stron i 
Szala zwycięstw w Europie za-/ coraz częściej słychać już raz w 
czyna przechylać się na stronę, raz donioślejsze wołanie: 
narodów silnych, zwartych, jed-| DOŚĆ MAMY TEGO BEZMYŚL- 
nolitą wolą kierowanych. NEGO SZAMOTANIA SIĘ W 
W szerokich masach zaczęła ŁAŃCUCHACH 
się budzić tęsknota za siłą, któ-| jakichś  programików partyj- 
raby chroniła od niebezpie- nych, haseł obliczonych na spe- 
czeństw zewnętrznych i we-|kulację giełdową czy też sabota- 
wnętrznych tak państwo całe —|żu obcych agentów, walczących 
jak mienie, dobytek i życie każ- | zażarcie przeciw każdej próbie 
wzmocnienia polskiego narodu. 
WŁAŚNIE DZIŚ, 


W PRACY „ 


Potrzebą organiczną życia pol- Rama 
skiego staje się działanie — po- NN 
trzeba ta z każdym dniem roś- 


Zaczął się już szerzyć bunt 
przeciw wszystkiemu co nas 0- 
słabła | drogę ku tworzeniu tej 
siły zamyka. 

Coraz już mniej zrozumiałe są 


laka hasła bierności, negacji, boj 


skóra rąk Pani 
niszczy się, gru- R 
bleje, czerwienie- 
je. Delikatność 
przywraca i wybie- 
la, wcierany w skó- 
rę rąk po myciu 


szersze masy polaków. | 
Czuje się konieczność si 


zowanią tego ruchu, aby był świa 
demym swych celów, wytknię- 


KR 


N talizmy. 
EV 


PRAŁATOW 


PERFECTION 


nigdy dotąd, chcemy przejawić 
nasz bunt przeciw iemu, co nas 
pomniejsza i gdy Polska nas 
wzywą — posłuszni na jej woła- 
nie, chcemy CZYNNYM UDZIA- 
ŁEM W AKCIE WYBORCZYM 
PODKREŚLIĆ NASZ STOSU- 
NEK DO IDEI KONSOLIDA- 
CYJNEJ. 


Chcemy. rozwalić te barykady, 
sztucznie między polaków nik- 
czemną dłonią wrogów wzniesio 
ne — a nasze kłótnie, trudności, —————————-— 
słabość i klęski —  pragniemy| Oto jest program tych, co ju- 
przekuć w zgodę, twórczość, moc |tro do sejmu głosować będą. 

i zwycięstwo. Po mowie, która była wielo- 

Wspólnymi dłońmi chwycimy | krotnie przerywana hucznymi o- 
drzewiee Sztandaru Polski i|klaskarni, zgromadzeni przyjęli 
wzniesiemy go ponad małostki | rezolucję następującej treści: 

i przywary codziennego życia. „Naczelny Wódz Marsz. Śmi- 


A „|gły - Rydz rzucił hasło konsoli- 

R kolia cry dacji narodu. Zebrani w dniu 5 
trwałej jedności narodowej. listopada r. b. w hali sportowej, 
Gdy to uskutecznimy, to Pol- uważając, że pójście do urny wy 
ską rządzić będzie ustrój, jakie- borczej jest jednym z etapów kon 
go nie ma żadne państwo w Eu- solidacji narodu, postanawiają 


ie, któ ni d į |Pójšé gremialnie w niedzielę, dn. 
rary Deo zła paslsnsja an 6 b. m. do wyborów i spełnić 


swój obywatelski obowiązek''. 

Bo naszą demokracją będzie Bezpośrednio po manifestacji, 
karna i prężna organizacja ludzi |” Przed hali sportowej wyruszył 
wolnych, ożywionych ideą naj. |"2 miasto sznur samochodów pro 
lepszej służby dla państwa, a NA- pagandowych z orkiestrami 1 fia 
SZYM TOTALIZMEM — WIA-|5%mi usrodowymi. Z samocho- 
RA W POLSKĘ I MIŁOŚĆ DLA | 15% zrzucano tysiące ulotek, na-. 
TYCH, KTÓRZY JĄ PROWA-|ołujących do'brenia udziału w 
DZĄ 


wyborach sejmowych. 


Kio ma prawo glosu i jak zeń kKorzysia 


W dzisiejszych wyborach żej-ęskiego, lub senatorskiego, albo 


mowych prawo wybierania po- 
słów ma każdy obywatel, bez 
różnicy płci, który ukończył 24 
lata i mieszka w Łodzi przynaj- 
mniej od 12 września r. b. 


Nie ma prawa wybierania: |pozbawienia wolności 


pozbawiony, lub ograniczony w 
zdolności do działań prawnych; 
pozbawiony praw rodzicielskich 
lub opiekuńczych; wydalony na 
mocy wyroku sądu dyscyplinar- 
nego ze służby państwowej, lub 
samorządowej, albo pozbawiony 


wyrokiem takiego sądu stanowi- |wej, lub w zakładzie dla niepo- uprawionych jest do głosowania dym okręgu wyborczym. 


ska publicznego; wykluczony od 


pełnienia czynnej służby wojsko | mkniętym zakładzie dla psychicz | dzielony jest na 75 obwodów gło |borców, podajemy na innym 
„nie chorych. 


wej; pozbawiony orzeczeniem 


Trybunału Stanu mandatu posel 


OKRĘG WYBORCZY Nr. 15 ŁÓDŹ 


Oznacz dwuch kandydatów, na których głosujesz, sta- 
włając w kratee z prawej strony obok ich nazwisk kreskę, 
Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu komi- 


sji wyborczej. Jeżell nie postawisz 


oddałeś głos na kandydałów, umieszczonych na pierw- 


szym i drugim miejscu. 


miejsce pieczęci: 


1. ANTONI SZYMANOWSKI . . . 


2 ADAM CYRAŃSKI . 


3 WŁADYSŁAW WOJDEŁŁ . . , 


4. JAKUB LAJB MINCBERG 


urzędu ministra; skazany wyro- 
kiem sądowym, choćby niepra- 


blicznych; skazany wyrokiem - Uporczywe zaparcie, powodujące 
sądowym na karę zasadniczą |proces nadmiernego rozkładu i 
za prze piraan A paz A eo żyje 
stępstwo, popełnione z chęci ży-| ko. i ez: niu é | 
sku lub innych niskich pobudek, | Supe saneh prawdziwej góseta 1 
a to w ciągu lat pięciu od tupra- | z — 3 €cż 
womocnienia się wyroku; utrzy- sowania wyborców sejmowych 
mujący się z nierządu: umieszcza 372-500. 

ny przez sąd w zakładzie leczni-| W okręgu nr. 15, 
czym, w domu pracy przymuso- CY 


obejmują- 


prawnych; umieszczony w za- |117.500 wyborców. Okręg ten po 


sowania, 


Na podsta vie ostatecznie usta- W okręgu nr. 16, obejmują- 


kresek, uważa się, że 


miejsce pieczęci: 


ae 1,MARIAN WADOWSKI . sa 
Sen, EJ 2.JÓZEF MILEWSKI . « » « « « 


3. STANISŁAWA MACIŃSKA . . « 
4. ANDRZEJ LEWANDOWSKI . + 


gniels| W okręgu nr. 17, 
i, cym 
szybko dzięki stosowaniu od dawna | 


|XII i XIII — uprawnionych jest 


m komisariaty II, III i V — |sześciu posłów, po dwuch w każ- 


OKRĘG WYBORCZY Nr. 16 ŁÓDŹ 
Oznacz dwuch kandydatów, na których głosujesz, sts- 
wiając w kratce z prawej strony obok ich naswisk kreskę. 
Karię włóż do koperty I oddaj przewodniczącemu komisji 
wyborczej. Jeżeli nle postawisz kresek, uważa się, że od- 
dałeś głos na kandydatów, umieszczonych na pierwszym 
i drugim miejscu. 


s 


lonych spisów wyborców, po_u-|cym komisariaty I, IV, VI, Viljkręgu, w którym uprawniony 
względnieniu powstałych zmian |i X — uprawnionych jest do gło- |jest do głosowania. Podkreśla- 
na skutek reklamacji, w całej|sowania 127.500 wyborców. — 
womocnym, na utratę praw pu- |Łodzi uprawnionych jest do gło- | Okręg ten podzielony jest na 76 


my, że ważne są jedynie karty 
wyborcze, jakie wyborca otrzy- 
ma w odnośnym obwodzie gło- 
sowania od przewodniczącego 
komisji i zaopatrzone pieczęcią 
okręgowej komisji. Nie należy 
przyjmować kartek wyborczych 
na ulicy od agitatorów, ani od 
kogokolwiek. Nie należy także 
wycinać wzorów kartek wybor- 
czych, zamieszczonych w piš- 
mach, gdyż takie kartki uznane 
będą za nieważne. 

W łódzkich komisjach obwo- 
dowych wyborca otrzyma od 
przewodniczącego komisji karty 
wyborcze treści następującej: . 


obwodów głosowania. 
obejmują- 
komisariaty VIH, IX, XI, 


do głosowania 127.500 wybor- 
ców. Okręg ten podzielony jest 
na 75 obwodów głosowania. 


Miasto Łódź wybierą ogółem 


Aby należycie zorientować wy 


miejscu wzory trzech kartek wy 
borczy :h, jakie otrzyma on w o- 


OKRĘG WYBORCZY Nr. 17 ŁÓDŹ 


Oznacz dwuch kandydatów. na których głosujesz, sta- 
wiając w kratce z prawej strony obok ich nazwisk kreskę. 
Kartę włóż do koperty I oddaj przewodniczącemu komisji 
wyborczej. Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, źe ed- 
dałeś głos na kandydatów, umieszczonych na pierwszym 


i drugim miejseu. 


miejsce pieczęci: | 


1. MICHAŁ WYMYSŁOWSKI . 
2. EDWARD DUTKIEWICZ . 

3. JÓZEF SOCHA 

4.IGNACY LEWIAK . 


UWAGA! Kartek powyższych nie można użyć do głosowania; są to tylko wzory. Oryginalne kartki wyborcze, zaopatrzone 
urzędową pieczęcią, otrzymuje głosujący w lokalu wyborczym. 
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o czym zawiadamiają pozostali w nfeutulonym żalu 


6. X1.— „GŁOS FORANNY"* — 1939 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, szwagier i wuj 


b. p. Salomon Litrowski 


prze mysłowiec i obywatel m. Łodzi — przeżywszy lat 52. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok” nastąpi dziś, w. niedzielę, dnia 6 listopada 1988 r., o godz. Ż*ej pp z domu przedpogrzebowego, 


zona, Synowie i Rodzina 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują mastępujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
''.G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 


J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a | charakteryzujące 20-letni doro- 


POWTÓRNA 


le wojskowym zarządu m. Łodzi 
przy Al. Kościuszki 19, mężczyźni 
urodzeni w róku 1918 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
V komisariatu, o nazwiskach na li- 
tary. J, K, oraz zamieszkali 
ra terenie XIII komisariatu, O DA- 
uwiskach od I de N włącznie. 


BACZNOŚĆ, POBOROWI! — Wy 
Dział wojskowy zarządu miejskiego 
w Łodzi informuje, że poborowi, któ 
rzy otrzymali karty powołania, na 
skutek zarządzenia pp. ministrów 
spraw wojskowych i wewnętrznych 
powinni się stawić w pułku nie 7-go 
lesz 8-go listopada r. b 


Uchylenie konfiskaty 


„Głosu Porannego" 


Sąd okręgowy w Łodzi na po 
siedzeniu niejawnym, po wysłu 
chaniu wniosku prokuratora, 
postanowił uchylić zarządzoną 
przez starostwo grodzkie w Ło- 
dzi dnia 21 października 1938 
r. konfiskatę numeru 290 „Gło- 
su Porannego“ z tego, dnia, za 
umieszczenie notatki p. t. „U- 
kraińcy przeciw wspólnej gra- 
nicy z Węgrami', a to wobec 
braku cech przestępstwa. 


Dyrettor P. K. 'O. oddziału 
'fTódzkisgo p. Stanisław Jara, de- 
kretem P, Prezydenta Rzplitej zo 
stał odznaczony złotym Krzyżem 
Zasługi za pracę na polu banko- 
wości. 


Pociąg popularny 
do Warszawy 


Na uroczystości Święta Niepodle- 
złości organizuje się pociąg popu- 
larny z Łodzi do Warszawy. 


Wyjazd -pociąga z dworca Łódź - 
Fabr. nastąpi dnia. 11.11 o godz. 
6 m. 37, a pewrót do Łodzi tegoż 
dnia o godz. 23 m. 30. 


Opłata za przejazd w obie strony 

w wegonach 3-e] klasy wynosi 
5zł 60 gr. ód osoby. 
„Karty kontrolne na ten pociąg 
są do nabycia w kasie biletowej na 
stacji: Lódź - Fabryczna, oraz w biu 
rach podróży. 


REJESTRACJA | wić będą w uroczystościach 11 
ROCZNIKA 1918. — Jutro winnii Listopada pierwiastek dominu- 
się stawić do rejestracji w wydzia- jący. 


W dniu 5 listopada b. r. rozstał się z tym światem 


„p. Salomon Litrowski 


W Zmarłym tracimy wielcó szanowanego i kochanego przez nas Szefa, oraz człowieka o nieskazitelnym charakterze. 
Wdzięczną pamięć o Nim na zawsze zachowamy w naszych sercach. 


‘Personel i Robotnicy firmy S. LITROWSKI w Łodzi | 


Maimoa ide | Dzieci Łodzi w obronie Warszawy” 


Ciekawy odczył dowódcy ©. K. p. gen. Ihommmce 


pp. gen. W. Thommee, dowód- łów wojskowych ze sztandara- 


Jak donosiliśmy, nadchodzą- 


ca rocznica odzyskania Niepo-|cy O. K. IV i dr. J. Dąbrow 
dległości w roku bieżącym | skiego, profesora uniwersytetu 
Święcona będzie w Łodzi w| Jagiellońskiego. | 


P. gen. W. Thomme w odczy 
cie swoim na temat „Dzieci Ło 
dzi w obronie Warszawy“ 
przedstawi dzielność, brawurę 
i rycerskość żołnierza pułku 
łódzkiego, scharakteryzuje Sy- 
tuację, w jakiej znajdował się 
żołnierz polski na przedpolach 
Warszawy. 

Pragniemy podkreślić, że w 
czasie defilady publiczmość, ob- 
serwująca przemarsz __ addzia- 


Pieśń, muzyka i żywe słowo, 


bek Niepodległej Polski, stano- 


Szczególną uwagę zwrócić na 
leży na zapowiedziane progra- 
mem uroczystości odczyty 

zwłaszcza _ odczyty 


; 


mu przedpogrzebowego. 


S 


eS 


ah 


Szybko wyjaśniła się tajemni; miejskim lekarz sądowy, dr. 
ca strasznej Śmierci robotnicy | HURWICZ przeprowadził sek- 
fabryki.. firmy' „Hirszberg :|cję zwłok Ryfomskiej i stwier- 
Birnbaum“  Władysławy BY-|dził, że śmierć nastąpiła wsku- 
'TOMSKIEJ (Dworska 29). tek oparzeń III stopnia. 
Pozostawiony przez nią list, Żadnych śladów gwałtu, ude- 
o którym donosiliśmy wczoraj, rzeń it. p. które mogłyby 
stwierdza niezbicie, że popełni- | świadczyć o napaści, sekcja nie 
ła ona samobójstwo, niawniła. 

Wczeęraj w prosektorium! W związku z tym dochodze- 


EE EEEE 


z se a ' m | 
Łódź wznawia pomoc zimowa 
9 listopada r. b. powołanie komitetu miejskiego 


Wczoraj p. wojewoda łódzki ed morskiej odbędzie się zebranie orga 
ryk Józewski nadesłał na ręce prze nizacyjae miejskiego komitetu po- | 
wodniczącego komitetu organizacyj | mocy zimowej bezrobotnym. 

rego pomocy. zimowej w Łodzi p.| Na zebraniu powyższym zostani: 
prezydenta Mikołaja Godlewskiego wygłoszone sprawozdanie z akcji 
pismo, zarządzające powołanie do| zeszłorocznej, dokonane będą wybo- | 
życia miejskiego komitetu pomocy | ry nowych władz komitetu i dele 
zimowej bezrobotnym, gatów na zcbranie komitetu woje- 
W związku z tym pismem w Śro: | wegziłege oraz ustalona organiza 
ię, duia 9 listopada r. b., o godz. 19 cja i budżet. 

w sali rady miejskiej przy ul. Po- 


Dnia 5 listopada 1938 r. zmarł długoletni Członek naszego Zrzeszenia 
b. p. Salomon Litrowski 
Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dn. 6 b. m. o godz. 2-ej po poł. z do- 
y Zrzeszonych o oddanie Zmarłemu ostatniej posługi. 
2 A 


Zrzeszenia Przemysłu Pończoszniczego w Państwie Polskim 


Z powodu przedwczesnego zgonu naszego b. przedstawiciela 


b. p. Samuela Lewenberga 


składamy tą drogą pozostałej Rodzinie nasze serdeczne współczucie 
Fabryka Wyrobów We!nianych 


uel i Jakób Goldłust w Łodzi 


Sekcja zwłok Bytomskiej 


mie ujawniła żadnych śladów GWABŹE 


B. P. LUDWIK HIRSZBERG 
Zmarły przed kilku dniami w sędzi- 
wym wieku b. p. Ludwik Hirszberg 
był jednym z najstarszych obywateli 
3 A EAN naszego grodu. Należał do ludzi o nie- 
mi, winna pozdr aw iać sztanda- skazitelnym charakterze i wielkich wa 
ry oddziałów zdjęciem nakry- lorach umysłu i serca, Przed wojną 
cia głowy. jeden z najpowazniejszych kupców łódz 
kich, prowadził cichą, dyskretna dzia 
* łalność dobroczynną, Unikał rozgłosu 
i |È przeto w Juźnym tylko kontakele po- 
W dniu 11 listopada, jako w zostawał z towarzystwami filantropij- 
dwudziesta rocznicę Niepodle- nymi. Jego akcja polegała głównie na 
ałości SG pracowniczym towa-| wspomagania poszezegółnych jedno- 
głości © prac o) istek w nędzy i potrzebie. Dzięki Jego 
rzystwie oświatowo z kultural |pamocy wiele osób zyskiwało moż- 
nym im. St. Żeromskiego, Sien ność kontynuowania studiów nauko- 
kiewicza 3-5 odbędzie się uro 


wych | artystycznych; wielu ludziona 
czysta akademia. Początek © | qehomógł d polu handlu 1 przemysłu, 
godz. 17-ej. Wejście dla człon- 


dopomógł do odbudowania zrujnowa- 
nych czy zagrożonych przedsiębiorstw. 
ków i zaproszonych gości bez- 
płatnie O 


Podczas wojny, wykorzystując sws 
stanowisko członka ówczesnej rady 
rzą | miejskiej, zaczątku samorządu łódz- 
z” |klego, stworzonego przez niemców 
nie ustawa! w staraniach. zmierzają 
cych do obrony szykanowanych przes 
władze okupacyjne obywateli, mie ed: 
mawiając swojej pomocy nikomu, kw 
się do Niego o nią zwrócił. 

SĘ | Po wojnie, na skutek złego stanu 

3 zdrowia, b. p. Ludwik Hirszberg wy: 
|eofał się z działalności zawodowej 
| kontynuując pracę jeszcze przez sze 
| reg lat w łódzkiej gminie wyznanio- 
wej, skąd wielu obywateli zna Jege 
| stałą go owość do ofiarnej pomocy. 

Mimo, że ostatuich lat kllkanaśck 
spędził Zmarły zdala od życia społecz 
nego, pamięć o Jego ofiarnej działal. 
%) ności pozostała żywa w szerokich sfe 
Fj rach lódzkiego społeczeństwa, czemu 
|dały wyraz liczne tłumy, które odpro- 
A wadziły Jego Śmiertelne szczątki ns 
miejsce wiecznego spoczynku. 

Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Ozdobne karnety 


ze znaczkami pocztowye 
mi „serii historycznej” 
Z 


okazji dwudziestolecia niepo 
cległości ministerstwo poczt i tele« 
grafów wydaje na dzień 11 listopa- 
da r. b. ozdobne karnety, które z2- 
wierać będą znaczki pocztową 
„Serii historycznej”. 

Karnety, estetycznie wykonaną 
sporządzone ze sztywne piers, 
nie w sprawie rzekomego mor- CRA będą nais LERA 
derstwa, dokonaneso na osobie| a) ezworoblok, złożony z eztei 
Bytomskiej, zostało umorzone i| ech znaczków o wartości po 25 gr. 
prokurator wydał zezwolenić „ podobiznami Prozydentćw R. P. 
na pochowanie zwłok. ` | Gabriela Narutowicza i Ignacega 

Pogrzeb jej odbędzie się| Mościckiego oraz Marszałków J. 
prawdopodobnie w dniu dzi-| Piłsudskiego i E. Śmigłego- Rydza, 
siejszym. (M b) znaczki pocztowe serii histo: 
rycznej w wartościach 5, 10, 15, 20, 
25, 80, 45, 50, 55, 75 gr. 1 zł, 2 zł 


Z P.L.O.K. im. ŻEROMSKIEGO 
Przy Pracowniczym towarzystwie o0-|. 3 zł 
świalowo - kulturalnym im. Stefana |* 3 r 
Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) zosta: | ©) znaczki dla Poczty Polskiej 
nie otwarta „Scena robotnicza”. Prace| w Gdańsku w wartościach 5, 15, 24 
przygotowawcze w toku. W przygoto- | ; 55 gr. 
ppc spłat 3 % Wymienione znaczki skasowant 
o tv > : z 
warzýstwie oświatowo - kulturalnym bedą okolicznościowym  datowni: 
im. St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) | kiem urzędu poczt. Warszawa 1. 
otworzyło bezpłatny kurs robót ręcz- Cena takiego karnetu wynosi 
11 zł. 50 gr. plus 80 gr. za przesyłkę 


nych dla swych OKRE: zgi pro- 
P 8 i H h a s hap. 
pai diigi e e pi poleconą (dla zamiejscowych nabyw 
ctw). 


bliższym czasie pod fachowym kierow 
Zamówienia oraz należność za 


nictwem zostanie otwarty bezpłatny 
kurs szycia i kroju. 

Biblioteka przy Pracowniczym towa | karnety należy przesyłać do urzędu 
rzystwie omanan * ao pt. | poczt. Warszawa 1 (dział filateli- 
Stefana Żeromskiego została otwartn| oaoa 3 ni 
i jest czynna we wtorki i piątki od styczny) tylko do dnia 10 listopa 
10-ej do 21-ej tylko dla członków. Ga r. b. 


Nr. 308 


6. XT— „GŁOS PORANNY” — 193% 
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Żona „Wampira Łodz 


mic mie wiedziała o zbrodniach swego bB. męża 


Śledztwo w sprawie „Wam- 
pira Lodzi“ Ferdynanda GRUE- 
NINGA, który, jak wiadomo, 


przyznał się juź do zammordowa; 
dzieci w Kutnie,| niej uzyskają ciekawe dane od- 


nia trojga 


w dalszym ciągu z całą energią. 

Jak już donosiliśmy, władze 
wszezęły poszukiwania za żoną 
Grueninga, w nadziei, iż od 


Zgierzu | Piotrkowie, toczy się| nośnie poprzedniego życia ©- 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Do mieszkania Frajndli EJBERT 
(Zgierska 43/5) dostali się złodzieje, 
którzy skradli różne rzeczy, wartości 


100 zł. 

— Henrykowi CHUDZIŃSKIEMU 
(Rokicińska 55) nieznany sprawca 
skradł rower, pozostawiony bez opie- 
ki przed sklepem, przy ul. Rokiciń- 
skiej nr. 153. 

— Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Le- 
gionów spndł z dachu kawał papy, któ- 
ry uderzył w głowę Irenę MO! (Po 
gonowskiego 62). 


krutnego mordercy. 
Dowiadujemy się, iż zdoła- 
no już ustalić adres żony Grue 
ninga, która przed laty wyszła 
po raz wtóry za mąż. Nazywa 


się ona obecnie Jadwiga BRO-| 


DEL i mieszka w Rudzie Pabia 
nickiej przy ulicy Legionów 
ur. 5, gdzie jest dozorczynią. 
Brodlowa została zbadana 
przez władze Śledcze. Zeznała, 
że po krótkim pożyciu z Grue- 
ningiem musiała go porzucić. 
ponieważ stale upijał się i sprze 


dawał z mieszkania meble, by 
za uzyskane 
wódkę. Poza tym znęcał się on 
nad żoną do tego stopnia, że 
pewnego dnia uciekła z domu. 
Od tego czasu znikł jej z oczu. 

Brodlowa twierdzi, iż 
miała pojęcia o zbrodniach jej 
b. męża i dowiedziała się © 
nich dopiero z gazet. Wpraw: 
dzie miała wrażenie, iż jej b. 
mąż miał zbrodnicze skłonno- 
ści, lecz nie wyobrażała sobie, 
że zdolny on jest do takich po- 
tworności. Na tym badanie Bro 
dlowej zostało zakończone. 

Gruening w dalszym ciągu 
wypiera się, jakoby miał dopu- 
Ścić się dalszych zbrodni, po za 
irzema ustalonymi. (li) 


nie | 


Na ławie oskarżonych 


Spór o rzeźnie balucka 


między gromadą wiejską spółdzielni a miastem 


Sąd okręgowy rozpatrywał 


pieniądze kupić| w dnin wczorajszym bardzo cieka- 


wy proces. 

Rzeźnia bałucka w Łodzi wydzier 
żawiona została przez gromadę wiej 
ską spółdzielni na okres 1894 do 
1934 roku. Wobec tego jednak, że 
Radogoszcz został następnie przy- 
łączony do Łodzi, jako część mia- 
sta, a tym samym Stare Bałuty i Żu 
bardź znałazły się w granicach Ło- 
dzi — majątek gminy wiejskiej 
przeszedł na własność miasta. 

W związku z tym zarząd miejski 
w Łodzi wszadł w porozumienie 
z koncesjonariuszami rzeźni bałue- 
kiej, przepisał umowę i wszedł w jej 
posiadanie. Gromada wiejska, uwa- 
żając umowę tę za nieważną i twier- 


dząc, że rzeźnia nadal należy du 
niej, wystąpiła przeciwko magistra - 
towi o eksmisję i e tymczasowy 
sekwestr, 

Sąd oddalił wniosek o zsekwestr, 
ale gramada wystąpiła ponownie 
z pretensjami. Gromadę wiejską 
ieprezantował adw. PACIORKOW- 
SKI, ze strony zarządu miejskiego 
stanęli radcy prawni: adw. SZARO- 
GRODER i SZTROMAJER. 

Pełnomocnik rady gromadzkiej 
dowodził, że rzeźnia ma Bałutach 
jest w rękach... żydowskich i że u 
prawiany tam jest ubój rytualny, 

Po mowach pełnomocników mis- 
sta, zbijających te twierdzenia, sę: 
dzia Dokont zapowiedział ogłosze- 
nie wyroku za kilka dni. 


Porzuciła piecioro dzieci 


Dwa pożary w Łodzi 
zostały szybko ugaszone 


Po pół godzinie pożar całkowicie 
ugaszono. Wysokość strat narazie 
rie została ustalona, 


— 17-letnia Sala CYMERMAN (Pol- 
na 10) dostała na ulicy ataku furii. — 
Przewieziono ją do szpitala św. Anto- 


niego. 

— Przy zbiegu ulic Piotrkowakiej i 
Pierackiego umysłowo - chora, Ida 
KLAJMAN, bezdomna, rzuciła się pod 


Wczoraj po południu w fabryce 
p. £ Trilling i. Grajcar, mieszczącej 


licząc na to, że zaopiekuje się nimi wydział opieki 


P:zed sądem okręgowym odpo | paniakowa przyznała się do winy 
wiadała w dniu wczorajszym Leoka-| i wyjaśniła, że mąż jej, chory na 
dia SZCZEPANIAK, której prcku- | płuca, stracił przed kilku laty pra 
ratura zarzncała podizucenie pię-j cę. Od tej chwili do jej domu za- 


z z w a 


" j złamał 


koła rowern. Okaleczoną przewicziono 
do szpitala św. Antoniego. 

— brzy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Narutowicza spadł z samochodu i do- 
tkliwie się zranił 15-letni Leon BRAJT 
BARD (Pogonowskiego 28), 

— W bramie, przy ulicy Kilińskiego 
180 targnął się na życie Alfons PSIUR 
SKI, bezdomny. Zażył on kwasu sol- 
nego. Deaata przewieziono de szpitala. 

— W szkole na ul. Rzgowskiej upadł 
nogę 9-letni muezeń Michał 
ROZEN8ERG (Krucza 19.) 

— Przy ulicy Zielnej 10 została do- 
tkliwie pobita przez własnego syna 65- 
letnia Marianna CIEPLIŃSKA. 

— Przy ulicy Łagiewnickiej 100 zo- 
stała uderzona szpedlem w głowę 19-let 
nia Janina MARZEL, Doznała ona pęk- 
nięcia czaszki 

— Przed domem ur. 7 przy ulicy 
Piastowskiej zmarł nagle wskutek ata- 
ku serca 58-letni Józef BRONIECKI 
(Cmentarna 10). 

— Przy ul. Wołnej 10 targnął się na 
życie, zażywając kwasu solnego 45-let- 
ni Aleksy KRENIER. Przewicziono go 
do szpitala w Radogoszczu. 

— Przed domem nr, 12 przy uł. Za- 
menhoffa wskutek najechania przer 
aute doznała złamania ręki Gołda O- 
BLAZŁA, tamże zamieszkałą. (l) 


Sąd starościński 
skazał: 


Wiktora MARCINIAKA, bez stałego 


miejsca zamieszkania, za zakółcenie 
spokoju publicznego na 1 miesiąc bez 
względnego aresztu, z natychmiasto- 
wym osadzeniem w areszcie dla odby- 
cia kary. Marciniak w dniu onegdaj- 
szym, będąc w stanie nietrzeźwym, 
przed domem nr. 74 przy ul. Łagiew- 
nickiej napastował przechodniów, a 
nawet dotkliwie pobił niejakiego Ma- 
dejskiego, da którego trzeba było we- 
zwać pogotowie ratunkowe. 

5 handlarzy ulicznych na areszt bèz- 
względny do 7 dni, za uprawianie nie- 
legalnie nandlu i tamowanie ruchu. 

3 pracodawców na grzywny do 2 
zł. za niewpłacanie do ubezpieczalni 
społecznej potrąconych pracownikom 
składek. ") 


CASINO 


Pocs: 12. 2, 4. 0. 8, 10 


© 
GRAND-KINO 


Pocz. 12. 2, 4. 6. 8. 10 


się na posesji Griinsztajna przy ul. 
Matejki 9, wybuchł pożar. 
Wskutek nadmiernego gorąca w 
suszarni zaczął się nagle palić to- 
pe: Ogień szybko się rozprzestrze- 
at. 
Zaalarmowano centralę straży 
ogniowej, która wysłała na miejsce 


plutony IV i VI, 
TEA 


| TEATR POLSKI 
Dziś dwukrotnie: o 16-ej i 20.30 ba- 
wiąca widzów kapitalna satyra Bernar- 
da Shawa „Major Barbara". 
W poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 
Wkrótce niecierpliwie oczekiwana 
premiera świetnej komedii Devala „Su- 


$ 

Wczórajszej nocy paliło się w do- 
mu mieszkajnym Filipa MAJBA 
przy ul. Pomorskiej 49, 

Przybyły na miejsce III pluton 
straży po niespelna godzinie pożar 
ugasił. Urządzenie dwuch mieszkań 
zastało częściowa zniszczone, (Í) 


Filharmonii arcydzieło W. Szekspira 
w 4 akt. p. t. „Burza*, 

„SZTUKA TRACKA W POLSCE* 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień wy- 
sławy „Sztuka tkacka w Polsce", — 
Zamknięcie wystawy nastąpi o godz. 
20-ej. 

Instyfat w parku Sienkiewicza, o0- 


bretka” z ndziałem Stefanii Jarkow- |itwarty od godz. 11 ej. 


skiej. 
TEATR POPULARNY 


Kolorowa komedio - opera Kaniń- |dz bajka M. Kownackiej 


„KOT W BUTACH* 
Dzisiaj odbędzie się tylko- jedno 
przedstawienie o godz. 16.15. Dana bę- 
„O Żaczku 


skiego „Skalmierzanki'* dana będzie w |Szkolaceku i o Sowizdrzale, ca jeden 


Teatrze Popularnym o 16-ej i 20.15. 


kochał szkolę, a ten drugi wcale“ z 


W poniedziałek przedstawienie za- |muzyką 1. Wesołowskiego. 


wieszone. 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o 16.30 i 20-ej arcydzieło ko- 
medii polskiej „Pan Jowialski". 
„BURZA“ W FILHARMONII 
Dziś o godz. 16.15 i 21.15 zespół 
Folks.- un Jugnt, - Tealer wystawia w 


4900080002%000330%*>35b09 


„FOTOPLASTIKO 


ul. Piotrkowska 17. zaprasza na 


zł 
N kád |Lwowa. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

Koncert poranny. 

Audycja dla wsi. 

Gra zespół Snchockiego. 

‘transmisja nabożeństwa 


7.20 
8.15 
8.45 
9.15 ze 
10.50 Muzyka (płyty). 

11.45 Muzyka lekka w programac 


otwarcie sezonu zimowego £ przebo- | rąqjowych — odczyt. 


jowym programem KAIRO 


do 11 wiecz. 


pran a czynny od g. 9 rano 


„FOTOPLASTIKON” 


ul. Moniuszki 2 
rozpoczyna swój sezon zimowy rewe- 


go | lacyjnym programem p. n. LUGERNA 


urocze missfo szwajcarskie. 


12,03 Poranek symfoniczny: 

13,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud 
skiego. 

13.05 Rozmowa z dziećmi. 

13.15 Muzyka obiadowa. 

14.40 Rezerwa muzyczna. 

15.00 Aadvcja robotnicza — „Wybie 
rajmy sejm“. 

15.30 audycja dla wsi. 


16.30 Recital skrzypcowy Keriti 


Fotoplastikon czynny od gœ 9 rano| Wanne [fińska skrzypaczka). 


do 11 wiecz. 


Wspaniały Sukces 
sezonu! 


Potężny film obyczajowy o wielkiej doniosłości 
społecznej 


WIĘZIENIE BEL KRAT 


W r. gł: nowa gwiazda ekranu Corinne Luchaire 
Dziś o g 12i 2 


2 Pó 


Ceny od 


351 


Dziś 2 poranki 


ca 


W 5-im tygodniu wyświetlania 


areydzieła pt. 


PROFESOR WIELCZUR 


ceny miejsc znacznie 
zniżone: od g 12—3 


na pozostałe seanse: 1II—1.09, !1—1.50. 
REKI 


gr. i 1.09 


I — 2.20 


17.00 Tygodnik dźwiękowy. 

17.30 Podwieczorek przy mikrofo- 

nie. ; 
18.25 Chwila biura studiów. 

19.30 Utwory fortepianowe. 
20.00 Cyrano de Bergerac rozma- 
wia z widownią* — refleksje. 

20.15 Wiadomości sportowe, prze- 
gląd polityczny i dziennik wieczorny. 
21.00 Radio - kabaret. 
21.40 Kukułka wileńska — „7 żon 

sinobrod>go". 

22.10 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 

20.50 Recital fortepianowy  („Karna- 
wał“ Schumana, Etiuda i Campanel- 
la Liszta). 

PARYŻ (1648) 

18.00 „Les petits riens” i Koncert for- 
tepianowy C-moll Mozarta, „Erynie” 
i „Dziki strzelec“ Francka. 

91.30 „Jeannot et Cołin* — opera Ni- 


cola, 
BERLIN (356) 
20.10 „Ptasznik z Tyrolu" — operetka 
Zeliera. 
MONACHIUM (405) 
20.10 „Kłasownik* — komiczna opera 
Lortzinga. 
RZYM (420) 
21.00 „Suim“ — opera Hristica, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji P.C.K., dziś 6 12 
m. 30 w sali P. ©. K., przy ul. Piotr- 
kowskiej 190 p. Zaorska, wygłosi od: 
czyt m. t. „Walka nauki ze śmiercią”. 
Wstęp bezpłatny. 


spolecznej przy ul, Zawadzkiej 11. 

W dniu 30 czerwca r. b. wożny 
wydziału opieki społecznej zauwa- 
żył pięcioro dzieci w wieku od pół- 
tera do 12 lat, pozostawionych 
| przez jakąś kobietę. W toku docho- 
zenia ustalono, iż były tó dzieci 
Szczepaniakowej, ktćrą pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 

Na wczorajszej rozprawie Szcze- 


Za godziny 


ciorga dzieci w wydziale opieki; 


kradła się nędza. Przyszła eksmisja. 
| Pozostała z chorym i dziećmi ber 
dachu nad głową. Nie wiedząc, es 
pccząć pozostawiła dzieci w wydzia 
"le opieki, wiedząc, że tam nie po- 
zwolą im zginąć z głodu, 

Po wysłuchaniu oskarżonej, sąd 
i wyda} vryrok skazujący nieszczęś- 
uą matkę na pćł roku więzienir * 
eiei na 2 lata. 


di; b 


przyznano księgowemu odszkodowanie 


Charakterystyczna sprawa toczy- 
ła się w dniu wczorajszym przeł 
sądem pracy. M. FREUND pracował 
w firmia A, Rabinowicz (Piotrkow- 
zka 10) przez ęztery lata w eha- 
rakterze księgowego. W czerwcu 
r. b. po powrocie z urlopu Freund 
został bez powodu zwolniony z pra- 
cy, a wobec tego, że firma nie 
chciała umotywować nagłego zwol 
nienia i wypłacić wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, sprawa oparla 
się o sąd. 


Uciec z 


Do M. LEWICKIEGO zgłosił się 
K. ORBACH z protestem  wekslo- 
wym na 150 zł. Lewieki wziął we- 
ksel, wszedł do drugiego pokoji 
i innym wyjściem opuścił mieszka- 
| ie. -Orbach zorientował się jednak 
' dość szybko i wybiegł za Lewickim. 
Na ulicy powstała awantura, którą 
zlikwidował policjant, spisując pro 
tokuł, Aczkolwiek Lewicki zapłacił 
zastępnie należność za prostest, nie 
uchroniło go to od odpowiedzial- 
ności karnej. 

Stanął wczoraj przed sądem, 
oskarżony o przywłaszczanie W2- 
Zn cał 

KWIATY DLA ŚWIETLIC. 

Zarząd okręgowy Polskiego Bia- 
lego Krzyża najserdeezniej dziękuje 
csobom i firmom za ofiarowace 
kwiaty do świetlic żołnierskich. 

Jednocześnie zarząd okręgowy 
zwraca się do wszystkich łćdzkich 
1 zamiejscowych kwiaciarń, aby 
z okazji roeznicy 20-lecia niepodle- 
głości ofiarowały  doniezki roślin 
trwałych dla dalszego przyozdabia- 
nia sal świetlicowych żołnierskich 
w tutejszym garnizonie. Zarząd okrę 
gowy może posłać po odbićr zaofia- 
rowanych roślin swoje przedstawi: 
cielki, ewentualnie ofiarodawcy pro- 
szemi są o odesłanie darów do loka- 
lu Polskiego Białego Krzyża, Jerze- 
go 2, w godz. 10—15-ej codziennie. 
:909009000000999990990297* 

„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


26409002009000290940400025 


Freund domagał się 2 sys. złotych 
odszkodowania. 

Na przewodzie sądowym ustale: 
no, że księgowy zarabiał 85 zł tgm 
godniowo, pracując stale ponad Ń 
godzin dziennie. Aczkolwiek ua roa 


dokument, podpisany przez księge- 
wego, który zobowiązywał się ds 
pracy ryczałtowej, bez względu ma 
ilość godzin, sąd przyznał powódz- 
two w wysokości 203 zł. plus odźe|- 
ki. 


prolesiem 


| prawie właściciel firmy przedstawił 


żeby uniknąć zapłaty 


ksla, dla uniknięcia zapłaty. Zost% 
skazany na 6 miesięcy więzienia » 
zawieszeniem. 


| Wyrok na złodziei 
kolejowych 


Wezoraj ogłoszony został wyrok 
w sprawie szajki złodziei kołejo- 
wych, którzy dopuszczali się sa- 
chwałych i systematycznych kra- 
dzieży na trasie Ozorków — Łódź: 


Kal. 

| Sąd skazał: St. KLUSZCZYŃ: 
SKIEGO na 3 i peł roku więzienia. 
WŁ SKUPIŃSKIEGO na 1 rok, 
T. REBNERA na 2 lata i 300 sł. 
grzywny, Z. SKUPIŃSKĄ, A. LU- 
BOWSKĄ, E. KRIEGERA po 8 


miesięcy i 50 zł. grzywny, F. GOL- 
DA na 7 mias. więzienia i 300 sł. 
grzywny. 

JANCZAK i R. TIETZ zostań 
uniewinnieni. 

n_—_ _ aa 
PES ZE Z A > ÓW) 
ZARZĄD KLUBU DEMOKRATYCZNE- 
GO W ŁODZI. 
| Odbyło się w lokalu własnym, przy 
ul, Kilińskiego 49 walne zebranie człon 
(ków Klubn Demokratycznego, na któ- 
rym wysrano następujący zarząd: © 

Prezes — dr. Stanisław Więckowski, 
wiceprezesi: Aletowa Stanisława, art- 
malarz Karol Hiller, Szymański Ro- 
man. Sekretarze: mgr. Bernie Michał, 
Golczewski Józef. Skarbnik — inż. Ber 
liner Edward, Członkowie zarządu: dr. 
Szterliagowa Helena, Rutkowski Józef, 
mgr. Szlindenbneh HL, adw. Sarna Mie 
czysław, Auerbach Kazimierz. 

Do komisji rewiryjsej weszły na: 
stępujące osoby: dyr. Runde, Iwińsxi 
Stanisław, Kotula Józef, Domagałow ! 
Lubraniecka Ada. 
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Prasa jugosłowinńska omawia kwe- 
slię utworzenia naddunajskiego wzgięd 
nie bałkańskiego blokn agrarnego, któ 
ra stała się aktualna. Dawniej rozwią- 
zanie tej kwestii natrafiało ma pewne 
przeszkody ze strony Czechosłowacji, 
Niemiec : Włoch, ponieważ państwa te 
widziały w blokn Jugosławii, Węgier, 
Rumunii i Bułgarli poważne nichez- 
pieczeństwo dia swych interesów. 


Obecnie wytworzyła się nowa sytu- 
ucja, w której tego rodzaju blok miał- 
by o wicie większe znaczenie, Najważ- 
niejszym w nowej sytuacji jest to, że 
Niemcy zasadniczo nie sprzeciwiają 
się utworzeniu bloku agrarnego państw 
naddunajskich czy bałkańskich. Utwo- 
rzenie takiego bloku nie naruszałoby 
intercsów Rzeszy Niemieckiej, przeciw 
nie, jak mówi się powszechnie, taki 
blok bylby dla Niemiec korzystny. 
Niemey bowiem w gruncie ku- 
puja 50 proc. bałkańskich produktów 
rolnych « odsetek ten w najbliższych 
latach się zwiększy. Przy zakupie pro 
dukiów nałkańskich Niemcy postępn- 
ja wszędzie jednakowo, t zn. wszyst- 
kim płacą łe same ceny. Stworzenie 
takiego bloku leżałoby w interesie 
Niemlec, ponieważ w Berlinie istnieje 
przekonanie, że Niemcy miałyby mož- 
ność wywierania znacznego u 
na hlok tych pańsiw, Niemiecka poli- 
tyka gospodarcza na poludniowym 
wschodzie Europy rnalazłaby poważ- 
ne poparcie w realizacji swych pla- 
nów. Niemcy zabezpieczone zarazem 
byłyby przed jakąkolwiek cwentualną 
koukureacją rynków zachodnich. We- 
dług doniesień z Berlina, Niemcy są- 
dzą, że blok faki miałyby stanowić Ju- 
gosławia, Rumunia, Węgry, Bulgaria 
i Czechosłowacja; ta ostatnia dlatego, 
żę obecnie w swych nowych granicach 
staln się państwem przeważnie rolnl- 
czym, które przez nadwyżkę swych 
produktów rolnych odgrywać będzie 
poważną rolę ma rynkach enropej- 
skteh. 


Tendencja utrzymana 


Na rynku walorów tendencja dia 
papierów wartościowych była w 
dalszym ciągu utrzymana. Kursy 
większości papierów nie wykazały 
zmian, przy tendencji spokojnej. 


4 i pół proc. państwowa pożyczka 
wewnętrzna nie wykazała zmian. 


za nią 84, żądane 384.50. TI em. tej 
pożyczki, jak również seriami nie 
obracańo. 


5 proc. pożyczka konwersyjna: 
obracano tylko setkami po kursie 
niezmienionym: 67,50 kupno, 68 
sprzedaż. 


5 proc. pożyczka kolejowa rów- 
nież nie zanotowała zmian. W dal- 
szym ciągu obracano nią po 66.75 
w płaceniu, 67.25 w żądaniu, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dołarówka). Za papier ten nadal 
piacono 41,75, żądano 42.25. 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
grubszymi odcinkami obracano po 
66.75 w płaceniu, 67.25 w żądaniu, 
zaś drobnymi po 66.50 kupno, 67 
sprzedaż. 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie ser. V obniżyły się o 25 pkt. 
Obracano nimi po 63.75 kupno, 
64.25 sprzedaż. 


5 proc, listy zastawne m. Warsza- 
wy miały tendencję niejednolitą: 
listy z 1933 po pewnych wahaniach 
kursowych utrzymały się na pozio- 
mie poprzednim, mianowicie 73,75 
kupno, 74,25 sprzedaż. Natomiast 
listy z 1936 roku poprawiły się o 25 
pkt. osiągając kurs 72.50 w płace- 
niu, 73 w żądanit, 


5 pwoc. listy zastawne m. Łodzi 
z roku 1933 nie zanotowały zmian 
W dalszym ciągu obracano nimi po 
65.75 kupno, 66.25 sprzedaż. 


Na rynku akcjowym — tendencja 
niejednolita. Akcje Banku Polskie- 
go straciły 50 pkt. wracając do po- 
przedniego poziomu 125 kupno, 126 
sprzedaż. Natomiast akcje Zakła- 
ców Żyrardowskich nie wykazały 
zptian i nadal obracano nimi po 60.50 
kupno, 61,50 sprzedaż, 


| 


| 
| 


GŁOS HANDLOWY 
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Anglia -- najchionnicjszym rynkiem Lodzi 


Włókiennictwo posiada tam olbrzymie możliwości zbytu 


Sprawa zwiększenia eksportu 
włókienniczego stała się ostat- 
nio centralnym punktem zainte- 
resowań zarówno czynników 
miarodajnych, jak i sfer przemy 
słowych. Wzmożona bowiem o- 
statnio działalność na polu orga 
nizacji eksportu świadczy najdo 
bitniej o wadze, jaką sfery prze- 
mysłowo - handlowe Łodzi przy 
pisują temu zagadnieniu. 

W związku z tym kilku prze- 
mysłowców łódzkich udało się 
ostatnio zagranicę, celem rozej- 
rzenia się na miejscu i ewentual 
nego zbadania możliwości eks- 
portówych na danym rynku. 

Jeden z przemysłowców wró- 
cił onegdaj z Anglii, gdzie miał 
możność bliższego przyjrzenia 


min. przem. i handlu 
Gospodarcza* ukazał się zna- 
mienny artykuł p. t. „Społeczne 
arcze znaczenie chałup- 
nictwa w polityce państwowej”, 

Artykuł powyższy, ilustrujący 
niewątpliwie poglądy czynni- 
ków miarodajnych w stosunku 
do zagadnienia chałupniczego 
posiada dla włókiennictwa łódz 


IEAPITOL 


h 
"Dzis 
i dni następnych! 
Blaskiem urody — skalą 
talentu promieniują na 
świat cały 


Jeanette Mac Donald 
I Neison Eddy 


w oszałamiającym filmie musyczn, 


„ZŁOlÓWŁOŚĄ” 


DZT CA e a nna] 
Reż. Robert Z. Leonard 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T, 


TETI 


TER 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


się warunkom rynku i upodoba 
niom klienteli. 


Zdaniem naszego rozmówcy, 
któreg> prosiliśmy o podzielenie 
się wiadomościami na ten temat, 
rynek amgielski jeszcze w chwili 
obecnej pozostał najchłonniej- 
szym rynkiem europejskim dia 
towarów włókienniczych. Nale- 
ży tylko wiedzieć, jakie artykuły 
i jakie desenie przypadają do 
gustu publiczności angielskiej i 
wtedy uplasowanie tego artyku- 
łu nie przedstawia już specjal- 
nych trudności. 


Wprawdzie pod względem pro 
dukcji włókienniczej wiele się w 
Anglii ostatnio zmieniło. Przed 
przewrotem hitlerowskim Niem- 


Poparcie dla chalupników 


utrudni sytuację przemysłu włókienniczego 


"W ostatnim numerze organu! kiego doniosłe znaczenie, jeżeli| poglądami 
„Polska | zważyć, że problemy chałupni- | go. 


ctwa włókienniczego znajdują 
się n nas w fazle realizacji. 


Ostatnie postmięcia władz lo- | przemysłowo - handlowej w Ło 
kalnych w stosunku do chałup-| dzi wypowiedział się stanowczo | nalneg> 


czają się jednak tylko do specj, 
nych artykułów. 


Przemysł polski nie będzi: 
mógł wpłasować żadnych tkanin 
standartowych i metrowych, za- 
równo bawełnianych, jak i weł- 
nianych, gdyż np. Japonia jest 
przy artykułach takich, jak kha- 
ki o 30 proc. tańsza, zaś swoją 
wigoniową konfekcję również 
znacznie taniej od nas sprzeda- 
ją. . 

Nasze możliwości eksportowe 
obejmują artykuly specjalne, 
przeważnie kolorowo tkane. Po- 
ważny zbył mogą mieć tam ser- 
wety, które dotychczas sprowa- 
dzało się z Niemiec i Sudetów. 
Kołdry pluszowe, ramsze na 
kurtki sportowe, ręczniki i pla- 
szcze kąpielowe. Hule, firanki, 
bielizna damska, rękawiczki itd. 

Jak widzimy, możliwości są 
wielkie. Chodzi jednak o to, aby 
móc je odpowiednio wyzyskać, 
co stanowi właśnie punkt cięż- 
kości całego zagadnienia ekspor 
tu. Przyznać bowiem należy, iż 
nasz przemysł nie posiadając do 
stątecznych mmiejętności racja- 
eksportu o wszystkim 


cy zajmowały dominujące stano- 
wisko w imporcie niektórych ar 
tykułów bawełnianych. Obecnie 
jednak eksport niemiecki, za wy 
jątkiem wyrobów  pończoszni- 
czych poważnie spadł, gdyż po- 
mijając już bojkot towarów nie- 
mieckich, który jest tam dość 
silny, emigranci żydowscy z Nie 
miec wybudowali na terenie An- 
glii fabryki, produkujące arty- 
kuły, które stanowiły gros eks- 
portu niemieckiego do Anglii. 
Jeżeli chodzi o możliwości n- 
plasowania polskich wyrobów 
włókienniczych na rynku angiel 
skim, to przede wszystkim nale- 
ży zaznaczyć, iż możliwości jak- 
kolwiek mogą być sumarycznie 
nawet bardzo znaczne, ograni- 


przemysłu łódzkie- 


Przemysł łódzki niedawno, 
odpowiadając na ankietę izby 


nictwa włókienniczego (skarbo- | przeciwko popieraniu spółdziel dowiaduje się :apóźno, zaś wszel 


we i administracyjne) przyczy-| czości włókienniczej, które, zda 
niły się do zahamowania eks-|niem sfer przemysłowych. nie 


leż specjalnie tworzone misje. 
wskutek braku własnej długolet 


pansji chałupnictwa tkackiego, powinno być uważane za ruch niej praktyki, nie tylko nie przy 


„Polska Gospodarcza“ zdaje się| zdrowy na terenie Łodzi. 


zapowiadać nowy kurs czynni- 


na tere czyniają się do zwiększenia eks 
Wydaje się jednak, że zarów-|portu, lecz obciążają go jeszcze 


ków miarodajnych wobec cha-|no odnośnie samego chałupni-|swoimi wydatkami. 


łupnictwa. 


czej w tkactwie 


lion zł, a ponad to powołał spe-|czn bardzo poważnych prze- 
cjalną podkomisję w ramach| mian natury strukturalnej. 


komisji do popierania przemy- 
sħ domowego i ludowego dla 
przydzielenia tych kredytów. 
Rozwiązanie zagadnienia cha- 
łapniczego trzeba widzieć w 
dwóch posunięciach: 
1) rozwoju 
chałupniezej, 
2) uchwalenie ustawy o ochro 
nie pracy w chałupnietwie na 
wzór ustaw zagranicznych. 
Jeżeli chodzi o pierwszą spra 
wę, to poglądy sfer ministerial- 
nych są wyraźnie sprzeczne + 


Bawełna za maszyny 


Kredyty bankowe na 


W związku z podaną przez 
nas wiadomością o utworzeniu 
na terenie Łodzi towarzystwa 
kompensacyjnego dla handlu z 


Niejedlnolita tendencja 
na rynku bawełny 


Na rynku bawełny ostatnio 
notowana była tendencja nieje- 
dnolita. 

Zdaniem sfer zainieresowa- 
nych trudno jeszcze przewi- 
dzieć, jak ostatecznie nkształtu- 
ja się notowania, przeważa jed- 
nak pogląd, że już w dniach naj 
bliższych bawełna w Nowym 
Jorku notowana będzie pod zna 
kiem tendencji mocniejszej. 

W przeciwieństwie do giełd 
amerykańskich i angielskich,, 
s«szłałtuje się giełda bawełnia- 
na egipska. Bawełna w Aleksan 
drii notuje kursy mocniejsze w 
granicach kilku punktów, przy 
czym zapotrzebówanie na te ba- 
wełnę stale wzrasta. 


kompensacje z Persją 


| Persia, które ma na celu zwię- 
kszenie eksportu polskich arty- 
kułów przemysłowych, głównie 
maszyn wzamian za bawełnę, 
dowiadujemy się dodatkowo, iż 
celem ostatecznego sfinalizowa 
nia umowy odnośnie tej spółki, 
jeden z założycieli tego towarzy 
stwa udaje się w najbliższych 
dniach do Isrnachanu, gdzie zs- 
mieszkuje trzeci udziałowiec 
tego przedsiębiorstwa, piasłują- 
cy urząd dyrektora półpaństwo 
wej fabryki włókienniczej. 

W Ispachanie sfinalizowane 
będą równieź rozmowy z per- 
skimi czynnikami miarodajny- 
mi odnośnie dostawy maszyn, 
co dotychczas omówione było 
tylko z grubsza, 

Jak nas informują, rdziałow 
cy tego towarzystwa kompensa 
cyjnego podjęli również stara- 
nia w jednej z większych insty” 
| meji kredytowych w kiernnku 
zainteresowania tego banku fi- 
nansowaniem transakcji z Per- 


są. 


Wartość produkcji chałupni-| dzielni tkackich, 
bawełnianym, kołach ministerialnych zwrot 
wynosi 10 milionów zł. rocznie, w kierunku poparcia tych ele- 
Polityka rządu dopiero w r.| mentów gosnodarczych. 

b. ustosunkowała się pozytyw-/ Jeżeli praktyka władz lokal- 
nie. Po raz pierwszy rząd zade-| nych pójdzie szybko za powyż- 
klarował przyjście z pomocą fi-|szymi wskazaniami teoretyczny 
nansową chałnupnikom i do bnud| mi, średni, zarobkowy 

żetu wstawił na ten cel 1 mi-| przemysł łódzki stanic w obli- 


ctwa włókienniczego, jak i spół 


następuje: w Jedywym racjonamym wyj- 


ściem z tej sytuacji byłoby spre 
wadzenie z zagranicy kilku wy- 
bitnych fachowców z dziedziny 
eksportowej, których należałoby 
p na czele specjalnego 

ue przewrysłm 
i kapiestwa. 


Fachowcy ci, posiadając d@a- 
goletnie stosunki i doświackme- 
nie z odbiorcami zagran 
mogą brzyczynić się do podnie- 
sienia się naszego eksportu i po- 
stawienia go na odpowiedniw 
poziomie. 


i drobny 


indywidualne 


wyjazdy dO: | Rynek pieniężny 
Anglii 
Belgii 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebranin giełdowym 
w Łodzi notowano: 


3 sprzedaż 
Bułgarii Dołarówka 42.25 r" 
Danii Inwestyc, I em. 84.25 84.00 
F A Inwestyc. [I em. 84.25 84.00 

Konwecsyjna 69.00 68.70 

Greci Konsolidacyjna 87.00 6675 
Wewastrzna 65.75 6550 

Hola de Tendencja utrzymana, 
OIANJH GIEŁDA ZBOŻOWA 

Italii Żyto 15.50 — 16.78 
a. Pszenica 21.00 — 21.25 

j ugosławii Pszeniza zbier, 20.65 — 20.90 
Jęczmień przem. 15,00 — 15.50 

Łotwy Jęczmień brow. 17.00 — 17.50 
Ni 4 Owies L 16.50 — 17.00 
iem1iec Owies I 15.50 — 16.25 

P I t Mąka pszenna 40.00 — 41.00 
ales 36.50 — 37.50 
yny 35.00 — 36.00 

um ll 31.75 — 32.76 

S ka 24,75 — 25.76 
22.75 — 23.75 
"Ró Mąka pszenna raz. 27,00 — 28.00 + 
25.00 — 26.00 

UTCJI | 16.00 — 17.00 
Wegier | Mąka żytnia raz. 20.50 — 21.50 
ba h | Mąka ziemn. Super 30.00 — 32.00 
Mąka ziemn. prima 27.50 — 29.50 

ł innyc | Otręby pszen. gr 9.25 — 9.50 
) Otręby pszen. śr. 9.00 — 9.25 

s a RO Otręby żytnie 850 — 8.74 
Zapisy 1 informacje: | Kasza gryczana 36,00 — 37.00 
Groch polny 27.00 — 29.00 

i | Victoria 32.00 — 35.00 

> Rzepak ozimy 42.00 — 44.00 
| Siemie lniane 18.50 — 49.50 

Mak niebieski 68.00 — 73.00 

Łódź T t n Siano luzem 7.50 — 850 
raugu Makuch lniany 18.00 — 19.00 

x gusta 2, Makuch rzepak. 12.00 —. 18.00 
tel. 107-86. Śrut Saya 23.50 — 24.00 
Ziemniaki 4.00 — 450 


Tendencją spokojna. 
Ogólny obrót 1820 tönn. 


rr 


Do Anglii, Francji i Wioch 


Przejazdy indywidualne — załatwia najszybciej Wagons-Lits | Cook, Piotrkowska 6f 


UWAGA: Binro załatwia zezwolenia Komisji Dewizowej na wysyłanie biletów zagranicznych 


je” Ł O $ S w O R i ÓW y a Lódź dnia 6 listopada 19:28 r. 


Projekty zmian 
w biegu kolarskim 
za motorami 


Jak wiadomo, istnieją projek 
ty zniesienia konkurencji biegu 
za motorami z programu kolar- 
skich mistrzostw świata. Przy- 
czyną tego projektu są fakty, 
że kołarze mmawiali się prze- 
ciwko najgroźniejszemu rywalo 
wi, co doprowadzało w rezulta- 
cie, jak to miało miejsce np. w 
roku ubiegłym — do wypad- 
ków. 

Belgijski zw. kolarski posta- 
nowił wystąpić w powyższej 
sprawie z innym projektem, a 
mianowicie, aby każde państwo 
wyznaczało do biegu za moto- 
rami tylko jednego zawodnika. 
W wypadku, gdyby projekt 
ten nie uzyskał akceptacji, bel- 
gowie proponują, aby w przy- 
szłości biegi za motorami roz- 
grywane były w seriach po 2-ch 
zawodników i w len sposób dro 
gą eliminacji do finała stanęło- 
by również tylko 2-ch kolarzy. 


Heidrich opuścił 
również Polskę 


Znany pływsk katowickiego 
Dębu, Heidrich, wyjechał nie- 
spodziewanie (I) do Niemiec i 
zamierza osiedlić się w jednym 
z miast niemieckiego Śląska. 

Heidrich był rekordzistą Pol- 
ski stylem klasycznym. 


Walne zebranie 
Bar-Kochby 


W sobotę, dnia 12 listopada r. b. 
w godz. 20) w I terminie a o godz. 
20.30 w II terminie odbędzie się 
w lokalu własnym, Piotrkowska 111 
nadzwyczajne walne zebranie towa- 
rzystwa s następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności 
wszystkich sekcji 2) dyskusja, 3) 
wybory, 4) wolne wnioski 


Zniżki kolejowe 
dla członków Bar-Kochby 


Wzorem lat ubiegłych korzystają zrze 
szeni narciarze również i w bieżącym 
sezonie (ad i listopada b. r.) z indy- 
widualaych zniżek kolejowych w wy- 
sokości 50 proc. mormalaej taryfy 
wszystkich klas i pociągów osobowych 
i pośpiesznych. 

Dla członków „Bar - Kochby* miż- 
ka obowiązue z Łodzi do wszystkich 
staci podgórskich i nadmorskich, ©- 
prócz tego do wielu punktów turysty- 
cznych. 

Prolongata legitymacji na r. 1938/39 
jaż się odbywa. 

Bliższych informacji udriela sekre- 
tariat „Bar - Kochba“, Łódź, Piotr- 
kowska 111, telef. 269-09, codziennie 
w godz. od 18 — 22-ej, 


Kowalski nie walczy 
na meczu Polska-Niemcy 


Kowalski, mistrz Polski wagi 
lekkiej, przewidziany do repre 
zentacji państwowej na mecz 7 
Niemcami, nie będzie walczył, 
nie jest bowiem w formie, po 
przerwie, spowodowanej kontu 
zją palca. 

Zamiast Kowalskiego, praw- 
dopodobnie będzie wystawiony 
Wożniakiewiez. 


p 


Bilety na olimpiade są już do nabycia 


Abonament na całe igrzyska kosztuje około 
300 złotych, a karta dzienna 18 zł. 


Wielkie przygotowania organizacyjne Helsingforsu są w pełnym toku 


Jeden z dziennikarzy francuskich 
odbył wywiad z p. von Frencklem 
z Helsinek, objeżdżającym obecnie 
Europę w sprawie igrzysk. Red. 
W lutym spotkaliśmy się z p. 
Erykiem von Frencklem w Hel- 
sinkach, w związku z ankietą 
o sporcie w Finlandii. Jako dy- 
rektor komunalnych robót pu- 
blicznych, dyrektor stadionu, 
poseł do parlamentu i przywód 
ca partii szwedzkiej, prezes fe- 
deracji i różnych grup, p. Frene 
kel jest równocześnie finland- 
czykiem, znającym najlepiej za 
granicę i który zrobił najwięcej, 
aby Helsinki stały się najbar- 
dziej nowoczesnym miastem, 
aczkolwiek respektującym sta- 
rą tradycję fińską. Przydomek. 
który nadamo p. Frencklowi o- 
kreśla go w zupełności; nazy- 
wają go tylko ‚Panem dlaczego 
nie“, To najlepiej wyjaśnia, 
kim jest p. Frenckel: człowie- 
kiem o bardzo wszechstronnym 
umyśle, bardzo przedsiębior- 
czym i wielkim realizatorem. 


MARZENIE SIĘ SPEŁNIŁO. 

Zwiedzaliśmy wówczas sta- 
diom, który był w toku wykoń- 
czenia i obaj zajnaugurowaliś- 
my je bez przemówień i... bez 
szampana — wieżą olimpijską, 
najwyższą wieżą olimpijską 
świata, która wznosi się na 82 
metry ponad stadionem, nad 
miastem, nad okolica i morzem 

Po tej wizycie p. Frenckel po- 
wiedział poprostu: 

— Widzi pan, że gdyby To- 
kio zrezygnowało, moglibyśmy 


organizować igrzyska w 1940 
roku. 
I rzeczywiście marzenie Fin- 


landii spełniło się. 
AMBASADOR IGRZYSK OLIM: 
PIJSKICH. 
Przed kilku dniami spotkaliś- 


-my znowu naszego przyjaciela 


p. Frenckla w Paryżu na objeź- 
dzie Europy dla przeglądu, a 
raczej dla studiów i badania 
szans XI igrzysk olimpijskich. 
Jako ambasador igrzysk 1940 
r. u narodów starego kontynen 
tu, p. Frenckel rozpoczął swoją 
podróż dookoła Europy, odwie- 
dzając już Danię, Holandię, An- 
glię; obecnie jest w Paryżu, aby 
się poinformować o sprawach 
sportu francuskiego. Następnie 
p. Frenckel będzie komtynuo- 
wał swój objazd przez Belgię, 
Niemcy, Szwajcarię, dalej na 
wschód. Powróci do Helsinek 
dopiero za miesiąc. 

ANGLIA I POŁUDN. AMERY- 
KA W TURNIEJU PIŁKAR- 
SKIM. 

—Będąc w Londynie -— po- 
wiedział p. Frenckel — miałem 
rozmowę z lordem Buckleyem 
z komitetu olimpijskiego i p. 
Pickfordem, prezeseni angiel- 
skiej federacji piłkarskiej: — 
Z rozmów tych wynika, iż jest 
możliwe, że po raz pierwszy od 
czasu wojny piłkarska drużyna 
angielska weźmie udział w i- 
grzyskach olimpijskich. Jest to 
doprawdy prawdziwa  rewołu- 
cja. 


— A więc pański objazd za- 
powiada się korzystnie. 

— Sądzę, że tak, Liczymy 
z udziałem 20 krajów, podczas 
gdy w Berlinie było tylko 18.— 

/śród prawdopodobnych u- 
czestników, tak zapewniano nas 
będą trzy drużyny: południowo- 
amerykańskie, które podejmą 
daleką podróż do Helsinek, mia 
nowicie z Urugwaju, Brazylii i 
Perit. 

— Podobno niektóre mecze 
będą rozgrywane w Tallinie. 

— To nie jest ścisłe. Elimina 
cje będą rozegrane w Tallinie, 
ale cały turniej odbędzie się w 
Finlandii od 23 lipca. 

63.000 WIDZÓW, DZIENNY 
BILET WSTEPU 120 FRAN- 
KÓW. 

— Jaką ilość widzów obej- 

mie stadion olimpijski? 

— Obecna pojemność jego 
wynosi 30.000; 20 lipca 1940 r. 
będzie mógł pomieścić dokład- 
nie 63.000, dzięki nowej trybu- 
nie naprzeciw istniejącej wiel- 
kiej trybuny i podwyższeniu i- 
lości stopni. 

— Niewątpliwie wybitne oso- 
bistości z licznych krajów poja- 
dą do Helsinek? 

— Tak jest; już teraz książę 
Gustaw - Adolf szwedzki, następ 
ca tronu, zawiadomił mas, że bę 
dzie obecnym na igrzyskach. 

— Czy cena miejsc jest już 
określona? 

—Tak i już nieco krytyko- 
wano nas w Szwecji, gdzie t- 
ważają, że ceny są zanadto wy- 


To jest rugby — gra pasjonująca Amerykę 


Na zdjęciu widzimy obrazek z meczu Alabama — Tenesse. 


27 rekordów męskich | 16 kobiecych 


Hamaki w podągah poprawiono w ubiegłym sezonie 


dla narciarzy Wydział sportowy Pol. Zw 
Koleje włoskie wprowadzą Lekkont! tycznego przystąpił o 
wkrótce ciekawą inovrację, mia becnie do pizeglądan'a protoku- 
nowicie dla pasażerów  pocią-jłów i weryfikowania poprawio- 
gów na dlugich przejazdach|nych w ;. b rekordów polskicn 
nocnych zainstalowane będą w 
wagonach 3-ej klasy łóżka = ha- 
maki. Za korzystanie z takiego 
łóżka pasażerowie dopłacać bę- 
dą minimalną kwotę. Konkurencje kobiece: 80 m, 
Inowacja ta wprowadzona bę 100 yardów, skok w dal z miej- — Zastona 10.6 
dzie początkowo wwłaeznie do 'sca i skok w dal z rozbiegu —;200 m. — Zasłona 22 (wyrówna 
pociągów przeznaczonych dia Walasiewiczówna 8.6 sek..jnie resordu), 110 m. płotki — 
narciarzy, aby umożliwić im 10.4 sek, 260.5 cm. i 604 em., | Schmidt 15.3 i 15.1, Sulikowski 
możliwie naibardziej wygodny kula — Wajsówna 12.24, Flaka-|15.3 i 15.2, Haspel 14.9 (niepra- 
kontakt z górami. wiczówna 13.01 i 13.21, dysk|widłowe płotki), 4 na 100 m. 


reprezentacja 42,42 i 41.9, 4 na 


oburącz — Cejzikowa 71.01, szta 
400 m. — AZS. Warszawa 3:25,8 


feta 4 na 100 i 4 na 200 m. — re | 
prezen acja 48.2 i 1:44.1, sztafe- |100 — 200 — 400 
ta 60 — 80 — 100 200 m. — re- Orlęta 3:23.8, 100 — 200 — 300 
prezentacja 53.6 i 53, rekord klu | — 400 m. — reprezentacja 1:56,3 
bowy Stadion 60.4, sztafeta 100|dysk — Fiedoruk 46.64 i 46.98, 
— 100 — 200 — 800 m. — Sta-|dysk oburącz — Fiedoruk 77.15, 
dion 3.318, pięciobój — Wala |oszczep oburącz — Gburczyk 
siewiczówna 341, 369 p. 112.97, młot — Węglarczyk — 

Konxurencje męskie: 100 m.147.75, 48.02, 48.60, 48.93, 49.50, 
(trzykrotnie), | 50.48, 50.58, dziesięciobój — Gie- 
rutto 7.006 pkt. 

Ogółem poprawiono 27 rekor 
dów męskich i 16 rekordów ko- 
biecych 


Lista pcprawionych a narazie 
jjeszcze nie zatwierdzonych re- 
jkordów wygląda następująco: 


górowane. Abonament na wszy” 
stkie zawody igrzysk wyniesie 


się około 2.000 franków (300 zł.), 


dzienny bilet wstępu 120 fran- 
ków (18 zł.). Jest ło taniej niż 
w Berlinie. 

— Najbardziej paląca jest 
pewnie kwestia poinieszczenia? 


POMIESZCZENIE. 

— Tak jest, ale spodziewamy 
się zaspokoić całe zapotrzebo- 
wanie. Będzie do dyspozycji 5 
tysięcy łóżek dla kierowników, 
dziennikarzy i gości w hotelach 
Cena dzienna ustalona została 
na 150 franków (23 zł.). Piętnaś 
cie tysięcy osób, zwłaszcza mło 
dych, będzie mogło znaleźć po- 
mieszczenie w koszarach i szko 
łach; piętnaście tysięcy na okrę 
tach zakotwiczonych w porcie. 
Będą też mieszkania u ludzi 
prywatnych, we wsi olimpij- 
skiej i w obozach. Oczywiście 
Helsinki będą przeludnione. 

PRACA I PRASA. 

— Jak dalece posunięte są 
prace na stadionie i około ba: 
senu? 

— Prace powiększenia stadio 
nii są w toku; co do budowy, 
to będzie rozpoczęta 1 grud- 
nia. Pozostaje jeszcze kwestia 
toru kolarskiego; co do tego za- 
sięgnę informacji w Paryżu. 

— (Czy myślał pan o tym, 2- 
by prasie przydzielić więcej 
miejsca, niż poprzednio prze- 
widziano? r ay 

— Tak jest, myśleliśmy « 
tym i jutro porozmawiam w isi 
sprawie z prasą francuską i w- 
słyszę propozycje pańskich ko- 
legów. Zasadniczo będzie około 
500 pulpitów i 500 innych 
miejsc dla prasy. Zgodzono się, 
aby kaźdy kraj miał, o ile cho- 
dzi © prasę, prawo do 15 pro- 
cent swej reprezentacji. Jeżeli 
Francja np. pośle 100 przedsta- 
wicieli, będzie miała prawo do 
15 pulpitów. 

— Nie sądzę, że to wystarczy. 
A co do komunikacji telefonicz: 
nej? 

-— Nowy kabel, zawierający 
40 linii będzie ułożony między 
Helsinkami a Sztokholmem... 

ENTUZJAZM OLIMPIJSKI 

W FINLANDII. 

P. Frenckel długo jeszcze mó 
wił o entuzjaźmie narodu fiń- 
skiego dla igrzysk, o poparcim 
rządu, a zwłaszcza miasta, któ- 
re zaliczkuje wszystkie fumdu- 
sze. 

— Kraj mój przy tej okazji 
otrzymał tyle zapewnień sym- 
patii z całego Świata, że będzie 
się starał okazać się godnvm 
zaufania, które wszyscy w nim 
pokładają. G. 


Wolny wstęp 
w towarzystwie 
mężczyzny 
W dniu otwarcia wystawy at 
tomobilowej w Londynie miały 
panie wolny wstęp, o ile były w 
towarzystwie mężczyzny. posia- 


— 800 m. —, dającego opłaconą karte wste 


pu na wystawę. Gentlemeński 
gest angielskich przemysłowców 
samochodowych podyktowany 
był wdzięcznością dla świata 
kobiecego, który wydatnie przy 
czynił się dla propagandy auto- 
mobilizmu w Anglii. Frekwen- 
cja w pierwszym dniu otwarcia 
wystawy przeszła wszelkie ocze 
kiwania. Jak obliczono, w dniu 
tym przybyło na wystawę 100 
pań w towarzystwie tyluż dżen- 
telmenów= 


18 6. 


PRACOWNIA SUKIEN 


„MAISON IRENA” 


została przeniesiona z ul. Piotrkowskiej 51 
na ul. Al. KOŚCIUSZKI 24, tel. 236-41 


i poleca najnowsze modele pierwszorzędnych domów paryskich. 


BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKI S.N. 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 57 


załatwia wszelkie operaeje bankowe na 
Śląsk Zacizański 
|kowskiej nr. 86 i Kilińskiego nr. 61 


szczególnie na Cieszyn — Zachodni, Jabłonków, Trzyniec, odbędzie się licytacja ruchomości, aa 
Karwinę, Frysztat, Orłowę, Bogumin, Dąbrowę, Błędowice fat s się z rzeźbionej kanapki, 4 


foteli rzeźbionych, stołu dużego okrą- 
i zawiadamia, że jego afiljaeja, |głego, stołn małego, kredensu palisan- 


| drowego, lampy sufitowej, zegara w 
|szafce stojącej, kredensu, dużego dy- 
wann, radioaparatu, szafy 4-rodrzwio- 
wej toalety i 2 szafek nocnych na 
rzecz Z. Szałdajewskiego, oszacowa- 
nych na łącrną sumę zł. 1.310. 

huchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czenym. * 

Dnia 25 października 1938 r. i 

Komornik: (—) ST. ZAJKOWSKI 


Sygnatura: IV Km. 1999/38 
SET EER O LICYTA- 
I MOŚCI 
Komornik RUC HOMOXC w Lodzi 
IV-go rewiru Stefan Za'kowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 


K. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 15 listopada 1938 roku 
o godz. l2-ej, w Łodzi, przy ul. Piotr- 


Slaski Zakład Kredytowy S. A. 
otworzył Oddział w Gieszynie-Zachodnim 


PŁASZCZE 


FUTR<YANE 
pe cenach nhkith poleca 


l (RY ASZERK 


Tel. 190-21. PIOTRKOWSKA (i 
Pratoewnia kuśnierska na miejscu 


Sygnatura: IV Km. 2067 | 38 


a 1 R PE ONA WK R ZZ, M ANN E A W 
DW: O LICYTACJI 
KURSY GOSPODARSTWA DOMOWEGO RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
Łódnkiego Żyd. Tow. Ochrony Kobiet, Cegielniana 21, tel. 143-74 (1Y zemre w Loża pay ul wc 
przyjmują dodatkowe zapisy na kady a IZA) ciedosoki, Bo że 
Roczny Kurs Gospodarstwa Domowego irs zu u riari 47 
Z Z E | m A w W R O w w 0, 
e PIERWSZA 
Lecznica $łtomafolo$giczna 


fortepianu firmy „Mayer” 
na rsecz Państwowego Banku Rolnego 
na łączną sumę 
1000, — 

Ruchomości można oglądać w dnin 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym, 

Dnia 18: października 1938 r. 

Komornik (—) Zajkowski. 


kmh 


„żaka: za 


odbędzie się licytacja ruchomości | 
ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


składający ch się +. 
s g 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia ezynna od godz. 9 do 12 


Obwieszczenie © licytacji 


W myśi B 88 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VT.1932 r. 
» postępowaniu egzekucyjn. władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości. że celem uregulo- 
wania zaległych należności, odbędzie się sprzedaż z Mcytacji u miżej wymie- 
nionych zobowiązanych 
Dois 7 ssie 1938 roku: 
1) Małż, Wenske, ul. Targowa 15, ruchomości 


oszacowanych 
z 


zł. 640— 


2) Lesman J. i in., ul. Targowa 38, 20 szt. balonów do wody sodow. zł. 650.— Łódź, Piotrkowska 85 
8) Bornsztajn Szajndla, Narutowicza 1, materiały piśmienne zł. 1.065— 3 
Dnia 8 listopada 1938 roku: m. 16, tel. 272-86, 
4) Frajnd Moszek, ul. Piotrkowska 114, meble zł. 1.150.— 
5). S-ey R. Bechtolda, Piotrkowska 152, meble zł. 800.— 
6) Kapelusznik Rywen, Sienkiewicza 52, meble zł, 675— 
Dnia 10 listopada 1938 roku: e O e A 
„Czuj Czyn“, ul. Piotrkowska 146, towa zł. 1.800.— , 


Zajęte ruchomości można oglądać w "daja licytacji na miejscu wyko- 


tania permios 
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (-—) J. BARASIŃSKI. 


Kierownik Działu Egzekucy jnego 
Dr. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycane 
(wobletg i dzteai) 


Stenkłowicza 54 tolet. 146-10 


przyjmuje od 12—1 i od 3—4. 


szprychowe i tarczowe v szelkich ros- 
miarów z wieloletnią gwarancją po 
cenach nainiższych poleca: 


„MAXIMAS 
Główna 7, tel. 269-81. 


DR. MED. 


).Szmerlowski 


AKUSZER - GINEKOLOG 


PIOTRKOWSKĄ 17 
tel. 107-13 
Przyjmuje od 6—8 w. 


Higiena, 
to zdrowie! 


az A Cyklinowanie, drutowanie I fro- 
SRK HH terowanie posadzes, czyszcze” 
fk nie wystaw j okien, sprzątanie 


UBKARZ:- RENTYSMA | biur i pokoi. odkurzanie di 


Ham Halpernq mi 1. SER peere 


Pakowanie okien i drzwi. 
Przeprowadziła się hoe Gesapirzne £ J. HUPERT i S-ka 
na ul. Piorrkowska 83 POWRÓCIŁ 


$ Piotrkowska 44. 
tel. 279-29 AL. 1-go MAJA 3. Tel. 174-41 |$ > Rom 
Przyjmuje 10 — 2 Przyjmuje od 5 — 7-ej a 


15—7 
O AD LE ESEE EEE 


EEn 
6-ty „wiódk rekordowego powodzenia! © Dziś 


ik FMATECZKAĆ 


a 
l żad 
iwana 1 f kinie EEr ER ahedzie. a 


KINO 


- TEATR 


Cegielniana 2 
Tei. 107-34 


CORSO 


Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o godz, 4 po poł. 
W soboty i niedziele — o godz, 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


Marsh i Izabel Jewell 


— „GŁOS BORAWNY” ~ TTIR 


A Nr. 35 na podstawie art. 602! 


FUTRA 


(.MAMELE") 


W roli tytułowej urocza 


30 1 
Dziś 2 poranki: Me i em miejsca 


Jutro wielka premiera podwójnego progiamu, poraz pierwszy w łodzi: L W kryjówce Dawsona, Il. 
a 2 JAJ IERRA RIZR PRI | 


ES Człowiek, któr 


oferuje Pani pełną zrozumienia 
pomoce, która wsławiła jej salony, 
Jej fachowa speelalistka przybywa do 
Łodzi, aby udzielić Pani porady we 
wszelkich kwestlach pielęgnacji skóry 
i maqulllage'u. 

Niechaj więc Pani natychmiast zgłosi 
się po bezpłatną poradę, a okaże Pani 
w ten sposób sobie samej cenną przy- 
sługę. 

Upraszamy o wcześniejsze zamawianie 
konsultacji, 


Ferwmeria „WIOLET” 


PIOTRKOWSKA 95. TELEFON 158-59 


KONSULTACJE 
14, 16 1 18 listopada B. r. 


pg najnowszych mo- 


deli wykonywa naj ARETY 


taniej Pracownia Kuśnierska 


I. BOMBEL, Lawadzka 6 | 


J 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano i 4 —8 wiecz 


telefon 11 8-62. 


Pro Stanisław Nirngiein 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


an YA 


Akuszer Ginekolog 


ul. Traugutta 12 
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„ 2 BĘ PORE 5 


5 nieodwołainie poraz ostatni! 


WETESEPWATZ O Ba 


MOLLY PICON 


30 wszystkie DO 50 gr. 


Dżentelmen wierzy kobiecie 


Poraz I-szy w Łodzii — Największa rewelacja i najwspanialsza sensacja od stworzenia kinematografii 


y żył dwa razy œŒ} 


W roli tyt. Mistrz maski Ralp Bellamy bobater filmu „Demon złota”, w pozost. rol. Marian 
4 Nadprogram: 


Następny program: pCZAFNY Kksiężyc* — w roli głównej Jack Holt 


Aktualności P. A. T. i przepiękna kolorówka 


Nr. 306 


w modnych kolorach 
i deseniach oras mate- 


SAMOWZIAŁ BIELSKIE 


riały na ubrania Í palta 
pałeca 


Kapy, Story 
obrusy polecs 


M. GOLDBART 


6. XI.— „GIF PIRRKNWYP — TAR 


"ar, 


]. ROZENKOPF ? 


Piotrkowska 69 


Telefon 135-355 


ithon 


front II piętro 


1 


również 

materiały damsk 
firmy BREITBAR!I 
1 innych 


UWAGA; Sprzedaż markizet, tluli 


koronkowych firmy SZLENKIER 
23 GENACH FABRYCZNYCH 


W zdać maty! Kup Trygonometrie Fiorczy 
LGEBRA FLORBCZYKA 


A 


yehowanie BË 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów. etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 da 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 


STENOGRAFII polskiej (Poliń- 
ski - Einheritskurzschrift) nie- 
mieckiej udzielamy; nowe kur- 
sy angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego, handlowości. Plac 
„Wolności 9 m. 30. 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


Ty 


DŁUGOLETNI korepetytor z wyż- 
szym wykształceniem udziela lekcji 
Specjalna metoda dla niezdolnych 
lub niechętnych. Piotrkowska 88, 
m. 30a, od 2—5 pp. 


« 


RITTYNOWANA wychowawczyni z 
kilkuletnią praktyką z dobrymi re- 
ferencjami poszukuje kondycji — 
półkondycji z pomocą w nauce, 
ewentualnie opieki przy chorych, 0- 
ferty sub „Hade”. 


ANGIIK z wyższym wykształce- 
niem handlowym wyucza angiel- 
skiego i korespondencji. Załatwia 
fachowo wszelką korespondencję. 
11 Listopada 47-13. Tel. 212-82. 


PARYŻANKA rodowita udziela lek- 
cji. Konwersacja. Wynik gwaran- 
towany. Moniuszki 11, m. 21, tel 


133-56, 9—10, 3—4. 

coN a 
bój Lokale E 
— i TZ SE 
POKÓJ UMEBLOWANY (gabinet) z 
wszelkumi wygodami do wynajęcia. 
Piotrkowska 120, I p. prawa of., III 
wejście, m. 33. 


ODDAM pokćj umeblowany z wygo- 
dami. Kilińskiego 60, TI podw., le- 
wa ofic., I p. 


PLAC wraz z szopami od zaraz do 
wynajęcia Narutowicza 43, tel. 
260.61. 


ð SALE FABRYCZNE 


do wynajecia 


Informacje: Sienkiewicza 11. 


PROF. HENRYK JABŁOŃ udzie 
la teorii muzyki (harmonii, mo- 
dulacji, solfedźia, instrumento- 
logii, improwizacji). 
Wólczańska 63 od 5 — 7. 


BUCHALTERIA i nauka pisa- | Biuro 


ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, 
zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nią; zł. 180.— kwartalnie 2 pokoje 


_ 


Zapisy: |z kuchnią; 3—4—5—6-cior' kojowe 


mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsoniery od zł, 20.— poleca 
„Zenit, Poitrkowska 82, 


nia na maszynie. Kurs całkowi- | telefon 260-25. 


ty. Opłata przystępna. Informa- 
cje Cegielniana 25 w biurze. 


PRAWNIK, rutynowany peda- 
gog, udziela lekcji z hebrajskim 
w zakresie gimnazjum i liceum 
Dzw. tel. 201-84 godz. 2 — 5. 


Okazyjna sprzedaż i kupno 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych i nżywanych 
Warsztaty reperacyjne 


Uzwajanie motorów | dynamoma- 
szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn, Elektro - Mechan. | 


Mauryy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel, 21411 i 278-80 


O MA MA ZA "AE A NE W A RCI | - zm 
MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj- 
muje 11—1, 4—8, Piotrkowska 24, 
m. 7. 


ANGIELSKI (korespondencja, tłu- 
maczenia), hebrajski, judaistyka, ko- 
repetycje. Tel. 165-55, 11 Listopada 
24, m. 3, od 2 — 3. Ceny przystęp- 
ne, 


e—a —— ~S- 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 


| 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 

|3,2,1 pokoje z kuchnią, holl z 
wszelkimi wygodami oraz sklep 
i narożny. Al. I Maja 88b.  Wiado- 
mość na miejscu. 


- — 


FPiatrkowska 111 — lokal handlo 


l 


PRAWDZIWY RATUNEK DLA UCZNIA — Jasna, zrozumiała metoda wykładu, 
powe przykłady, zadania — wzorowo rozwiązane, szczegółowo objaśnione. 


DWUPOKOJOWE, kuchniami, 
łazienka, wygody, 


0000000 OGŁOSZENIA DROBNE 


ka 


rozwiązare, 


| Z M Á Í 
Łatwa nauka bez pomocy nauczyciela — Zadania małurelne 


+ 


UMEBLOWANY pokćj słoneczny z 


zaraz do wynajęcia. Zagajniko-| Gdańska 15, m. 25. 


wa 30, róg Narutowicza, telefon 
270-11. 


Bent 
"WŁPAWEŁZAUDER:ŁODZZTEL: 14429 
PIOTRKOWSKA173wPODW 


5-PUKOJOWE frontcwe pierwszo- 
rzędne mieszkanie z wszelkimi wy- 
godami do wynajęcia od 15 listo- 
pada Piotrkowska 164, tel. 127-83. 


Farbiarnia Futer 


__99z. od 1918 
chemik H. Schoenman 
PIOTRKOWSKA Bi 
Farbowanie, przyciemnianie, odtłuse- 
czanie, czyszczenie wszelkich futer 
najnowszą techniką lipską i francuską. 

CENY NISKIE >- 


3 POKOJE « kuchnią, słoneczne, z 
wszelkimi wygodami, front, I p. do 
wynajęcia, Ul. Sterlinga nr. 22. 
Wiadomość u dozorcy. 686—2 


SŁONECZNE 4pokojowe mieszka. 
nie z wszelkimi wygodami do wy- 
najęcia, Piotrkowska 200, tel. 
182-98. 


UMEBLOWANY, dwuokienny pokćj 
do wynajęcia. Sprzedam równisż 
stół czarny dębowy rozkładany. 
P. O. W, 6, m. 22. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz. Andrze | POSZUKUJĘ wspełlokatora da dn: 
ja 7 —315mckvi z wygodami;: 


słonecznego 
odami, te- 


żego umeblowanego, 


pokoju, z wszalkimi wyg 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch. 
nią, z wszelkimi wygodami, centra] 
nym ogrzewaniem i sklep osobno. 
P. O. W. 5, tel. 211-33. 


ODDAM 2 pokoje z kuchnią w cen- 
trun miasta z meblami lub bez. 
Tel. 103-72. 


DO ODDANIA miejsce do spania 
dla jednego para (izrael.). Piotr- 
kowska 88, m. 35. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa- 
ny % niekrępującym wejściem, tele- 
fon oraz z wszelkimi wygodami. 
Piotrkowska 120, m. 21. 


DUŻY, dwuokienny, słoneczny po- 
kój, telefon, umeblowany lub bez. 
Cegielniana 22, m. 24a. Tel. 234-93. 
4i3 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody, front, TI piętro do wyna- 
jęcia. Andrzeja 43, Wiadomość n do 
zorey. 


skiej. — 


ÓW. Poszukuję mieszkania 
trzy-pokojowego z wszelkimi wygo- 
dami w Julianowie. Oferty — Tels- 


| JULIAN 


fon 110-45. 


ODNAJMĘ 2 pokoje: sypialny i sto 
łowy, nowocześnie urządzone z cat- 
kowitą używalnością kuchni. Pira- 
| mowicza 8, m. 4, między 2—4 pp. 
SEOSRzIZS a ZE 
POKÓJ dwnokieny do wynajęcia, 
| wseelkie wygody, telefon. Gdańska 
nr. 46, m. 1. 


PNE" MEDICA Z. 


wy. Ip. w podwórzu, 15x24 mtr. | lefon. ewent. z utrzymaniem od 11 LEKARZ - dentystka, dyplom za 
Wiadomość na miejscu, iub tel! z, 5.ej Piotrkowska 18? m. 23. 


102-56. 000—2 


LOKAL bankowy, Piotrkowska 43, 
front, T piętro oraz 8, 4 i 6-pokojo- 


| 


| 


| 


ODNAJME zaraz pokój duży, sło 
neczty w nowoczesnym domu, przy 
Piotrkowskiej. Wszełkie wygody. 


we mieszkania na II piętrze do wy- Telefon 107-72. 


rajęcia. Wiadomość u dozorcy lub 
tel, 148-22. 


DO WYNAJĘCIA w nowowybu- 
dowanym domu 1 i 2-pokojowe 
mieszkania z kuchnią, wszelki- 
mi wygodami oraz sklep — 11 
Listopada 94. 596—5 
POKÓJ eleg. umeblowany z niekrę 
1ujacym wejściem, wszelkimi wygo 
dami i wzywalnością telefonu, ewent, 


z utrzymaniem odnajmę. Grynsztajn, | 


Zagajnikowa 16, tel. 186-79. 
665—232 


WDOWIEC aa stanowisku, z 4-let- 
nią eńcsczka, poszukuje 2-ch pokoi 


metodą (Anson) nauczy się każdy | z całkowitym utrzymaniem przy 1n- 
dla notrzeh w kraju i zowranirą. | teligentnej rodzinie. Oferty „W. N. 


Absolwent Sorbony. Legicnć w 
m. 13. Dawidowicz, 1 


11, da Akwizycji Ogłoszeń 
3—3, 3—10 w. | Piotrkowska 8T- 


&, Fiksa, 
672—383 


6 POKOI z kuchnią, służbowym, wy 
zcdami, centralnym ogrzewanieni 
do wynajęcia. Narutowicza 107. 
Wiadomość u portiera. 

pna 


4 LUB 5 POKOI z kuchnią i wszei- 
kimi wygodami w ładnym i spokoj- 
Dym domu, słoneczne, ciepła, IT pię- 
tro, bojler do wynajęcia. Andrze 
ja 31, tal, 123-282. 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuch- 
nią z wszelkimi wygodami, cantral- 
nym cgrzewaniem w nowym domu. 
Narutowicza 51. 


POSZUKUJĘ małego eleganckiego 
pokoiku w czystym domu z koryt1- 
rza frontowego. Zgłoszenia sub 
„Urzędnik”; 


| graniczny, szuka pracy. Oferty 
sub. „Lekarka“. 


jr ar A R mik E 
POSZUKIWANI energiczni akwizy- 
torzy-(ki) do domokrążnej sprzeda- | 
ży patentowanej nowcści masowego 
zbytu. Zgłoszenia: Anstadta 3, re. 
12, w godz. 18—21, 


POSZUKUJĘ pracy  ekspedjentki, 
sklepowej branży spożywczo - kolo- 
nialnej tub mleczarni. Of. pod „„lzra- 
elitka” składać w admin. „Głosu 
Porannego”, 


| 


SUMĘ poważną ofiaruje farmaceut- 
ka z wieloletnią praktyką za wyro- 
bienio stałej posady. Oferty sub 
„Farmacenutka”, 


— m—mu— 


MODYSTKA, starsza panna, L rz. 
fachowczyni poszukiwana od zaraz, 
Dzwonić tel. 187-49. 

nz NN 
6000 ZŁ. KAUCJI złożę za otrzyma- 
nie jakiejkolwiek posady. Oferty 
sub „Biuralista”, 


Nowoczesne KURSY KROJU, Seia | Modelowania | 
Miry Grynblat-Swiętosławskiej 


(lstn, od 1902 roku) — zostały przeniesione do nowego lokalw 


przy ul. KOPERNIKA 12, m. 23 


na i wg. najnowszego systemu akademii pamp- 
Aret apeh A czynna od 12—2 | od 4—7 wiecz, 


objaśnione, Do nabycia większych księgarniach. 
Żądaj bezpl. katalogów. Wyd. Florczyka. 


Warsza 


Marszałkowska 69. 


POTRZĘBNA hafciarka maszynowa. 


nowy dom, | wszelkimi wygodami do oddania. | z maszyną, może być z prowincji. 


Oferty sub „Hafciarka”, 


DYK ami 


zima > zz ce 
Kupno i sprzedaż. BÍ 
- R -s a "EZR 


GOLFY czysto wełniare w różnych 
kolorach. Ceny przystępne. Salom 
Pończoch. Piotrkowska 90. 3205 


KOSTTUMY dziane z materiałów, 
Jersay, duży wybór. Salon Poti- 
czoch. Piotrkowska %). 320—5 


SUKNIE dziane z materiałów „jJer- 
say” najnowsze modele. Wykonanie 
rg. miary, Salon Pończoch, Piotr- 
kowska 90. 320—5 


POŃCZOCHY pierwszorzędnych 
firm, apaszki, szaliki. Ceny przy- 
stępre Salon Pończoch. Piotrkow- 
ska 90. 320—5 


Z POWODU likwidacji do sprze 
dania stołowy — salonik — ka- 
sa ogniotrwała — lampy. Tel. 
246-37. 


POŃCZOCHY, bielizna elastycz= 
na. Największy wybór, również 
z małymi skazkami. Sprzedaż 
detaliczna, ceny ściśle fabrycz- 
ne. Śródmiejska 21, lewa oficy- 
na. 600—3 


DOBRZE  prosperujący sklep 
spożywczy w śródmieściu tanio 
do sprzedania. Wiadomość ul. 
Główna 35. 603—3 


GAŚNICE - HYDRONETKI prze- 
ciwpożarowe i O. P. L. Gaz. Ladun- 
ki. A Wajs, Piotrkowska 79. w pod- 
wórzn, tel. 272-63. 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ polecs 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58—8 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terie. „Kamea“, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22. — 


SAMOCHÓD ciężarowy Chevrolet 
na chodzie z zamkniętą karoserią, 
nadający się na furgon zaraz dë 
sprzedania. Informacja tel. 204-22. 


MOTORY Elekt. 


Obasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadze-trójkąt | rozruszniki 
wlasnego wyrobu. Warsztaty reper- 
przewijanie morgi instalacje 
elektr. 


inż. J. REICHER | 1-1, 


Poładniowa 28, tal. 21-000 


SILNIKI benzynowe francuskie oraz 
agregaty oówistleniowe dostarcza 
po przystępnych cenach inż, Wein- 
grün, Kraków, Groble 19. 

a Z | 
WAGA analitycrna tab  półanali. 
tyczna w dobrym stanie poszukiwa” 


na, Oferty sub „Laborażorinm” do 


administracji. 
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H. KAMUSIEWIGZ eH 


E02 NAPRAWA WIECZNYCH PIÓR ©: 


lieo W mieszkan 


RESZTKI na palta, suknie, bluzka, 
spodnie, ubrazia męskie b. tanio. 
Kilińskiego 36, oficyna, Ii w. I p. 


KROSNA mechaniczne 36 i 42 ca- 
lówe ckazyjnie sprzedam. Telefon 
103 68. 


KUPIE duży kocioł Streblowski w 
dohrym stanie. Wiadomość: tel. 
131-54, w godz. biurowych. 


„ZNIOŻ” piece przenośne, szamoto- 


w e, zapewniają ciepłą zimę. 
„Zmiez” , Wodna 12-14, tel. 105-22 


WAŻNE DLA PAŃ! Tyrzefniłe ko- 
innnikuję, iż firma BEK przechodzi 
na własność syLa; przyjmuje wszel- 
kie zamówienia i obstalunki pod 
kieruukiep wybitnych sił facho- 
wych, 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem, Ceny niskie. Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


DYWANY: Perskie. krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
Flyczny Zakład naprawy uszkodao- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 3677-5 


DRZEWKA owocowe, parkowe, li- 
py. klcny, topole. włoskie krzewy 
ozdobne, o bardzo ładnej barwie 
liści i kwiatu, różnego rodzajn w 
wielkim wyborze polecają szkółki 
J. Stciński, Łódź — Zdrowie, Kra- 
kowska 24. Dojazd 15-ką. 


ŻALUZJE drewniane, kioski podług 
planć w, nowoczesne ramy wystawo- 
we oraz wszelkie rsperacje żaluzji 
wykonuje mechaniczna  stolarnia. 
Łódź, Bazarna nr. 6, tel, 229-77. 
Ceny fabryczne. 


PRZYJMĘ do roboty reg na dra 
tach, Południowa 28, m. 


RUTYNOWANY buchalter - bilan- 
sista na stanowisku ma kilka wol- 
n ych godzin. Telefon 255-01. 


„PRACA” 
satori Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo- 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
' przyjmuje zapisy na nast, działy: 
1. Sztuka stosowana — hafciar 
stwo. 


2. Krawiectwo damskie — krój. 

3. Gorseciarstwo -— krój, 

4. Bieliźniarstwo — krój, 

5, Modaiarstwo — kapelusze. 

6. Ondułacja. 

7. Manicure. 

Sekretariat czynny w godz 
9—13 i 15—19. 


Prenumerata 


"Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


miesięczna „Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


6. X1.— CLS PRENAIT a TIRS 


Mr. 308 
Modelowe TOREBKI i PARASOLKI HT ELFOJ feta gz 


Telefon 278-14. 278- I4, 
CIAGU JEDNEGO DRA - A, J. OSTROWSKI, $-cy 


we zn Wlasny Ch warształach © BIOTRKOWSKA 55 


PPPG TST PARY. 


Fiotrkowska 


278-13, 92 


Telefon 278-13. 


| ETZ A 
„Cafć de la Paix” 


Meomiuszki 3, tel. 153-83 
ŚNIADANIA OBIADY — KOLACJE 


DANIA BAROWE — ZAKĄSKI — NAPOJE. 
KUCHNIA WIEDEŃSKA wyłącanie na maśle. 
Dziś: FLAKI Z PULPETAMI 

GOLONKA Z GROCHEM 


Polecamy kolacje z rybą lub mięsem z 5 dań 
w cenie 1.30 —.ceńny wraz x obsługą. 


MODNA SYLWETKĘ 


osiągnąć można tylko przez 


im m i mg z 


o który oprzeć się może najbardziej za | 
chwłaną firma; nie npādnie nigdy, sko.- 
tylko się zwróci o radę reklamową do 
AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 


4 


SAINE - CORSELET“ h dB 
33 
aż WAĆ Pasków i Biustonoszy SIL T COR Ap zł: 
D. SZENBERGOWEJ Liar 
PIOTRKOWSKA 134, tel. 105-86 TENERTE eleba AT TT 


1978 | 33 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Sygnatura: IV Km. 


inż. chem. G. Schónmann 
Narutowieza 56 front parter prze- 
niesiona z Piotr. 166. 
Farbowanie, przyciemnianie, odtłusz- 
czanie (lisy żółte —na srebrne) zżólkie 
bagdad do koloru pierwotnego okry- 
cia. Torebki, kurtki, teczki, rękawiczki 


obuwie it, p. renifer, wytłaczane glace 
WYTWÓRNIA STEMPLI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutawi- 
cza 35 na podstawie art. 602 K, P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 listopada 1938 r. o godz. 
12 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 66 
odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się z 
6 aparatów radiowych firmy „Kosmos” 

i „Philips” 
na rzecz Nauma Abramowicza 


Leniralna badownia 
Akumulaforów Lódź 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEL. 205-24. 
MOTOLYKKOWYCH 


H. JOSKOWICZ, Łódź 


al. Śródmiejska 6. Telef. 270-46, 


oszacowanych na łączną sumę przyjmuje telefonicznie wszelkie ana NA TELEP, WEZWANIE 

zł. 1350. — zamówienia na płeczęcie dla fa TEL. 205-21 TEL 

Ruchomości można oglądać w dniu bryk, składów, biur, banków, WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 

licytacji w miejscu i czasie wyżej o- PIECZĘCIE BIUROWE ==P WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
znaczonym. OAM STALE NA SKŁADZIE. AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


Umilcajcie 
falsyfikatów! 


Żądajcie oryginalnej wełny en- 
gielskiej do robót ręcznych firmy 


Robert Cioużha 


(Keighley) Ltd. 
Znak fabryczny: SFINKS, 


LEKARZ - DENTYSTA 


Jankowska- 
Lifszycowa 


wznowiła przyjęcia 


Gdańska 56, tel. 123-85. 


——— 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
front, I 


Trangulla g Tel. 308.08 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. . 


święta od 9—12.30 pp. 


Dr. med. 


Kiara Margolis 


gabinet flzykalnego leczenia 
Dr. med. 


Egnacy Fiazgelis 


okulista 
przeprowadzili się na 


LEKARZ - DENTYSTA 


TEOFILA LANDSBERG 


Sienkiewicza 6 


ul. Al. Koścluszk! 52. | p. tel 165-17 ; 
„ MED. s PIOTRKOWSKA 33 TEL. 2222-3. 
NIEWIAŻSKI ówna MEn, 
TE TOLE E EE PET EE F 
YÀ laureatka Państwowej Akademii Dyplomowany masażysta DE: 


Muzycznej w Wiedniu 


Specialista chorób wenerycznych 
pawróciła | wznowiła lekcje gry 


skórnych } seksualnych 


ELIASZ PRENSKI Joy Suficzyński 


Andrzeja 5, telef. 159-40 Jortepisrane] Narutowicza 9, tel. 248-05 CHIRURG I UROLOG 
przyjmuje od 8—i4 rano i od 5—9 w Przejazd 40, e = az EE || z praktyką w warszawskim szpitalu na NARUTOWICZA 49 
Od godz. 2 — 3 Czystem. Wykonuje masaże stosowa- Telef. 25-992. 


iedzt i święta od 9—1 
w nięozełe Tee Ę s ne w ortopedii, neurologii, masaż sta- 


wowy, odtłuszczający, wibracyjny il 


Dnia 19 października 1938 r. 
Komornik (—) Zajkowski. 
Przyjmuje od 5—7 po peb 

m m—> | — A | 


fstytuł kosmetyki, lekarskie MASAŻYSTKA specjalny przy krzy przy krzywicy: kręgospa. kręgosłupa, | i 5 x 
MIMAR K. Szmireld i jijiji ijin SWatnicka 
Sienkiewicza 37:20 owróciia i. LEITI- JCHSOWA POWRÓCIŁA 

przy Instytucie: p Narutowieza 59 Napiórkowskiego 65 


Lipowa 56, tel. 227-82 
zastrzyki, bańki i t. d. 


tel. 121-16. 


Godz. przyjęć: 11—1, 3—6. 
POLSKI FIAT — CHEVROLET 


Hurtownia Opon | Części Zamiennych © Foro — Buick ete. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPU! 


jocum GERSON i $hg Naretowisza.t6, deh Lasne 


Szkoła Masażu leczni- 
czego i Kosmetyki 


MICHELIN 


(róg Lubelskiej) tel. 172-38 
Przyjmuje 9—1 i 5—8 w. 


za wiersz miłimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-3sza strona 2 zł: Reklamy tekstem 
- Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. kra 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. gto- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwnukolor. o 50% drożej 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


ze wszystkimi do- 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman- 


"A e W 


Nr. 44 


ilustrowana. ty 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO'* z dnia 6-go listopada 1938 r. 
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o niówa. 
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Dzisiejszy numer ° 


JRE WI 


zawiera: w 

J. K: Urbach: Generał Tacz . 
ski, iag 

K. Kautsky; Kto wywołał c g 
europejską? 

J. Hałamski: Wywiady z France 
sco Niłtim i Dymitrem  Mereż- 
kowskim. 

Roda-Roda: Lektura. 

H. Harycy-Day: Ostatni z cechu. 

W, Zenzinow: Delfy i Olimpia. 

Tatiana T.: Giuseppe Verdi. 

L. Streisenberg: W moim kalejdo- 
skopie. 

K. Wier: 
dach. 

W, Lichtenberg: Jasnowidz. 

Mark Twain: Przeceniona mrówka 

Jö Rosler: Próbna jazda. 


Szwajcaria w jej legea- 


Generał Edmund Taczanowski 


Rewolucjonisła -- powsianiec -- iułacz 


„To ich dzieło, ich zasługi 
Okupione przez krwi strugi, 
Im więc laur, dank się należy...“ 


Dzieje ` porozbiorowe, okres 
rozpaczliwych powstań przeciw 
niewoli politycznej i bierności 
znacznej większości społeczeń- 
stwa dają mam jednocześnie 
przykłady wielkich poświęceń i 
godnego największego podziwu 
bohaterstwa wielu jednostek. 
które jakby - swym  męczeń- 
stwem i ofiarnością chciały od- 
kupić winy całego narodu. 

O nich pisze prof. Kochanow 
ski: „Polska zrodziła wspania- 
łe, nie mające równych sobie ty 
py moralne... Po nad ogromem 
nieszczęść politycznych promie- 
nieją one pełnia najwyższego 
majestatu człowieczeństwa, po- 
tega ducha swego nakazują 
cześć przeciwnikom i wrogom... 
W przeszłości naszej znajduje 
my liczne przykłady ludzi, co 
żyć potrafili nie dniem dzisiej- 
szym pospolitych  zjadaczów 
chłeba, ale miarą szeroką czło- 
wieczeństwa”. 

Na krwią pisanych kartach 
powstania styczniowego, odczy- 
lać można długi szereg nazwisk. 
które po wieczne czasy winne 
być wzorem cnót bohaterstwa i 
patriotyzmu dla całego narodu, 


Padłewski, Sierakowski. Cza- 
chowski, Traugutt, księża Mac- 
kiewicz i Brzóska, Narbut!, Stw 
sin, Borelowski, Chmieleński, 
Taczanowski, żydzi, Rozenbach. 
Gruenbaum, Wagenfisz, Edel- 
sztajn i wielu, wielu innych. — 
A iluż bezimiennych niejedna 
wspólna mogiła leśna pokryła 
na zawsze mchem zapomnienia. 


Prochy jednego z tych Doha- 
terów osłatniego powstania, wy 
jatkowo nam drogiego i bliskie: 
go, gdyż naczelnika sił zbroj- 
nych zjem kaliskiej i mazowiec 
kiej w r. 1863 gen. Edmunda 
Taczanowskiego. w ubicgłym ty 
godniu ;przewieziono.z cmenta- 
rza w Ghoryni w Poznańskiem 
na cmentarz powąskowski. do 
grobów honorowych. * 


Mimo stosunkowo bogatych 
materłałów, dotyczących działał 
ności Taczanowskiego, skomple 
towanych w warszawskiej Cen- 
tralnej Bibliotece Wojskowej i 
sumiennej pracv Janusza Sta- 
szewskiego („Generał Edmund 
Taczanowski* Poznań 1936 r.) 
oraz wielu rozsypanych po dzie 
łach, ofnawiających r. 1863, no- 
tatek, odczuwa się, iż z róż- 
nych przyczyn postać generała 
rewolucjonisty, uczestnika bo- 
daj wszystkich ruchów wyzwo- 
leńczych pierwszych siedem- 
dziesięciu lat XIX stulecia nie 
jest dostatecznie naświetlona.—- 


A jest to postać niezmiernie cie 
kawa i charakterystyczna. 


Pochodził z zamożnej rodzi- 
ny. ziemiańskiej w Poznańskim. 
Skoligacony był z wielu rodami 
arystokratycznymi. Wychówał 
się w otoczeniu nawskroś zacho 
wawczym, nawet reakcyjnym. 


Ojciec znany był z konserwa- 
fywnych poglądów, Mrat star- 
szy — Władysław pa latach zo- 
stał prezesem wrogiego wszel- 
kim powstaniom narodu koła 
polskiego w parlamencie berliń 
skim. W tym środowisku wy- 
rósł przyszły skrajny rewolucjo 
nista i demokrata. Do dziewię- 
cioletniego dziecka « dochodziły 
echa Nocy Listopadawej, dwu- 
krótny pobyt we dworze ojca 
Adama Mickiewicza utrwalił się 
na ząwsze w pamięci młodego 
Edmunda. — Z połecenia ojca 
wstępuje, po ukończeniu gim- 
nazjum, do wojska pruskiego, 
po zdaniu egzaminów w berliń- 
skiej szkołe wojskowej otrzy- 
muje stopień oficera w r. 1843. 
Jeszcze jako oficer pruski w li- 
stopadzie 1845 r. przystępuje 
Fdmand Taczanowski do spis- 
ku, zorganizowanego przez jed- 
nego z największych  ówczes- 
nych radykałów europejskich —- 
Ludwika- Mierosławskiego. Czuj 
ne ucho słyszało już podziemne 
grzmoty: które zwiastowałw zbli 
żającą się Wiosne Ludów. Na 
początku 1846 roku. na skutek 
stąłvch konfliktów z pruskimi 
władzami wojskowymi, zostaje 
Taczanowski zwolniony z woj- 
ska i wkrótce aresztowany za 
udział w przygotowaniach re- 
wołucyjnych. Po dwóch latach 
zwolniony bierze czyny udział 
w niefortunnvm powstaniu po- 
znańskim w r. 1848. po klęsce 
ponownie aresztowany, odsie- 
dział kilka miesięcy w więzie- 
niu. w czerwcu 1848 r. udaje się 
do Włoch pod sztandary słynne 


go trybuna uciemiężonych lu- | 


dów -— Garibaldiego. Nie może 
mu później*nasza reakcja za- 
pomnieć udziału w masońskiej 
działalności radykalnych ru- 


chów Europy. Jeszcze w roku ' 


1912 pisał „Przewodnik Katoli- 
cki“ z dnia 22 grudnia o Tacza- 
nowskim, że „walczył on także 
pod przywódcą band zbójec- 
kich. Garibaldim przeciwko oj- 
cu świętemu“. 


Z Włoch wrócił Taczanowski 
do kraju jako zdecydowany ra- 
dykał i republikanin, bierze u- 
dział w manifestacjach 'war- 
szawskich w roku 1861 oraz or- 
ganizuje w Poznańskim w „Bra 
ctwach Jedności* ośrodki przy- 


gotowań powstańczych. 


Wybuch słabo przygotowane- 
go powstania w styczniu 1863 


roku zaskoczył go. Jako wykwa 
lifikowany wojskowy, dawny o- 
ficer armii regularnej, zdawał 
sobie sprawę; z kruchych możli: 
wości źle uzbrojonych, zaimpro 
wizowanych oddziałów powstań 
czych. Mimo to poszedł w pole 
i przyjął dowództwo powierzo- 
nych mu oddziałów ziemi kalis- 
kiej. — Zdawał sobie napewno 
sprawę z beznadziejności sytua- 
cji, gdyż przeciw moskiewskim 
ośmiu tysiącom regularnego woj 
ska mógł przy najbardziej sprzy 
jających okolicznościach wysta 
wić 1500 — 2000 ochotników fa 
talnie uzbrojonych i marnie wy 
ćwiczonych, : Większość powstań 
ców uzbrojonych było w kosy 
i drągi, Wyjątkowo — w stosun 
ku do innych stron kraju, jak 
Płockie, Sieradzkie — przychył 
ny. był dlą: Taczanowskiego na- 
strój ludności. Z licznych opi- 
sów i wspomnień można wy” 
wnioskować, iż ludność wiej- 
ska, biedoła miejska i żydzi z 
wiełką sympatią ustosunkowali 
się do pąwstania - oraz z czcią 
odnosili się do Taezanowskiego 
popularnego z walk rewolucyj- 


nych i znanego z ludzkiego, 
sprawiedliwego stosunku do 
wszystkich. Zdecydowanie pa 


stronie moskali stanęli niemcy 
w zachodniej części Kongresów 
ki i dużo kłopotu z ich sabota- 
żem i masowo uprawianym 
szpiegostwem miał Taczanow- 
ski. 

Pierwsze większe bilwy. sło- 


Pomnik ku czci ILegionistów 

Połskich w Jabłonkowie, raję- 

tym, jak wiadomo, przez woj- 
ska polskie, 


'rza rosyjskiego. 


- niewoli. I 
.przedarł się Taczanowski do 


czone pod Pyzdrami, a następ- 
nie Ignacewem wykazały wyso- 
kie kwalifikacje moralne i woj- 
skowe Taczanowskiego, Józef 
Piłsudski w swych studiach nad 
1863 r. określił bitwę pod Igna- 
cewem „jako jedno z najkrwaw 
szych, celowych staré, przyno- 
szących chlubę naszemu woj- 
sku. Po tej bitwie Taczanow- 
ski otrzymał od rządu narodo- 
wego stopień generalski i na- 
czelnikostwo wojew. kaliskiego. 


Przystępując do organizacji 
powstańczej na powierzonym 
mu terenie Taezanowski, wi- 
dząc słabe rozmiary rewolucji, 
zdecydował się na powołanie 
ogółu ludności do pospolitego 
ruszenia. Sądząc z treści jego 
listów do żony, wobec przychy! 
nych nastrojów akcja szybko 
przekształciłaby się w masową 
rewolucję ludową. Ale zlękło się 
tego kroku ziemiaństwo, oba- 
wiając się uzbrojonego ludu i 
rząd narodowy, który stanow- 
czo nakazał przerwanie tej ak- 
cji i odesłanie chłopów do do- 
mów. Niefortunne posunięcie 
rządu narodowego poważnie 
sparaliżowało inicjatywę Tacza- 
nowskiego i w dużym stopniu 
osłabiło jego energię. 


Głośnym echem rozbrzmiała 
w stolicy carskiej niewielka po 
tyczka, jaką stoczył 27 sierpnia 
1863 roku pod Sędziejowicami 
(w okolicach Łasku) z oddzia- 
łem rosyjskim, liczącym około 
pół setki kawałerzystów. — W 
krwawej potyczee po dzielnej 
obromie polegli prawie wszyscy 
moskale z dowódcą rotmistrzem 
von Grabbe na czele, zaś krewny 
rodziny carskiej kniaź Urusow 
został ciężko ranny. Z naszej 
strony zabitych było 4 powstań 
ców oraz kilkunastu rannych. 
Bitwa ta zaalarmowała wszyst- 


„kie sąsiednie garnizony rosyj- 
„skie i wyruszyło przeciw 1500 


partyzantom conajmniej dwa 
razy tyle wyszkołlonego żołnie- 
| l 

‚Dnia 28 sierpnia pod Kruszy- 


"ną powstańcy nie! wylrzymali | 
'naporu moskiewskiego, oddział 


Taczanowskiego po krwawej, 
zaciętej walce został rozbity. — 
Na polu bitwy zostało około 
100 trupów z obu stron i kilku- 
set powstańców dostało się do 
Z małym oddziałem 


pruskiej granicy. | 


Po klęsce kruszyńskiej wyga- 
sło ma długo powstanie w Ka- 
liskim. Taczanowski, tropiony 
przez policję pruską, zdołał 
przez Wrocław przekraść się do 
Francji. Widocznie generał był 
dobrze poinformowany lub też 


zdawał sobie sprawę z. niebez- 
pieczeństwa, jakie groziło by 
mu w Prusiech, gdyż na pod- 
stawie wyroku specjalnego są- 
du wojennego w Poznaniu ska- 
zano go za spiski, udział w po- 
wstaniu i wieszanie masowe 
szpiegów - kolonistów niemiec- 
kich na karę śmierci. Również 
i rząd narodowy miał pretensje 
do Taczanowskiego, iż“ opuścił 
pole walki, ale w końcu grud- 
nia 1863 roku uznał. iż generał 
z honorem walczył do ostatniej 
chwili i uwolnił go od winy. — 
Tymczasem Taczanowski. był 
już za Bosforem i z głośnym Sa 
dyk - Paszą, przyjacielem daw- 
nym Mickiewicza, z którym w 
roku 1855 formował legion izra 
elski, pertraktował w sprawie 
współpracy przy organizacj od 
działów wojskowych polskich w 
boku Tureji dla walki z Rosją. 
Gdy spostrzegł, iż Turcja szcze- 
rze nie myśli o polskiej legii, 
wrócił Taczanowski do Paryża, 
a następnie przeniósł się z tęsk- 
noty za krajem do Krakowa = 
46-letni człowiek, złamany nie- 
powodzeniami i tragicznym 10- 
sem ojczyzny, steranv życiem. 
kilkakrotnie ranny, przykuty 
został do łóżka. Podczas wojny 
francusko - pruskiej na skutek 
powszechnej amnestii wraca do 
Poznańskiego, gdzie ciężko cho 
ry pragnie spokojnie dokoń- 
czyć młodego a tak ofiarnego 
żywota. Ale jak zwykle „zapłu- 
te karły“ nie dają spokoju go- 
rącemu patriocie i weteranowi 
tylu rewolucji. Łamy reakcyj- 
nej polskiej prasy uginają się 
wprost od oszczerstw, iż był ma 
sonem, jakobinem, antykleryka 
łem, „sojusznikiem* antychry- 
sta Mickiewicza w 1848 r. Póki 
osobiście go atakują, Taczanów 
ski milczy, lecz gdy rzucają o- 
szczerstwa na Mickiewicza, Ga- 
ribaldiego i towarzyszy walk re 
wolucyjnych, generał pokazuje 
swój lwi pazur, prostuje, na- 
miętnie broni przyjaciół daw- 
nych, broni prawdy i Idei wol- 
ności, Do ostatnich chwił wal- 
czy Taczanowski z prusactwem. 


W 57 roku życia umiera wiel 
ki patriota, polski żołnierz tu- 
łacz, szermierz wolności uciska- 
nych w Europie- ludów, wróg 
tyranii, prześladowany i znie- 
nawidzony przez całą reakcje. 
Na pogrzeb jego w majątku ro- 
dzinnym w Choryni przybyli 
przyjaciele i towarzysze broni 
z całej bodaj Europy. 


Dziś już w Polsce Niepodleg- 
łej prochy jego spoczywają na 
Powązkach wśród poległych i 
zmarłych uczestników bohatler- 
skiego powstania. 


J. K. Urbach, 
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KAROL KAUTSKY 


Kto wywołał wojne europejska? 


Niemiecki nard pokutuje za winy swych wiadcõw 


7, pośród wielu pism i książek, które napisał Karol Kautsky, 
niedawno zmarły w wieku iat 34 znakomity teoretyk marksizmu, 
żadna może nie wywarła takiego wpływu. jak broszura pod ty- 


tułesi „Jak powstała wojna światowa”. 


Formułuje on w niej 


oskarżenie, poparte tajnymi aktami, że cesarstwo niemieckie 
rozpztało lekkomyślnie zawieruchę światową. Wyjmujemy z tej 
broszury interesujące i pouczające wyjątki z końcowego Toz- 


działu. 

Cały świat zgadza się z tym, 
że władcy Niemiec, którzy roz- 
pętali wojnę, działali lekkomyśl- 
nie, krótkowzrocznie i bez gło- 
wy. Różnica zdań polega jeszcze 
tylko na krytyce wartości moral 
nej winnych. Ażeby szubrawcy 
nie dostali się do rządów, temu 
nie może zapobiec żadne prawo, 
nawet najbardziej przewidujące, 
żadna demokracja, żadne rady, 
żadna arystokracja, nawet skła- 
dająca się, według recepty Pla- 
lona, z samych filozofów. 

Nałeży jednak stwierdzić, że 
regime, który sprowadził na nas 
wojnę, nie działał tak całkowi- 
cie bez głowy. Jakkolwiek nie- 
śwdadomy i niezdolny okazał się 
rzad w'swej polityce zagranicz- 
nej, jednak po mistrzowsku po- 
Irafił on w decydujących momen 
lach zdobyć zaufanie swego na- 
rodu, tym więcej im- bardziej 
tracił je nazewnątrz. 


Niemiecka  socjaldemokracja 
wystąpiła energicznie przeciw- 
ko ausfriackiemu ultimatum do 
Serbii Wilhelm krzywo patrzał 


1. Brano Mussolini, drugi syn dykta 


szcdł bardzo 


uwiska ohdarcwanego 
„Szczęśliwi są ci, którzy 
ak pokój“. 


tora Wł.ch, udaje się na swój ślub da 
kościoła z signorą Giną Ruberti, — 


2. Dyktator Turcji, Kemal Ataturk prze 
poważną chorobę, — 
3. W ośrodkach szwajcarskiego prze- 
mysłu zegarmistrzowskiego urządzono 
zbiórkę na złoty zegarek dla Cham- 
laina. Widnieje na nim obok na' 
sentencja: — 
zapewnili 


(REDAKCJA). 

na demonstracje socjalistów i 
zarządził przeciwko nim ostre 
środki. Gdyby niemiecka social- 
demokracja wiedziała, że jej 
rząd bynajmniej nie był zasko- 
czony austriackim ultimatum, 
że znał już jego treść przed wrz- 
czeniem go w Belgradzie, że nie 
miecki rząd bynajmniej nie był 
tym pokojowym trzecim, który 
pragnął pośredniczyć mięlzy 
swym sojusznikiem a jego prze- 
ciwnikiem, gdyby partia wiedzia 
ła o tym, napewno tak samo r- 
nergicznie wystąpiłaby przeciw- 
ko swemu rządowi, jak i rządo- 
wi austriackiemu. Wtedy musiał 
by Wilhelm albo zrezygnować 
z wojny, albo rozpocząć ją od 
zamknięcia przywódeów socjal- 
demokracji za kratami, to zna- 
czy, że jednocześnie wypowie- 
działby wojnę entencie i nie- 
mieckiemu proletariatowi. Panu 
jący system zostałby może już 
na początku obalony, ale naród 
niemiecki byłby uratowany. 


Niebzzpieczeństwo to dla re- 
gentów państwa widział od.-po- 


czątku kanclerz  Bethman-Holl- 
weg i usiłowania jego szły raczej 
w kiernuku wytworzenia moral- 
nej bazy w narodzie, aniżeli za- 
pobieżenia wojnie. Temu poświę 
cił cały swój zapał i pracę. Uda- 
ło mu się też to w zupełności. 


W tym celu nie powinien się 
był niemiecki naród żadną mia- 
rą dowiedzieć, co się działo po 
między Niemcami a Austrią od 
czasu zamachu w Serajewie. By- 
li coprawda tacy, którzy mieli 
rozma:te watpliwości, ale nawut 
ci, którzy wierzyli w każde żło 
wilhel nowskich rządów, nie u- 
mieliby nigdy uwierzyć, że rząd 
może być tak głupi i postawić 
na kartę pokój światowy i przy- 
szłość Niemiec dla jakichś niepa 
rozum'eń austriacko - serbskich. 


W krótkim czasie powstała w 
narodzie wielka niechęć do Ro- 
sji. Niemiecki rząd umiał znako- 
micie zorganizować aparat roz- 
dawan'a wiadomości, a że grani 
ce zaczynano już-zamykać, więc 
masa 1iemiecka zdana była wy- 
łącznie na podawane jej przez 
własny rząd wiadomości. Musia- 
ła ona też wierzyć niezłomnie, 
że Niemcy pracują nad uratowa 
niem pokoju, że udało im się 
również pozyskać Austrię dla 
sprawy pokoju i że jedynym 
przeciwnikiem jest Rosja, która 
chce wykorzystać madarzającą 
się okazję, aby rozpocząć wójnę. 


I oto nadszedł moment, że .32- 
cjaldemokracja uznała za słusz- 
ne wystąpienie przeciwko Rosji, 
jak również przeciwko Francji, 
jeżeli ta przyszłahy jej z pomo- 
cą. Około roku 1900 oświadczył 
Bebel, że jeżeli dojdzie do wojny 
z Rosją, „tym wrogiem każdej 
kultury, najniebezpieczniejszym 
wrogiem Europy, a specjanie 
Niemisz'* włedy on weźmie ka- 
rabin ramię. Te słowa zacyło- 


„wał i podkreślił w roku 1907 na 


zjeździe partyjnym w Essen. 


Duż» wcześniej oświadczył 
Fryderyk Engels: w interesie en- 
ropejskiej rewolucji muszą nie- 
mieccy socjaliści zwalczać jak 
najenersiczniej Rosję i jej so- 
„uszników kimkolwiek by oni bv 
li. Jeśliby francuska republika 
oddała się na usługi cara Wsze“h 
rosji, to mima wszystko niemiec 
cy socjaliśzi musieliby ją zwal- 
czać. 

Te nastroje panowały wśró 
uiemierkiej socjaldemokracji 
także w roku 1914. Wierzono, 
że tylko z Rosji wyjdzie hasło 
wojny, nigdy z Niemiec, Jeszcze 
w dziesięć lat po artykule Engla, 
zaliczatem Rosję a mie Niemcy 
do winowajców wojny świato- 
wej. 01 tego czasu Rosja prze- 
żyła porażkę z Japonią i rewo- 
lucję, a z drugiej strony Niemcy 
zaczęły rozbudowywać swą flotę 
i prowadzić aktywną politykę w 
świecie mahometańskim. W ten 
sposób zrewolucjonizowana Ro- 
sja stała się mniej niebezpieczna 


dla demokracji Europy, aniżeli 
nienaruszona, potężna, -ztnilita- 
ryzowana monarchia niemiecka. 

Przez rewolucję rosyjską i po 
litykę niemiecką wytworzyła «się 
zupełnie inna syłuacja w rokn 


1899. Pomimo ta, stare przeko: 


nanie; że wojna z Rosją jest swig 
tą wojną, tkwiło jeszeze mocno 
w socjalnej demokracji I dopr5- 
wadziła do tego, Że 4 sierpnia 
niejeden socjalista i internacjo- 
nalista złosoawał za kredytami 
dla armii, w tym przeświadcze- 
niu, że tak najlepiej przysłuży 
się swej idei. 

Byłoby przesadą twierdzić, że 
tylko 1: powody skłoniły wielu 
socjaldemokratów do popiera- 
nia wojny. Byli. oni już przed 
wojną uastrojeni mocno nacjo- 
nalistycznie. Nastrój wojenny 
niesłycaanie wzmógł nacjona- 
lizm w szeregach niemieckiej so 
cjaldemokracji. Przez noc zapla 
nął niesłychany entuzjazm wo- 
jenny, konsolidowano się prze- 
ciwko wrogowi, kłóry, jak sa 
dzono, kaniebnie napadł na kraj 


i groził inu zniszczeniem, 
(Wszystkim tym wpływom po- 
dległa większa, część niemiec- 
kiej socjaldemokracji, nie mó- 
wiąc już o całej reszcie ludności. 
Jeśli Wilhelm 28 lipca groził 
jeszcze socjalistom  aresztowa- 


„barki stary reżym. 


1. “Jeńcy arabscy pod eskortą żołnie- 
rzy brytyjskich,na ulicach Jerozolimy. 


teni, 1 sierpnia mógł już obwie 
ić, że nie zna żadnych partii, 
ło znaczy, Że wszystkie przed 


"nim.skapilalowały. 


'Befhmanowskiej taktyce uda- 
ło się uczynić niemiecki naród 
współwinnym wojennej polilyce 
rządu w tym senle, że aprobo- 
wat on ją i poj iorał aż do same- 
50 upadku. 

W błąd wprowadzony przez 
polityków Hohenzollernów 2 
Habsburgów, stał się niemiecki 
naród narzędziem ich planów i 
został postawiony w fałszywe po 
łożenie. Á, i 

Ogromna większość miciniec- 
kiego narodn solidaryzowała się 
aż do końca wojny, a czasem 
jeszcze povdziś dzień z tymi, ka 
rzy ją zdradzili i wraż z reszu 
Europy doprowadzili do ruiny. 

Naróil byt ślepy na błędy 
przestępstwa swych polityków 
Krył eh i bronił namiętnie ich 
niewinności. I mimo swej mo- 
ralnej niewinności, został obcią- 
Żony polityczną winą swoieli 
prowodyrów i stał się objektem 
dzikiej  nienawiśei i wstręlu 
wszystkich narodów. Kta nie- 
miecki naród kocha, musi, starać 
się uwołnić go od tego straszne - 
go przekleństwa, tego potworne 
go ciężaru, który rzucił mu na 


są 


CZ ON AOE 


SEA 


— 2, Lo-:d Stanhope został mianowany 
pierwszym lórdem admiralicji na miej 
sce Duff Coopera, — 8. De la Warr 
został mianowany brytyjskim mini- 
strem wychowania. — £ Z Grenlandii 
powróciła do Kopenhagi ekspedycja 
naukowa, która przywiozła ze sob; 
większą ilość żywych  grenlandzkich 
sępów. 
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í LUDZIE AZYLU * NOWA WIELKA ANKIETA >REWII< w PARYŻU 


„Wyuzdane teorie rasowe przynoszą wstyd religii chrześcijańskiej" 


płodny i sławny pisarz rosyj- 
ski po pimo swych lat zachował 
jeszcze pełną świeżość umysłu. 
Pracuje bez przerwy i tak zagłę 
bia się w swojej pisarskiej pra- 
cy, że ale wiele czasu ma na 
uwane śledzenie aktualnych 
przeja wów zbiorowega zycia Spo 
leczeństw. Byłoby przy tym nie- 
słuszne posądzić go o kompletne 
izolowanie się od zachodzących 
zjawisk Ale też  Mereżkowski 
podciąga je wszystkie pod jedno 
wspólne miano, Którym stale 
operuje. 

Polityka — zdaniem autora 
„Narodzin Bogów“ — jest ema- 
nacją moralności, Dobra polity- 
ka ma miejsce wtedy, gdy ludz- 
ka moralność znajduje się na 
wysokim poziomie. Moralność 
doby współczesnej jest prawie 
żadna. Stad też bierze się zło, wy 
nikające na pozór z posunięć po 
litycznych. 


Mereżkowski nikogo niemal 
nie ceni wysoko. Dla każdego 
ma ostre słowa krytyki, często 
pogardy i ironii. Jego oceny po- 
szezególnych osobistości z dzie- 
dziny polityki, czy sztuki, czy 
nione sa błyskawicznie, bez za- 
stanowienia. Sławny pisarz jest 
niskiego wzrostu, wątły, bardzo 
zgrzybiały. Ale głos ma autory- 
tatywny i zajmuje zawsze pozy- 
cję, która nie znosi sprzeciwu. 
Sekretarz jego niewątpliwie ma 
dlań wiele szacunku, ale prawdo 
podobnie żywi też uezucie oba- 
wy przed surowym starcem. 


Siedzieliśmy w saloniku jego 
obszernego apartamentu. Że 
wszystkich stron — wyzierają 
grzbiety grubych tomów książek. 
Niemal wyłącznie jego autor- 
stwa. Przekłady w języku fran- 


Piętrzą się półki. Kilkadziesiąt 
tomów twórczości z przed woj- 
ny. No i nowsze utwory. „Pano- 
wanie Antychrysta“, „Życie Na- 
poleona*, „Akhenaton“, „Ale- 
ksander I“ „Car i Rewolucja", 
„Piłsudski*, „Tołstoj i Dostojew- 
ski“ jtd, itd. 


Mereżkowski ogląda swoje 
dzieła pieszczotliwym okiem. Lu- 
bi je. Zachwyca się nimi. A gdy 
jego rozmówca rzuci może mi- 
mowołi nazwisko innego pisa- 
rza dla dokonania paraleli, ma 
wszelkie podstawy do przypusz 
czeń, że... popełnił gaffe, a co- 
neimnia* dopuścił się niełak'u 
wcbec mistrza. 


PAPINI, który także pisał o 
Chrystusie, nie wiele jest wart.. 
FRANCISZEK MAURIAC, sław- 
ny autor „Życia Jezusa“, nie ma 
talentu... Czy dlatego, że przed 
stawia Chrystusa, jako zjawi 
sko transcedentalne, ponad zmy 
słowe, czy dlatego, że Świetlana 
postać wypadła u drugiego z 
przyto:zonych autorów zbyt 
ludzko?... Nie ma „dla czego“ 
Mereżkowski nie jest skłonny 
do motywowania swych twier- 
dzeń, 


— Jaki jest pogląd pana na 
przeżywaną przez nas epokę? 

— Jesteśmy świadkami strasz- 
liwego _chorzenia kultury. Prze- 
żywamy najgłębszy kryzys mo- 
ralności ludzkiej. Chrześcijań- 


„ska cywilizacja zdaje się zała- 


mywać. Tu i ówdzie budzą się 
siły zła. Czy dojdą one do głosu? 
To zależy od mocy, jaka pozo- 
stała jeszcze naszej cywilizacji 
europejskiej. Wypadałoby wie- 
rzyć, żż brutalność nie odniesie 
zwycięstwa nad ludzkością, któ- 
ra winna zdać sobie sprawę z ko 


nieczności powrotu do wznie- 
słych zasad etyki i chrystianiz- 
mu. Błądzenie po drogach, wy- 
tkniętych przez wszelkiego ro- 
dzaju antychrystów, grozi nam 
upadkiem wszystkich najcenniej 
szych zdobyczy ludzkiego du- 
cha. . 


Przeżyliśmy dopiero wielki 
moment historyczny. Uniknęliś- 
my chwilowe wojny. To już wie- 
le znaczy. Ale jednocześnie nie 
wolno nam ani na chwilę zapo- 
minać o niebezpieczeństwach, 
które bvnajmniej nie przestały 
zagrażać światu. Manewry dyplo 
matyczne mogą, rzecz oczywista, 
oddalić nieco groźbę wojny, ale 
sama możliwość, ba, prawdopo- 
dobieństwo r<zpętania pożogi 
zniszezenia pozostało nietknięte. 


W interesie pokoju i cywiliza- 
cji jest unieszkodliwienie, spara 
liżowanie tych wszystkich ele- 
menłów, które niosą z sobą de- 
strukcję.  spusłoszenie, ruinę, 
Walka politycznymi środkami 
nie wy:łarczy, należy moralność 
podnieść do właściwego pozio- 
mu. 


Kryzys obceny zarówno socjal 
ny, jäx i polityczny ma swoje 
korzenie w schorzeniu ducha u- 
mysłowego, w poniżeniu etyki 
do poziomu zwykłego barbarzyń 
stwa. To kryzys chrystianizma. 


Jedynym wyjściem z tego tra- 
gicznego impasu jest odrodzenie 
chrześcijaństwa, wskrzeszenie 
dogmatów Ewangelii, przywróce 
nie panowania sprawiedliwego 
Boga ua ziemskiej płaszczyźnie. 
Rozum em urzeczywistnienie te- 
go przy pomocy stworzenia jed- 
nego, wspólnego dla wszystkiel: 
kościoła, kościoła powszechne- 
go. Gdy serca wszystkich ludzi 


będą bić w jeden takt miłości i 
braterstwa, zgodnie z przykazać 
niami wszystkich Bogów — znik 
nie zło, wynikające z pychy na- 
cjonalistycznej, z zwierzęcych za 
sad rasistowskich i z wszelkich 
systemów społecznych, bazują- 
cych na przemocy i gwałcie. 
Wyuzdane teorie rasowe przyno 
szą wstyd religii chrześcijać- 
skiej. Zresztą papież wszystko 
na ten temat powiedział, dziś na 
leży tylko wgłębić się w Jego sło 
wa i rsalizować je. Żydzi, zda- 
niem moim, są narodem genial- 
nym w sensie dogmatyczno-reli- 
gijnym i nie zasługują na to, by 
ich tropić i prześladować. To 
wcale nie przypadek, że Chey- 
stus zrodził się z łona narodu 
żydowskiego. Kto wierzy w 
Chrystusa, nie może uznawać ra 
sizmu ! wszelkiego rodzaju na- 
€jomalizmu. Celem wyeliminowa 
nia tych zarazków wzajemnej 
nienawiści należy bezwzględnie 
zatrzymać wszelkie motywy. 
wytwarzające poszczególne ele- 
menty nierówności i niezgody. 


Wielkim błędem było też poru 
stawienie Rosji w rękach sowiec 
kich. Myślę, że stworzenie nowe 
go ładu w Europie nie może być 


' odseparowane od uprzedniego 


zniszczenia bolszewickiego ustro 
ju w Rosji. Dopiero po zdławie- 
niu wszelkich mocy destruktyw 
nych w Europie będzie można 
ujrzeć pierwsze promienie po- 
wszechnego renesansu. Włedy po 
wstanie zwycięski ruch religijny, 
który stanowić będzie najwięk- 
szą reformę w historii. 

— Nad czym pan dziś pracu- 
je? 

— Pezygotowuję 3-ci tom dzie 
ła „Chrystus Nieznany“. Pierw- 
sze dwa były również na język 


polski przełożone. Trzecia część 
tej prasy nosić będzie tytuł „Od 
Chrystusa do nas“, Obejmuje 
ona epokę od Św. Pawła po przez 
św. Augustyna, Franciszka z 
Asyżu, Dantego, Joannę d'Arce, 
Luthra i Kalwina aż do Pascala 


Gdy przeczyta pan tę trzecia 


część mega dzieła, przekona się 


pan, w jak doskonałej harmonii 
mogłyby współżyć z sobą kato- 
lieka Polska z prawosławną Ru- 
sją, gdyby udało się wreszcie 
stworzyć powszecliny kościół dla 
wszystkich, 


— Czy jest pau zdania, myi- 
strzu. 
religijnych można osiągnąć zwy 
cięstwo braterstwa? 

— lnne metody sa ząwodno, 
Trzeba zniszezvć reżymy, oparte 
na przemocy i terorze, aby na 
płaszczyźnie religijnej móc zwią 
zać wszystkie 
wspólnym nczaciem wiary w Br 
ga. 


Otrzymałem niedawna Jist od 
jednega polaka, karmelity. Pi: 
sze mi wzruszającymi słowami, 
że jako katolik zachwyca się ma 
ja koncepcja zbliżenia katołicyz 
mu do prawosławia. Pisze dalej, 
że zaczyna studiować poważną 
literature rosyjską. ad Dostojew 
skiego dó Mereżkowskiego, Čie- 
szy mnie, że to właśnie katolik 
ma takie głębokie zrozumienie 
dla moich koncepcji. 

— Gzy są talenty pisarskie 
wśród rosyjskiej emigracji? 

— Nie ma żadnych: 


że jedynie na podstawach, 


narody « jednym: 


DYMITR MEREŻKOWSKI. 


— A AŁDANOW, a BUNIN? 


— Ta są raczej dziennikarze.» 
Mereżkowski powrócił do dal 
szej pracy nad swym dziełem. 


FRANCESCO NITTI 


śmieje sie przez izy z brecdni rasistowskich 


cuskim, angielskim, włoskim. 
Dzieci mojej praczki lubią 
chałwę. Szykuję ją zawczasu, 


by zawsze móc je wynagrodzić, 
gdy przynoszą mi do mieszka- 
nia wypraną bieliznę. Pewnego 
dnia po obiedzie wszedłem do 
spożywczego magazynu przy u- 
licy Vavin. 


— Proszę pół funta chałwy— 
mówię do sprzedawcy. ` 


— Chwileczka, proszę pana, 
zawinę tylko te pomidory i 0- 
góreczki dla tego pana. 


Spojrzałem mimo woli w kie 
runku, w którym sprzedawca 
zwrócił głowę, gdy mi odpowia- 
dał. 


Starszy pan, odwrócony do 
nas tyłem, zdawał się być ab- 
solutnie obojętny naszą rozmo- 
wą. Pochylony nad koszykiem 
z pomidorami, wybierał je skru 
pułatnie, jak gdyby nie wszyst- 
kie były jednakowe. 


Chwila zaczynała się dłużyć, 
a sprzedawca zdradzał nie 
mniejsze zniecierpliwienie, niż 
ja. 


Starszy pan poruszył sie 
wreszcie. Trzymając w dłoni kil 
ka jędrnych pomidorów. zbli- 
żał się do wagi, krocząc wol- 
niutko, spokojnie. 


A 


Spojrzałem na niego z nic- 


mym wyrzutem, Nasz wzrok się 
spotkał. 

-— Ekscelencjo, witam pana 
— odezwałem się pierwszy, into 
nując słowa w ten sposób, aby 
choć w części zrekompensować 
krzywdę, wyrządzona mu przed 
chwilą dyskretnie, w ukryciu. 


— Ach, witam, witam — u- 
słyszałem w odpowiedzi, 
FRANCESCO NITTI, znako- 


mity mąż stanu Włoch przed- 
faszystowskich i uczony świato- 
wej sławy, uśmiechnął sie dzie- 
cięco. Jego dobrotliwe oczy by- 
najmniej nie zdradzały zakłopo 
tania. Cóż w tym zresztą nie- 
zwykłego, że były szef rządu za 
granicznego, przebywający dziś 
na emigracji, sam wybiera w 
sklepie pomidory?! 


Życie na obczyźnie rządzi się 
swoistymi prawami. w każdym 
wypadku zwyczajami demokra- 
tycznymi. 


Szliśmy w stronę znajdującej 
się obok kawiarni ..Coupole* — 
Nie skorzystałem z zaproszenia 
byłego premiera, klóry wolał 
pogawędzić .ze mną w swoim 
mieszkaniu. — Wylłamaczyłem 
mu zreszłą, że dobrze znam je- 
go gościnność, a tym razem wo- 
lałbym przeprowadźżić rozmów- 
kę „kawiarnianą*. Nota bene z 
Nittim w jego gabinecie nie spo 


sób prowadzić pogawędki. Uczo 
ny waży każde słowo, popiera 
swe twierdzenia cytatami z licz” 
nych dzieł naukowych, przyta- 
cza dane stałystyczne, eyfry, 
liczby, astronomiczne liczby... 


I Nitti ma przy tym niesły- 


. chaną, fenomenalną wprost pa- 


mięć. Jego głeboka, wszech- 
stronna erudvcjąa wybiega dale- 
ko poza dziedzinę ekonomii po- 
Jitycznej, którą przez 30 lat wy 
kładał na uniwersytecie w Ne- 
apolu. Niti mówi o muzyce i 
beletrystyce, operując takimi sa 
mymi precvziami, jakby mówił 
o stanie zadłużenia poszczegól- 
nych państw europejskich wo- 
bec własnych narodów. 


Nitti lubi dokładność. Wy- 
starczy spojrzeć, jak ułożone są 
tysiące książek na półkach w 
jego bibliotece, wystarczy o0- 
kiem rzucić na jego biurko: w 
zadziwiającym porządku leżą 
obok siebie różnokolorowe o- 
łówki, przycisk w odległości 5 
centymetrów od kałamarzy... 


„Precyzja na każdym kroku. 
w każdym zdaniu, w każdym 
geście. 


Mój czcigodny towarzysz Toz 
winął przy stoliku kawiarnia- 
nym pierwsze wydania dwóch 
największych paryskich pism 
wieczornych: „Paris Soir“ oraz 


„Ce Soir“. Przeglądaliśmy akiu 
alia. Jakiś.proces w Wiedniu o 
shańbienie rasy... 

— To jest znakomite!..—par- 
ska niewymownym śmiechem 
Nitti. — Czyż naprawdę można 
tak bez przerwy oszukiwać lu- 
dzi?t Rasa. Czysta rasa. Aryj- 
ska rasa.. Żydowska rasa... 


— Ekscelencjo, co to znaczy 
aryjska rasa? 


— Mój młody przyjacielu ;— 
odsuwa gazety, ale tak, aby się 
nie pogniotły i kiwa siwą gło- 
wą, jakby z współczuciem — 
aryjska rasa. hm, aryjska rasa 
to taka rasa, którą nie istnieje 
i nigdy nie istniała, Chce się ją 
sztucznie wprowadzić. Ale te- 
gendy urzeczywistnić nie moż- 
na. Nie ma na świecie aryjczy- 
ków. Ci, którzy panu mówią, 
że tacy istnieją, są szarlatana- 
mi, albo głupeami. Nikt nie jest 
w stanie powiedzieć, kto był 
dawniej aryjczykiem i skąd oni 
się wzięli. Niemieccy propaga- 
torzy, którzy utrzymują, że po- 
chodzą od aryjczyków, sami re- 
prezenjują typ rasowo miesza- 
ny. 


Aryjskość, to termin, którym 
uczeni zwykli nazywać pewną 
lingwistyczną grupę o wspól- 
nym pochodżeniu. Ale rasy aryj 
skiej nigdy nie było i dziś jej 
nie ma. „Teoretykom'* niemiec- 


kim należy wybaczyć identyfi: 
kowanie pewnych dziedzin czy- 
sto naukowych, które nie wiele 
mają z sobą wspólnego. Lingwi 


N 


styka i etnografia mają akurat : 


tyle wspólnego, co wiedza i na- 
zizm. 


Znakomity antropałog niemice 
ki, DENICKER, miał swego 
czasu opracować kartę etnogra- 
ficzną Niemiec cesarskich. Już 
wtedy znaleźli się butni ludzie, 
którzy chcieli wykazać rzeko- 
mą cezysłość rasy niemieckiej — 
Ale uczony ten zaniechał swych 
noszukiwań, gdyż nie chciał na 
rażać swego jmienia ną pośmie- 
wisko, Zresztą żaden inny uczo- 
ny nie podjął starań w lym kie- 
runku, Uczeni prawdzjwi i my- 
ślący, samodzielnie nie mają 
zwyczaju opiera się na hipofe- 


'zach, 


Był taki człowiek we Francji, 
niejaki GOBINEAU. Pisał on 
bardzo dużo i a wszystkim. — 


O analogii ras, o kulturze 
Wschodu. historyczne szkice, 
powieści, listy perskie... — Ten 


człowiek nie nie był wart, To 
byl sprytny Oszust. Jego prace, 
pełne skanadalicznej ignorancji 
i głupoty, nie miały, oczywiście, 
żadnego powodzenia we Fran- 
cji. Natomiast odpowiadały men 


— m1. . 


(Dokończenie na str. tej 
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Co czytać? 


Mówiła niegdyś Maria Curie, już 
po odkryciu radu: w nauce nie po: 
winniśmy się interesować ludźmi, 
lecz faktami. Na przekór jednak tej 
cpinii rośnie coraz bardziej legenila 
Marii Curie i przesłana naukową 
stronę epokowego wynalazku. Lai 
ka nie interesuje sucha formułka fi. 
zyczna- jakże często będąca wyni- 
kiem długoletniego mozołu długo 
trwałej, mrówczej pracy i poświęce- 
nia. Ludzi, stojących z dala od nau. 
ki mniej interesuje wynalazek, wię- 
cej wynalazca, mniej chemiczna 
własneści smćłki uranowej, więcej 
życie Marii Curie. I gdy nauka chce 
zainteresować sobą masy, musi im 
dać symbole. Ogćł dostrzega naukę 
poprzez ludzi, poprzez uczonych, 
Trzeba masom ukazać romantyzm, 
tkwiący w racjonalistycznej, opar- 
tej na wyliczeniu nauce. Trzeba u- 
kazać człowieka, zużywającego dłu- 
gie godziny i lata na nużące, mono- 
tonne doświadczenia, Trzeba ukazać 
człowieka zwyciężonego i — zwy- 
cięzcę. 

Najbardziej emocjonującym trag- 
mentem zmagań człowieka z tajem- 
nicami przyrody jest walka za 
śmiercią. Ludzie, walczący 0 nasze 
życie są nam bliscy — i tak wspa- 
niale azkice PAWŁA DE KRUIF o 
herosach nauki: „ŁOWCY MIKRO- 
BÓW”" i „WALKA ZE ŚMIERCIĄ” 
zdobyły olbrzymie powodzenie 
wśrćd czytelników. 

„Maria Curie” — opowieść o wiel- 
kiej uczonej pićra jej córki EWY 
CURIE jest właśnie subtelnym obra 
zem życia i pracy Marii Skłodow- 
skiej i zbliżeniem czytelnika álo 
świątyni nauki od strony kulis. Od 
strony kulis — to znaczy tylka =s 
epojrzenie w codzienność, w próby, 
w nadzieje i zawody, a nia w dnie 
uroczystych premier, jakie zna nau- 
ka, dni tryumfu ii i wyni- 
ków. 

Rośnie przed nami postać Marii 
Curie od lat dziecinnych aż po sta. 
rość, uwieńczoną nużącym blaskiem 
sławy, Foprzez lała trada i walki 
dobija się wreezcie Maria do pracy 
badawemj, do laboratoryjnego sto- 
łu i pracownianej budy przy rue 
Hamond. Rozpoczyna wespół z Pio- 
trem Curia wytężoną, pełną twćr- 
czego polotu pracę naukową, wóród 
ktćrej zupełnie zapomina e sobie i 
daje przykład zupełnego poświęce- 
nia nauce i efiarLego samozaparcia. 
Pamięć ludzka operuje skrótami — 
Maria Curie, dwukrotny laureat No- 
kia. Jakże ten skrót jest ułudny, 
jskże upraszczający! 

Najpierw pracowała Maria Curie 
nielegalnie, bo pracownie francuskie 
rie znały kobiet - badaczy w trud- 
rych warunkach materialnych. Pe 
tym dopiero praca dla dobra ludz- 
kości została ulegalizowana przez 
wyznaczenie Marii oficjalnego stano 
wiska. Olbrzymia praca baaawcza, 
związana z radem nie wypełnia ży- 
cia Marii. W wielką wojnę przez or- 
ganizację pomocy sanitarnej na no- 
woczesnych podstawach niesie por 
noe żółnierzom frontowym, nie za- 
pominając jednocześnie o pracy na- 
ukowej. 

Po wojnie, która przyniosła zi- 
szczenie marzenia Marii — Niepod- 
ległość Polski, nawiązuje kontakt z 
krajem ojczystym, przyczyniając Bię 
do powstania Instytutu Radowego 
w Warszawie. Ten pobieżny rzut 
oka orientuje w rozległości pracy 
publicznej Marii. Ale książkę pisała 
c¿rka i ukazała Marię - matkę, żonę 
i człowieka-prywatnego, „Maria Cu- 
rie” jest jedną z najbardziej wzru- 
szających opowieści współczesności 
i wyrćżnia się jasnością charakte- 
rów i klimatem „moralnym. Morale 
książki Ewy Curie jest wysoki, ale 
bohaterowie pozostają ludźmi, a nie 
ozujączmi na herosćw, aktorami 
na koturnach. Ewa Curie nie tylko 
dala w swej pracy, oparta na doku. 

imentach i wspomnieniach, wyczeT- 
rującą biografię Marii, ale i dzieł 
o nieprzemijających walorach arty- 
stycznych. Przekład polski dobry. 
Wartość dzieła podnosi materiał foe 


RODA - RODA 


Nikt nie-zaprzeczy,-że-należę - 


do znanych pisarzy. Byłbym jed 
nak w kłopocie, gdyby mnie za- 
pytano o lekturę, która zbudziła 
we mnie skłonności pisarskie, o 
książki, które miały na mnie 
istotny wpływ. Nie miałem żad- 
nego poprzednika, któremu mógł 
bym coć zawdzięczać. Wychowa- 
łem się na południu Austro-Wę- 
gier. Ojciec mój zarządzał wiel- 
kim majątkiem, którego obszar 
wynosił 130 kilometrów kwadra 
towych. Mieliśmy poddostatkiem 
wszystkiego, co ziemia rodzi: 
zboża, jarzyn i owoców. Nie bra- 
kło również mleka i mięsa. Lecz 
nie mieliśmy wcale pieniędzy. 
Mój ojciec pobierał rocznie 400 
guldenów, co stanowiło 160 dola 
rów. A miał pięcioro dzieci. 

Nie mieliśmy nigdy zbywają- 
cego grosza na książki. Nasi naj- 
bliżsi sąsiedzi mieszkali o dzień 
drogi od nas i mieli tak mało 
książek jak my, Przypadkiem 
jedynie znalazła się czasem w 
domu naszym książka, zapome 
niana przez przygodnego intere- 
santa — rzeźnika lub kupca 
drzewnego. Z dzienników widy- 
wałem jedynie gazetę urzędową 
i czasopismo gospodarcze. Wyo 
brażałem sobie wydawców tych 
pism jako mędrców o długich 
brodach i wyglądzie apostołów. 

Pierwszą książkę, jaką zacho 
wałem w pamięci, zostawił w 
naszym domu pewien tracz. Au- 
torem jej był jakiś pastor, któ- 
ry wydał mi się bardzo miłym. 
IW książce znajdowały się opo- 
wiadania o obrocie ziemi dokoła 


słońca oraz przedziwne opowie- , 


ści o wędrowcach, wodzach i roz 
bójnikach. Z książki tej czerpa- 
łem wiedzę w ciągu kilkn. lat. 
Później wpadł mi w ręce rów- 
nież przypadkiem gruby tom. 


Były to „Bajki z tysiąca i jed- * 
mej nocy”. Połykałem je z entu- F 


zjazmem. 


Gdy oddano mnie do gimna- 
zjum w odległym miasteczku, 
zamieszkałem u ludzi, którzy 
nie misli w. domu ani jednej 
książki. Pomagałem jednak pro- 
fesorowi w porządkowaniu bi- 
blioteki szkolnej. Było to miłe 
zajęcie, otworzyło bowiem prze- 
de mną świat literatury, o ile na- 
turalnie pozwalały przepisy 
szkolne. Rzuciłem się na powie- 
ści Verae'a i przeczytałem 50 to 
mów. A później za plecami pro- 
fesora bez wyboru i istotnego 
zrozumienia — Heine, Tołstoj. 
W dwudziestym roku życia zo- 
stałem żołnierzem. Już od dziec 
ka jeździłem konno. Nie umie- 
jąc jeszcze dobrze chodzić, sta- 
wałem na siodle za plecami oj- 
ca. W wojsku oddałem się całko 
wicie konnej jeździe. Po siedmiu 
latach systematycznego szkole- 
nia zostałem nauczycielem kon- 
nej jazdy w szkole oficerskiej. 
Miałem wtedy mało czasu i zro 
zumienia dla lektury. Czytałem 
tylko Szekspira. 


Dopiero w trzydziestym roku 


tograficzny, m. in. świadectwo doj 
rzałości Marii z podpisem osławio- 
nego Apuchtina, 

Również wynalazcom poświęcone 
są szkiea FRYDERYKA LORENZA 
p. t. „Pionierzy techniki”, Napisane 
są interesująco, z uwzględnieniem 
materiału auegdotyczpego i. obej- 
raują sylwetki twćrców współczes: 
nych maszyn włókienniczych, nowo- 
rzasnej wojny i prasy Książka Lo- 
renza o pionierach techniki jest © 
czywiście tylka ograniczona do nie. 
wielu wynalazećw. ale przynosi w 
popularoym wykładzie pewne nie 
dość znana szczegóły i fakty. Na- 
daje się przede wszystkim, ale tie 
wyłacznie, dla. młodzieży. 

MAD. 


LEKTURA 


życia-po wystąpieniu z wojska- 


zaznajomiłem się z twórczością 
Schopenhauera i Nietzschego, 
Zacząłem już jednak wtedy sam 
pisać i mogę powiedzieć, że pi- 
sałem we dnie i w nocy. Napisa 
łem mnóstwo książek, wśród 
których było 10 komedii, 4 po- 
wieści, tysiące krótkich powia- 
stek i anegdotek. Na czytanie 
nie miałem wcale czasu. 


Gdy spoglądam wstecz na swo 
je życie i rozwój umysłowy, spo 
strzegam wielkie luki, które nie 
wypełnią się nigdy. Orientuję 
się doskonale w. matęmatyce, fi- 
zyce i — z czasów służby woj- 
skowej — w dziejach nowoczes- 
nych wojen. Posiadam sporo wia 
domości z biologii, Gimnazjum 
zaznajomiło mnie w pewnej mie-, 


rze-z starożytnością. O Średnio- 
wieczu nie wiem nic, chemia jest 
dla mnie zupełnie obcą dzied:i- 
ną na równi z muzyką. Co się zaś 
tyczy literatury? Czy istnieli 
jeszcze anglicy, oprócz Szekspi- 
ra? rosjanie, oprócz Tołstoja i 
Czechowa? Z francuzów znam 
Maupaśsanta, z hiszpanów Cer- 
vanłesa, z włochów nikogo pra- 
wie. Z niemców obok Heinego 
przynajmniej Goethe nie jest mi 
obcy. Dzięki okoliczności, że wy 
chowałem się na południu Au- 
stra - Węgier, wiem, że istnieją 
polacy, czesi, madziarowie, jugo 
słowianie,  bułgarzy i turcy. 
Wiem może więcej, niż przecięt 
ny europejczyk. Przed kilku la- 
ty poznałem w  Baltomire 
Menckena, który wskazał mi a- 
merykańskich pisarzy. Do tego 


czasu znałem jedynie Poega i 
Marka Twaina. Teraz nie mogę 
się dość naczytać Sinelaira Lewi 
sa, Williama Taulknera, Hemin 
gwaya, Thorntona Wildera. 


Nie znam dotychczas żadnej 
powieści, która przewyższyła 
Odysseę  wspaniałością akcji, 
rozmaitością bohaterów. 


Nie rzuciłem na papier tych 
wyznań dlatego, że spodziewa- 
łem się ze strony czytelnika zain 
teresowania moim poziomem u- 
mysłowymm. Napisałem je, aby 
pokazać, że braki wykształcenia 
nie są jedynie przywilejem dzi- 
siejszej młodzieży — że wśród 
starszego pokolenia nie jeden 
nie zna wielu rzeczy, że istnieją 
pisarze radzi, iź nie podążyli śla 
dami poprzedników. 


Francesco Niffi 


(Dokończenie ze str. 3-0j). 
talności niemieckiej. Np. RY- 
SZARD WAGNER zapalił się do 
naiwnych i bezpodstawnych wy 
wodów francuskiego ignoranta, 
Przed wojną powstało nawet w 
Niemczech towarzystwo imienia 
Gobineau, podczas, gdy Fran- 
cja w kułak się śmiała z bredni 
swego rodaka. 

Dziś te oto brednie, podlane 
jadowitym sosem, stanowią siłę 


brutalną i rodzą w Europie du- 
żo zła. Cały świat przeżywa 0- 
kres, w którym głos uczonych 
zostaje zagłuszony przez roz- 
krzyczanych demagogów i a- 
wanturników. Dopóki stan ten 
trwać będzie, a oszustwo i kłam 
będą triumfować — żadne ukła- 
dy na nic się nie zdadzą. Póki 
będzię to cena, którą ludzkość 
opłacać będzie panowanie zła, 
niesprawiedliwości i krzywdy, 


EA 


1. Dnia 27 października w stolicy Rumunii spadł obfity śnieg, który pozwolił milusińskim na uprawianie 


wyrządzane jawnie przez zdegć- 
nerowane kliki, utrzymujące się 
terorem, 

Bywają ludzie inteligentni i 
uczciwi oraz łacy, których do 
tej kategorii zaliczyć nie moż- 
na. Jest rzeczą naluralną, że 
pierwszej grupie nie zawsze u- 
daje się praktycznie przewodzić 
drugiej. Ale też jest rzeczą nie- 
naturalną, aby druga grupa te- 
roryzować miała pierwszą ilo 
na przestrzeni lat... 

Usiłujące wiargnąć w życie 
błędy rasistowskich bredni po- 
wodują cały szereg zgubnych 
dla pokoju zjawisk pochodnych 
Rasizm staje się pretekstem de 
prześladowań mniejszości naro 
dowych, do wybujałości nacjo- 
nalistycznej, do  przejawiania 
wyższości etnicznej, która zre 
sztą wcale nie istnieje. 

Oto symptomy obecnej doby. 
Zabija się kulturę, zabija się 
prawdę. 

Ale błędy życia, tak narodo- 
wego, jak i międzynarodowego, 
historia umie naprawiać. 

Myślę, że starczy panu tego 
do napisania pogawędki ze mną. 

Uprzejmie podziękowałem u- 
czonemu za jego cenny wykład 

(Ankietę przeprowadza 
J. HALAMSKN). 


ulubionego sportu saneczkowego. — 2. Ponieważ jeden z robotników nie chciał przystąpić do związku 
zawodowego, 800 urzędników i robo tników jednej z największych stacji w Londyniz przystąpiło do strajku. 
có spowodowało zupełne zahamowa rie ekspedycji. — 3. Z okazji 159 


i Ameryki gen. Kazimierza Pułaskiego. przedstawiciel ambasady Rzplitej w, e 
Budny, złożył wieniec - pod pomnikiem -gen, Pułaskiego. Moment ten prz wia nasze zdjęcie. 
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rocznicy śmierci bohatera Polski 
aszyngtonia, p. Michał 
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Socjalne i polityczne podłoże nowego murzyńskiego 


„Father Divine“ i jego „Czar- 
ni aniołowie stanowią obecnie 
temat dnia w Stanach Zjedno- 
czonych. Father Divine jest 
jak wiadomo, przywódcą więk- 
szej części północno-amerykań- 
skich murzynów. Odgrywa właś 
ciwie rolę kaznodziei i wywie- 
rd tak wielki wpływ na masy 
murżyjskie, , że czczą go. jako 


njefwo swoich: socjalnych i po- 
lifycznych- interesów.  Przywód- 
cą ien’ róożporządza bardzo zna- 
cznymi Środkami finansowymi, 
pechodzącymi z dobrowolnych 
tiar niezliczonej rzeszy murzy 
nów ubogich i bogatych, a na- 
wel pewnej liczby „białych przy 
jaciół*. „Ojciec“ posiada w No- 
wym Jorku główną siedzibę i 
zatrudnia cały sztab urzędni- 
ków. Przed kilku zaś tygodnia- 
mi nabył posiadłość, położoną 
na brzegu Hudsonu, naprzeciw 
ko lefniej rezydencji prezyden- 
ta Roosevelta i wprowadził się 
do niej wraz z swoją świlą, z0- 
wiącą siebie „aniołami. 


Dzienniki zamieszczają wy- 
czerpujące i często humorysty- 
czne opowiadania øo wrażeniu, 
jakie wywarło w Ameryee to u- 
sadowienie się. Nieklóre porów 
nują je z wrażeniem. jakie od- 
niosłoby angielskie społeczeń- 
stwo, gdyby bandzie cyganów 
przyszło na myśl osiąść w naj- 
bliższym sąsiedztwie lefniej sie- 
dziby brytyjskiego premiera. — 
„Ojciec* zakupił całe prawie 
wybrzeże Hudsonu. położone na 
przeciwko rezydencji Rooseyvel- 
ta. p 


wależało ono dotychczas do 
niejakiego pana SPENCERA, 
bardzo bogatego człowieka, któ 
rego rodzina pozostaje od daw- 
na w _ przyjacielskich stosun- 
kach z rodziną prezydenta. — 
Jest to dość osobliwy człowiek. 
Oświadczył przedstawicielom 
amerykańskiej prasy, że w ro- 
_ ku 1932 oddał głos za Roosevel- 
tem, lecz „żałuje, że to uczy- 
nif“. Nie dlatego jedynie sprze- 
dał swoją posiadłość przywód- 
cy murzynów, że zapłacono mu 
za nią znaczną sumie, lecz w 
celu „udzielenia nauczki* znie- 
nawidzonemu prezydentowi. --« 
Pan Spencer nie zgadza się 
przede wszystkim z Roosevel- 
tem w kwestii zapomóg dla bez- 
robotnych. utrzymując. że przy- 
czyniły się do rozleniwienia lu- 
dzi. „rozpieściły* ich do‘ tego 
stopnia, że w Ameryce nie moż 
na prawie dostać obecnie robot 
ników rolnych. Zaleca ROOSE- 
VELTOWI wziąć przykład z 
„Ojca“, który trzyma się w stos. 
do murzyńskich mas  zupeł- 
nie innej daleko rozsądniejszej 
taktyki. Nie przyjmuje do gro- 
na swych stronników 
kto korzysfa z zapomogi dla 
bezrobotnych i zmusza swych 
czeicieli do twardej pracy. Ten 
bowiem jedynie, kto pracuje 
w pocie czoła na chleb, ma pra- 
wo korzystać z owoców swej 
pracy, inaczej mówiąc z życia. 
Murzyni więc dzięki tej nauce 
znaleźli racjonalny sposób roz- 
wiązania kwestii socjalnej i po- 
kazali go Rooseveltowi tu właś 
nie, na wybrzeżu Hudsonu, aby 
mógł widzieć sam, jak to ezynią 


Pan Epencer nie podziela o- 
haw niektórych sfer amerykań- 
skiego społeczeństwa, że „ezar- 
ne sąsiedztwy uwłacza godnoś 
ci siedziby głowy państwa. — 
Twierdzi. że ..Czarni aniołowie* 
są bardzo przyzwoitymi ludźmi. 
nie piją i nie palą. Zanim zo- 
siają przyjęci do groma zwolen- 


yo. i pówierzają' mu- kierow - 


nikogo, 


ników „Ojea* ślubują skrom- 
ność i ubóstwo. Przestrzegają 
surowo podziału płci, żyją „jak 
franciszkanie i siostry miłosier- 
dziać, Pan Spencer był obecny 
przy obejmowanin przez „Oj- 
ca“ i jego „aniołów“ nowej po- 
siadłości, którą nazwali „nie- 
bem“. Cały orszak, zarówno 
męski, jak, kobiecy, przybył wo 
dą na wynajętych. parowcach, 
sam zaś prorok“ przyjechał w 
wytwornej limuzynie, rozpiera- 
jąc się z powagą na tylnym sie- 
dzeniu, które zajął sam jeden, 
podczas gdy na przednim tło- 
czyło się kilku sekretarzy. Sta- 
nąwszy na wybrzeżu, włożył 
mundur oficera marynarki. — 
„Aniołowie“ witali go z entu- 
zjazmem i setki ust powtarzało 
bez przewy: 


— Oh. so sweet! So wonder 
falt — jakie to słodkie, jakie 
wspaniałe! 


, Gazety pisały, że dzień ten 
był dla murzynów w Stanach 
„dniem radości”. Parowce, wio 
zące „Czarnych aniołów“ do no 
wego „nieba“, naładowane by- 
ły zapasami pieczonych kur, 
ciast, owoców i lodów. ..Pokój 
na ziemi“ jest dla murzynów 
pojęciem, związanym z obfitym 
jadłem i napojem. Podróż na 
parowcach, wiozących mnóst- 
wo smakołyków, wydała im się 
z pewnością podróżą do „Ziemi 
Obiecanej". 


Nowonabyte „niebo“ nad Hud 
sonem nie jest jedyną posiad- 
łością sekty. Posiadają nad Hud 
sonem jeszcze dwie siedziby, 
które noszą nazwę „Królestwa 
ziemskie“, Poza tym nałeżą do 


nich w Ameryce liczne fermy, 
domy misjonarskie, restauracje, 
pralnie i nawet place do zahaw, 
którymi zarządzają pełnomoc- 
nicy -,„proroka*. 


W Harlem, murzyńskiej dziel 
nicy Nowego Jorku, znajduje 
się wielki gmach, mieszczący 
biura zarządu. „Ojciec“ zajmu- 
je w üim osiem- pokojów do 
swego osobistego użytku, W po- 
zostałych mieszczą się gabinety 
sekretarzy i osób z atoczenia.— 
Wielu stronników Divine'a za- 
licza się do ludzi bardzo zamoż- 
nych. — Liezba ich w Stanach 
szybko wzrasta, składane zaś 
przez nich ofiary tworzą wiel- 
kie sumy, za które „Ojciec“ sku 
puje domy i płace. Nie nabywa 
ich na swoje imię, uchodzi jed- 
nak za jednego z najobrotniej- 
szych spekułantów ziemią. Po- 
trafi nabywać najlepsze fermy 
i nieruchomości na najdogod- 
niejszych dla siebie warunkach. 
Amerykanie różnie zapatrują 
się na to przechodzenie wiel- 
kich obszarów w murzyńskie 
posiadanie. 


Ruch, zapoczątkowany przez 
„Ojca“ powstał przed 15 nie- 
spełna laty i jest teraz w peł- 
nym rozkwicie. Sam prorok 
jest starszym łysym murzynem 
dobrej tuszy. Ubiera się bardzo 
wytwornie i mówi dźwięcznie 
kwiecistym stylem. Mowy jego 
nie zawierają głębszych myśli, 
są niejasne. zawiłe, mają jed- 
nak wielki wpływ ma czarnych 
wielbicieli. Przemowę podczas 
bankietu z okazji objęcia pe- 
siadłości nad Hudsonem zaczął 
słowami; 

— Wszystko, ©0 tu widzicie, 


jest nduchowieniem mojego sło 
wa i obeenością moją poświę” 
cam to... 


Zgromadzony. tłum,  dełektu- 
jąc się ciastem i lodami, przy- 
jął te słowa, jako cudowne oh- 
jawienie i ze wszystkich strom 
rozległy się głosy: 


— Dzięki ci, Ojeze, dzięki... 
"Następnie „prorok“ wyjaśnił 
zebranym znaczenie królestwa 
ziemskiego: 


— Mówią, że raj znajduje się 
w niebie, Niebo jednak jest 
wszędzie tam, gdzie niczego nie 
ma, a więe raj jest wszędzie. 


A „aniołowie* wyrzekli chó- 
rom: 

— Jakie to prawdziwe, oh, 
jakie prawdziwe! 

Usadowienie się „Ojca* i jego 
stronników na wyrzeżu Hudso- 
nu uważane jest w Stanach Zjed 
noczonych za punkt zwrotny w 
położeniu murzynów półnoenej 
Ameryki ze względu na zazna- 
czający się coraz wyraźniej po” 
lityczny charakter ruchu. „Oj- 
ciec“ utrzymywał dotychczas, 
Że zapoczątkowany przez niego 
ruch jest absolutnie apolitycz- 
ny, mający na celu jedynie od- 
rodzenie uczestników. Wielkie 
jednak wrażenie, jakie wywar- 
ło w Ameryce usadowienie się 
„proroka“ w sąsiedztwie pre- 
zydenta. wprowadziło go mimo- 
woli może na polityczna arenę. 
Może poczuł sam, Że nic nadaje 
sie na przywódcę miliorówych 
mas. Może ruch przez niego 
slworzony, zaczyna go przera- 
stać. Zdaje sobie jednak w zu- 
pełności sprawę z tego, że ruch 
przyjął charakter polityczny. — 


Jeden ustęp jego przemówienia 
w nowej siedzibie brzmi jak 
świadoma polemika z socjalną 
polityką Roosevelta. 


— Dlaczego mają w naszym 
kraju żyć ludzie kraju pozba- 
wienit—wołał. — Dlaczego ma- 
my być nierozsądni i przyglą- 
dać się bezczynnie femu, eo się 
dokoła nas dzieje? Czy dlatego, 
że ci, kórzy powinni pracować. 
próżnują i otrzymują zapomogi! 
Nie chcą poprostu pracować — 
Nasze misje mogły by pomóc 
milionom ludzi, gdyby zdjęto z 
nas brzemię podatków. Mamy 
zamiar podnieść stope życiową 
w tym kraju Oraz ożywić pro- 
dukeję i handel. 

Wszystkie przemówienia „pro 
roka* brzmią mniej więcej w 
takim tonie: nieco chwiejne. 
nieco prymitywne. lecz zdecy- 
dewanie demagogiezne. Daw- 
niej wygłaszał je w jakimś za- 
ułku Harlemu. Dziś przemawia 
nad Fudsonem naprzeciwko sie 
dziby prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych, który widzi może 
przez qkna swego gabinetu „pro 
roka“ wygłaszającego plomien- 
ne słowa. Roosevelt nie wypo- 
wiedział. jeszcze, co myśli o po- 
litycznej akeji czarnego „„boga*, 
Może nie bierze jeszcze poważ- 
nie grożącego z lej strony nie- 
bezpieczeństwa. Gdy go jednak 
zapytali przedstawiciele prasy, 
co myśli o swoim czarnym sa- 
siedzie z nad Hudsonu, nadro- 
bił miną i rzekł z uśmiechem: 


-- Żywię mocną nadzieję, że 
ludzie z raju, leżącego na prze- 
ciwnym brzegu Hudsonu, będą 
dla nas dobrymi sąsiadami. 


Ostatni z cechu 


SAM REX, płatnerz. który po 
siadał swój warsztat przy ulicy 
Mittle White Lion Street w 
Londynie, porzucił swój zawód 
i stoliea Anglii zubożała znowu 
6 jednego z tych ludzi, których 
przodkowie rozsławili po całym 
świecie angielskie rzemiosło. 


W Meridanie w hrabstwie Me 
ridan, położonym w samym 
środku Anglii, rodzina THOMP- 
SONÓW utrzymuje się z rze- 
miosła, któremu nie grozi ani 
uprzemysłowienie, ani mechani- 
zacja. — Przedkowie Alberta 
Thompsona wyrabiałi łuki i 
strzały jaż w czasach, gdy krói 
HENRYK IV zwyciężył francu- 
zów pod Azincourt w r. 1415.— 
Albert Thompson zaś wyrabia 
dziś jeszcze ten rodzaj broni 
bez pomocy maszyny. Fabryka- 
cja strzał wymaga wielkiej zrę- 
czności i specjalizacji. Nie wy- 
ntyślono dotychczas maszyny 
do wyrabiania tych pocisków i 
'Thompsonowie nie obawiają się 
konkureneji. Nie mogą również 
narzekać na brak pracy, gdyż 
strzelanie z łuku należy obecnie 
w Anglii i Ameryce do najbar- 
dziej rozpowszechnionych spor- 
tów. 

W malowniczym starym mia- 
steczku High Wycombe w Bu- 
ckinghamshire istnieje staro- 
świecki warsztal iptroligatorski, 
w którym oprawia się książk? 


według średniowiecznych wzo- 
rów w kosztowną skórę z wy- 
ciskanymi ręcznie ozdobami. — 
Właścieiel tej introligatormi był 
by z pewnością niesłychanie o- 
burzony, gdyby mu ktoś zapro- 
ponowął uciec się do pomocy 
maszyny. 


Najwięcej zamówień otrzy- 
muje ze Stanów Zjednoczonych. 
Niedawno pewne amerykańskie 
wydawniclwo zamówiło oprawę 
do 1000 egzemplarzy . Hamle- 
ta”. przeznaczonych dla jedne- 
go z nowojorskich klubów. — 


Oprawa jednego egzemplarza 
kosztowała cztery funty. Nowo- 
czesna introligatornia wykona- 
łaby taki obstalunek w ciągu 
dwóch tygodni. ale pracownia 
w Wycomhe notrzebowała na 
tę pracę 10 miesięcy. Po tym 
zamówieniu nadeszło nowe. o- 
piewające na 7500 funtów. Cho- 
dziło o oprawę w białą świńską 
skórę dżieła Dickensa Pick- 
wick ,Papers'. 

WILLTAM FLEWITT w Cast 


le Donnington w hrabstwie Der 
byshire zarabia na dostatnie u- 


trzymanie, wyrabiając specjal- 
nego kształtu koszę na pasze 
dla bydła. Jest jedynym czło- 


więkiem w Anglii, znającym to 
rzemiosło i na nim wygaśnie 
ten rodzaj koszykarzy. 


Gdy Flewitt zaczyna  pleść 


kosz i ma już gotowe dno, staje 
na nim boso i wyplata boki do 
pewnej wysokości. Nie bez- tru- 
du wyłazi później sam z goto- 
wego kosza, Mistrz liczy już 80- 
bie osiemdziesiąt lat, ale cieszy 
się jeszcze krzepkim zdrowiem. 


W Pyecombe, małej wiosce, 
leżącej przy drodze, która pro- 
wadzi do kąpielowej miejsco- 
wości Bringhton, mieszka CHAR 
LES MITCHEL, liczący 94 lata. 
On jeden w Anglii wyrabia słyn 
ne kije pasterskie dla owcza- 
rzy. Wioska Pyecombe znana 
jest w całej Anglii z tych kijów 
bardzo cenionych przez paste- 
rzy owiec. 

W Chestershire rodzina OLD- 
FIELDÓW od 500 lat z górą 
trudni się pokrywaniem dachów 
słomą. Zdawało się na począt- 
ku bieżącego stulecia, że rżemio 
sło to zupełnie zaniknie. Po wiel 
kiej.wojnie jednak wzmogło się 
pokrywanie dachów słomą, - 


Wieśniacy trzymają się starego 
pogłądu, że pod słomianą strze- 
chą chłodniej jest latem a ciep- 
lej zimą. 

Stalówka i wieczne pióro nie 
wyrugowały w zupełności gę- 
siego. GRAY BARTON w Peck- 
ham posiada warsztat tych sta- 
roświeckich piór, które wyrabia 
w bardzo dużej ilości i wysyła 
do wszystkich części świata. — 


Wielu bowiem notariuszów i ar 
chiwariuszów używa dotychczas 
gęsich piór do wvpełniania ak- 
tów i spisów. 

Wśród nabywców ptasich 
piór do pisania znajdują się K- 
czne „gwiazdy“ filmowe. któ- 
rym chodzi o stylowość swoich 
gabinetów do pracy. Gesie pló- 
ra, używane do zwykłego pisma 
są najtańsze. [ndyczć, nadające 
się do ozdobnego kreślenia li- 
ter, są juź rzadsze i droższe, — 


Szczególnie wysoko cenione są 
pióra łabędzie. Najrzadziej zaś 
zamawiane są pira pawie. — 
Jako uboczne rzemiosło traktu- 
je Barton wyrób ozdobnych wy 
kałaczek do zębów. na które p- 
trzymywał bardzo duża zamó- 
wień z Hiszpanii. 

Niektóre rzemiosła, uważane 
od dość dawna za przestarzałe 
i zbyteczne. odżyły w osłatnich 
czasach. Należą do nich wyrób 
skałek do broni, potrzebnych o- 
becnie do zapalni- 
czek oraz węgla 
drzewnego, który zaczął odgry- 
wać pewną rolę w przemyśle 
zbrojeniowym. Z tego powodu 
pojawili się znowu w lasach 
Ashdown wyglarze, którzy od- 
dawna obrali sobie inne rze- 
miosła. 


fabrykacji 
wypalanie 


H. Harvey - Day. 
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l Marszałek Śmigły - Rydz na trybunie hon>rowej przyjmuje defiladę wojsk polskich w Cieszynie. — 2. Prezy- 
dent -Molcicki, Marszałek Śmigły-Rydz i min. Beck na-uroczystości przyznania im doktoratów honoris causa umi- 
dersyteta lwowskiego na Zamku w Warszawie, — 3. Cały korpus dyplomatyczny został zaproszony przez prezyden- 
ta Francji Lebrunn na polowanie do lasu pod Rambonillet. — 4, Każdy z emigrantów włoskich, udających się do 
Libii oterymuje „numer osobisty”, pod którym zarejestrowany jest również jego domek. — 5. Król Karol (pośrodku) 
w towarzystwie następcy tronu (na prawo) oraz głównodowodzącego marynarką rumuńską admirała Barbuneanu 
(na lewo) na pokładzie statku „Kogalniceanu* podczas manewrów na Czarnym Morzu. — 6. Ku uczezenin bitwy 
nad Tzera, król belgijski odebrał w Brukseli defiladę, po czym rozmawiał z weteranami wojny światowej. — 7. Frag- 
went portu w zajętym przez japończyków Kantonie, — 8, Książę Kentu, najmłodszy brat króla angielskiego, został 
mianowany generalnym gubernatorem Australii. — 9. Próbę pobicia rekordu świata ma podjąć angielski. samolot 
„Maja“, przebywając bez lądowania 6.800 mil angielskich, — 10. Żołnierze brytyjscy wydzielają żywność szeikom 
arabskim w Palestynie. — 11, W drodze powrotnej z zajętych Sudetów, Hitler zatrzymał się we Wiedniu, gdzie 
m. in. zwiedził historyczne muzeum wojskowe. 
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Liczni turyści twieedzą,:że można 
rozpoznać wielkie miasta po ich za- 
pachu. Londyn naprz, ma rzekomo 


zapach mgły i nafty, Paryż — tyto- 
niu. perfum i drzewnego węgla, 
Berlin — atramentu, Wiedeń — 
troeit. 


* 

Że wszystkich narodów na świe- 
cie, irlandczycy konsumują najwię- 
cej nabiału, Irlandezyk spożywa 
przeciętnie, w ciągu roku 20 kilo 
masła i 300 jajek. 


$ 


Przeszło połowa wszystkich nie- 
gzczęśliwych wypadków zdarza się 
na prostych szosach, lub na zakrę- 
tach, Większość ma mizjsee podczas 
dnia. Wypadki na szosach są rów- 
nież znacznie poważniejsze, niż w 
miastach. 


E 


Kapelusze damskie siedzą ostat- 
nio tak płytko na głowach, że trze- 
ba je wiązać pod brodę, aby nie 
spadały. Zdarza się również, że ron- 
do podniasione jest w gćrę, wsku- 
tzk czego kapeltsz 
. do koszyka. 


Rząd francuski wydał rozporzą- 
dzenie, aby w przyszłości każda la- 
tarnia morska posiadała wlasne go- 
łębie pocztowe. Do tego rozporzą- 
dzenia przyczynił się wypadek w 
Brescie: dózorca latarni morskie; 
znalazł się w bardzo ciężkim poło- 
żeniu, gdyż jego stacja radiowa 
przestała nagle pracować. 


= 


W jednej z gazet nowojorskich 
tntieszczono w tych dniach nastę- 
pującą wiadomość: 

„Weston W. Fletcher, 28 lat, 
umrze na osobliwą infekcję strepto- 
lkokową, jeżeli nie znajdzie się ktoś, 
kto przeżył tę chorobę i ofiaruje 
swą krew do transfuzji”. 


* 

W Los Angeles budują obecnie 
piękny teatr. Zastanawiano się nad 
tym, jakim materiałem obić fotele 
w orkiestrze i na widowni: aksami- 
tem, czy rypsem, i w jakim kolorze. 
Zdecydowano się zapytać Maksa 
Reinhardta, który jest w Ameryce, 
o radę. Reinhardt odpowiedział: 

— Najlepsza. dekoracja krzeseł w 
teatrze są zawsze... widzowie. 


Podebno do najlepiej opłacanych 
rohotnikćw na świecie należą ci 
którzy oblatują nowe saraoloty. 


* 


W Anglii wydano ostatnio cały 
szereg rozporządzeń policyjnych dla 
automobilistów: szyby samochodów 
muszą być ze szkła, które nie roz- 
qryskuje się, gdy ulega nszkodze- 
niu, w każdym. aucie muszą się znaj 
dować wycieracze szyb; gdy samo- 
ckéd się zatrzymuje, należy wyłą- 
czyć motor, za wyjątkiem zatrzy- 
mania na skrzyżowaniach ulic; ma- 
skotek nie wolno unieszczać w ta: 
kich miejscach, gdzie przy zderzć- 
nin mogą kogoś zranić, 


* 

Szwedzki lekarz, dr. cederblad, 
sswierdził rzekomo, ma podstawie 
długoletnich obserwacji, że paraliż 
dziecięcy — w pierwszych stadiach 
tej choroby — jest zaraźliwy. Uwa- 
ża om za prawdopodcbne, że właści 
wy wybuch tej choroby poprzedza- 
ny jest przez stadium, w ktćrym 
eymptomy sa tak miłlimalne, że oto- 
czenie i sam chory całkiem je þa- 
gaulUzuja i uważają za „lekkie prze 
ziębienie”, 

* 


Kryminalna policja w Halle pod- 
czas rewizji w mieszkaniach, zna 


podobny jest , 


lazta 120 ozuak fabrycznych, które 
w ciągu ostatnich tygodni zdarli nie 
letni chłopcy. z rćżnych samocho: 
(tów. Chłoocy tłumaczyli sie tym, 
że są zbieraczami i chcięli zobrac 
kolekcję tych oznak. 
* 
Wszystkie kraje zabroniły uży- 


wania trneizn oszałamiających, — 
i to eałkicm słusznie, Niestety 


« wzbronione! są tylko trucizny che- 


mmiezne, duchowo i wóralnio. nasze 
cata pokolenie jest morfinizowane, 
żyje w świecie zrmienionych pojęć, 
wszystko nastawione jest na blult, 
cślepienie, odwrócenie uwagi i wi- 
dowisko, — a za tą dekoracja toz- 
pościera się straszna moe ludów. 


* 


W ciągu najbliższego czasu na 
plac bóju  japońsko-chiński maja 
być wysłane nowe „oddziały po 
mocnicze”. Te oddziały: pomocnicze 
składają się z pszezćł, „wyćwiczo- 
nych* przez pewnegó hodowcę ja- 
pońskiego na listonoszy. Wiade- 
mio, że pszczoły uparcie i z nieo- 
mylnym instynktem wracają zawsze 
do swego miejsca zamieszkania. To 
miejsee — jożeli tylko pozostaje ta 
sama królowa — może być częsta 
zmieniana. W promieniu 5—6 kilo- 
rąetrów, pszczoła zawszę trafi dc 
„domu . i 

* 


Nie trzaba być psychologiem, aby 
stwierdzić, że wojna jest wyzwole- 
niem dla ludzi, którzy spelniaja ja- 
kąś nieważną pracę i czują się upou- 
śiedzeni. Każdy chłopak na posyłki. 
marny urzędniczyna. niewolnik fa- 
tryczny sądzi bowiem, że na wojnie 
stanie się qdrazu wielkin: bchare- 
rem. > 
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Tristan Bernard był kiedyś na ja- 
kimś przyjęciu, gdzie pewna pani 
grała przez cztery kwadranse ua 
mandclinie, Podczas gry pani dosu 
szepnęła Tristanowi Bernard ua u- 
cho: 

— Czy pan wie, że gra na man- 
dolinie jest bardzo trudna! 

— Ach — westchnął Bernard — 
chciałbym, aby była wogóle nieme- 
żliwa! 


** 


W północno - zachodnich lasach 
dziewiczych w Kanadzie zostały 3s 
tatmio odralszione jaskinie, w Rić- 
rych przed tysiącami lat mieszkali 


ludzie Na podstawie tego doktór 
Wesley, amerykański archeolog, 


przypuszcza, że prawieszkańcy A- 
meryki przywędrowali z Azji przez 
cieśninę Beringa. 


W Budapeszcie urządzono ken- 
kurs gotowania. Pierwszą nagrodę 
jrzyźnano jedeogłośnie posiłkowi, 
ugotowanemu przez dziesięcioletni 
Ilcukę Török. Otrzymała ona nagio- 
ds, wynoszącą stó pengó. 
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Miasto Villach skreśliło ostatnio 
Uttona Habsburga z listy swych ho 
rorcwych obywatoli za jego poglą- 
dy, wyrażone w prasie zagranicz: 
nej. 


Cala drużyna klubu „S$, K. Skur- 
njan” została aresztowana za kra- 
dzież, Na dworcu w Pilznie dwaj 
członkowie klubu sportowego skra- 
dli jakiemuś cudzoziemcowi teczkę. 
podczas gdy pozostałych dziewięciu 
graczy stało na straży. 

* 

Astronomowie narazie nie potra- 
fig wyjaśaić zjawiska powstawania 
białych masw na księżycu: Być 
może, że są to promienie światła, a 
może pęknięcia. Lecz ta niepewność 
nie niepokoi uczonych; znacznie 
bardziej zaciokawia ich druga stro- 


PEWA 


LKU WIERSZACH 


ba. księżyca. Bowiem tylko 59 pro- 
cent powierzchni księżyca jest dla 
ras, widzialuych. Pozostałych 41 
procent jest wiecznie ukrytych 
przed raszym wzrokiem. Nie wiado - 
mo. czy drug strona księżyca wy- 
gląda tak samo, jak część jego, 
zwrórona ku nam. 


* 


Polieja ateńska wydała ostatnio 
rozporządzenie,  wzbraniające w 
Grecji publicznego palenia nargili. 
Nie wolno więc palić nargil w ka- 
warniach, a zezwolona narazie na 
wżywanie ich jeszeze tylko w do- 
mach prywatnych. Wskutek tego 
rczporządzenia kawiarnie greckie 
stracą ostatecznie swój typowo 
wschodni wygląd. 

* 

Holandia posiada orkiestrę cykli- 
stów. Istnieje tam specjalny pulk 
cyklistćw i orkiestra grą. jadąc na 
rćwerazh, gdy pułk znajduje się w 
marszu, Najcięższą jest gra dła do- 
boszów, Pomagają oni sobie w tan 
sposćh, że xieruja łokciami specjal 
tie urząłzoną kierownicą, a ręce 
mają wolne i mogą nimi bié w be- 
ben. 
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Miejsca. w samolotach linii Praga 


— Rotterdam — Londyn są stałe. 


wyprzedane na 10 dni z góry. Trze- 
ba bylo na tej lirii wypuścić specjal 
ne samoloty poza rozkładem. Fò- 
dróżni są po większej części ucieki. 
rierami z Austrii, cheącymi najkrót- 
szą drogą dostać się do Holandii, 
ewentnalnie do Anglii 


Zagadnienie radiowa. Jeżeli jeden 
używa radia, jako broni, czy drugi 
ma uatal używać go, jake forte- 
pianu? | 

że s 


Na kongresie amerykańskich bi- 
storyków, który w tych dniach ød- 
tył się w Baltimore, prof. Jackson 
Edwards zademonstrował ciekawy 
przypad k. Sprowadził studenta, po 
siadającego niezwykłą pamięć dat. 


"Swdent ćw zna przeszło 14.000 dat 


historycznych, związanych z różny- 
mi zdarzewiami, ktćre również pa- 
niięta. Student ten poza tym jest 
wszechstronnie uzdclniony. 


slaw powiedział: 

„lurdzo żałuję że nasz kodeks 
karny nis ustanowił ciężki:j katy 
dia lewaów autografów”. 


* 


laureat Nobla, prof, dr. Szent- 
Gyorgyi w swej mowie, którą wy- 
głosił przez radio budanpeszteńskie. 
powiedzial między innymi: 

„Ludzi, którzy poświęcili się wie- 
dzy. zajmują dziś w całym świeci 


— poza swym fachem — w pierw- 
szym rzędzie zagadnienie pokoju, 
gdyż wszystkie nasze trudy są da- 
zemne, jeżeli z naszych odkryć two- 
rzone są środki zniszęzania, a oWwo- 
ce naszój bokojowej pracy giną w 
pożarze Świata”, 


Nie ma prawie wcale złotniczek! 
Ten zawćd bylby przecież dla ko- 
biet bardzo odpowiedni i dawałby 
im szerokie pole do popisu, 'Tak sa- 
mo przedstawia się sprawa kobiet. 
szewców. Dlaczego kobieta-szewe 
nie ma robić piękaego obuwia* Po- 
mysłó% jej przecież nie brak, a przy 
tym zarabiały by znacznie więcej, 
niź jej koleżauka. sprzedająca obu- 
wie; 

* 


Sekretarz d' Annunzia, Antongini, 
ręćwi w swych pamietnikach: 

„Życie d' Annunzia było dosłownie 
wypełnicne kobietami Fizyczne od- 
świeżenie, jakim były dla niego ko- 
biety, było tak wielkie, że wolał za- 
wsze towarzystwo najmniej wartoś- 
ciowej kobiety, niż / najrozumniej. 
szego mężczyzity”. 
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W amerykańskich kopalniach 


wzorowych we Flyin założono piet- 
wsze kino „kopźlniane” w świecie. 
W atmosferze absolutnie oczyszczo- 
rej z pyłu weglowego wyświetlają 
tam najnowsze. filmy. 


W Balgradzie pewna kobieta uro- 
dziła 31 dziecko. Dotychczas rodzi. 
ła ona tylko bliźnięta, trojaczki i 
czworaczki. Tym razem po raz pier- 
wszy urodziła tylko ..jedno” dziec- 


ko. 
* 


Łoudyńscy urzędnicy policji kry- 
minalucej obecnie pobierają lekcje 
oszukańczej gry w karty, gdyż do- 
tychczas urzędnicy Scotland Yardu 
często nie byli w stanie stwierdzić, 
czy „nabisracze” stostją zakazane 
tricki. 

Sławny francuski hadacz przyro: 
dy. Fabre, stwierdził, że rośliny rze- 
czywiświe śpią. To zjawisko można 
szczeyćlnie dobrze obserwować na 
takich roślinach, które na noc zwi- 
jają liscie, lub opuszczają w dći 
kwiaty Można to stwierdzić na lisí- 
kach szpinaku, koniczyny, akacji i 
wielu iunych roślin. U młodych ro- 
śiin występuje to „położenie senne” 
znacznie wyrażniej, niż u starych. 


Zużycie kawy w świecie wzrosło, 
w ciągu ostatnich lat do 25 milio- 
nów workćw po 60 kilo każdy. Zbio- 
ry kawy są jednak o wiele większ= 
i kraje, produkujące xawę, nie wie- 
dzą. co crynić z jej nadmiarem. W 
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Chrześniacy Pana Prezydenta 
o mp m BA 6 


ry 
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Istnieje w Polsce piękny zwyczaj, 
że rodzice siódmego, żyjącego syna 
mogą prosić Pana Prezydenta na 
ojca chrzestnego swego niemowlę- 
cia, Jeżeli opinia o rodzicach jest 
nieskazitelna, Pan Prezydent przyj- 
mnie zaproszenie i ofiaruje rodzi- 
ccm | rezant w postaci książeczki o- 
szczędnościowej z pewną kwotą, 
ktćrą mogą podjąć dopiero po ukoń: 
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czeniu przez syna 7 lat, t. j. wtedy, 
kiedy idzie do szkoły powszechne). 

Jak widać z rysunku  „rodzina'” 
Pana Prezydenta jest już b. liczna 
i wyncsi do chwili obecnej 2400 
dzieci. Rekrutuje się ze sfer wiej- 
skich. robotniczych i rzemieślni- 
czych. Niektórzy synowie chrześtni 
P. Prezydenta mają już 10 lat i cho- 
dzą de szkół powszechnych, 


y 


roku 1936-34 ogólne zbiory kawy 
wynosiły 87 i oćł miliona worków 
a więc o 50 proc. więcej. niż zapo 
trzebowanie. 
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Znana lotniczka, Maryse Hilsz, 
mówi, iż nie chte wyjść za mąż, 
gdyż nigdy nis mogłaby tak kochać 
mężczyzny, jak kocha swój samolot 

* 


„Człowiek ma humor. gdy -smieje 
się mimo wszystko!* — powiedzial 
Wilhelma Busch, 


* 

W roku wystawy światowej w 
Paryżu, 1937, wieżę Kiffla zwiędzile 
810.000 osób, a w roku poprzednim 
264.145 osćb. Dochody za bilety: w 
195% roku wyniosły 8 milionów fran- 
ków, a w roku 1936 — 1.855.000 
franków, Ą 

* 


Pewien francuski protesor uniwer 
sytetu zrobił swej żonie or winalty 
prezent. Zdanie „Kocham cię” prze- 
tłumaczył na 1115 językćw 1 rapi- 
sat ju własnoręcznie. Ustanowił on 
swymi wyczynem rekord, edyż prze- 
kroczył nawet dotychezasowy ra- 
korā biblii, która została przetłu- 
maczona na 1000 języków. 

$E 

Kró! angielski, Jerzy VI, twier- 
dzi. że moda jest stanem zbiorowej 
sugestii. 

$ 


22-letni Leonard Hutton pobił re- 
kord w grze w cricksta. Z tej oke 
zji w jego wiosce ojezystej uderzo. 
wr we wszystkie dzwony kościelne 

$ 

Przegrywanie bitew, ale wygry* 
wania wojen — oto tradycja brytyj: 
ska. Wielu ludzj sądzi, że tym ra- 
zem tradycja ta została przełamana* 
tym razem Anglia przegrała nie tyt- 
ko bitwę, ale całą wojnę. (Uryyek 


z artykułu „Daily Express™) 
ś > 


Na konkursie kalifornijskim kraw- 
ców damskich za najdelikatnicjszą 
pracę pierwszą nagrodę ctrzymała 
suknia wieczorową, uszyta dla Joan 
Crawford, tak delikatna, że możne 
ją było umieścić w raparstku. 


Najnowszym wynalazkiem Jisu 
jańskim są rakiety propagandowe 
Wszędzie za frontem pracują maic, 
lotne drukarnie, drukujące gazety 
irontowe, lub różna lotki. Aby tą 
lekturę udostępnić również wrogo- 
wi, napełnia się rakiety proklana- 
ciami, ułotxami i gażetanii, i wyrza- 
«a się je w stronę wroga. Pękają 
cne nad iiniami nieprzyjacielskimi 
i rozsypują materiał propagandowy. 

* 

Wielka sala posiedzeń w londyń- 
skiaj izbie miższej posiada 10.000 
elektrycznych limp Lecz wszystkie 
cne razsm palą się tylko wówczas, 
gdy krćl bierze udział w otwarciu 
parlamentu. Podczas zwykłych pe- 
siedzen pali się tylko trzecia część 
tych lamp, 

$ 


Pośrćd 190 chorych w miejskim 
zakładzia dla wariatów w Kantonie 
znajduje się 10 o wielkich zdoluoś- 
ciach literackich. Napisali oni razem 
powieść p. t, „Slowa wariata” i elieą 
za zarubionę na tej książce pienią- 
ilze kupić podarki dla żałnierzv na 
froncie. 

* 


W Ameryve wypłszezono na ry» 
nek nowy artykuł pod nazwą „Nia- 
cia radiowa”, przeznaczony dla mb 
dych rodziców. Składa się on z czu- 
łego mikrofonu, który przejnmie 
każdy dźwięk, wydatry przez iziet- 
ko, i podaje go dalej Mikrofon wie- 
sza się nad łóżeczkiem dziecka i si 
pomocą zwykłej instalacji el ktrycz 
nej łączy się z głośnikien, który 
można umieścić w każdym pokoji 
Rodzise lub niania są w ten sposób 
w stałym kontakcie z dzieckiem 


EW) 


DELFY i OLIMPIA 


Na brzegu zatoki Korynckiej 
leży uboga wioska Itea, leży w 
szerokim wąwozie, nad którym 
wznosi się góra, pokryta płachtą 
wiecznego Śniege, Parnas! 

Podróżny z trudem potrafi 
oprzeć się roz_ząrowaniu. Ileż 
widział już gór piękniejszych i 
majestatyczniejs=ych, chociażby 
w Szwajcarii. A jednak w tej 
krótkiej nazwie mieści się nie- 
przebrany czar. 

Stąd do Delf osiemnaście kilo- 
metrów. Droga wije się w górę. 
Po jednej i drugiej stronie ziele- 
nią się zboża, wśród których roś 
nie mnóstwo purpurowych ma- 
ków. Droga prowadzi do Kastri. 
Jest to wieś, licząca do 1000 
mieszkańców. Do roku 1892 le- 
żała nieco wyżej ma miejscu, 
gdzie znajdowały się niegdyś 
Delfy, Z trudem udało się skło- 
nić mies. kańców do przeniesie- 
nia swojej siedziby, aby można 
było rozpocząć poszukiwania. 

O istnieniu starożytnych Delf, 
tej narodowej greckiej święto- 
ści, „wspólnego ogniska Hella- 
dy“; mówiły wszystkie źródła 
historyczne i interesowali się 
nimi archeolodzy wszelkich na- 
rodowości. Zdawało się jednak, 
że po tym mieście nie pozostało 
żadnego śladu. 

Napróżno szukanoby w 
Delfach śladów słynnej świąty- 
ni Apollina — pisał jeszcze na 
początku ubiegłego stulecia je- 
den z francuskich uczonych. 
Francuzi, pragnąc systematycz- 
nie zbadać Delfy, nawiązali z 
rządem greckim rokowania, aby 
uzyskać jego zgodę na prowa- 
dzenie wykopalisk. W roku 
1891 parlament francuski wy- 


znaczył pół miliona franków na. 


prace archeologiczne i zawarł z 
Grecją umowę, zapewniającą 


Francji monopol na badania na . 


przeciąg dziesięciu lat. 

'Delfy leżą u podnóża dwóch 
gór, przedzielonych wąwozem, 
biegnącym w górę ku Parnaso- 
wi. Jest to jedna z najpiękniej- 
szych miejscowości w Grecji. 
„Wszystkie opisy podkreślały 
groźny majestat natury, utrzy- 
mując, że usposabiała do mo- 
dlitwy i jasnowidzeń. Szaleją tu 
często burze i ziemia drży od pod 
ziemnych wstrząsów. Z  głębo- 
kich przepaści wydobywały się 
siarczane opary i biło czyste źró 
dło Kastalskie, istniejące po dziś 
dzień. Miejsce to budziło zawsze 
w mieszkańcach uczucie lęku i 
czci, stanowiące podstawę daw- 
nych wierzeń, Jeszcze przed kul- 
tem Apollina składano tu hołd 
nieznanym siłom przyrody: Sei 
— ziemi, Zeusowi — jasnym nie 
biosom. Czczono tu także Dioni- 
zosa i Posejdona. Wkońcu przy 
hył Ap „ilo z Delos. Ten bóg świa 
tła, zbawca, zwyciężył innych 
wartością pierwiastków etycz- 
nych, wniesionych po raz pierw 
szy do religii greków. Delfy — 
to miejsce świętego lęku przed 
griewein Apollina i jego ognisty 
mi strzałami, przed wyrocznią, 
przed losem. 

Biedni ludzie! głosi 
hymn do Apollina, wyryty na 
marmurowej tablicy, przechowa 
nej w skarbeu ateńskim — cze- 
go się lękacie? Ja wzniosę tu 
Świałynię bogatą, do której bę- 
dą schodzić się z całego świata 
pielgrzymi, niosąc ofiary i dary. 

W ciągu kilku stuleci Delfy 
odgrywały w Grecji dominującą 
rolę wraz z rosnącym wpływem 
religii apollińskiej, której mora] 
na doktryna zawarta była w idei 
oczyszczenia i pokuty. Najwyż- 
szy rozkwit delfiekiej świątyni 
przypada na połowę VI i począ- 
tek V wieku. Później, gdy Grecję 
ogarnęła anarchia, która ułatwi- 
ła rzymianom podbój tego kra- 
ju, Deify utraciły całkowicie zna 


czenie.  Napróżno starał się 
wskrzesić świątynię „Julian Apo- 
stata. 

— Mój dom leży w gruzach; 
Feb nie ma już groty, nie ma 
proroczych laurów, nie ma żywe 
go zdroju i wyschła szemrząca 
fala. 


Przyzwyczajono się mówić o 
„tragicznej przyrodzie Delf“; o 
majestajycznej grozie, która 
sprawia wrażenie, że przyroda 
utwierdziła tu potęgę światła, 
panującego nad ciemnymi pie- 
kielnymi mocami, Trudno jed- 
nak zgodzić się obecnie z takim 
określeniem miejscowości, gdzie 
wznosiły się niegdyś Delfy. Ro- 
zumie się, że nie mogą nie pobu- 
dzać wyobraźni resztki zwalisk, 
napisy na szczątkach marmuro- 
wych płyt i ta wijąca się w górę 
niegdyś „Święta droga”, po xt)- 
rej kroczyły niezliczone tłumy 
pielgrzymów. Biegnie ona obok 
ruin mnóstwa . świątyń, które 
ciągnęły się tu długim rzędem. 
Wznosiła się wśród nich wyracz 
nia Apollina, z której pozostał 
jedynie fundament, 


Silniejsze jednak, niż widok 
tych martwych resztek, są wspo- 
mnienia związane z nimi. Oto 
wieka marmurowa płyta, na 
której widać cztery zagłębienia 
i otwór z boku. Przypuszczają, 


że ita tej płycie stał trójnóg Py- 
ti, a z otworu wydobywały się 
opary, pod działaniem których 
prorocze 


wymawiała słowa. 


iwrazenia z wycieczki 


Francuscy archeolodzy znaleźli 
w Delfach mnóstwo dzieł sztuki. 
Niektóre z nich, chociaż nic nie 
przechowało się bez uszkodzeń, 
zaliezają do największych arcy- 
dzieł antycznej sztuki, 


Uczonych zaciekawia okolicz- 
ność, że Pauzaniusz, opisując 
Deify i znajdujące się w nich 
skarby, nie wymienia ani jedne- 
go z arcydzieł, budzących obec- 
nie zachwyt. Przychodzą do 
wniosku, że musiały należeć 
wówczas do drugorzędnych wo- 
bec nagromadzonych w Delfach 
arcydzieł największych artystów 
Hellady. é 


Olimpia leży w dawnej Eli- 
dzie u podnóża góry Kronionu. 
Tu przy świątyni Zeusa odbywa 
ły się najsłynniejsze w Grecji 
igrzyska. Poczynając od 7 wie- 
ku przed Chrystusem, była Olim 
pia ośrodkiem hellenizmnu, religii 
i cywilizacji. Co cztery lata scho 
dzili się tn obywatele Grecji i jej 
kolonii. Przybywali z- Sycylii, 
Egiptu, Cyrenaiki, Małej Azji. 
Schodzili się nawet podczas wo- 
jen, dzielących Grecję na wro- 
gie obozy, Pozostawiali wtedy 
oręż przed murami miasta. W 
Olimpii wzrastało i nabierało 
mocy poczucie narodowe. Na 
igrzyskach odbywały się,zapasy 
zarówno fizyczne, jak duchowe. 
Popisywano się nietylko siłą, 
lecz rówmież wiedzą i sztuką. 
Igrzyska olimpijskie były naro- 


do Grecji 


dowym Świętem Grecji. W. dzie- 
jach krzewienia hellenizmu ode 
grały większą rolę, niż wyrocz- 
nia Apollina w Delfach. 

Bogactwo świątyni Zeusa nie 
dawało się obliczyć. Znajdowało 
się w miej 3.000 posągów. Ze 
wszystkich okolic Grecji płynęły 
hojne dary. Już za rzymskich 
czasów, gdy znaczenie Olimpii 
zmalało, zdumiewała jeszcze bo: 
gactwem i przepychem. 

Od roku 776 przed Chrystu- 
sem igrzyska olimpijskie stały 
się podstawą wspólnego dla ca- 
łej Grecji systemu chronologicz- 
nego — systemu Olimpiad. Igrzy 
ska przetrwały nawet triumf 
chrześcijaństwa. Po raz ostatni 
odbyły się w roku 393. Skarby 
świątyni przewieziono do Kon- 
stłantynopola. Znajdował się 
wśród nich posąg Zeusa dłuta 
Fidiasza, zniszczony później 
przez pożar. W roku 426 Olim- 
pia została spalona z rozkazu 
cesarza Teodozjusza II. Trzęsie- 
nie ziemi w roku 522 zniszczyło 
pozostałe szczątki, Mijały wie- 
ki. Grecja ulegała podbojom róż 
nych narodów. Wieśniacy z oko 
lic budowali swoje zagrody z 
resztek marmurów, którymi po- 
gardzili chwilowi władcy kraju. 
Główną jednak rolę w zatarciu 
śladów Olimpii odegrał muł 
rzeczny, który pokrył grubą war 
stwą miejsce, gdzie stała. Utwo- 
rzył się tu step, Trzeba było ko- 
pać na głębokość 5 — 6 metrów, 
żeby natrafić ma dawne ruiny. 


Olimpię odkopali niemcy, któ- 
rzy wydali na ten cel około milio 
na franków. Wydobyto 130 posą 
gów i rzeźb, 13.000 przedmio- 
tów z bronzu, 6.000 monet, 401) 
pomników, a przede wszystkim 
posąg ilermesa dłuta Praksyt '- 
lesa. Jak niepodobna jest Olim- 
pia do Delf. Tam wszędzie wi- 
doczne są ślady walki, jaka sto- 
czyła się pod skorupą ziemi. 
Jedno tylko źródło Kastalskie 
odcina się swoim  idyllicznym 
spokojem. Olimpia, przeciwnie, 
tchnie spokojem i szczęściem. 
Nie Zeus, bóg gromów, lecz Apol 
lo, bóg światła i wiary, powinien 
był uczynić ją swą siedzibą. 

Obecnie Olimpia znajduje się 
w lesie, który wyrósł wśród 
ruin. Rozłożyste sosny, ciemno- 
zielone cyprysy i gęsta trawa 
tworzą malownicze, zalane słoń 
cem tło dla smutnych szcząt- 
ków dawnej świetności. 

Z placu przed zbudowanym 
przez niemców muzeum otwiera 
się szeroki widok na góry Arka- 
dii. W muzeum znajdują się 
dwa arcydzieła, ściągające cieka 
wych z całego Świata. Posąg zwy 
cięstwa i Hermes Praksytelesa, 
w którym artysta zbliżył boga 
do ludzi, tchnąwszy w niego 
ludzkie uczucia i namiętności. 

Wykopaliska w Olimpii pro- 
wadzone są po dziś dzień. Dopie 
ro w dwóch miejscach dokopa- 
no się do stadionu, na którym 
odbywały się igrzyska. 

W. Zcnzinow. 


1. Części najaowszzgo samolotu myśliwskiego. w hali montażowej jednej x amerykańskichfabryk samolotów wojennych. — 2. W tych dniach 
rowrttciło 40 ochotńików angielskich. którzy brali udział w walkach hiszpańskich przeciwko wojskom gen. Franco, — 3. Doc Bowem 
odbywa podróż propagandową ma kongres w Ameryce w cudzych sanicchodach, ktćrych kierowców prosi, aby go podwozili, przyczym wiezie 
ze sobą tablice nawołujące do wybrania go na senatora St. Zjednoczonych. — 4, Fragment znajdującej się w budowie linii Zvgfryda ra 
granicy niemiacko-francuskiej. 


Tewa- 


Giuseppe Verdi 


Twórczość kompozytora i jego rola w historii muzyki 


„ Niedawno upłynęło 125 lat od 
narodzin jednego z najwięk- 
szych operowych kompozyto- 
rów — Giuseppe Verdi. Nazwi- 
sko to znane jest całemu kultu- 
ralnemu światu, każdemu mu- 
zykalnemu człowiekowi. 

Opery Verdi'ego, jak „Rigo- 
letto“, „Trubadur“,  „Aida*, 
„Traviata* i „Otello“ nie tylko 
stanowią trzon każdego opero- 
wego repertuaru, ale stały się 
równie popularne, jak muzyka 
ludowa. 

Rola Verdi'ego nie wyczetpu- 
je się jednak w popularności 
jego muzyki, Miał gn olbrzymi 
wpływ na sztukę operową XIX 
wieku. Jego następcami byli 
MASCAGNI, LEONCAVALLO, 
PUCCINI i wielu innych poza 
granicami Włoch. 

Verdi urodził się w Roncoie, 
niedaleko Busseto w prowincji 
Parma, w 1813 roku. Uczył się 
prywatnie muzyki w Mediola- 
nie u Lavinia, który dał mu 
podstawowe wiadomości, jak 
twierdził Verdi „nauczył go 
mut*, E. x 

W młodości przeżył kompozy 
tor wielką osobistą tragedię, 
która wywarła ogromny wpływ 
na jego duchowy rozwój: w 
przeciągu dwóch miesięcy stra- 
cił żomę i dwoje dzieci. 

Verdi nie interesował się kom 
pozycjami imnych. Do jednego 
z włoskich krytyków pisał w r. 
1869: „Nie posiadam prawie 
żadnych nut i nigdy nie odwie- 
dzam muzycznych  bibkotek, 
nie chodzę równieź do wydaw- 
ców, ażeby przejrzeć nowe m- 
twory muzyczne. Uczęszczam 
tylko do teatrów, ażeby zoba- 
czyć najnowsze opery, choć ni- 
gdy mie przeglądam ich party- 
tur“ 

Verdi eenił WAGNERA Par- 
dzo wysoko, „Wagner jest mu- 
zycznym geniuszem. Choć jego 


muzyki nie możemy pojąć, jest 
to prawdziwa muzyka, z ży- 
ciem, nerwami i krwią”. Kiedy 
Verdi dowiedział się o śmierci 
Wagnera, którego nawet nigdy 
nie widział i który odnosił się 
do niego z zupełną obojętnoś- 
cią, napisał do RICORDI: Nie- 
zwykle smutna wiadomość — 
Wagner umarł! Kiedy wczoraj 
przeczytałem telegram o jego 
śmierci, byłem jak rażony gro- 
mem. Bezsporne jest, że odszedł 
wielki człowiek, nazwisko, któ- 
re w historii sztuki zapisało się 
gigantycznymi zgłoskami. „ Ver- 
di nie pamiętał Wagnerowi, że 
ten będąc w Kolonii na jego 
„Requiem“ ani słowem nie zdra 
dził swej opinii o tym utworze. 
HANS BUELOW, genialny pia- 
nista i uczeń LISZTA w tym sa- 
mym czasie napisał o „Requiem* 
bardzo ujemną krytykę, jak- 
kolwiek po kilku latach prze- 
prosił Verdi'tego listownie za 
swą pomyłkę. 


Pod silmym wpływem Verdie- 
go był BIZET, autor Carmen, 
który zachwycał się „siłą i ciep 
łem“ jego muzyki. CZAJKOW- 
SKI nie tylko dobrze znał Ver- 
diego, ale znajdował się długi 
czas pod jego wpływem. szcze- 
gólnie jego „Trubadura*. Przy- 
ciągała go we włoskim kompo- 
zytorze ostrość jego dramatycz- 
nych konfliktów, siła muzyczne 
go wyrazu i realność scenicz- 
nych obrazów. Obaj, Verdi i 
Czajkowski, byli genialnymi mu 
zykami - psychologami. 


Pierwsza opera Verdi'ego „O- 
berfo* została wystawiona w r. 
1839. Publiczność odrazu wy- 
czułą w nim swego muzycznego 
wodza. Jego melodie, szczegól- 
nie chóry, szybko się przyjęły, 
x patriotyczna nuta w jego n- 
perach była powodem licznych 
i żywiołowych manifestacji na 
spektaklach. i 


Sława. Verdi'ego szybko roze- 
szła się poza granice jego ojczy- 


zmy. W 1851 roku napisał on 


„Rigoletto“, w 1853 „Trubadu- 


ra“ i „Traviatę*. Osiągnął pełnię 
rozwoju swego talentu, dojrza- 
łość i doskonałość swych muzy- 
czńych wypowiedzień. 

Kiedy w roku 1857 wystawio- 
no w Paryżu „Rigoletto” Victor 
HUGO (libretto „Rigoletta* na- 
pisane jest podług jego utworu. 
(„Król się bawi”), po wysłucha- 
niu sławnego kwartetu w trze- 
cim akcie, powiedział: 

— Jeślibym mógł w podobny 
sposób w moich dramatach po- 
zwolić ucztować czterem 030- 
bom, tak, aby audytorium mo- 
gło rozumieć kaźde ich słowo i 
poznać uczttcia, które nimi dyk 
tują, napewno starałbym się u- 
silnie o taki efekt. 

W 1862 roku Verdi przyje- 
chał do Petersburga, gdzie był 
obecny na wystawionej tam o- 
perze „Siła przeznaczenia, któ 
ra pomimo przepychu wystawy 
i melodyjnej muzyki nie cieszy- 
ła się powodzeniem. 


W tym czasie Verdi przecho- 
dzi kryzys w swej twórczości-— 
Rezultatem jego był „Don-Car- 
los*, napisany w roku 1867 i 
stanowiący protest przeciwko 
fanatyzmowi, gnębieniu i prze- 
śladowaniu uczuć -1 myśli czło- 
wieka. W roku 1871 powstała 
„Aida”*, a w roku 1874 „Re- 
quiem‘ — dwa imponujące do- 
kumenty muzycznego talentu 
Verdi'ego. 


Ostatnie jego utwory napisa- 
ne już w wieku lat siedemdzie- 
sięcin kilku odznaczają się po- 
mimo wielu dłużyzn niezwykłą 
świeżością barwy i siły wyra- 
zu. Verdi umarł w wieku lat 88 
w Mediolanie, pozostając wier- 
nym swemu dążeniu do piękna 
i dobra. 

Tatiana T. 


„Arden de Feversham” 


Premiera w znanym paryskim teatrze Gastona Baty 


PARYŻ, w listcpadzie. 

Premiera w teatrze Gastona Baty 
oczekiwana jest zawsze, jak święto, 
Tym razem jednak wyszliśmy z tea- 
tru dziwieni i zaniepokojeni, Z dłu- 
giego spektaklu, w który włożono 
dużo literackiego i artystycznego 
wysiłku i starania, w pamięci nie 
pozostało nie, żaden moment, żadra 
sytuacja. 


Wysiłek widocznie pochłonął 


twórczość. 


Program mówił, że „Teatr Mont- 
parnasse” dąży w swych obecnych 
przedstawieniach do powrotu melo- 
dramatu. Ale melodramat musi być 
naiwny i prosty, zupełnie nie odpo- 
wiadający historycznym podkreśie- 
niom i reżyssrskim wyszukanym po- 
mysłom. 


Długi prolog poety przypomina 
swymi skokami, swym zwracaniera 
się do dam na widowni, stary dawny 
teatr z czasów Williama Szekspira. 
Współpraca Lenormanda z Szekspi- 
ren za dobre nie wyszła. 

Nie będąc w posiadaniu sztuki 
„Arden de Feversham", przypisy- 
wanej Szekspirowi, trudno sądziń 
jakie zmiany przeprowadził w niej 
Lencrmand. 


W prologu poeta wychodząc ra 
Fel, qprzedza, że nie krępowana 
się bynajmniej skrćtami przydlugiej 
sztuki, wyrzucając i wstawiając Ca- 
te prawie akty 

Sztuka w ten sposćb okazała się 
chaotyczi:), złożoną jakby z łach- 


manów, o rozmaitych epizodów, i z 
przeciwieństw w charakterze boha 
terów, 


Widz do końca nie może * zrozu: 
mieć, jaki związek z dramatem 11- 
dena i jego żony ma ukazanie się 
zupełnie postronnego widma, mło- 
dzieńca i dziewczyny straszących w, 
nocy, kiedy odprowadzająca ich 
staruszka szuka na niebie komety. 


Znakomity ang:elski jarmark i 
znana epidemia dżumy w Londynie 
wprowadzone do sztuki byłyby zro- 
zumiałe, gdyby Baty, jak kiedyś w 
gienialnej scenie karczmy w „Pro- 
sperze”, dał wodze swej fantazji. 
Lecz pijaństwo dwuch najemnych 
morderców w zarażonym Iiondynie, 
zupełnie nie owiane jest atmosierą 
miasta podczas dżumy i tylko nic- 
która słowa przypominają nam o 
panującej epidemii. 


Jarmark z kolorowyni latarkami 
1 zmęczonym tłvmem, nienaturalne 
ruchy pani Arden i wprowadzone 
dla okrasy postacie zabijaki i szar- 
latana, zupełnie są niegódne reży- 
sarskiej fantazji Batv. 

Tak samo masło wyrazista jest 
scena końcowa zabójstwa i ukaza- 
nia się sędziego z żołnierzami. 


W rysunku hohaterćw jest dziw- 
na dwvistość: sługa Ardena, Michel, 
zahawnie zagrany. przez A, Fabry. 
przypomi 1a angielskiego Sganerela 
swoją dobrodvsznością i wesołym 
tehórzostwem i widz zupełnie nie 
jest przygotowany ra jego nikczem- 


ności w roli przygotowawcy zabćj- 
siwa. 


Zabójcy, nawpół pijani, tebćrzli- 
wi. przez całą sztukę goniący tylka 
za swą ofiarą, wywołują w nas w 
końcu taką obojętność, że nie ma 
żemv uwierzyć w realizm finaiowa 
go. napadu i główna scana całej 
sztuki nie robi na nas najmniejsza 
go wrażenia. 


R<ię żony, która pod wpływem 
kcchanka decyduje się na morder- 
stwo, powinia była zagrać tragicz- 
ka. Pani Jamois, ktćra 'w teatrze 
Baty gra wszystkie bohaterki, gra 
zbyt psychologicznie i jaskrawa 
j" dkreśla wszystkie niedociągnięcia 
przedstawianej przez siebie postaci 

W scznie ze swym kochankiem 
zdobywa się ona jednak na. silne 
iiomeyty i w ostatnim momenci3 
sztuki po zabójstwie, kiedy jak za 
hypnńctyzowana powoli zbliża się do 
wiclkiej czerwonej plamy krwi na 
puiładza — robi mocne wrażenie. 

Lucien Nate dozkonał» gra ko- 
chanka, w którym sumienie: walczy 
z pragnieniem zemsty i pożądania 
Wszyscy pozostali grają dobrze, nie 
wychodząc jednak poza ramy zwy- 
kiego dobrego teatru. W pełnaj 
przepychu inscenizacji było “kilka 


udanych dekoracji, jak np. londyń- 


ska k.nnata na górnym piętrze 3 

drzwiami wychodzącymi na schody. 
Rewelacje jednak, jakich spodzie- 

waliémy się, zupełnie niema. 


J. 5—0WA. 


r Strażacy wydobywają z pod gruzów zwęglone trupy ofiar żywiołowej kata- 


. strofy pożitru*w, Marsylii, — 2. 72 trumny dla niezidentyfikowanych ofiar pa- 


żaru w Marsylii, ustawione w kościele Ardente, — 8, 500 członków gwardii 


` narodówej, uzbrojonych w ciężkie karabiny maszynowe chroniło olbrzymich 


zakładów „Swift-Packing* w Sioux City przed gniewem strajkujących robot- 
ników, — 4. W lipcu 1937 roku ekspress do Kalkuty wykoleił się, przy czym 


| 170 pasażerów zginęło. W związku z tym rząd indyjski zrekonsiruował caly 


katastrofę, doprowadzając pusty pocisg do wykolejenia się, aby sprawdzic, 
czy mógł mieć miejsce wypadek, czysteż był to ukt sabotażu. Na ilustracji 
À | lwłaśnie widzimy tę zrekonstruowaną katastrofę 
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NA SZEROKEM ŚWIECIE 


Pewa- 


—— 


<1 


Wielce skomplikowana histo- 
ria wydarzyła się z EILEEN 
LEE, '5-letnią tancerką akroba 
tyczną. 

Przed kilku miesiącami, Eileen 
Lee opuściła dom matki w Ted- 
dingto:: (Middlesex) i wstąpiła 
do wędrownej trupy tancerzy. 
Do niedawna mrs, LILIAN LEE 
sądziła, że córeczka jej przeby- 
wa gdzieś w Irlandii, gdy nagle 
dowiedziała się, że Eileen miesz- 


Strach przed śmiercią i lęk przed 
riewiadomym losem naszym po 
śmiorci, nie dające się zamaskować 
pociechą, płynącą z sugestii religii, 
czy nauki, stanowią źródło naszych 
najpiękniejszych myśli i uczynków, 
w których szukamy zapomnienia o 
nieuchronności śmierci, starając nię 
spotęgowaniem intensywność prze- 
jawćw naszego życia w moralnym 
tego głcwa znaczeniu, znaleźć tar- 
czę ochronną przeciwko jej niwe- 
czącej mocy, 

Samowładcy, trzymający w ręku 
ster nawy zbiorowości ludzkiej, czę- 
sie ostrzegają przed zbliżającą się 
urzą, chociaż się na nią zgoła nie 
zanosi, aby tym większy osiągnąć 
posluch wylęknionej rzeszy i dłużej 
utrzymać się przy władzy. 

Odwrotnie — w czasie burzy sta- 
rają się podwładnych zasugestiono- 
wać, że nie jest ona zgoła groźna, 
aby pozbawiona lęku rzesza, żeglu- 
jąc odważniej, pomogła im, mime 
piętrzących się nicbezpieczeństw, 
spokojnie dotrzeć do bezpiecznej 
przystani. 


Herołzra jest w istocie swej su~- 
jaiennyra spełnieniem obowiązku w 
warunkach niezwykle ciężkich. Jak- 
że przykrą musi być ezasem świa- 
domvśc dla wyróżnionego za hero- 
iczny wyczyn, że wyrćżnienie swe 
w znacznym stopniu zawdzięcza wā- 
runkom, wśród których czynu do- 
krnał. 


Zdarza się również, Że nie su: 
iniennż spełnienie obowiązku, ale 
lekkcnvyślna brawura, strojąca się 
w uruk bohaterstwa, zostaje wyTóż- 
wona i uwieczniona w pamięci po: 
te narych, jako wzćr godny naślądo- 
wania. 

Dwutorowość postępu cywilizacji 
i kultury nie wyklucza oczywiście 
równoczasności dążeń, zmierzają 
cych w tym samym kierunku do 
różnych jednak celitw. Dążenia te 
wymagają od współtwórców WAT- 
tości cywilizacyjnych i knituralnych 
zgoła innego nastawienia i metody 
pracy, chociaż wysiłki danych jed- 
nostek mogą gię okazać współmier- 
ne. a w koordynacji swej łączne. a 
nawet wzajem się uzupełniające. 
Często tak się te wartości wzajem- 
iua zespalają, że trudno je od siebie 
odróżnić i dlatego segregacja DO- 
wyższyth pojęć (cywilizacja i kultu- 
1a) i ustalanie ich wartości jest 
rzeczą W danych warunkach nie- 
łatwą do rozstrzygnięcia, 


Coraz większy postęp badań nad 
psychiką dziecka sprawia. że prak- 
tyczne ieh zastosowanie w naucza- 
riu i wychowaniu staje się coraz 
trudniejsze, ze względu na chwiej- 
ność decyzji wyberu najwłaściwsze- 
go w danej sytuacji zabiegu, któ- 
rych tak wiele nastręcza współcze*- 
ra pedagogika i metodyka. oparte 
ra rezultatach badań psycholagiez 
nych. Rezultatem takiego stanu rze- 
czy jest w praktyce eklektycyzm 
albo kolvjne wypróbowanie zalęcy- 
nych zabiegów. jak na królikach de- 
świadezalsych. 

L. STREISENBERG. 


. 


ka teraz w Southampłon u swej 
matki mrs G. WILSON. 

Mrs. Wilson matką Fileen — 
a to w iaki spusób? 

Mrs. Fee zw.ściła się do poli- 
cji w Teddington, aby się dowie- 
dzieć . adres owej mrs, Wilson 
w Soutbkampton, która podawa- 
ła się za matkę małej Eileen. 

Poli:ja jednak nie chciała u- 
dzielić wyjaśnień, twierdząc, że 
nie jest ona prawdziwą matką 
Eileen. 

I w rzeczywistości tak było. 
Mrs. L= była tylko przybraną 
matką dziewczyny i nawet nie 
adoptowała Eileen. ' 

Sprawa przedstawia się nastę: 
pująco: 

Mrs. Lee była kiedyś pielę- 
gniarką. Pewnego dnia do szpi- 
tala, w którym pracowała, zgło- 
sił się policjant z ośmiomiesięcz 


nymi dżieckiem na ręku, Dziec- 
kiem tym była Eileen. 

Mrs. Lee zajęła się tym dziec 
kiem, znalezionym przez policję 
w parka, na ławce, Udało się jej 
również odszukać matkę dziec- 
ka, której zaproponowała, że za- 
adoptaje dziewczynkę i zajmie 
się jej wychowaniem; ale obca 
kobieta odmówiła i zabrała dziec 
ko ze szpitala. W kilka dni póź- 
niej przyniesiono do domu mrs. 
Lee krzyczącą paczkę, Była to 
mała Eileen. 

Pani Lee przestała się wów- 
czas troszczyć o prawdziwą, ale 
niezbyt dobrą matkę i zajęła się 
troskliwie dzieckiem, choć nie 
mogła go adoptować wskutek 
braku zgody matki, która się 
więcej nie pokazała. 

Trwało to 14 lat. Pani Lee nie 
miała pojęcia, w jaki sposób 


Tancerka i jej rzy inmaślci 


Fileen, która wyjechała na tour- 
nee do Irlandii, znalazła się na- 
gle w Southampton i zaczęła pra 
cować w kawiarni, jako kelner- 
ka. Również nie rozumie ona, 
w jaki sposób p. Wilson może 
podawać się »a prawdziwą nrzy 
braną natkę Eileen, która ma 
być jej adoptowaną córką. 


Mrs. I.ee sądzi, że stosunki ro- 
dzinne w Southampton są tak sa 
mo niejrawne, jak w Tedding- 
ton. Podjęła ona znów poszuki- 
wania za zaginioną prawdziwą 
matką, vtórej nazwisko narazie 
zachowuje w tajemnicy, ze wzglę 
du na sprawę w Southampton. 
Gdy odnajdzie tę kobietę, wów- 
czas ostatecznie okaże się, która 
z trzech kobiet ma najwięcej 
praw do Eileen. 


P. % 


Londyn, w listopadzie. 


W Londynie w sądzie przed 
tajną «dą państwową w White- 
hall, toczy się obecnie bardzo cie 
kawa snawa. Znani adokaci wal 
czą przed tą najwyższą instancją 
u życie chłopca okrętowego. 

Nazywa się CZUNG - CZI - 
CZEUNG i liczy 23 lata; jest nie- 
obecny na sprawie, gdyż siedzi 
w więzieniu w Hongkongu, przy 
słuchując się dźwiękom armat, 
grzmiących w pobliskiej zatoce 
Bias. 


IW. zatoce Bias rozegrała się 
ta zagadkowa tragedia, w związ- 
ku z którą Czung został skazany 
ma śmierć. Sprawa znalazła się 
przed sądem najwyższym w 
Hongkongu, który jednak nię 
chciał jej rozstrzygnąć, twier- 
dząc, że nie może wydawać wy- 
roków na załogę uzbrojonego o- 
krętu, należącego do obcego pań 
stwa. Wskutek tego osobliwa 
sprawa chińczyka Czunga powę 
drowała do sądu tajnej rady 
państwowej w Londynie. 


Było to 11 stycznia 1937 r. 
Na pokładzie chińskiego krążow 
nika przybrzeż -ego policja port- 
towa zaalazła chłopca okrętowa 
go Czuaga, ciężko rannego i nie 
przytomnego, W obu rękach 
trzymał rewolwery. O kilka kro- 
ków dalej, obok mostku kapitań 
skiego, leżało dwuch zabitych 
i angislski marynarz — DOUG- 
LAS LORNE CAMPBELL i pier- 
wszy oficer — chińczyk. 

Czung został zabrany do szpi- 
tala; mał dwie kule w brzuchu. 
Powoli przyszedł do sił i moz- 
na go było przesłuchać. Ale 
Czung nic nie pamiętał. 

— Możliwe, że zabiłem tych 
ludzi — rzekł — ale nie mam 
pojęcia, dlaczego to uczyniłem. 


Przesłuchano świadków, ale 
nikt z załogi krążownika nie 
umiał podać ewentualnych mo- 
tywów iego czynu. Wszyscy zaś 
opisywali oskarżonego, jako 
dzielnego, dobrego chłopca. 

Sąd miał z nim ciężką pracę, 
rozpoc*ynając od stwierdzenia 


personalii. 

— Moja matka nazywała się 
Wong-Kam Kiu, zdaje mi się, że 
urodziłem się w Perihoi. 

— Kiedy? 

— Dzisiątego dnia jedenastego 
miesiąca. 

Nie wiedział, w którym roku, 
Dopiero jeden z jego krewnych 
podał 1915 rok, jako rok jego u- 
rodzenia. 

(Wkońcu chłopiec, który o ni- 
czym nie wiedział, został w pier 


wszej instancji skazany na 
śmierć. 

Usłyszawszy wyrok, kiwnął 
głową i zgodził się. 


Lecz angielska sprawiedliwość 
lubi porządek, więc sędziowie 
korony siedzą i wysłuchują zda- 
nia największych prawników 
londyńskich. Czung zaś siedzi 
daleko w swej celi. 

Nie wiadomo, czy sławni ad- 
wokaci uratują mu życie — za- 
płacić im Czung w każdym razie 
nie może. 

L. S. 


Żona cenzuruje mowę poselską 


Amerykański poseł w Londy- 
nie, Józef Kennedy; zasiadł w 
wygodnym fotelu naprzeciw 
swej żony, aby — jak to zwy- 
kle czyni — omówić z nią te- 
mat swego najbliższego przemó 
wienia. Tym razem chodziło o 
przemówienie w „Navy-League“ 
w dniu rocznicy Trafalgaru. — 
Mrs. Kennedy poradziła mężo- 
wi, aby nie mówił o rozbroje- 
niu, o dyktaturach i demokra- 
cjach — i o Neville Chamber- 
lainie. 

Następnie mr. Kennedy wy- 
głosił przemówienie. I mówił o 
rozbrojeniu, dyktaturach i de- 
kracjach i o Neville Chamber- 
lainie. 

— Zaproszenie mmie do Wy- 
głoszenia przemówienia — TOZ- 
począł — nastręczyło mi pew- 
ne trudności, Przedstawiciel ob 
cego państwa, mający przema- 
wiać’ publicznie, jest w przy- 
krym położeniu. Chętnie powie 
działbym parę słów o dążeniu 
narodów miłujących pokój — 
do ograniczenia zbrojeń. Chciał 
bym również powiedzieć, że na- 


leży starać się o wspólne roz- 
wiązanie wszystkich wspól- 
nych zagadnień, miast pogłębiać 
przepaść między dyktaturami a 
demokracjami; ale moja żona 
uważa, iż są to bardzo ważne 
problemy, lecz nie nadające się 
do przemówienia, wygłoszone- 
go z tej okazji. Czy mam więc 
wypowiedzieć pochwałę na 
cześć marynarki brytyjskiej? — 
To już czyniło bardzo wielu 
przede mną. 


— Nasunął mi się teraz imny 
pomysł — mówił poseł dalej, w 
żartobliwej formie. — Postano- 
wiłem poświęcić część mowy o- 
sobie waszego premiera mini- 
strów: Miałem okazję do obser- 
wowąania z bezpośredniej blis- 
kości, jego zachowania i dzia- 
łalności podczas dni kryzysu — 
Nie moją rzeczą jest wydanie 
wyroku o jego sposobie dzia- 
łania, historia dopiero osądzi, 
czy wybrał właściwą drogę... a- 
le muszę stwierdzić, że jego 
nadludzkie wysiłki do utrzyma» 
nia spokoju zasługują na ogól- 
ne uznanie, 


Mr. Kennedy zamilkł na chwi. 
lę. 


— Właściwie nie powinienem 


i o tym mówić — wyznał. — 
Wszystko to jest słuszne, zau- 
ważyła na to moja żona i dorad 
czyni, ale należy pamiętać o 
tym, jakie echo może przyjść 
stamtad z Waszyngtonu, 

— Ty wiesz mój drogi —rze- 
kła moja żona — jak u nas się 
myśli: że amerykański poseł w 
Londynie daje na siebie wpły- 
wać i jest skłonny widzieć wszy 
stko przez angielskie oczy! Na 
to ostrzeżenie odpowiedziałem 
mej żonie, że wobec tego naj- 
mańiej ryzykownym będzie, je- 
żeli w ILidze Morskiej opowiem 
o naszych dziewięciorgu dzie- 
ciach, — To są kochane, dobre 
dzieci — odpowiedziała moja 
żona — lecz nie można przy” 
puszczać, že opinia publiczna 
oeeni ich zalety, tak jak my. — 
A więc, panie i panowie, najle- 
piej będzie, gdy pomówię o ma 
rynarce angielskiej... 


„, rej właściciel 


Przygody boksera 


Nowy Jork, w listopadzie. 


Sławny angielski bokser, 
JACK DOYLE, bawi obecnię w 
Nowym Jorku i miał tam, jak 
donoszą, same przykrości. 

Siedział w swym pokoju hote- 
lowym i jadł śniadanie. Nagle za 
pukane do drzwi. Do pokoju 
wszedł elegancki mężczyzna z 
teczką pod pachą: wylegitymo- 
wał się jako szeryf i oświadczył 
panu Doyle, że jest aresztowany 
na podstawie zlecenia sądu cy- 
wilnego 


Chodziło o sumę 100.000 dola- 
rów, której żądał znany amery- 
kański manager THOMAS MC, 
GOVEKN, gdyż bokser rzekomo 
nie dotrzymał zawartej z nim 
umowy. Dopiero po wielu telefo 
nach Doyle osiągnął tyle, że sze- 
ryf zgodził się nie zabrać go od- 
razu io więzienia, lęcz zostawić 
go na wolnej stopie aż do wyjaź 
nienia rawy- 

Przez cały dzień bokser biegał 
po mieście, aż wreszcie udała 
mu się załatwić sprawę. Wieza 
rem bosser ubrał się w smoking 
i poszedł dò lokalu, aby roze- 
rwać jie po ciężkim dniu. Tam 
usiadł przy bocznym stoliku. 
jadł i pił w towarzystwie małej 
japonki. Nagle otworzyły śię 
drzwi i do lokalu weszła szezu- 
pła brunetka tancerka ELEA- 
NOR TROY. Podeszła do stolika 
i nie mówiąc ani słowa, wymie- 
rzyła bokserowi pięścią „byka 
W nos, 


Inny człowiek, bez wytrwało: 
ści zawodowej, spadłby napew- 
no z krzesła z pokrwawionym na 
sem. Jack zaś uśmiechnął się: 


— Co ci się stało, Eleanor? Te- 
steś zazdrosna? 

I dopiero wówczas zauważył, 
że w drzwiach stoi człowiek z a- 
paratem filmowym i kręci kor- 
bą. 

G. E-r. 


„Votre Chamberlain!" 


Paryż, w listopadzie. 


Wiaiomo oddawna,'że nazwi- 
ska przechodzą na różne części 
garderoby tylko dlatego, że dane 
osoby nosiły je często i chętnie. 

W Anglii np. pewien fason 
palta aazywa się „Maekintosh*, 
gdyż wyrabiała je fabryka, któ- 
tak się nazywał. 
Również ogólnie znany „Raglan* 
otrzymał swą nazwę od angiel- 
skiego łorda. W swoim czasie 
lord DERBY wprowadził modę 
kapelusza derby, a nawet ubrań 
i palt derby Nazwiska często sta 
ja się pojęciami, a przede wszy- 
stkim nazwiska, które często i 
chętnie są przez ludzi powtarza- 
ne. W ten sposób z żywych ludzi 
tworzy się początkowo pojęcie, 
a po tym część odzieży. 

Ostatnio w Paryżu powstał 
znów mit tego rodzaju. W stoli- 
cy nadsekwańskiej najbardziej 
znaną osobistością był ostatnin 
premier angielski CHAMBER- 
LAIN. We wszystkich wysła- 
wach widniała jego podobizna z 
parasolem pod pachą. Wyglądał 
z gazet, tygodników. był wszę- 
dzie: i zawsze z ulubionym paro 
solem pod pachą. 

Niedawno: w metra paryskim 
miał miejsce następujący wypa- 
dek: na jakiejś stacji wysładł pe- 
wien pan i pozosławił na ławce 
swój. parasol. Zerwała, się wów- 
czas z miejsca jakaś kobieta i 
zawołała; 

— Monsieur. voila votre Cham 
berlainl 

Od tego dnia parasol nazywa 
się w Paryżu „Chamberlain*. 

F. R-r, 


rewia- 


PBE || 


Szwajcaria w jej legendach i bajkach 


Historyczne legendy, jako wyraz niepodległego ducha szwajcarów. — Wilhelm Tell i śmierć jego syna. — 
Przedstawiciele mitologii różnych narodów w szwajcarskich bajkach. — Diabeł, który zbudował- „Czarci 


Dusza każdego narodu wystę- 
puje najwyraźniej w jego legea- 
dach i bajkach, charakteryzują- 
cych obyczaje, zainteresowania, 
dążenia i pragnienia ludu, który 
Je stworzył. Poza tym odzwier- 
ciadlają warunki bytu i nawet 
przyrodę, 


Trzeba przyznać, że wiemy da 
leko więcej o przyrodzie Szwaj- 
carii, piękności jej lodowców i 
pastwisk. o uzdrowiskach i cze- 
koladzie, niż o charakterze i ży- 
ciu samych szwajcarów. Nie 
mieszkańców miast, bo zaintere- 
sowania ich nie różnią się od za- 
interesowań  mieszczuchów in- 
nych krajów; nie szwajcarów, 
stale zamieszkałych w uzdrowi- 
skach, bo skutkiem ciągłego 
„obcowania z cudzoziemcami na- 
brali pewnych cech międzynaro 
dowych, lecz wieśniaków - góra- 
li, zamieszkujących okolice, któ- 
rych jeszcze nie „odkryli* tury- 
ści, gdzie autochtoniczna lud- 
ność zachowała w całej czystoś- 
ci swoiste narodowe cechy. 


Zakątków takich jest jeszcze 
sporo $ życie w nich nie straciło 
jeszcze swoistego wdzięku. Lu- 
dzie zajmują się tam głównie 
pasterstwem. Od wczesnego dzie 
eiństwa uczą się przezwyciężać 
trudności. jakich nie szczędzi su 
rowa natura, i dzięki tej upor- 
czywej walce wyrabiają w sobie 
wielką cierpliwość i wytrwa- 
łość. Dość często można spotkać 
na górskiej ścieżce, biegnącej 
nad bezdenną przepaścią, kobie 
tę, która dźwiga na plecach wiel 
ką konew mleka, a na głowie... 
kołysk3, znajdując jeszcze moż- 
ność robienia na drutach poń- 
czochy lub kaftanika. Odpowied 
nim dla niej towarzyszem życia 
jest góral, który bez wahania 
wspina się na pionowe prawie 


- most”, oszukany przez chytrego wójta 


skały, mając na głowie beczułkę 
Wina, pod pachami sery, narzę- 
dzia robocze na plecach i węzeł 
ki z odzieżą, uwiązane na pier - 
siach. Tak obładowany popędza 
jeszcze nogą muła lub krowę. 
Sbca siła nie zmoże narodu, 
przywykłego traktować jako za 
bawkę przeszkody ze stromy na- 
tury, która. jakby dla żartu umie 
ściła najlepsze pastwiska na 
szczytach gór, strąca lawiny i 
zasypuje ludzi śniegiem podczas 
potężnych huraganów. Zwycię- 
Ska walka z przyrodą skłania 
szwajcara do uważania jej nie za 
wroga, lecz przyjaciela. Niedar- 
mo jedna z najpoetyczniejszych 
legend Szwajcarii, opowiadająca 
o cudownym wybawieniu poboż 
nej władczyni zamku, nadmie- 
nia, że potok. płynący ohok sie- 
dziby, skierował swe fale na woj 
ska cudzoziemskiego barona i 
strącił je do jeziora Baldegg. Le- 
genda ta powstała na tle histo- 
rycznej walki barona von Grinen 
borna z miastem Lucerną. 
Przeważna część szwajcar- 
skich historycznych legend po- 
święcona jest walce o niepodle- 
głość kraju. Najbardziej znaną 
jest opowieść o Wilhelmie Tellu, 
Poeci całego Światła skupiali 
głównie uwagę na momencie, 
gdy Tell na rozkaz okrutnego 
wójta Gesslera strącił strzałą 
jabłko z głowy syna. Nie wszyst- 
kim znane są pozostałe czyny 
bohatera, którego nazwisko po- 
chodzi według jednej wersji od 
słowa „tuk“, według drugiej zaś 
od słowa „szalony“ — tak bo- 
wiem aazywano Tella za jego 
męstwo, graniczące z szaleń: 
stwem. Legendy o Tellu opowia- 
dają, że uwolniwszy się z rąk 
Gesslera, którego zabił, walczył 
o niepodległość swojej ojczyzny 
z Austrią, nie znającą jeszcze ca 


1. W paryskiej klinice zmarł 21 października książę Karageorgewicz, ojciec 
regenta jugosłowiańskiego ks. Pawła. Trumnę z honorami wojskowymi prze- 
wieziona na dworzec Lyoński, gdzie przed wysłaniem do Białogrodu odbv- 
ła się nroczysta defilada. — 2. Pomiuik matek zoslał w Paryżu nroczyście od- 


_ «łonięty w obecności prezydenta Lebruna 


i jego małżonki. 


łej potęgi duchowej maleńkiego 
narodu. 

13 listopada 1315 roku wojsko 
austriackie weszło do waskiego 
wąwozu, który był jedyną dro- 
gą, wiodącą w głąb Szwajcarii. 
Dowodził wojskiem książę Leo- 
pold austriacki, który chciał po- 
mścić śmierć Gesslera i ukarać 
szwajearów za to, że nie chcieli 
uznać za władcę jego starszego 
brata Fryderyka. Za wojskiem 
jechały dwa wozy napełnione 
powrozami, przeznaczonymi do 
wiązania wziętych do niewoli. 
Książę był w dobrym humorze 
i zapytał swego błazna, co myśli 
o losach wyprawy. 

— Miłościwy panie — odrzekł 
błazen — na radzie twojej mó- 
wiomo o tym, jak wejść do tego 
kraju, lecz nie myślano wcale o 
sposobach wyjścia z niego. 


Błazen miał słuszność. Zale- 
dwie austriacy weszli do wąwo- 
zu, gdy z góry posypały się na 
nich kamienie i strzały, a po 
chwili ukazali się nzbroieni gó: 
rale. Więcej niż tysiąc austria- 
ków legło w wąwozie. Sam ksią 
żę z trudnością zdołał ujść z ży- 
ciem. Szwajcarzy stracili wszyst 
kiego 30 ludzi, wśród których 
był  siedemnastoletni Walter 
Tell, z którego głowy ojciec strą- 
cit jabłko przed siedmiu laty. 
Sam Tell zginął w 80 roku życia, 
ratując dziecko, które wpadło do 
górskiego potoku. 


Szwajcaria byłe „miejscem 
spotkauia* różnych narodów i 
kultów. Zaglądali do niej rzy- 
młanie i hunnowie, mieszała się 
ze sobą ludność germańska, ro- 
mańska i burgundzka. Dlatego 
właśnie szwajcarskie legendy i 
bajki są tak rozmaite, a bohate- 
rowie ich należą do całego mi- 
tycznego świata. Najpopułarniej 
szym z nich jest Wodaja — ger- 
mański Wotam, który w szwaj- 
carskich bajkach stał się wciele- 


Nie bedzie łysych 


Szwedzki chirurg, dr. ESKIL 
KYLIN, poczynił ostalnio sze- 
reg wysoce interesujących prób 
przywracania porostu włosów 
dzięki transplantacji przysadki 
mózgowej względnie podawania 
osobom pozbawionym włosów 
preparatów z przysadki mózgo- 
wej. Dr. Kylin otrzymał też do- 
skonałe wyniki, lecząc zaawan- 
sowaną gruźlicę płuc przy po- 
mocy transplantacji przysadki 
mózgowej. Przysadka ta pełni 
szereg ważnych, lecz dotąd jesz 
cze nie ustalonych dokładnie 
funkcji. Gruczoł mieści się bez- 
pośrednio pod mózgiem, ale dr. 
Kylin transplantuje przysadki 
mózgowe ze świeżo zabitych cie 
ląt. 

Dr. Kylin «głosił obecnie wy” 
niki swych prac. Opisuje on m. 
in. ciekawy przypadek u pew- 
nej kobiety, która była kom- 
pletnie łysa. * pye 

Dr. Kylin rozpoczął leczenie 
zastrzykując pacjentce przepa- 
raty z przysadki mózgowej, 
po czym po stosunkowo krót- 
kim czasie włosy nie tylko po- 
częły jej odrastać, ale również 
dotychczasowa bezpłodność z0- 
stała uleczona. Jednakże po za- 
przestaniu zastrzyków włosy nu 
chorej poczęły ponownie wypa- 
dać. Latem 1936 roku dr. Kylin 
przetranspłantował do jamy 
brzusznej pacjentki dwie ceielę- 
ce przysadki mózgowe, pokra- 
jane na drobne kawałki. Opera- 
caj ta spowodowała ponowny 
porost włosów i obecnie, mimo 
dwuletniego upływu czasu, ko- 
bieta (a posiada bujną fryzurę. 


niem złej, żywiołowej siły. Za- 
bawia się wraz z towarzyszami, 
strasząc ludzi świstem i rykiem, 
które rozlegają się w górskich 
wąwozach. Nie może jednak 
zwyciężyć siły krzyża -i, gdy po- 
jawiło się chrześcijaństwo, mu- 
siał ukryć się wraz z orszakiem 
na szczycie jednej z  najwyż- 
szych gór, skąd zbiega w posta- 
ci strasznego wichru, 

Ohetnie jednak niec występują 
już prawie w szwajcarskich baj- 
kach główne postacie pogań- 
skiej mitologii, Leez “pozostal 
długi szereg: drugorzędnych mi- 
tycznych istot, Duchy leśne i gór 
skie, rusałki, nimfy, smoki, czas 
rownice są osobami działający- 
mi w bajkach szwajcarskich, 
których treść odznacza się dużą 
rozmaitością. Jedne są smutne, 
inne romantyczne  luhb-żartobli- 
we. Niektóre duchy pomagają 
ludziom, inne szkodzą im, lecz 
w tym ostatnim wypadku pono- 
szą zawsze karę za złośliwość. 

Tak właśnie dzieje się w bajee 
o „Czareim-moście*, obok które- 
go przeszły przez gorę św. Go 
tarđa rosyjskie wojska pod do- 
wództwem Suworowa. Obeenie 
przez rzekę Reise prowadzi że- 
lazny' most, w pobliżu którego 
widoczne są ruiny starego. Na 
wysokości 80 metrów nad rzeką 
znajduje się w skale zagłębie- 
nie, gdzie wznosi się na potężnej 
podstawie olbrzymi krzyż z napi- 
sem: 

— Mężnym współtowarzyszom 
marszałka polnego hrabiego Su- 
worowa - Rymnikskiego, którzy 
zginęli podczas pochodu przez 
Ałpy w roku 1799. 

Usiłowano wiele razy przerzu- 
cić most nad wąwozem, dzielą- 
cym kantony Graubinden i Uri. 
Zawsze jednak burze i huragany 
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J+ Na Zamku królewskim w Warszawie, na zaproszenie małżonki p. Prezy- 


niszczyły owoce podjętych prac. 
W Końcu XIV. wieku lawina 
znów zerwała wykończóny most. 
Wtedy miejscowy wójt wyrzekł 
nięopatrzne słowo: 

— Jedynie diabeł mógłby zbu- 
dować tu dość mocny móst. 

Zalędwie skończył, gdy stanął 
przed nim obcy > „inżynier w 
czerwonej szacie i wyraził goto- 
wość zbudowania mostu, który 
mógłby przetrwać przynajmniej 
500 lat i 

Wójt domyślił się odrazu, z 
kim ma do czynienia, pragnąc 
jednak doświadczyć szatana, za 
ofiarował mu dwa razy tyle, ile 
wart był zniszczony most: 120 
złotych marek. 

— Nie potrzebuję waszego zło 
ta. Mogę go zrobić, ile zechcę — 
zaśmiał się szatan. Patrzcie! 

Powiedziawszy to, wyjął z pie 
ca garść rozżarzónego węgla i 
podał wójtowi. Węgiel zamienił 
się w bryłkę złofa. 

Stanęła umowa, 
szatan otrzyma jako wynagro- 
dzenie pierwszą duszę, klóta 
przejdzie przez most. Wójt i dia 
beł podpisali się na dokumencie 
i w ciągu jednej -nocy stanął 
trwały. most. 

Nazajutrz zjawił się na nim 
wójt z workiem w ręku. Gdy: sza 
tan, siedzący na drugim końcu 
mostu, czynił ruch, aby porwać 
wójta, fen ostatni rozwiązał szyb 
ko worek i wypuścił z niego— 
psa.  Rozwścieczony szatami 
chciał zniszczyć most, rzucając 
na niego olbrzymią skałę. Lem 
w tej samej chwili ukazała 
procesja z księdzem, który | 
poświęcić most. Zawiedriony su! 
tan uciekł, wstydząc się dozna- 
nej porażki. Most przetrwał 500 
lat zgodnie z brzmieniem ume 
K. Wer. 


giosząca,'że 


denta p. Marii Mościckiej, szkolny instytut Reduly dał przedstawienie w ð- 

becności p. Prezydenta Rzplitej, p. Prtzydentowej, oraz członków domu cy- 

wilnego * wojskowego. Została odegrana sztuka Jeżewskiej „Legenda a Pia» 

ście. Na zdjęciu p. Prezydent w gronie naimłodszych artystów Reduty. Na 

lewo stoj dyrektor szkolnego inst. Reduty p, Osterwa, — 2. Hitler wraz, ze swa 

im sztabem zwiedza dawne czeskie fortyfikacje, wzniesione w okolicach 
Engcrnu w Sudetach, Dziś przeszły one w ręce Niemite, 
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losy losów 


Główne wygrane na loterii 
zależą często od kapry- 
sów losu 


Las loteryjny przechodzi czasere 
sćżne koleje, 


Ni» każdy z nich wzbogaca swo- 
jezo posiadcza nawet w wypad- 
kach, gdy pada nań główna wygra- 
na. bywa tak przede wszystkim, 9 
czym już nieraz słyszeliśmy, gdy 
wygrywający nie podejmuje wygra- 
nej z różnych powodów. Najczęst- 
szym z nich jest niedbalstwo. W 
wielu szufladach i skrytkach leżą 
częstu latami losy loteryjne lub. pa- 
piery procentowe, podlegające cig- 
gnieniu, o których właściciel po 
prostu zapomniał. Zapomnienie to 
zaś płynie często z obojeteności, z 
braku nadziei, że można coś wy- 
grać, Prawdopodobnym jest przy- 
puszczenie, że nie wierzą w wygra- 
nie przaważnie ludzie zamożni, bie- 
dak bowiem trzyma się kurczowu 
nadziei, że wydana na kupno losu 
sumka, zaoszczędzona z wielkim 
trudem, nie pójdzie na marne. 

Bywają jednak wyjątki, brzmiące 
dość romantycznie. Biedacy naśla- 
dują czasem bogaczy w lekcaważo- 
niu łuski fortuny. 


WYRZUCONY BILET LOTE- 
RYJNY. 


Rwhotnik rolny z Saint-Georges 
pod Tuluza przybył do miasteczka 
Cornac, gdzie miał załatwić różne 
sprawy. Wstąpił do oberży na o 
biad, podczas którego porządkowa! 
swćj portfel. Wyjmował po kolei 
różne papiery i rzucał podarta do 
popielniczki. Wśród papierów znaj- 
dcwał się bilet loteryjny, na który 
nie zwrócił należytej uwagi może 
przez pesymizm, który kazał mu 
wątpić w możliwość wygrania, 
Dość, że podarł bilet i wrzucił go 
de mopielniczki wraz » innymi 
skruwkami, które po wyjściu gościa 
zostały przez kelnera wytzucone na 
śmietnik. 


Zaledwie jednak rebotnik wrćoił 
do rodzinnej wsi, gdy sąsiad, posia- 
dający drugą połowę tego sarneg:* 
losu, oznajmił mu z radością, że 
wygrali 100.000 franków. Obaj wró- 
cili natychmiast do miasteczka i 
przatrząsnęli każdy kąt, lecz biletu 
nie było. Robotnik, który tak lekko- 
myślnie stracił upragnione bogac 
two. nie przestawał szukać hiletu. 
Orono mieszkańców miasteczka, za- 
chęcenych przyrzeczeniem części wy 
granej, pomagało w  poszukiwa 
niach, podnosili każdy papierek, 1a 
żący ma drodze,  przetrząsuęli 
wszystkie śmietniki, lecz wysiłki 
były bezskuteczne. Przygoda robot- 
nika z Saint-Georges mogła dostar- 
czyć tematu do filmu, który byłby 
dla widzów romantyką, fantazja, 
groteską, satyrą na ludzką lekkc- 
inyślność, lecz nigdy tym, czym 
był w rzeczywistości — odzwiercie- 
leniem życia, 


ŻYCIE NAŚLADUJE LITERA- 


TURĘ. 
Życie jest tak fantastyczne, że 
nie tylko dostarcza literaturze 


mnóstwo motywów, lecz naśladuje 
ja często, jakby żądając ekwiwa- 
lenm wyświadczonych przysług. 

W ostatniej sztuce Jerzego Kai- 
vera urzędnik pocztowy posyła zna- 
jcmemu kupiony przez siebie los lo 
toryjny, bo nie wierzy, że wygra. 


Znajomy darowuj: go z kolei ko 
muś innemu. Na los pada główna 
wygrana, której nie otrzymuje nikt 
z chwilowych posiadaczy. Ta zimy- 
slona aistoria powtórzyła się jednak 
w rzeczywistości. W szwajcarskim 
mieście Neuhatel pewien człowiek, 
który nie chciał wyjawić swego na- 
zwiska, kupił los na loterię dobro- 
czynną. Gdy na łos ten padła wy- 
grana 100000 frauków, posiadacz 
losu nie podjął jej, lecz posłał bilet 
dò urzędu opieki spełecźnej, załą 
czając list. w którym  oświadczal. 
że kupił los nie przez żądzę wygra- 


-pewa 


Małżonka Henryka IV 


Romantyczne życie królowei Małgorzaty 


Rzadko która kobieta mogła 
hy dorównać niezwykłymi ko- 
lejami życia królowej Małgorza 
cie, pierwszej małżonce Henry- 
ka IV, króla francuskiego. Uro- 
dziła się w roku 1553 na zamku 
Saint - Germain pod Paryżem. 
Matka jej Katarzyna de Medici 
wcześmie zaczęła szukać dla niej 
odpowiedniej partii. Wybór jej 
padł na krewnego Walezjuszów 
Henryka, dziedzica tronu Na- 
WATTY. 

Nie była to zbyt świetna par- 
tia, bowiem królestwo Nawarry 
było małym państewkiem, poło- 
żonym w pobliżu Pirenejów, a 
poza tym należał Henryk do hu 
gonmotów. Szeptano sobie jed- 
nak; że zamierza zaślubić kró” 
lowę Anglii Elżbietę, czemu Ka- 
tarzyna chciała przeszkodzić za 
wszelką cenę, pragnąc ożenić z 
Elżbietą jednego ze swych sy- 
nów. Nie bez znaczenia była 
również okoliczność, że Małgo- 
rzata kochała młodego księcia 
de Guise i posiadała jego wza- 
jermność. Katarzyna zmusiła jed 
nak córkę do oddania ręki Hen 
rykowi. Jeszcze podczas przy- 
gotowań ślubnych zanarła mat- 
ka Henryka, sprawująca rządy 
w Nawarze i Henryk został ko- 
ronowany na króla przed zawar 


ciem związków małżeńskich z 
Małgorzatą. 


Dnia 18 sierpnia 1572 roku 
odbyła się wspaniała ceremo- 
nia zaślubin. Książę de Guise 
znajdował się w orszaku wesel- 
nym i nie spuszczał oka z śmier 
telnie bladej twarzy Małgorza- 
ty. 


Uroczystości 
kilka dni, Piątego dnia wykona- 
no zamach na admirała Coligny, 
po którym nastąpiła pomiędzy 
23 i 24 sierpnia słynna noc św. 
Bartłomieja. 


Z początku zamierzano za- 
mordować jedynie 6 głównych 
przywódców hugonołów, co mia 
ło położyć kres dalszemu roz- 
wojowi ruchu Leez pod wpły- 
weim niesłychanego fanatyzmu 
rozpoczęła się straszliwa rzeź, 
której ofiarami stało się w sa- 
mym tylko Paryżu 2.000 hugo- 
notów. Oszczędzono jednak Hen 
ryka i jego stryjecznego brata, 
księcia Kondeusza. Zażądano 
od Małgorzaty. żeby się rozwiod 
ła z dopiero co  poślubionym 
małżonkiem, lecz królowa nie 
zgodziła się. 

Zmuszona do, zamążpójcia, 


postanowiła teraz dochować 
wiary mężowi, chociaż raził ją 


weselne trwały ` 


brzydotą i prostactwem. Hen- 
ryk nie ocenił tego poświęcenia. 


Ponieważ nie pozwolono mu 
wrócić do krółestwa Nawarry, 
rzucił się w wir zabaw i huła- 
nek, biorąc udział we wszyst- 
kich wybrykach dworu, emablu 
jąc damy dworskie i nawiązu- 
jąc niezliczone stosunki miłosne. 
Nie można było mieć za złe Mał 
gorzacie, że szukała gdzieindziej 
pocieszyciela. 


Zakochała się w eleganckim 
i wykształconym szlachicu La 
Mole, który okazywał jej wiele 
1iczucia, nie żądając w zamian 
żadnych ofiar. ı— Szczęście nie 
trwało długo. La Mole dał się 
skłonić do ułatwienia Henryko- 
wi ucieczki z Paryża, gdzie 0b- 
chodzono się z nim jak z więz- 
niem. Plan został jednak odkry 
ty. Król Karol IX postawił La 
Mole'a przed sądem Pomimo 
tortur nie wyda! aai Henryka, 
ani Małgorzaty i poszedł odważ 
nie na śraierć, na którą Skaza: 
no go jako zdrajcę. 


Małgorzata  opłakiwała go 
gorzko na początkn i włożyła 
nawet żałobne szaty. Henryk i 
młodszy brat króla Franciszek 
zostali uwięzieni, lecz zanim ra 
padł wyrok, zmarł król Karol, 


(o nas czeka? 


Jak cyganki, wróżbici i astrolodzy „nabierają“ naiwnych 


„Staniesz się wkrótce bogatym”. 
„Ciesz się, czeka cię świetny los”. 
„Kto mógłby twierdzić, że jest tak 
kochany, jak ty?” 


Tak prawie zawsze mówią karty, 
rozłożone wprawną ręką wróżki. 
Przyrzekają bogactwo, powodzenie 
i miłość — wszystko, co najmiłej 
brzmi dla ucha ludzkiego, Każdy 
chce usłyszeć za swoje pieniądze 
coś przyjemnego, czy przyrzekną 
mu pomyślność karty, czy linie rę: 
ki, czy położenie gwiazd, W intere 
sie więc wróżbity leży wmawianie 
ludziom, iż przepowiedniami jego 
kieruje tajemnicza siła, której na- 
rzędziem są sposoby, jakimi się pù 
sługuje, będąc jedynie pośredzi- 
kiem pomiędzy tą siłą i ludźmi. 


— Jeśli położysz na linii życia 
złotówkę, +0 za trzy dni szczęście i 
bogactwo wejdą do twego domu. 
Jeśli tego nie uczynisz, czekają cię 
choroby i straty — wróży naiwnie 
cyganka, licząc na wielka łatwo- 
wierność ludzką. 


Lun >> mmm 


nej, laz pragnąc przyjść z pomocą 
iustytacji dobroczynnej, która urzą- 
dziła loterię. Autor listu był zda- 
mia, że czyn jegc pozostaje w zu- 
relnej zgodzie z intencjami owej in- 
stytucji, mającej na celu przycho- 
dzenie z pomocą ubogim, 


W tym Tragim wypadku los bile 
tu loteryjnego przeszedł csobłiwoś- 
cią losy wyrzuecnego na śmietnik 
przez robotnika z Saint-Georges. 

Postępsk bszimiennego ofiarodaw 
cy, który tak chętnie zrzekł się u- 
pragnicnego przez ludzi majątku, 
miał w sobie cog z bajki i legendy. 
Nie był jednak »ni jedną, ani dmt- 
gą. Stanowił tylko dowód, że idza- 
ły dobra nie. wygasają nawet w 
czasach, zły względy praktyczne 
olyrywają domirojącą rolę, 


Na łatwowierność tę liczą też 
głównie wszelacy chiromanci, astro- 
lodzy, wróżbici i układacze horo- 
skopów. Widoki na pomyślną wróż- 
bę rosną z wysokością ceny na nią, 


— Szanowny panie — pisze „e 
strołog” do klienta, na którym spo- 
dziewa się dobrze zarobić — załą- 
czam żądany przez Niego horoskop. 
Na razie nie mogłem jeszcze wy- 
kryć wszystkich warunków, od któ- 
rych zależy osiągnięcie przez Pana 
powodzenia. Postaram się teraz uło 
żyć dla Pana ogólny horoskop. O- 
trzyma go Pan po upływie tygodnia 
za zaliczeniem pocztowym po zuiżo- 
nej cenie. Koszt przesyłki pono 
czę ja. 

Horoskop mówi o niebezpieczeń- 
stwie, grożącym ze strony wroga, 
lecz nie podaje bliższych szczegć- 
łów, których wyjawienie wymaga 
dodatkowej zapłaty. „Szczegóły” te 
brzmią jednak bardzo ogólnikowo: 

— Jest to starszy człowiek. Wy- 
giądu nie podaję zasadniczo, aby 
nie budzić uprzedzeń. 


Horoskopy i wróżby są tak skon- 
struowane, że każdy może znaleźć 
w nich jakąś możliwość dla siebie. 
Każdy bowiem może otrzymać „wa- 
żną wiadomość”, Każda mloda 
dziewczyna może znać, czy poznać 
jakiegoś „blondyna” i „strzy: się 
morskiej podróży”, ho na morzu 
grozi jej „nieszczęście”, 

Pragnienie uchylenia rąbka tajem 
nicy, otaczającej przyszłość, jest 
tak stare, jak istnienie ludzi na zie: 
mi, Szukano pośrednictwa wyższych 
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sił, aby znaleźć odpowiedź na pyta- 
nia, jakie nasuwało życie i otocze- 
nie, i wierzono, że siły te odpowła- 
dają w tajemniczy sposób, posłu- 
gując się pewnymi znakami i zjawi- 
skami, Szukano tych znaków w dzi- 
wnych formach chmur i obłoków, w 
szmecach leśnych, w echu, w szumie 
liści, w kształtach, w jakie zastygał 
roztopiony ołów, wylany na zimną 
wodę. 

Zdolności do nadawania znacze- 
nia przypadkowym formom musiały 
istnieć u ludów Wschodu, obdarzo: 
nych bujną fantazją. Dziś jeszcze 
wiele senników nosi nazwe „egip 
skich”, a „księgi planet” mają mieć 
za źródło „chaldejskie rękopisy”. 


Wróżenie z gwiazd uważane jesi 
za najstarszy rodzaj przepowiedni. 
Już w Babilonie miano pozaawać 
przyszłość z lotu ptaków i głosów 
zwierząt. Grecy znali inne metody. 

W wyroczni delfickiej kapłanka, 
oszołomiona oparami, wydobywają- 
cym? się z rzeźni, wyrzucała z sie- 
bie nieartykułowane dźwięki. z któ 
rych kapłani układali wyrazy i zda- 
nia, uchodzące za objawienie woli 
bogów. Germanowie wróżyli z wnę- 
trzności -zwierząt ofiarnych i rżenia 
świętych koni. 


Wróżbiarstwo na równi z wielu 
intymi systemami wiedzy ludowej 
straciło powoli dawne znaczenie, 
schodząz do roli kuglarskich sztu- 
czek. Stało się narzędziem spekula- 
cji w rękach oszustów, wyzyskują- 
cych łatwowierność przesądnych, 
na których nie zbywa nie tylko 
wśród prostaczków, lecz również w 
warstwach oświeconych. Starzy i 
młodzi, ubodzy i bogaci, mężczyźni 
i kobiety znoszą ofiary magii wróż- 
biarskiej, nie mogąc się oprzeć po- 
kusie uchylenia zasłony, kryjącej 
przyszłość, która każdy chciałby 
ujrzeć w jasnych barwach szczęścia. 

Dr. W. BRUHN. 


a następca jego Henryk MI n- 
łaskawił obu więźniów, lecz roz 
toczył nad nimi baczny nadzór. 


Udało im się jednak uciec. Król 
był przekonany że Małgorzata 
należała do spisku i uwięził ją 
w zamku Louvrze. gdzie spędza 
ła czas na nauce i modlitwie. 


W międzyczasie znalazła no- 
wego kochanka w osobie Bussy 
d'Amboise, człowieka wykształ- 
mego i poetę. 

Podczas nieobecności Małgó 
rzaty nawiązał on stosunek z 
pewną hrabimą. Ponieważ król 
chciał się go pozbyć. nodburzył 
na niego męża kochanki i ka- 
waler d'Amboise zginął w za- 
sadzce. Małgorzacie zezwolono 
na wyjazd do męża, którego nie 
widziała od dwóch lat. — Miała 
szczery zamiar być mu wierną 
małżonka, lecz Henryk zmieniał 
kochankę za kochanką, Widzą 
to, Małgorzata rozpoczęła na 
własną rękę wesołe życie. — 


Dwór przeniósł się do Norae, 
gdzie zgromadziła dokoła siebie 
osobistości znane z wykształce- 
nia i dowcipu. Były to dla Mab 
gorzaty szczęśliwe czasy, Poko- 
chała wtedy młodego i piękne- 
go Champrallona, który przy- 
był do Norae w orszaku jej bra- 
ta Franciszka. Była to pierwsza 
wielka miłość w życiu Malo 
rzaty, lecz trwała wszystkiego 
pó roku. Champrallom mawia? 
towarzyszyć Franciszków! do 
Flandrii, skąd pisywał Fsty i po 
ezje. Pożycie z Henrykiem po- 
gorszyło się do tego stopnia, że 
Małgorzata wymogła ma nim 
zgodę na swój powrót do mat- 
ki. W Paryżu bawiła się tak 
hucznie i skandalicznie, że król 
Henryk III rozkazał jej opuścić 
Francję. 


Małgorzata wróciła do Norae, 
gdzie Henryk okazał jej naj- 
większe lekceważenie. Królowej 
udało się uzyskać pomoc kato- 
lickiej partii po'itycznej, zwa- 
nej Ligą, aty rozpocząć walk- 
~ mężetn. Wojska jei został 
jedmak pobite, a ona zmuszona 
do ucieczki, Po wielu przygo- 
dach wróciła z przyjacielem ka 
pitanem Aubiac do zamku Thoi- 


Zamek został jednak oloczony. 
Aubiac oddał się w ręce wro- 
gów i zginął ma szafocie, Małgo- 
rzatę zaś uwięziono w T. 1586 
w niedostępnej twierdzy Usson, 
gdzie przebywała w ciągu 19-łu 
lat. W międzyczasie małżonek 
jej zasiadł na tronie francuskim 
jako? Henryk IV i rozwiódł się 
z nią. zamierzając wstąpić w 
nowe związki małżeńskie. Mał- 
gorzata zgodziła się po krótkim 
oporze i zaprzyjaźniła serdecz- 
nie z nową małżonką Henryka, 


Henryk IV został zamordowa 
ny gdy Małgorzata liczyła 57 lat 
Przeżyła go o pięć lal, pozosta- 
wiając oprócz słynnych pamięt- 
ników olbrzymie dlugi. Pocho- 
wano ja w nocy na emenłarzu 
w SŁ Denis. 


Sportowy komplecik 
"= 
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Płaszczyk sportowy w zielo- 
nym kolorze, zielony kapelusz, 
zielone pantofle, czerwona wstąż 
ka na kapeluszu, czerwome rę- 


kawiczki i żółta chustka w czer- 
wone kropki. 


yi 


zbudował lustrzany gabinecik 
najmn :jszego formatu. Ścianki 
dają się tak zsunąć, że można 
w zupełnym ukryciu oddawać 
się pielęgnacji swej urody. Lu- 
stra są mocno oświetlone i dają 
jasne wyraźne odbicie z siedmiu 
stron. 

Czegóź może pragnąć jeszcze 
piękna kobieta 


Trzymaj się prosto! 


0-30 


v 


Proste trzymanie sie stanowi nie 
tylk: o wdzięku postaci. ale zna 
również duże zdrowotne znaczenie 
Należy się jednak nie tylko dobrze 
trzymać, ale uważać także na to, 
any w kręzoslupie nie utworzyło się 
„Sit dèlko”. 

Najlepiej jest wyobrazić sobie 4 
runkty. ramiona, biodra, kolana i 
stopy i uważać na to, aby wszyst. 
kie te punkty zawsze leżały jeden 
rad lrugim. 

Dı heze jest ćwiczyć codziennie 
przed lustrem chodzenie i stanie 
właśnie w sposób, pokazany ra ry- 
gunkn, 


Pewag 
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A DZIEŃ PIĘKNEJ PANI ŚR 
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Czy mężczyźni będą nosić iorehici * 


instytut mody męskiej w Ameryce 


Na drzwiach pewrego budynku 
Trzy Rockefeller Plaza w Nowym 
Jorku, można znaleźć tabliczkę »3 
napisem „Faschion Institute of A- 
mericą', Tu znajduje się jedyny ra 
świecie „Instytut męskiej mody”. 
Kierownik instytutu, Mr. Ben Rus- 
eel. dyktuje męską modę całej Ame- 
ryce. 

Instytut mody nie tylko publikuje 
co rek listę „najlepiej” ubranych 
ranów, ale jest też stale w kontak- 
cie z najlepszymi krawcami męski- 
mi, oraz wydaje własną gazetę, w 
ktćrej publikuje najnowsze kreacje. 

„Dobrze ubrany mężczyzna — 
zapewniał niedawno Ben Russel 
przez radio mężczyzn amerykań 
skich — musi posiadać co najmniej 


dziesięć ubran, prócz oczywiście, 


ubiorów sportowych, kostiumów ką- 
rielowych, czy ubrań roboczych. Do 
tego należą po -dwie pary butów 
następujących rodzajćw:- brązo- 
wych, czaraych, białych, wieczoro- 


F 


wych, nie lieząc butów do konnej 
jazdy, oraz do górskich wycieczek. 
Do tego kompłetu dodać trzeba 
cztery palta, sześć kapeluszy, dwa 
parasole i trzy tuziny dziennych ko- 
szul’. 

Amerykańskie kobiety. niezbyt 
entuzjastycznie przyjęły do wiado- 
niości tę przepisy. Wolą one, gdy 
mężowie zadawalaja się dwoma gar 
niturami, a swoje dolary poświęcają 
raczej na potrzeby daimskiej mody. 

Od wielu lat poza tym stara sią 
Mr. Russel wprowadzić torebki dla 
panćw. Określa on to mianem „nie- 
przyjemnego przyżwyczajenia”, że 
mężczyźni napychają swcje kiesze- 
nie rćżnymi przedmiotami, Jest rze- 
czą zdumizwającą, ile rzeczy nosi 
w swych kieszeniach amerykanin. 
Nawet teraz jeszcze, gdy. zwykła 
Raska butelka z czasćw prohibicji 
z nieh znikła. i 

Kierownik instytutu oznajmił, że 
w przyszłym roku, krawcy nie bę- 


U TR 


„piej ubrany businessman. 


dą więcej. robili kieszeni w spod- 
niach, Zamiast tego może mężczyźni 
1aczą nareszcie zachowywać się 
„rozumaia” i' używać torekki w 
kształcie małych teczek. 

Ogłoszoua ostatnio lista najlepiej 
utranych mężczyzn w 1938 roku, 
wymienia wo jednym panu z: jede- 
nastu - różnych, zawodów. James 
Farley określony został. jąko najle- 
piej ubrany, polityk,, Adolphe Men- 
jou — jest zwycięzcą, jesii chodzi 
o gwiazdorćw filmowych. Winston 
Gnest -jest najlepiej ubranym - spor- 
towcem, a Eddie Cantor — komi- 
kiem, Grower Wholeu — to najle- 
Na dal- 
szych miejscach znajdują się: tan- 
terz Fred Barnell, śpiewak operowy 
Nino Martini, dyrektor klubu Ha- 
risson Williams, fabrykant Morton 
Downey i speaker radiowy B, An- 
dre., Eas À 

Oczywiście wszyscy młodzi ame- 
rykanie starają się naśladowąć krćj 


A 


Skromne, sportowe i niezwykle kosztowne okrycie zimowe 


Oto nadeszła chwila, kiedy po 
dłuższej przerwie znowu ubiera- 
my się w futra. Która kobieta 
mie marzy o futrach? Dla tych 
szczęśliwych, które mogą sobie 
pozwolić na nowy płaszez z dro- 
giego, szlachetnego futra. pary- 
skie domy mody pokazały nie- 
bywałe bogactwo najrozmait- 
szych płaszczy i okryć. Ale tak- 
że i te kobiety, które: rozporzą- 
dzają skromnymi środkami, mo 
gą w tym roku wybrać dla sie- 
bie nowy płaszcz z pomiędzy 
modnych, pięknych i dostęp: 
nych w cenie futer imitacyjnych. 

Za niewielką cenę np. można 
nabyć płaszcz z amerykańskich 
breitszwanców, które istnieją w 
kilku kolorach. Ładny i niedrogi 
jest również źrebak, który obec- 
nie przypomina zupełnie breit- 
szwance. Imitacje futer osiągnę- 
ły tego roku niezwykłą dosko- 
nałość. Ukazał się. naprzykład 
na rynku królik, do złudzenia 
imitujący szenszyle, futro nie- 
zwykle kosztowne i prawie na 
wyginięciu. 

Imitacje tegoroczne udostęp- 


niają każdej kobiecie o różnym 


guście i różnych środkach naby 
cie nowego pięknego płaszcza. 
Modne są również tego rokn 
najroztnaitsze inkrustacje na 
płaszczach sukiennych, co pozwa 


la na wykorzystanie naszych sta . 


rych i zużytych futerek. 

Lisie ogony ozdabiają kapelu 
sze, lisie główki stroją kieszenie 
na płaszczach, słowem. można 
zużytkować zapasy, które dotąd 
spoczywały w spokoju w szafie. 

Cóż zatym nosić będziemy te- 
go roku? 

Sądząc z kolekcji, pierwsze 
miejsce należy się bobrom, które 
znajdują zastosowanie zarówno 
jako całe płaszcze, jak też przy- 
brania oraz. ornamenty. 

Znovu stał się modny dawno 
nienoszony skunks, z. którego 
robi się żakieciki i peleryny. 
Jak zwykle bardzo popularny 
jest karakuł, czarny, szary i 
bronzowy i wszelkie jego odmia 
ny, łapki, grube breitszwanec 
itd. 

Jedną z najpiękniejszych ko- 
lekcji 'utrzanych pokazał Mo- 
lyneux; obok sportowych płasz- 
czy z leoparda, pantery i bobra 
— popołudniowe palta z szarych 
i czarnzch breitszwanców, oraz 
długie płaszcze całkowicie zro- 


bione z srebrnych lub niebie- 
skieh lisów. Zachwyca swoim 
bogactwem i przepychem długa 
do ziemi wieczorowa peleryna 
ze srebrnych lisów... 

Nurkowe futra zrobione są 
bardzo prosto i skromnie. Czę- 
sto trzyćwierciowe, mają szla- 
chetną prostą linię i mały kołnie 
rzyk. - - 

Kolekcja Wortha również za- 
wiera dużo żakietów, płaszczy 
i peleryn. Pokazano tam ko- 


stium „cały z cieniutkiego breil- 
szwancu. Płaszcz z leoparda ma 
z przodu kamizelkę z czarnego 
sukna. Długi wieczorowy płasz.z 
zrobiony jest'z białych lisów, na 
szytych na'czarny aksamit. Dużo 


„jest również płaszczy i capów z 


gronostajów, specjalnie do czar- 


„nych sukien. Do białych toalet 
"nosi się... naturalnie dla wybra- 
"nych z wybranych... 


sobolowe 
płaszcze wieczorowe. 
A, G. 


Mała Zosia zaprosiła swe ko- 
leżanki na urodziny. Mamusia 
czyni dużo miłych, rozmaitych 
przygotowań. Po pierwsze — jak 
się ubrać? 

Nalsży wybrać jedną z trzech 
sukienek przedstawionych na 
rycinie. Pierwsza jest jasno-błę- 
kitna, z białymi riuszkami i czar 
ną aksamitką przewiązaną w 
pasie. Druga — to princeska z 
bufiastymi rękawkami. Trzecia 
z długimi rękawami, ułożona jest 
w fałdy i ozdobiona ażurkami. 
A teraz jak należy ugotować 
czekoladę? 

Na 25 deka czekolady bierze 
się 2 duże łyżki kakao, 1 litr mle 


Urodzinowa czekołada 


ka i jedną piątą wody. Kakao 


rozpuszcza się w wodzie i moczy 
w nim czekoladę przez godzinę. 
Następaie wstawia się wszystko 
na ogiżń i ciągle mieszając gotu 
je, aż Ho gęstości. Po tym powo- 
lutku, również mieszając, dole- 
wa się mleka. Czekoladę należy 
ugotować na kilka godzin przed 
podaniem, jest wtedy o wiele 
smaczniejsza, ` 

Jak należy ubrać stół? 

Świeczkami i drobiazgami, 
którymi dźieci będą się cieszyć. 
Zabawki takie nie są drogi». 
Można urządzić również fanto- 
wą loterię.. 


. brylantów i rubinów, 


ulran i barwaość krawatów Adol- 
Tha Menjou czy Eddie -Cantora, 
Wkładają tu tyle energii, że. warto- 
by ją było użyć dla godniejszych 
celów. i 

I choniaż rada Mr. Russela, skies 
rewana do męzczyzn, w sprawie noi 
szenia torobek, może się wydać $ró- 
teskową, nie można zaprzeczyć, ż4 
moda ta znana już była w 'średnio= 
wieczii. 

Podczas zdy starożytni grecy i 
rzymiańia nie znali ani spodni, ani 
torebek, nie mieli bowiem potrzeby 
uoszeńia w nieh ani biletów trani- 
wajewych ani kluczy, ani śniadań 
— to średniowieczni mężczyźni no- 
rili pewaego rodzaju skćrzane tecz. 
ki, opasana wokół bioder; 

W niektćrych strojach udowych 
— naprzykład szkockim — utrzy- 
mał się ten zwyeżaj dotychczaś, 


Ploteczki. * 
z eleganckiego światą 
i z mody... 

a Moda Orientu zawsze bardzo po. 
ciągała kobiety europejskie, a w 
szczegćlności paryżarki. Naodwrćt 
zaś moda Zachodu zawsze czarowa- 
ła elegantki z Singapore lub Peki. 
nu. 

Na wielkim pokazie mód u Cha» 
nela obecna była ostatnio pani -Wel- 
lington Koo, żona ambasadora chiń- 
skiego w. Paryżu, jedna z najelegant 
szych . kobiet stolicy nadsekwań- 
skiej. Jej uczesanie w loki, na któ- 
re nałożona byla gałązka kwiatów 
i liści, miało.. charakter.i wdzięk 
prawdziwia paryski, Niedaleko: ad 


reniej' baromowa Filipowa Rótśchiłd 


miała włosy ulożone i ściągnięte zu- 
pełnie po chińsku. Kobiety lubują 
się w kontrastach i zmianach. 


Robimy fotografie naszych ulw- 
biónyelpść w, często dajemy jena- 
wet malować lub rzeźbić, Dotycłt- 
czas jednak nie żądaliśmy od jubi- 
lerów;'aby robili nam ich portrety. 
Księżniczka Faucigny-Lucinge nosi 
de swego kostiumu dwa klipsy g 
l ktćre przed- 
stawiają w miniaturze jej dwa. pies 
ki maltański: Koka i Kola. 

Czy moda i numizmatyka moga 
mieć coś wspźlnego? 'Okazuje Się, 
że tak. Ostatnio widzieliśmy na pla. 
cn golfowym piękną: cudzoziemkę, 
ktera:na swym sweterku-koloru ha- 
wana nosiła. czarny: skórzany pasek 
ezdobiony licznymi. monetami złoty- 
mi z epoki romańskiej. 


Stuletnia rocznica „Króla Slońca”* 
wywarła także swój wpływ na mò 
dę, Widzieliśmy ciężki płaszcz wie: 
czorowy z bordo aksamitu, którego 
plecy ozdobione były olbrzymim 
słońcem, haftowanym złotem. Hra- 
kina Bosdari nosiła ostatnio suknię 
czarną aksamitną, której pasek przy 
brany- był klamrą z brylantów, 
przedstawiającą słońce. 

Ś $ 


Czy będą noszone nełerynki 76 
skóry zamiast z futer? Prawdopo- 
dobnie ujrzymy ich wiele w sezonie 
zimowym. Hrabina de Mun przybyła 
ostatnio do teatru, okryta peleryn- 
ką z czarnej antylopy, obszytą 
srebrnym lisem. Wyglądało to” bar 
dze elegancko i efektownie. 


* 

Widzieliśmy już zegarki w klapia 
od żakietu, zegarki - pierścioki, ng- 
wet zegarki w szpilkach do kapelu- 
szy... Nowy pomyst Okaumeta prre- 
ściga jednak najśmielszą  fartazję. 
Pani Franck Goldsmith nosi w swej 
torebce rzemyczek, na kóńcu które- 
go wisi erzach. W środku tego orze- 
cha znajduje się mały prześliczny 
zegaróczak. 


Początkowo starszy pan w 
złotych okularach siedział sam 
w przedziale. Następnie wsiadła 
pani z kilkoma walizkami, ne- 
seserami i torebkami. Była tro- 
chę zdenerwowana jąk wszyst- 
kie kobiety na początku podró- 
ży, gdy tracą stały grunt co- 
dziennego życia pod nogami i 
wydane są na tap ciekawych 
spojrzeń W końcu zaś wsiadł 
do przedz. młodzieniec, jeden z 
tych, którzy sądzą, że razem z 
biletem opłacili prawo adorowa 
nia kobiet, siedzących naprze- 
ciwko nich. 

Gdy niłodzieniec wszedł do 
przedziału, nie zatroszczył się 
wcale o swój, zresztą: niewielki 
bagaż, lecz odrazu zaintereso- 
wał się swym ładnym vis-a-vis, 
które zaczęło się niepokoić pod 
jego natarczywymi spojrzenia- 
mi. Gdy pociąg ruszył, młodzie 
niec miał już wokół ust uśmiech 
myśliwego, który wie, że upa- 
trzona' zwierzyna już mu się nie 
wymknie, a pani miała w twa- 
rzy ów nerwowy niepokój, któ- 


ry zawsze jest oznaką zdener-- 


wowania. Prawdopodobnie za- 
stamawiała się nad tym, czy wy 
pada odpowiedzieć młodermu 
człowiekowi, który zaczepia ko- 
bietę w pociągu. 

"Starszy pan w rogu uważał, 
że jest całkiem zbyteczny. I po- 
stanowił — nie chcąc przeszka- 
dzać — zamknąć oczy i nda- 
wać śpiącego,//Przez rlekka u- 
chylone powieki przyglądał się 
ciekawie swym towarzyszom 


kę i crytała. Młodzieniec na- 
turalnie przyglądał się jej bez 
przerwy, Nagle zapytał: 

= Gzy pami daleko jedzie? 


Nie | edziała, tylko 
spojrzała niego przełotnie — 


Młodzieniec widocznie oczeki- 
wał, że mie odniesie sukcesu z8 
pierwszym razem i rzekł po 
chwili: 
— Nie jest wykluczone, że 
teamy tem sam ceł podróży: 
Teraz, pani zamiast odpowie- 
dzi, zrobiła coś nieoczekiwane- 
go. Ściągnęła gwałtownie ręka- 
wiczkę z prawej ręki i położy- 
ła dłoń na swym kolanie, — Na 
drugim palcu widniała złota o- 
brączka. Chciała tym zaznaczyć 
że nie życzy sobie żadnego zbli- 
żenia. 
Młodzieniec uśmiechnął się: 
— Pani jest zamężna! Wie- 


działem o tym, nim pani zdjęła 


rękawiczkę. 

Spojrzała ma niego zdumiona. 
a on szybko wyjaśnił: 

— Pani czyta książkę o mi- 
łości i namiętności. Takie książ- 
ki czytają tylko kobiety zamęż- 
ne. Tak, jak mieszkańey wiel- 
kich miast wyjeżdżaja zimą w 
góry, aby ogrzać się w promie- 
niach słońca, których brak im 
w mieście. Pani również odczu- 
wa brak miłości i namiętności. 
To wywnioskowałem z pani lek 
tury, 

Na twarzy kobiety ukazało 
sıç 
odłożyła książke. Młodzieniec 
obserwował: ją jeszcze przez 
'clwvlę, po czym rzekł 7 abso- 
lutną pewnością: 

— Pani mąż jest wogóle bar- 
dzo poważanym człowickiem — 
Ale jest on bardzo zazdrosny i 
męczy panią swą zazdrością... 

Na zdumione spojrzenie swe- 
go vis-arvis, dodał: 

— Widzę to po pani spojrze- 
niu, jakim odpowiada pani na 
niewinne spojrzenia mężczyzn. 
Pani pragnie naturalnie jeszcze 
innego towarzystwa, poza swo- 
im mężem, który — niestety — 
nie jest zbył interesujący. Ale 
musi pani unikać (owarzystwa, 
gdyż mąż odsuwa panią od hi- 


niezdecydowanie: i szybko. 


dzi. Jest on trochę brutalny. — 
Wnioskuję to z wyrazu pani o- 
czu, które mówią zawsze coś in 
nego, niż pani myśli, 

Nastąpiła przerwa. W prze- 
dziale było niesamowicie cicho, 
a starszy pam kilka razy głośno 
chrapnął,aby dowieść swym to- 
warzysrom, że śpi. 


Po chwili kobieta powiedzia- 


ła wreszcie kiłka pierwszych 
słów: 
— Czy pam zna... mego męża? 


+— Nie, proszę pani. Nie mam 
pojęcia, kim jest pani mąż. Ale 
posiadam zdolności wyciągania 
wniosków z pewnych zjawisk 
zewnętrznych. Jeżeli pani nprz. 
chce wiedzieć, powiem również, 
że mąż poświęca pami bardzo 
niewiele czasn. Zaniedbuje pa- 
nią. To jest niezrozumiałe, ale 
tak jest, 


Spojrzała ma niego przerażo- 
na. Miała szeroko otwarte oczy, 
a usta jej drgały nerwowo. 
"-Młodzienieq pochylił się na- 
przód i skadet na pierścień z 
brylantem, zdo jacy jej środko- 
wy palec. 

— Ten mA ń kupił pani 
mąż, nieprawdaż? 
` Kiwnęła iekko głową. 

— To widać. Gdyky pani sa. 
ma go knpiła, byłby kezwątpie- 
mia prostszy i skrómni iszy. -= 
Kobiety są oszczędniejsze od 
mężczyzn. Ale byłby E rów* 


nież całkiem inny: mothtejsty, Azieniec. — Pani mąż rozmawia 


-rewja- 


ładniejszy i oryginalniejszy. -— 
Pani mąż kupił go, aby ogóle 
coś kupić. Ale kupno fo załat- 
wił, jak przykry obowiązek — 
Cera mu odpowiadałh — a wy- 
gląd pierścionka był. mu obojęt- 
ny. Pani mąż nie poświęca pani 
zbyt wiele uwagi i myśli. Pani 
jest całkiem sama i pani odczu- 
wa swą samothoŝć, 

Pod jego Iriumfującym spoj- 
rzeniem ściła oczy. Widział, 
że stara gię.ona odzyskać rów- 
nowagę ï cieszył się z wrażenia, 
które warły jego słowa. Ko- 
bieta odsunęła się do kąta i rze- 
kła śzeptem: 

"— Czy pan wie, jak się nazy- 
wam? 


— Nie mam pojęcia! Zresztą 
skąd mógłbym wiedzieć? Widzę 
panią po raz pierwszy w życiu. 


— Ale... to niemożliwe! To 
iest.. Mamy napewno wspóhte- 
go znajomego, który panu... Bo 
skądby pan...? 

— Nikt nic mi nie mówił. Po- 
wiedziałem już pami, że umiem 
czytać w kobietach, jak w o- 
twartej księdze. A ponieważ jest 
to lektura niezwykle interesu- 
jąca, czytam dużo i namiętnie. 

Potrząsnęła głową  bezsilnie. 
Trwożnie sporzała na śpiącego 
pama, który opuścił głowę na 
piersi. 
=—— Pani ma niewiele okazi 
do rozmowy—zaczął znów mło- 


z panią niekiedy wieczorem.— 
Mówi czasem nawet dość dużo. 
ale pani tego nie lubi. Widzę to 
ze sposobu, w jaki pani przy- 
myka oczy, gdy się do pavi mó 
wi. Pani jest przyzwyczajona 
do cierpienia wskulek kaskady 
słów, których pani słuchać nie 
chce. 


— Niesamowite — rzekła ko- 
bieta i po ra7 pierwszy spojrza- 
ła na elokwen'rego młodzieńca. 


— Niesamowite? Ależ nie, ła- 
skawa pani! Daję pani przecież 
na wszystko naturalne tłuma- 
czenie. A co pani powie, jeżeli 
dodam jeszcze, że pani mąż mó 
wi tylko oe swych interesach — 
Nie interesuje się niczym : nie 
wzrusza go nic, poza jeżo inte- 
resammi. Codzienne rozmowy wie 
czorme o 'nieresach są d!a pani 
cierpieniem fizycznym. — Pani 
nienawidzi interesów. Pani czu- 
je się poniżona tymi rozmcwa 
mi, w których cnodzi wyłącznie 
6 dobra mater'al:e, 

i Tak| — rzekła cicho. 

— Widzi pani! Ale proszę nie 
mówić, że, to jest „niesamowi- 
te". Moje p uszczenia nie są 
niesamowite. Mają ore uroczą, 
świeżą i młodą, twarzyczkę. Je- 
żeli chce się mi 020 eleganckim, 
można dać pani" lat. Jeżeli 
się zaś jest mó powie się, 
że pani ma najwyżej 25 lat. —- 
Ale wokół pani ust į pewien 
rys, który nie należy Wo pani, 
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ani do jej młodoście Jest tu ry- 
cierpienia, A pocHodzi on ze Słu 
chania lego, mąż pani mówi 


dą pani wiećzorem.jA teraz po- 
wiem pani jeszcze coš: pani ma 
rzy o innym życiu, o księciu. 
który przyjdzie i panią upro- 
wadzi. O szezęściu, kłóre znaj- 
duje się daleko poza pani mat- 
żeństwem. 


Kobieta zerwała się gwałtów 
nie. Usta mata zaciśniete, oczy 
jej patrzyły nieprzytomnie na 
młodzieńca. Nagle krzykueła, 
chwyciła torebkę i wybiegła z 
przedziału, Po paru chwilach 
przyszedł konduktor i zabrał 
jej bagaż, aby przenieść go da 
innego przedziału. 


Starszy pan w kącie uważał. 
że może się już teraz obudzić. 
Nieco zdziwiony zwrócił się do 
młodzieńca, który był trochę za 
skoczony zakończeniem rozmo- 
wy z nieznajomą i rzekł: 


— Byłem mimowolnym świad 
kiem pańskiej rozmowy z tą pa 
nią. Czy pan jest jasnowidzem ? 

— Ależ skąd, proszę pana - 
rzekł młodzieniec, wzruszają” 
ramionami. — Mówię to każde i 
kobiecie; powtarzam słowo v 
słowo to samo. 

— [I zawsze się zgadza?—Spv- 
tał starszy nan. 

— Zdaje mi się, bo dołyci:- 
czas żadna nie zaprzeczyła. 

Tylko, że nie każda ucieka, — 
To jest jedyna różnica... 


MARK TWAIN 


PRZECERI 


Już jako małe dziecko gniewałem 


przewyższały te owady ludzi 
rozumem, odwagą i pracowitością, 
Nie moglem pogodzić się z myślą. 
że to przebiegłe stworze- 
nie miało służyć ludzkości za wzór. 
Już wtely postanowiłem sobie, że 
sprawdzę i sprostuję te wiadomości, 
lecz dopiero w dojrzałym wieku 
miałem okazję do spełnienia posta- 
newienia, Było to podczas spaceru 
w pięknym lesie we Francji, gdzio 
godzinami obserwowałem życie mrć 
wek. Nie mogłem jednak dostrzec 
riczego, coby podniosłe te owady 
w moich oczach. 

Już od dawna byłem przekonany, 
że ludzie mocno przeceniają mrów- 
ki, zwłaszcza na punkcie roztunu. 
Obserwowałem je bacznie przez ĉa- 
łe lato, chociaż mogłem przez ten 
czas robić coś- pożyteczniejszego, i 
nie znalazłam ani jadnej, któraby wy 
kazała przy pracy zrozumienie i-r07- 
sądek. 

Mam naturalnie na myśli mrówką 
rospolitą, nie utrzymuję howiem 
żadnych stosunków z. osobliwymi 
afrykańskimi gatunkami, które po- 


' dobno obierują posłów. posiadają 


stałe wcjska i niewolników, tworzą 
kasty społeczne i prewadzą nauko- 
we dyskusje. Może być prawdą lab 
wymysłem wszystko, co przyrodni- 
cy 0 tamtych owadach opowiadają, 
Jestem jedynie przekonany, że ży- 
cie i obyczaja mrówki pospolitej zo: 
stały dość dokładnie zbądane, 

Nie chcę podawać w. wątpliwość 
jej pracowitości, Na całym Świecie 
wikt nie pracuje tak pilnie, jak ona. 
Mnszę jednak podkreślić bezmyśl- 
ność tej pracy. Postępuje tak zwła- 
szęza. ze, zdobycza. Mćwimy, że śle- 
pa kura znajdzie też czasami ziarn: 
ko. 

Otóż gdy mrówka znajdzie coś 
Lrzypadkiem, nie śpieszy nigdy ze 
zdobyczą do domu i nie sprowadza 
pomocy, gdy nie może jej sama u- 
pieść. Ząchowaje się jak pijana, krę- 


"ei się podniecona na wszystkie stro- 
ny, nie znajdując drogi do mrowi- 
ska. | o nieraz bardzo bliskw. 
Zralazła coś i cieszy się z tego nie- 
wypowiedzianie, chociażby znałezic- 
ny przedmiot nie wiał żad- 
rej wartości ani óla niej, ani dla jaj 
towarzyszek, Przedmiot ten jeet 
zwykle dziesięciokrotnie większy i 
cięższy od niej. Pomimo to podnosi 
go z energą i wlecze nie do mrowi- 
ska jednak, lecz wprost w przeciw- 
nym kierunku. Nie prachje spokoj- 
nie i rozsądnie, oszczędzając sił, 
lecz z komicznym pośpiechem, przy 
którym męczy się prędko. Gdy spot 
ka po drodze wzniesienie, które w 
stosunku do niej jest wysoką górą, 
nie stara się okrążyć je, l2¢z wspina 
się tyłem, wlokąc zdobycz. Gdy już 
znalazła się na szezycie, stacza się, 
otrząsa z siebie pył i ciągnie znowu 
zdobycz aż napotka nową przeszko- 
de. Jeżeli to będzie paproć lub inua 
ślina, nie okrąży jej, lacz wykona 
poprzedni manewr. Będzie się wspi- 
nać aż na wierzchołek łodygi i spa- 
dnie później wraz z zdobyczą, «0 
wygląda na zamach samobójczy. 


Loca głupcy mają szczęście, Mrćwce 
nie staje się nic złego. Ciągnie zno- 
wu swą zdobycz w różnych kierun- 
kach, aż po upływie kilku godzin 
wraca na miejsce, skąd rozpoczęła 
swą „,pracę”, 


Zatrzymuje się i kładzie dźwiga- 
ny ładunek. Przemierzyła w róż- 
nych kierunkach przestrzeń około 
dziesieciu metrów kwadratowych. 
Przeciaga się i zaczyna znćw biegać 
w szali nym pośpiechu, nie zdając 
suhie sprawy z kierunku drogi. Gady 
pudczas tego krążenia natrafi na po- 
rzuęoną zdobycz, nie zdaje aulie 
sprawy, że jest to porzucony przaż 
nią przedmiot, chwyta go znowu i 
niesie nie do mrowiska jednak, Je- 
szeze raz powtarza ad początku po. 
przednią manipulację, aż zatrzy 
je się wyczerpana. Gdy w takiej 
chwili zjawia się towarzyszka, za- 
tierają się obiè do pracy, aby od- 
rieść zdobycz do mrowiska. Chwy 


tają ją z obu końców i ciągną w 
przeciwne strony, tracąc na próżno 


tiy. Nie mogą jednak zrozumieć, 
dlaczego nie udaje im się poruszyć 
zdobycz z miejsca, Po kilku bezsku. 
teeznysh próbach powstaje pomię- 
dzy mrówkami bijatyka: kąsają się, 
ptzewraczją, aż bezmyślny pcjedy. 
Lek kończy się utrata macki lubh 
nogi Mrówki godzą się w końcu i 
zabierają się znowa do roboty. Uda- 
je im się teraz unieść zdobycz jedy- 
rie dlatego, że okaleczona mrówka 
ulega sile towarzyszki, która zwy- 
cięska wyszła z pojedynku, i wlecz: 
teraz zdobycz wraz z ofiara mrcw- 
czej glnp wy. Okaleczona mrówka 
nie p trali zdobyć się na tyle rezu- 
mu, żehy puśsić zdoł ycz. Wisi przy 
niej i kaleczy się o różne przeszko- 
dy. nanotykane po drodze. Wspólny 
wysiłek kończy się tak samo, jak 
robota piarwszaj mrćwki. Po dlu- 
gim krążeniu wracają znowu na 
miejsce, skąd rozpoczęły przenosze- 
rie zdobyczy do mrowiska. Śmier- 
telnie znużone owady porzucają w 
kecu zdobycz i rozbiegają się w 
rćżne strony w telu porownzgo szi- 
kania zdobyczy dość ciężkiej, aby 
umożliwić stratę wysiłku i ezazn, 
i dość bezwartościowej, aby pobu- 
dzić chciwość mrówki. 

Udało mi się pewnego razu nbser- 
wować bazmyślną pracę mrówki, 
która zachowywała się właśnie tak, 
jak te czynią te „madre owady. 
Rolę zdobyczy grał tu pająk, prze 
wyższający co najmniej 10 razy 
mrówkę pod wzgled2m ciężaru, Nie 
był jeszcze martwy, lecz nie mózg} 
już stawić żadnego oporu. Jego cia- 
ło dorównywało wielkością ziarnku 
fasoli. Mrówka zarzuciła sobie pają- 
ka na grzbiet, wpiła się w niego 
mackami, dźwigneła w góre i ruszy- 
ła w drogę z tym ładunkiem, Poty- 
kała się o kamyki, padała, podnosi- 
ła się, pchała zdobycz przed sobą. 
lub wlokła ją, jak wypadło. Wspi- 
nafa się na wielkie kamienie za- 
miast je okrążać, wdzierała się na 
łodygi 20 razy wyższe od niej, spa- 
dała z wierzchółków, aż porznciła 


w końcu pająka. Przywłazaczyła go 
sobie inna mrćwka i powtórzył sie 
od początku ten sam manewr. 


Wymierzyłem drogę, jaką przeby 
la głupia mrówka, dźwigając pają- 
ka, i przyszedłom do wniosku, że 
w ciągu 20) minut wykonała pracę. 
równą pracy człowieka, któryby 
przeniósł dwa silne konie na Odle 
głość mili, wspinając się po drodze 
na wieże kościelne, wysokie na 100 
metrów, i staczając się w przepaś. 
cie, których głębokość równału się 
wysokości wodospadu Niagary, Ct- 
lem zaś tej herknlesowej pracy b; 
loby jedynie zaspokojenie bezgra. 
nicznej próżności 


Najżarliwsi nawat obrońcy mrów 
czych cnót, zaliczający się do zawo- 
dowych przyrodników, musieli przy 
znać, że mrówki nie robią zapast w 
na zimę. Fakt ten pozbawia je z» 
szczytnega stanowiska w nodręczui 
kach szkolnych. Ja osobiście twier 
dzę, że mrówka pracuje jedynie 
wtedy, gdy jej się ktoś przygląda 
zwłaszcza osobnik, wyglądający na 
uczonego, który wciąż zapisuje ¢oš 
w notatniku. Przysłowiowa wice 
pracowitość mrówki zakrawa Ha <3- 
szukaństwo, skutkiem czego nie mn- 
że ona uchodzić za przykład dla 
szkół niedzielnych. Owad ten nie 
posiada nawet tyle rozumi, żely 
móc odróżnić zdrowy pokarm cd 
szkodliwego, Nie potrafi obejść d9 
koła pień drzewa, aby odnależć 
drogę do domu, To riedałęstwa sri 
niczy z idiotyzmem i prackona Mi- 
dzi, że mrówka absolutnie nie zit- 
sługuje na podziw. Jej wychwalana 
pracowitość płynie z próżności i po 
zbawiona jest celu, skoro nie zamesl 
zdobyczy do domu. Nie zasługuje 
ra szacunsk, jakim ją dotychczas 
darzono, i nie może rościć żadnych 
praw do roli moralnego przykładi, 
jaki z niej brano. Trudno zrażii- 
inieć, dlaczego ludzie nie poznali 
się na postępowaniu mrówki, cho- 
ciaż jasnym jest, że ich zawsze oszu 
kiwała, kpiąc sobie z łatwowier 
ności tych panćw stworzenia 


JO ROSLER 


Kupujący stał niezdecydowa- 
nie między samochodami. 

,— Jak się panu podoba ten 
wóz?” 

— Bardzo ładny, ale... 

— Lub ten branatny kobrio- 
let? 

— Wolałbym... 

-— Ten biały wóz sportowy z 
kompresorem? 

— Chciałbym kupić... 

— Naszą. dwu-litrową limu- 
zynę? 

— Sam nie wiem... 

— Próbna jazda pana prze- 
kora, ` 

+ Można spróbować? 

— Proszę, niech pan siada— 
Niezdecydówany pam wsiadł, — 
Próbna jazda się rozpoczęła. 


* 


Niezdecydowany pan. miał po 
za sobą próbne jazdy wszyst- 
kimi samochodami wszelkich 
marek, Był zdecydowany na 
kupno auta. Ale jaki samochód 
wybrać? -Wszystkie wydawały 
się jednakowo dobre, wszystkie 
wyglądały jednakowo elegan- 
cko, wszystkie zużywały tak sa 
mo niewiele benzyny, wszystkie 
obiecywały raj w niebie i niebo 
na ziemi, 


Nie istniały uszkodzenia, nie 
było szumu, gdy się chciało, 
wóz stał. a gdy się chciało — je- 
chał dalej. 


I znów ta próbna Jazda, taka 
——— nn 


„i(antmaszynka” 
w wydaniu francuskim 


Pewien przemysłowiec fran- 
cuski padł ofiarą niezwykłego 
oszustwa. Któregoś dnia zgłosił 
się do niego jeden z emigran- 
tów hiszpańskich nazwiskiem 
Hoyos i przedstawił mn skrzy- 
nię własnego pomysłu do kopio 
wania banknotów, Oszust wło- 
żył do skrzyni banknot 1.000 
[rankowy i po naświetleniu 
szklanej płyty, umieszczonej w 
jednej ze štan „magicznej 
skrzyni“, która była niczym in- 
nym, jąk popularną u nas kant 
maszynką, wyjął dwa banknoty 
tysiącfrankowe. Przemysłowiec 
zachwycony łatwością pomnoże 
nia swej fortuny, nie skontrolo- 
wał nawet numeru drugiego 
banknotu, byłby się bowiem 
przekonał, że banknot ten zo- 
stał w trakcie manipulowania 
w skrzynce zrecznie podłożony 
przez oszusta. Gdy jeszcze w do 
datku wynałazca pozwolił prze- 
mysłowcowi samemu manipulo 
wać skrzynką, z wynikiem do- 
skonałym, cheiwiec paryski nie 
zastanawiając się długo wręczył 
„genialnemu  wynalazey* cały 
posiadany mająlek 6 milionów 
franków. zoslawiaiąc sobie je- 
dynie kilka fvsięcy franków na 
„repródtkcje”. Przebiegły lisz- 
pan udał się dô najbliższego ma 
gazynw z samochodami. wybrał 
najwytworniejszy wóz i ze swą 
przylauciółką 1 „sekrelarzem a- 
sobistym'* wyjechał na Riwicre. 

Przemvysłowiće - zabrał sie c- 
nergieznie do pracy. Nieslety 
„kan'maszvnka* zastrajkowala. 
Ani rusz z włożonego tysiąca 
franków nie można było wypro 
dukować upragnionego drugie- 
go tysiqączka. Wfedv dopiero 
przemysłowieę zrozumiał. że 
padł oliara oszustwa i zrozpa= 
czony: siala eałedo majątku, po 
biegł do policji. Za oszustami 
wszczęlo poszukiwania, zakoń- 
czone uieciem bandy w jednym 
z najwylworniejszych holei w 
Monte Carlo. Na koncie Hovosa 
znaleziono jeszcze 600.000 fran- 
ków, które wraz z luksusowa 
limuzyna oddano poszkodowa- 
nemu przemmysłowcowi. 


ge W) 
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PIROBNA JAZDA 


sama jak poprzednie. Niezdecy- 
dowany pan nic mógł się po- 
zbyć swego niezdecydowania — 
Powiedział to całkiem szczerze. 
Inżynier - mechanik kiwnął gło 
wą i zatrzymał samochód. 

Na szosie stała jakaś młoda, 
elegancka kobieta i dawała rę- 
ką znaki. 

— Czy pan zechce mnie za- 
brać? — spytała. 

— Czy pan się zgadza?—spy- 
tał inżynier. 

Niezdecydowany pan tym ra- 
zem szybko się zdecydował i 
'kiwnął głową. 

i— Bardzo chętnie. 

Piękna, młoda pani wsiadła, 
uśmiechnęła się przyjaźnie i po 
dziękowała. 


— Jeszcze nigdy nie jecha- 
łam takim eleganckim samocho 
dem — rzekła. — Nie mogłam 
się zdecydować, aby zatrzymać 
ten wóz. 


— Dłaczego?—spytał ze zdzi- 
wieniem niezdecydowany pan. 

— Jechaliście zdaleka tak 
szybko, samochód wyglądał na 
szosie tak wielki i potężny... a 
panowie, którzy jeżdżą ośmio- 
cylindrowymi wozami nie zaw- 
sze są uprzejmi. 

— To jest ezterocylindowy 
wóz, proszę pani — zauważył 
rzeczowo inżynier — zużywa 
tylko osiem litrów benzyny. 

Młoda pani potrząsnęła gło- 
wą: 

L Nie, nie wierzę. Znam się 
trochę na samochodach. Przy 
lej wielkiej szybkości i szero- 
kiej „wygodnej karoserii, zuży- 
wa on conajmniej 15 litrów. 

Inżynier spojrzał ną niezde- 
cydowanego pana. 

— Pan może sam pótwierdzić, 
pan przecież sam skontrolował 
zużycie benzyny. 

Niezdecydowany pan potwier 
dził. Zrobił nawet jeszcze wig- 
cej, jakby był dumny z tego ob- 
cego wozu. 

— Osiem litrów i sto dziesięć 
kilometrów. Przy tym wóz ten 
kosztuje tylko 5 tysięcy zło- 
tych, 

— Wykluczone — rzekła miło 
da dama — wczoraj jechałam 
kabrioletem za 9 tysięcy i nie 
mogliśmy wydosłać więcej, niż 
80 kilometrów;a tamten wóz jest 
o wiele mniejszy i nie tak zgrah 
ny, jak ten. Ale teraz, moi pa- 
nowie — nazywam się Marian- 
na Prells — przybyłam na miej 
sce; dziękuję za uprzejmość, ta 
jazda była prawdziwą przyjem- 
nością. Dziękuję i życzę szcze- 
śliwej podróży! 

Szczęśliwa jazda trwała da- 
lej. 

— Gdy pan kupuje samochód 
— rzekł od niechcenia inżynier 
— musi pan myśleć o kosztach 
jego utrzymania. Najważniej- 
szym zagadnieniem jest otrzy- 
mywanie części zamiennych. — 
Często ta sama reperacja kosz- 
luje trzy razy lyle, gdy ma pan 
w drodze jakieś mszkodzenie i 
zakład reperacyjny musi dopie- 
ro sprowadzać zdaleka części 
zamienne. Nasza fakryka zaopa 
truje wszystkie zakłady repera- 
cyjne w cześci zamienne, 

— To obiecują wszystkie fir- 
mV. 

— Wiem o tym. Ale czy pan 
raz już to sprawdził? 

— Nie, 

— Proszę spróbować. Tam, 
w dole leży iakaś włoska: zda- 
je się. że składa się z 20 do- 
mów i nie leży przy szosie. — 
Skręcimy tu w prawo, na polna 
drogę, jeżeli będziemy mieć 
Szezęście znajdziemy tam mały 
zakład reperacyjny. 

Mieli szczeście, znaleźli za- 
kład. Coprawda nie wzbudzał 
ón zaufania swvm wygladem; 


dwie zardzewiałe, blaszane re- 
klamy trzeciorzędnej firmv bez 
zynowej wisiały przed brama. 
Krumer nazywał się właściciel. 
Krumer, reperacja samocho- 
dów, rowerów i lampek kieszon 
kowych. i 

— Tutaj? 

— Tak. Czy chce pan spró- 
bować? — spytał inżynier — a- 
le niech pan nie żąda świecy, 
lub części zamiennych, które 
można wszędzie dostać. Wy- 
bierzmy jakieś specjalne uszko- 
dzenie, może złamanie dyferen- 
cjału? 

Niezdecydowany pan wszedł 
do zakładu reperacyjnego i o- 
świadczył: 

— Złamał mi się dyferencjał, 

— Bardzo mi przykro—rzekł 
właściciel zakładu, nie podno- 
sząc oczu z nad roboty. 

— Ale... . 

— Nie mogę panu pomóc. Za- 
nim sprowadzę dyferencjał z fa 
bryki, potrwa conajmniej ty- 
dzień, Nigdzie pan tego nie do- 
stanie. Nie robimy zapasów z 
tak drogich części. 

— Moje auto jest marki Peli- 
kan — rzekł niezdecydowany 
pan. 

Oczy starego Krumera zajaś- 
niały. 

— Ach, to całkiem co innego. 
Dlaczego pan odrazu tak nie po 
wiedział? Do Pelikana posiada- 
my wszystkie części zamienne; 
również i dyferencjał. Fabryka 
ta daje nam taki procent z częś 
ci zamiennych, że mie liczymy 
nic za robotę. 


Próbna jazda trwała w dal- 
szym ciągu. Niezdecydowante 
kupca znikało. Ten wóz był dla 
niego bardzo odpowiedni, jeże- 
li wziąć pod uwagę tę cenę. — 
Gdyby miał pieniądze, mógłby 
kupić sobie wielki wóz, ośmio- 
cylinmdrowy, albo nawet praw- 
dziwego amerykanina. Często 
widzi się wozy, że człowiek w 
głowę zachodzi, skąd są takie 
cuda na świecie? Ale kto może 
zaraz wydać 25 tysięcy złotych 
lub ieszcze więcej? Należy zo- 
stać przy tym, co jest osiągalne, 
a ten wóz jest osiągalny. Może 
go kupi. Przecież jeszcze dżiś 
nie musi się zdecydować. 

Wracano w stronę domu. — 
Wóz jechał cicho, motor war- 
czał równomiernie. Nagle kie- 
rowca gwałtownie zahamował 
samochód. 

Na brzegu szosy leżała potęż- 
na czarna limuzyna, lakier bły- 
szczał jak nowy, a z otwartej 
pokrywy mołoru wyglądał jakiś 
siwawy, elegancki pan 1 z roz- 
paczą podnosił ręce ku niebu. 

— Sprzedam tem wóz! Żaraz 
go sprzedam! — krzyczał, 

— Czy możemy panu pomóc? 
— spytał inżynier. 

— Tu nie można nawet po- 
móc — skarżył się siwowłosy 
pan — ego dziesięć kilometrów 
nowe uszkodzenie. Motor jest 
tak skomplikowany. że nikt nie 
może się w nim rozeznać! Od 
trzydziestu lat jeżdżę stale mo- 
im autem, a z tym nie mogę so- 
bie dać rady. Przy tym wóz ten 
kosztuje 45 tysięcy złotych! 

— Zdaje się, że to jest ame- 
rykanir — rzekł inżynier — „a 
le wozy są pftzecież bardzo do- 
bre. 


— Być mioże, że w Ameryce! 
— krzycza, siwowłosy pan — 
ale u nas nikt się na tym nie 
zna. Przez dziesięć lat jeźdźiłem 
Pelikanem i przez ten cały czas 
nie miałem uszkodzenia, nigdy 
się nie denerwowałem. A teraz 
sprzedałem ten wóz i kupiłem 
sobie to pudło, nie wiadomo po 
co, 
wasz wóz, mój panie, jaki był- 
bym szczęśliwy! 

— Czy dobrze słyszałem? — 


Gdybym miał dziś jeszcze 


spytał niezdecydowany pan. 

Siwowłosy pan kiwnął głową. 

— Tak, proszę pana, jeżeli 
pan kupi sobie autó, to tylko 
Pelikana! To jest rada doświad: 
czonego kierowcy! 

Niezdecydowany pan usłuchuł 
rady: doświadczonego kierowcy. 
W dwie godziny później podpi- 
sał umowę kupna. 


O 


Inżynier - mechanik włożył 
umowę, kupna do: teczki biuro- 


wej. 
— Niech pani nie zapomni— 
rzekł do sekretarki — wysłać 


Krumerowi 20 złotych za wy- 
wiad, a na konto Marianny 
Prells niech pani zapisze zwy- 
klą prowizję. 

Sekretarka spytała: 

— A co z naszym inżynierem 
z amerykańską limuzyną luksu- 
sową, który udaje uszkodzenie 
na szosie? 

Inżynier uśmiechnął się. 

— Tym razem nic om nie do- 
stanie. Bowiem amerykanin, 


którego dostrzegliśmy na szosie 
był tym razem prawdziwy! Nie 
trzeba było wcale szukać nasze- 
go inżyniera. 


1. Były szachowy mistrz świata, Capablanca, ożenił się w Baltimore 
z rosyjską księżniczką Olgą Ohagodunle, — 2. Powien amerykanin 
w towarzystwie swojej narzeczonej przebył Ocean Spokojny na istnej 
dźonec chińskiej, noszącej zabawną nazwę „Humel-Humel”. — 3. Pod. 
czas wielkiej wystawy, która zostanie otwarta 18 listopada w Rzymie, 


zęstanie pokazana również powyższa 


lcxomotywa, która włtśnia 


o wlasnych siłach udaje się ulicami. steliry dą nowilnsu wystayówego, 
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Rolety Okienne z Orotu Drzewnego 
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Jeżeli zauważymy 'łupież, poczuje. 
rolach głównych: 


Grossówna, żabczyński, Sielański, "orwid, Gierasieński 


my swędzenie skóry na głowie, wło- 
sy stang się zbył tłuste lub zaczną 
wypadać, jesł to bezsprzeczny do- 
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płalowych i skórnych $ > 2. 47 
Harutowieza 2, JB front Sródmiejska 28 Traugutta 8. Tel. 179-39 Cegielniana 11, wl 236-0 Ubi PELOR ad Soi 17 
| i | Pep A — Tel. 132-28, 
prym où 5-41 8-0 wiece | deylmae od 1-2 04 4-0 wee [PERR ata BW |o sa ae daw A 
[oen 
R A K | 5 T A Najwiekszy film polski! — Dramat kobiety wykolejonej przez drugą miłość pt. 
AWA k 
Dziś i dni następnych! W rol. gł Maria Gorczyńska, Witold Zacharewicz, Kaz. i. Stenawiski. <A 
LATES 29 TEYZE TEER OE ZWI EEE OOOO ZOR SOD "ZDK ROCH 


w najnowszym filmie p. t. BUZIACZEK 


"PRZEJAZD 2 
JNUW Nadprogram: Piękny dodatek p. t. PRZYBRANY TATA 


METRO HO SHIRLEY TEMPLE 


o EVEA SERTEN. 
— 

ž a 3 Dziś i dni następnych supersziager produkcii 1938 | 39 

7 SĘ MOTTO: Kobieta, którą wielka miłość uczyniła znów młodą i ROPĄ 

8 RACZ Film, który olśni | wzruszy wszystkic 

> SG 

S dak | W r. gł. Maria Gorczyńska, 

3 EE i Kaz. Junosza-Stępowski 
EEE à 

s o & Ceny miejec: I m. 1,09, II m. % gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 

a Żeromskiego 74/76, tel. 129-85 ST. Pocs. prřzodėt w. dni powsu. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12. 


